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,---" le ZOIl , ,., 

Za co aresztowano 
Cankowa i Georgjewa? 

SOFJA, 19 kwietnia. (Pat.)­
Prezes rady ministrów gen. Zła­
tew wyjaśnił wobec przedstawi . 
cieli prasy 
motywy internowania b. prem-

jerów Georgjewa i Canko"'o, 
Ooświadczając, że od czasu swe· 
go ustąpienia Georgjew i jeso 
przyjaciele zbierali się często 

,awnie lub tajnie, oraz rozsie 
wali 
pogłoski, skierowane przeei-u 

rządowi. 

Co si~ tyczy Cank(;)wa, to nie· 
tylko nie przystąpił ' on do rOol: · 
wiązania swej partji.. z,godnlP 
z postanowieniami prawa, lec~ 
nawet ogłosił Oodezwę, zawiera 
jącą szereg nieuzasadnionych 
Ooskarżeń przeciwko obecnemu 
regime'owi i nsiłującą wywołać 
wrażenie, że 

armja nie stoi jednomyślnie 
przy królu, 

co jest absolutnym fałszem. 
Ponieważ 

trzej członkowie rządu nie go­
dzili się z zarządzeniem intel" 

nowania i złożyli dym1sj~ 
gen. Złatew, wierny deklaracji, 
jaką złożył w czasie swego pl'7.e 
rnó" ienia programowego w la­
tym w sprawie normalnej dro· 
'ga, na której winna nastąpić 

zmialla rządu, i pragnąc da<! o· 
pinji publicznej możność oceny 
'dotychczasowej działalności rl~ 
au, 
'4'ręczył królowi zbłorowq 411-

misJe: gabinetu. 

Toszew tworZY 
gabinet 

SOFJA, 19 kwietnia (Pat.)" -
W dniu dzisiejszym król prowa 

Walki Iraku 
z bandami beduinów 
JEROZOLIMA, 19.4. (PAT) - Z 

nagdaclu donoszą. że w poblitu 
gr:mir.y tureckiej wywiązała się po­
tvrzka. między Laudą bClduintw, bę· 
dącą postrachem tamtejszych oko­
lic, a iraską Ftratą. pograniczną., w 
wyniku kttJl'e.i 9 beduinów zabito, 
\:t 25 Itjęto i osadzon() .,.,. więzieniu. 

dzil na.raay w sprawie utworze. I-donosi: Toszew, który misję przyjął , rzyć gabinet ieszcze dziś wi" 
nia nowego gabinetu. Król powierzył Andrzejowi To oświadczył, że otrzymał misjG czorem. 
,~ szewowi, byłemu dyplomacie bez żadnych zastrzeżeń. Tl'zej ezłoultOwic dRwne~o 

SOFJA, 19 kwietnia Wat.) ~ 11 wybitnemu publicyście, misję tl - M~m nadziej~, - mÓlwi p głłbilletu wejdą do now"go 
Bułgarska agencja telegralficzna I ntworzenia rządu. To zew - że uda się mi utwo· rządu, 

lUOisBO sBOnCenlrOlUane I Moszarach 
a mianowide minister oświat.' 

gen. Radew, min. spraw Wt ' 

wnętrznych płk. Kolew ~ h. pre 
mjer, gen. Złatew, jako mini· 
ster wojny. Pozatem do gabinc 
tu mojego wejdą zapewne: szd 
biura zbożowego, Konazirski 
s~ef kancelarji cywilnej kr6h , 
b. poseł w Bi! logrodzie, Kiosse­
iwanow, i dyrektor urz~du pra· 
cy, Moszanow. 

Oddziałg kawalerłi rozp~dzają t. mg 

GeorgJew 

LONDYN, 19 kwietnIa (Pat.) 
Według otrzymanych s Sofji 
wiadomości, w ealej Bułgarji 
panuje dziś STAN WIELKIE· 
GO PODNmCENIA. 

Wojsko zostało skoncentro­
wane w stołłcy l stoi W KOSZA 
RACH W GOTOWOŚCI na 
wszelką ewentualno'~ 

BulglU'skigabind Zlateł2Ja sięgnął 
• CnDorteIC tri. n.ocg do ba.rdzo 
ra'tJ!ik~ch posuni~, tv JtWiązku 

/dór~mt całg uereg p'zgfIJód­
c&. poutgcZflgc/t wysłano do 
BarglU. małego nUa~ła portowe-­
go nad morzem Czarnem" WśrCid 
usłall.gch znajdują się b: pre:. 
mjer~ C ankow i Georgjew. 

I Istnieł ma OBAWA PRÓBY 
PRZEWROTU ze strony zwolen 
ników zaaresztowanego b. pre­
mJera Cankowa i Kimona Geor-
gjewa. W stollcy odbyło się dziś 
KILKA DEMONSTRACJI na 
rze~z internowany~h polityków. 

W dwuch miejscowościach 

któremi przejeżdżał pociąg, wio 
sąc,. Cankowa na wygnanie, ze­
brały się pl'zed stacjami kolejo­
wemi Oumy jego zwolenników. 

W obn wypadkach zawezwa­
no ODDZIAŁ KAW ALERJI 
DLA ROZPROSZENIA Tł..U-

Cankow 

MÓW. 
W Sofji krążą pogłoski, prze­

widujące ukonstytuowanie się 

gabinetu wojskowego. Dziś w 
Imludnie z Sofji wyjechać mia 
lo samochodami KILKUDZm­
SIĘCW OFICERÓW, UDAJĄC 
SIĘ NA PROWINCJĘ, celem 
odbycia konferencji. 

An'drzej TOoszew jest preze· 
sem towarzystwa bułgarsko-pol 
ski ego w Sofji. 

Pozory cywUności 
SOFJA:, 19 kwietnia (Pat.)" -

W kołach poinformowany·.!h 
m6wią, że na czele nowego rzą 
du bulgarsktiego staje osoba cy ' 
wilna, gdyż ze ~gledów -po.litv 
ki zagranicznej 

król nie chciał nadawae nowe· 
mu rządowi fłzjonomjl wyłąez· 

uie wojskowej. 

P. K III i a I M o III S M 1--111 i C e D r e mi e r e m? 

S.oFJA, 19 kwietnia (-pat.) 
Bułgarska agencja telegraficzn'l 
donooi: Członkowie dymisjono­
wanego rządu zebrali się d'dś 

pod przewodnictwem gen. Zła­

tcwa na ostatDJie posiedzenie.­
Gen. Złatew podziękował mini­
strom za wsp6łpraeę w ciągu 

krótkiego okresu trw3illKt labi­
nem. Pods •• wg ... et ,ordgaacll • .,borczeł 

Warszawski komp. "Głosu 
Porannego" telefonuje: 

Dnia 23 b. m. nastąpi, .jak 
wiadomo, urocźyste podpisanl(l 
konstytucji: Prawdopodobnie. 
związku z tem nastąpi dymisja 
gabiuetu p. Sławka, pl'zyczem 
prezydent RzpUtej powierz, 
znowUł utworzenie rządu p. 
Sławkowi. W rządzie nie nastą­
pią żadne zmiany. Krąży jedy­
nie pogłoska, że na stanowisko 
włcepremJera będzie powołany 

b. minister przemysłn i handlu, 
p. Kwiatkowski, który odclęłyl 
b)" SlIflfa nąda _ ........ 

IpI'8W, ..... zanJeh z zagadnie- nq, jak mówią do zasady parla­
nłam1 gospotłarczemł, ('o jesl mentaryzmu faszystowskiego. a 
szczególnie wame na okres mianowicie wysuwana będzie w 
kampanji wybor~zej. każdym okręgu wyborczym ty: 

Do czasu utworzenia. gabine. 
lu Toszewa, rząd gen. Z1:atew<' 
załatwia s~rawy bieżące. 

* ko jedna lista kandydatów, pl'O-
Warszawski koresp. "Głosu C t li ft d h ponowauych przez organizacje ZYS 0.11 UJ Są ar: Porannego" telefonuje: 
Dowiadujemy 8i~ że praee samorządu gospodarczego i ko- zalecana prz~z ministra 

przygotowawcze rządu nad o- ul1Inalnego. Można będzic gło-
sować albo za tą listą, albo pl'ze Warsza,,;ski k~res~. "Głosu 

pracowaniem projektu ol'dyna·. i' P . I' t k d I Porannego' telefonUJe: 
cJ·t wyborczej· do BeJ·mu są za· CIW n ej. artyJne JS y au y- Mi' . dł' -' ł I l msłcr sprawIe n ... osc og o 
kończone. Ordynacja utrzyma datów nie będą dopuszczone. - I sił wczoraJ okólnik do s~dziów 
w zasadzie przewldzlane w ~on Takle s,ą podobno podstaw)' nO· ! ł prokuratoraw, pa)eca.i~łcy u-
ałybleJl powlizcchnof6t rów- weJ ordynacji wyborczej, zgodo lrzymanie porządku i c~ystości 

. ne zresztą z tem co zapowla w gmaehach sądowyclt. a jedno 
no.fł, bezpobednłoś~ I taJność. ' .- -- cześnic zalecaJący szybkie ł tak 
głosowanIa. Jednoe'Zdnie wpl'ft dalismy przed kUku tygodniami łowł1e załatwianic jllłeres:m~6" 
..... . _.... .1 .o. ........ -1 na iII~h ,,('.Iosu Porannł'go'·. W ~ l.pI'Okurałune. 
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PO 'OJE l l . 
czyste, wygodne. i ci­
che z wodą bież. i łe-

lefonami 

li WARSZAWIE. 

Nr, 109 

r rzegr n r I 
Wobec "racIlu domu gr" w Monie Carlo "sieslwo 

Monaco zosIanie wcielone do 'ranc;i 
Dynastja Grimaldich pójdzie na utrzymanie skarbu francuskiego ulica Chmielna. Nr. 31 

obok Dworca Centralnego 
poleca tanio oobie 'koojunkŁurzy byli ama, przecbięwzięeiu, Id6re uobBo I Z rulełką i Z "Trenłe et qu~-

Zarząd Po raz pierwszy od czasu i~t. t<orzy, którzy płacili za n.iJe pr "plajtę", a sam peeh ka8)'D. rante", dziś pru;te, utrzymywały 
Hotelu 1I0Jal nienia kasyna gry w Monte . ?1fi.OOO frs. lrancuskicb. Dywi- spłonął doszczętnie przed pół- przy sobie graczy w czasach 

Nbza, w kwietniu. 

: ... 0IIII' ____ n __ IIIlP'1Wiill��l�i-_.IiI ••• Carlo zebranie akcjonarjuszó~ denda wynosiła wówczas 165 tora rok~em. Kasyno w Niny powojennych jedyn1e dzięki 
odbyte w tych dniach w IA>n. proc. wartości akcji. Dziś mo- zdątyło tylko poehloDllć wielką konjunkturze, która rozlała n:1 Zabrania sie... tlynie, nie moglo powziąć u- ina dostać akcje kasyna po ezę!ć czystych zysk6w kasyna cały świat morze banknotów. 
chwały o wypłacie odpowie. 1.000 frs. fr., a nawet łaniej. w Monte Carlo i Ikońezyło nie- . Nadmiar pieniądza wpływał do 

Tajne instrukc~e 
dla prasy niemieckiej 

dniej dywidendy. "Z próżnego Ponieważ na całej Rłwierze sławnie. Dzier!awa nie aostała kas jaskini gry w Monte-Carlo, 
i Salomon nie naleje", a r.zystv francuskiej pow.;tały 1. f':zasem odnowiona. Pozostało tylko ił!} jakkolwiek nikt nie miał już 

Prasa niemiecka jest bezsił- zysk z kasyna za ubiegły rot. małe kasyna i odciągały gra- re kasyno na zapylonych .ka- w grze takiego zainteresowania. 
nem narzędziem w rE:kach hl wynosi zaledwie 900 ty~ięcy r,'T.V od Monte - Carlo, .. kcjona- łach minjat\lł'owego księstwa jak w okresie, gdy przy stoli-
tlerowskioch dyktatorów. WoJ- ~ k' b . .. . ł rjusze tegoż wynaJ'''li w Nizzy \fonaco, do któr-o wielu nie-I kach grano -I"czn.ie złoto.uł. 
no jej pisać tylko o rzeczach. J.ran ow ynaJmmeJ me 7 0- '< ~ -,,-t ,-,. 
na które ministerstwo propa Łych. lecz francuskich, czvli słynne "Pałałs de Mediłerra- r,hętnie się kwapi, maj,e w po- 1.eton stał się początkiem koń-
gandy udziela uprzednio zezwo Jliecałe 200 tysięcy franków bliżu na całej Riwlene franeu- ca Monte " Carlo. Błysk złota, 
lenia. Biada redaktorowi, któ - 7łotych, podczas gdy jeszcze T.ll n,-eruchomos' C' skiej eleganckie kasyna, gdzie jego szmer, ~nowił nimb, kt6 
ry przepuści wiadomość, kMra rok 1933 czysty zysk wykazy. można się również dobrze zgry Ty otoczał kasyno. t6lą metal 
może być wykon~ystana pr7Cl. ł 30 l' • f "Ó f w Łodzi z urządzoną stolarnią wać. Sława Monte - Carlo pru- stanowO podniet- I pok .. - nie 
zagraniczną pras'" _ znaj'd/ic wa m Jonow J'an~ \V rau- 't ---.: 

'< ki J C mechaniczną w ruchu (wyrabia br"-'ew' .... be modnych do _w _a_ A A...- X ~i " on nat"'chmiasŁ w oho'l.ie cus c l. óż dziwnego, że przy ...... 1 a JU;t;, wo c . ___ ow.u.w. polCUL.. a 
" J jąca obręcze drewniane do ro· 

koncentracYJ·nym. Minislerstwo takim stanie rzeczy akcJ'onarJ'u letnisk. na Riwierze. synu w Moote-CarIQ zbrakło werów, rakiety tennlsowe, san· 
propagandy rozsylu naczelnym sze ohawiają się zupf'lnie po ki i t. p.j do sprzedania. Oferty Riwiera francuska wyci,- najlepszych kHjent6w. W pier-
r edaktorom dzienników taj\v.! ważnie, że trzeba będzie "za- do administracji pod "Emes". ga się .powoli lee~ stale wszym rzędzie 1'G8jan, któnl 
instrukcje, informując.e o tern, k ć b d" "li . ku zachodowi, ku granicy hi~z tu pned woJn- ZOfIławlall eaIo. 
co wo'no, a czego nie wolno. m ną u ę ,Jes me nastąpi .. 
Oto kilka tych iJlstrul~cji, mó- jakakolwiek poprawa. nee" za czynsz blisko 2 miljo- p.ańskiej, a oddala się eMU roezne doehod,., albO Bawet -
"\viących za siebie: A jak tu się spodr.icwać po- nów frank6w rCK'.znie i poezy. bardziej od Monte Carlo. Sł!!- le pańskie fortun,.. Od c:hwłli 

l\l' ;e pożądane jest, Ilhy w ~a prawy, gdy kryzys nietylko nie niwszy wielkie i kosztowne iD wa Menłony przebrzmiała jut potęgującego się kryZYft mi­
zetach niemieckich znajdow:1. wyka7Uj"e najmniejszej ten dem westycje, urządzili w n~em JUt' dawno_ Nilza trzyma się reszt- knęU z kasyna i wunJ. Obo-
s ię wzmianki o tern, że w annji .. d 'k" l . umi sweJ' dawneJ- sla""', Can· .tnenia dewizowe w wielu paól 
ahisyilskiej zatrudnieni s~ nie- CJI o ZDl DlęC13. ecz przecIW ' dne kasyno gry, k.tóre gościło ..• 
mieccy oficerowie instrultcyjni nIe pogłębia się na Zachodzie. w swych murach smutnej pa nes kapituluje powoU na rzecz słwach dokonały ~ty. ~ 
• iożynierowi. Nip. pozwala się Jeszcze przed niedawnym mięci Sławlsklego, najwlęklu- Juan - les • Pins, kt6re korzy- piem.dz hamowany jest w 
w żadnym wypadku. na op ub li . r.zasem akcje kasyna gry w go oszusta XY. lfieku. Ale na- sta jeszcze ze sławy ~ do- sw,m naturalnJID obiegu, me 
lwwanie wiadomości, że kon - 1\1 t C l t h l p6ki nedaj"ee ton ....... dy mncłe dotne6 do Monte Carlo. 
cem Siemensa w;v~łał 'ł5 inży , on e - ar o no .owane V V wet sława Stawiskiego nie przy 
-qierÓ!W do .A,lti.wnji. - po 6.000 franków franc ,. • w czyniła splendoru Dowemu wielkiego p6Uwlatka nie wynaJ Dżił J1f'Z1 paałJeIa atollkaell * CliJ. r!ll g; _d , dą innego zacisza nad wlecz· kasyna pozostaU tylko najbar-

w - . NOWOŚCI WIOSEN1f~-LETNIB fi f fSlfl nie błękłtnem morzem, z kt6re- dzie' uparci ł najbardziej fana 
rozwazamach na temat _,., dutym wyborze poleoa _ J 

~tanowiska Polski wobec Wpl'O = 8 K ł. A D S U K N A = • • go uczynią perlę RiwieJ'1.. łyezni wielbiciele Monte· Car-
\\'~dz~nia P?wszechnego ob~ \ . ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 84, TEL. 121-67. Stoły 'W Monte-Carlo ruem lo. Graj, ruzej z przyzwyczar 

~~ w~~~~o, ~~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~zp~~~re 
wskazać na spokój, z jakim 
Polska przyjęła krok niemie<:- %Ultaty w grze wynoszą 50 -
ki. Silniejs7e akcentowanie pol DegradaCje a oficerów tJ'reckich 100 frank6w. A elecanekle da~ 
~ko _ niemieckiego stanowiska 45 m7' Te jot dawno apostrze. 
ugodowt'go jest wskazanp., gły zbliłajllCłl się ruiDę Moate-
szczególnie podkreślić należy, Carlo i przeniosły sl~ na Rtwie-
Ż~ Polska jest systematycznie i 11:. Ptaki przed bun .. 
zupełnie lojalnie przez Niemroy 
informowana. Zab~ania się na- JakY los czeka kasyno gr,. ., 
f.omiast pi!Jać o tern, jakoby o Monte - Carlo' Prawdopodot)· 
zamiarze wprowRdzenia w nie 'Zamknięcie przez "yle lal 
Niemczech powszechnego oho- szeroko otwartych podwoi. a. 
wiązku wojskowego zawiado-
miono Polskę już w C'-7.a~i~ wi... syli Zacharow, główo,. akeJo-
zyty generała Goerin~a. DarJusz Monte - Carlo, jest * zbyt dobrym businessmanem. 

aby nie zdawał sobie sprawy. 
źe Monte - Carlo jest prawie 
nie do utrzymanIa. N1e zeehee 
zapewne dokładać do interesu. 
lub zredukuje całą imprezę do 
muumum, Gdyby jednak ue·' 
rzywiście miało dojść do za­
mkni~cla kIlsyna, pociągnie ta 
za sobą następstwa dynastycz­
ne. Jeszcze jedna panojąt!A ro­
dzina opuści Iron. Dynastja 
książąt Grimaldicb na Monoa . 
co. Nieliczna luoo.ość księstwy 

\Vszczęta przez państwową 
izbę piśmiennictwa niemiecki\:. 
go akcja w celu usunięcia ze 
związku ni, mieckich p i .. a rzy 
wS7.ystkich pisarzy - niearyjczy 
ków dotyczy narazi e nkoło 
1500 0.c;6b. To wyłuskiwanie 
ma być planowo kontynuowa­
ne Wysuwanie tych zar7ądzeń 
na pierwszy plan nie iest je 
dnak pożadane. 

* Dreldeński bank dys\onto-
.. y z!lDli.erza zamknąć kilka fi­
lji na p1"owincji i kas depozyto 
"'ych w Berlinie. lViadom(l~ci 
o t~m nie wolno drukować. 

* Zabrania się surowo prasie 
niemieckiej drukowania jakich 
kolwiek szczegółów i informa­
cji w sprawie przywrócenia po 
wszechnego obowiązku wojsko 
"'ego, które nie uzyskały wy­
raźnej aprobaty minist€Jl'stwa 
wojny, We wszystkieh komen­
tarzach przestr~e~ać koniecznie 
urzędowych dyrektyw; pożąda­
ne llstawicyne akcentowanie 
charakteru defenzywnego. Wia 
d(lmo~ci o realizacji ustawy do 
zbrojeniowej zakazane - dop6 
ki nie Ilk9.Żą się nowe przepisy 
wykonawcze. Z okazji powrotll 
~en.erała Seeckta zwrócić l1wa­
..... ~ __ wlrazłlWo 

Na. l~wo: Zrywanie oznak szarty na jmłodsz('mu ze skaza.nyeh. Na. pra wo: TranspOlt winowajców odbywał 
się z Z!l('ho'o/3Jliem najdaJej idą.eych środkćw bezpieczeństwa. 

I Monaco nie zdoła bowiem u-

, ,. , ,.' ,:.' ~., . ~ : . :, ~.:!' ... ,: ':~ .~:~., '" . '" ,. ~ '\ ~, '. . I.: . 'f.::' T " t ':: ··~ •• I • 
diwignać ci~żaru ułrzymanb I zarówno aparatu państwowego 

wał kontakt z naczeInem do­
wództwem armji i dlatego do­
brze zna potrzeby armji nie· 
mieckiej. Generał lLudendorff 
natomjast ...... co nalety akcen­
tować - od 18 lat nie ma łącz 
ności z kierownictwem niemiec 
kiej armji. 

Wiadomości i p()gło~ld Q 

tem, że znisz.cz"one po traktacie 
wersalsldm fortyfikacje zosta­
ną w myśl niemieckich żądań 
"równouprawnieniowych" od· 
budowane, nie wolno publiko­
wać Także dementi nie Sil po­
żądane. 

* N.ifl wolno podawać do wia. Zabrania się pisać o powrocie 
dom ości publicznej, ~e obó1. niemieckich okrętów wojen­
praoy w Wahne koło Kolonji nych z podr6ty po oceanie Spo 
stworzony został dla wykona kojnym oraz o antyniemieckich 
uia specjalnycb robót, gdyż mani!~taejach w por('~ San 
chodzi o roboty vr tak zwanej F~anc~sko pny lądow_.u me-
sbefie zdemm;ryzOW4iUiIoCj. r mlecktch IUry.n,.. 

. . ',jak i rodziny książ~ej, Dotyeh 
, MInIsterstwo spraw .zaBx:a. czas wszystkie w datki a11 ' 

l1lcZD.ych uprasza redakCje nIe . ' . . y _. p 
mieckie o niestosowanie o- stwowe l apanaze kSI~zęce pu-
strych polemik przeeiwko rzą-I krywane były z dochodów ka , 
dowi Szwajcarji w sprawLe a I syna. Gdy to ustanie, księstwo 
resztowanego Bertold~ Ja.coba I Monaco przyłączy się do Pran­
S:'llom~na .. Wskazane Jest ogra-I cji i kto wie, czy wystarczy go 
ruczenIe SIę do urzędowych kO-1 ' 
munikat6w. - nawet na utworzeme osobnego * departamen tu_ nodzina książąt 

. Ndepot,dana jest wiadoIPość, l Grimaldich zaś pójdzie na u­
że w czasie ?r6bnego ataku lot trzymanie skarbu francuskie­
niczego. ~a Berlin st;vierdzo~o l go, jak tyle dynastji kacyków 
w Berlime, szczególme w dzIel I ' K' h . . 
nicach robotnkzych, WZfllQŻO- [~ur~yn5 -y.c z AfrY~l. których · 
ną propagandę nielegalną. ~ ZIemIę obJ~ła FranCJa . 

~ .. 
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al"zna wzajemna PO Mydło to działa kojąco 
na skórę 

CJwego COziec w gotowym niemal układzie francus ko-sowieckim 
PARYŻ, 19 kwietnia. (PaL)·-

W dniu dzisiejszym międzj 
Quai d'Orsay a ambasadą so 
wi~ką toczyła si-ę dalsza wy­
miana poglądów, celem ostałeC'l 
nego ustalenia tekstu układu 
między Francją a RO$ją. Zasad 
llicze porozumienie co dQ pod-

średnio do Moskwy, I cusko- sowieck,iego ,.La Pl'es!:"" 
~li~ zatrzymując. Slię w Paqrżu, podkreśla. że I 
Jak to poprzednIO przypuszcza pozostaje W zawieszeniu kwe . , 
no. - slia automatumu d~lałanin ( 

Wyjazd Lavala do Moskwy wzajemnej pomocy . 
nastąpi prawdopodobnie dopie· . .• ' ! 
lO W maju. cn komIsarz LltW1now pragnął·: 

staw paktu zostało już osiągnię- PARYŻ, 19 kwietnia. (PaL)--
fe i .Mencja Havasa donosi' z Ge-

pozostaje tylko znalezienie od newy: Komisa'rz 
powiec}niej formuły, LItwinowopuścił dziś Genewę 

któraby wyrażała zawarty u- popołudniu samochodem wra&': 
kład. wp, swoimi wsvółvracownikanai . 

Układ ma być pal'afOWaIh ~itwinow •• nie udzielU ż~d~ych 
przez min. Lavala i ambaJSado \nformacl1 o celu swoJeJ po-
ra ZS.SH., Potiomkina, gdyi., l drób. 
jak twierdzą koła sowieckie, PARYŻ. 19 kwietnia . (PaU--
JJtwinow ma udać sic bezpu· Omawiając sprawę układu h~a .l PI_ 

rządzął:il 
nie zdała w Czechach przez 6 lat egzaminu 
l'lt1\&'\, 19.4. (PAT) - Wybory 

de r<1l'lamentil otl b{,: (T;: sip. w dniu 
1 U maja r. b. 

zącym roku poszkodc.wane na sume 
RO _ 100 milj. koron. . 

P(~at0!:! dIn. Słowa('ji jest ba.rdzo 
krlywdząca ustawa o funduszu 'dr·;) 
gowym i iJlo 

by włączyć do paktu. ~ 

Na dzisiejszem posiadzeni 11 ' !!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!~ 
rady ministrów kilku członk6w 
rządu, jak zapewnia dziennik, 
fr.ywo występowało przeciwko 
temu automatyzmowi. które~o 
IIwolennikiem nie jest zresztą 
; sam minister Laval. 

Trlko wariaci i kale • 
I 

zwolnieni $ą od słu!by w hitlerowskich 
kadrach pracy 

KonIerencia rzymska v BERLIN, 19.4. (PAT1-- Prasa J /Il<ltiorzel sutytJ[ówane ~ mają 
ogłaBZlL 8zczegółowe posta.nowienil\t ewentuaJrue dla służby W' kadrach 

zbierze się 10 czerwca określa.jące wa.runki przyznania pracy oraz ot.e na.wet osoby, 'obarczo 

PARYŻ. 19 kwietnia. (Pat.),­
"iLe Journal" pisze, że konfe-
rencja uymska zbierze sie 
prawdopodobnie najwcześniej 
dODiero około 10 czerwca. T!l 
data będzie jednak możliwa tyi­
).,0 w tym wypadku, jeżeli przw:, 
len czas będą prowadzo;ne I)m· 
ce przygotowawcze mi~dzy Wlli 

'!hami, małą ententą i pat'i.stwlJ 
mi balkat'tsk,iemi. 

kwalifikacji fizycznych przy pob~ ue eięWeml wadami fizycmemł, mo 
rze wojsKowym w Niemczech. Cha g~ prz~ta.wi&ó zdolną. do pracy O­
rakterysty~nem jest, te .." kał· łę roboezą, oczywiście W' J)f!JWD.Y,~ 
dym wypadku niezdolności do Shlł· ogra.niczonycll ramaeli. ~i 
by lekarze obowiązani ą wyraźnie Jako zupełnie niezdofni lIwatitd 
['twierdzić, czy: dotyczy ona tylko będą. ci, ~,rq s powodn wad es.;' 
obowiązków wojskowyell danego lesnych, lub umysłowych, będlł .­
o~obnika.. Motywowa.ne to jest tern, le pozba.wieni możności zArobkOW1ł:<ł 
że wyniki oględ~in lekarskieh Pl"lY xda. 

bomb RTL\TlSfA\YA, 19.4. (PAT) -
\Y z\\iązku z rozwiązaniem parla. 
llIentu cze:skoslowackiego ,,'\Tarod­
n l ::s oviny" stwierdzają, że 
bHans rządów koalicyjnych za ubie­
głych szeŚĆ lat wypadł dla nicll 

wprost fatalnie. 
t('h dLi.1.łalność u. tawodawrza wv· 
k:\7Uje bardzo liczne usterki i wady. 
clll,,"odząee zupełnej nielldolno;ci i 
Ir:tl~u jakiejkolwiek inicjatywy. 
'Wiele ust:l.w, któremi koalicja chlu­
bila się początkowo, okazało się w 
J J':tktyce niecalowemi, tllk że w 
l 'J'zeciągu krótkiego czasu po ich 
w[Jrowadzeni'l w życie trzeba bylo 
]>I'zystąpi6 do ich nowelizacji. 
Wiele wa7..nych kwestji, zwłaszcza 
gospodarczych, nie doczekało się 
llO l;.rchczas ustawowego ure~lowa-

MA'KA ~$ OCHR. f. R~~~~J!li~!~Wlf 
BIELSKO 

/:'INEST WoO~ NAJMOONIBJSZE 

Saradosie, 
jako wstęp do strejku anarchistów 

SARAGOSSA, 19 kWlietnia. -- trzy, w tern au eięłlto. ~olf.. 
(Pat.) ~ Ansrchistyozno - syn- cja aresztowała komitet wyko. 
dykalistyc~ne związki zawodo- nawczy anarchist6w - syndyka. 
we pOllt.s:nowiły przystąpić do listów oraz około 100 podejrzlł.-
strejku powszechnego na z,nak nyeh osób. . 

nia. 
[,J zez co !?all~two jest narażone na. 
"iclltie szkody. W szczególności 
li; usi się (,zuć pokrzywdzoną Słowa 
('ja, której upośledzenie na polu go 
f-poda.rr.zem w stosunku do krajćw 
czeskich, kuaIicja usankcjonowała. 
wllTOWOWa.dl!l.jąe w życia szereg 
m.taw, dla. niej niekorzystnych 
Tak np. stopa procentowa jest w 
Słowacji wyższa. niż w krajach c.ze 
8kich. ceny płodów rolnych nato­
lltiast. Ui'<'j!l!!;)\Vanf! (ITZe% .... o.<: nCVi>! 
~ą o wiele niższe, ~iż w kr::tjach za. ' 
n,orskich: w zwinzku zezem 
lolnictwo słowackie zosłałh w bie 

A 

BIELSKO maTERJ AŁY MĘSKIE 
SPE(JALnO~[: NA PlASZCZE D SKI I PIERWSZORZĘDNE GATUNKI! 

DO NABYCIA W KAŻ D y M LEPSZVM SKŁADZIE SUKNA 
u ;sa 

protestu przeciwko odmowie 
władz udzielenia zezwolenia nu 
kongres, który miał się odb;y'; 
w tygodniu §wiątecznym. 

W zwhlzkn z tern. rzucono 
wczQraj w mieście 5 bomb, któ­
re zabiły jedną osobę, a ZTanił~ 

Soejali~tyczne organimeje ro 
botnieze nie przyłączą się do nI 
chu syndykalist6w. 

Rzesza lie placi 
procentów od POŻ) czek 

OZIDOWI pod szub-enici1 
WASZYNGTON, 19 kwietni..<t 

(Pat.) - Sekretarz stanu Hun, 
oświadczył dziś, że ambasado l 
Stanów Zjednoczonych w Berli­
nje, Dodd, złożył dziś w urZI!­
dzie spraw zagranicznych po­
nowny protest przeciw wstrzy­
maniu należn~h obywatelom 
Stanów Zjednoczonych odsetek 
od obligacji pożyczki Dawesa. 
Suma zaległych procentcw wy­
nosi około 2 miljonów dolaró,\". 

SlIazaniec łS minIIi przemawia do imlOD 
WASZYNGTON. 19 kwietnia. 

(Pał.) - W Smithfield (słalI 
Kenłucky) niejaki Deboe ,SklI­
zany na śmierć za znęcani.. się 
nad pewną kobietą, WYI!łosił 
łłrzemówienie do tłumu, trwa­
jące 45 minut. Podczas przemó­
wlenia skazaniec rozpoczął kł.;t 
nic: ze swoją ofiarą w OblfC1.~l 
trybunału na placu, gdzie U~ł3 
włono szafot. 

- 'Gdybym mial 50 dolar6w 
- krzyczał, potrząsając zaku-
łeml w kajdany r-:kamJ - nif~ 
b)'łbym powieszony, bo łybyoi 
wzięła odemnie te pieniądze i 
cofnęłabyś swoje zeznania. 

- Nie przyjęłabym nawet ty 
na to kobletA. 

Deboe przyznał się do kJ':.­
dzieży, ale przeczył, jakoby PH' 

pełnił zbrodnię. ........ ~ ....... 

Po burzliwym Incydencie wy­
rok wykonano. Deboe został po 
wieszony w obecności ojca i sIn 
stry, która stracUa I przytuln-
noś'L ') 

zi nici 
, H 

Zebranie akcjonarjuszy bez sekwestratora 

Przeciw 

PIEGOM 
Jedrze·owska W Dólflnale 

Warszawski koresp. "Głosu 
Porannego" telefonuje: 

Dowiadujemy się, że zarząd 
koncernu Boussaca przygoto~u 
je' na dzień 11 maja bez poro 
zumienia z sekwestratorem są 
dowym, nadzwyczajne walne 
zgromadzenie akcjonarjuszy Ży 
rardowa dla wyboru nowych 

członków zarządu na wakują 
ce miejsce dwuch członków pu 
rezygnacji pp. Veerm~scha i Ca 
ena. Ten krok większości akCJO 
narjuszy wywołuje duże zdzi­
wienie, gdyż wobec istnienia 
sekwestru zarząd spółki jest za­
wieszony i nie może ulegać de­
kompletowaniu. 

ltznf. 19.4. (PAT) _ Dzis w daJ 
sl.ym cią~u wii)lkiego rnięd',ynaro· 
dowcg-o tU1'l1ieju tennisowego o mi· 
srm ~twv It3.lji w Rzymie Jędrze 
j\.Jwi;ka ednitlshL bardzo duży suk. 
<:C~ w }llo.tad zwycięstwa nad Noel 
10:8, 6·2. Dzit:ki temu zwyd<;-twu 
.Jl:,1fZ1'jO ,v;lka. ~'.akwalifikowała sią 
do r.ciłfinałów. 

W grze mieszanej para. polsko 
a .. ,tralijska Jędrzejowska _ Uop· 
UI:t.n cdniosła zwycięstwo nad dobrą 
l-:arą francuską Goldsohmidt -
t~rtl!!.ncn 6:2, 6:1. 

,,; gTze pojedyilCzej panów sen­
~:t'.'ią była. !)orażka Brugnona ze 
~td~l:lilll ~Włochy) 7:5,2:6: 6:8, ::l:t\. 

Po arańt;zOwf paso 
na wagonach kolejowych 1 i 2 klasy 

UY\\ alI)' dotychczas clo malolV.'l. 
'Iia wa~flll': IV f)~ob()wych POl8kicll 
:. ,I'i Fil', ,t\Yow~·r.h kolor oliwko 
w~' . .'ka/.lt ,.:ic: niepl'akty<:wy, j<\k!J 
1,':110 odpol'lly na. wpływy atmosfc. 
J yezno i dym parowozowy. W związ 
1,H z fi 111 Ol'ilZ w <];lżenin do b~lr­
<hiPJ e, t.2trczllego wygląd!l wago-
11{W o ohowych. ministerstwo 1;0 

1l,uni1",ldi z!l.n~dzilo llr[,bv z t.rze­
ma kolorami: !;"r:l!1atmY~'lU. zirlo· 
Jlym i S:Ml.I'Vnt. Próby odbj'wają si~ 
w wa.rszi.l.wskh"j i poznat18Id~'j ,lv­
J'\'kcji kolI' jo'V{'j. 

Dla. ułatwienia paEt-til'rom od,.ń~­
L1iani:l. w!1gon.lw miękki/h l i ~ kin.­
!>y on twardych 3:ej klas.t. próbn('\ 
wagony piE'l'w~zydl dW'uch hh;: (I. 

trzymuj;t Ił gÓT) pod dachem ~aQ 
'--

koloru pOl1tarańcwweg'o. 
Prćby m:1ją trwać 12 rnie8iE;cy, 

[-(lClem będzie wyhr:my n:tjhardli>3j 
cdpowiedni kolor, na który stopnio· 
\~'(i będą. pomalowane wszy:itkit'o wa. 
gc,ny Qsobowe kol~'i l'aJlstwow:yc.h_ 
\\. agony lllot<,rOW(' spn.Uncwe b~<1ą 

od dołu do okien granatowe, od &. 

lden do góry jasno - żółte, pod da· 
Chf'lll :tałl' będą miały pas szol'okoaci 
8 centymetr,jw koloru granatowe · 
go. DŁ1.chy b~dą. ciemno - szare. 

W wagonach, ktdre będą kursn­
w~ły w zelektryfikowanym war 
~zaw8kim ruchu podunesklill, górna 
l':'eść, zamiast koloru żółtego,. hę· 
d~je poma.lowana na $zarv, w odcill­
lliu j3.śnipj~'!Ym< nit iwlor daohu. 

rem 
~AZI 
·rnSTAmORPłlosn· 

•••••••••••••••••••••••• 
Bójka \V pOCiągu 

między żydami i arabami 
JEROZOLIMA, 19.4. (PAT) - W 

poriągll zdążającym z Akko dol 
lIajf,V d,)sz!o do pow:t.żnych bójek 

Dzi ie ma żeńs \fa 
uniemożliwiają kontrolę sanitarną w Jugosławji 

BTALOGRÓD, 19.4. (PAT) Ustawa ta wywołała wielki sprze 
Rząd jugosłowiański wstrzymaj ciw, szezegćlnie wśród ludności 
o.r.iś dalsze wykonywanie uchwalo- wiejskiej, i nic dala pożądanych 
n('j przed. niedawnym czasem usta I'('Zul ta.tów, gdyż wedłllg' nrzr.dowe 
w~r. kt0rej mocą kandydaci do mał- go komcn~:tl'za, ludnol6 w wip.lll 
ŻŁ'llstwa mnsieli przed ślubem pocI- miej~cowościaclt żyje w dzikich 
clawa.Ć' się oględ1inom lekar- stosunkacI. malżeiJskiel1, tak że kon 
(;kim. ?lIialo to na ~elu zwalczanie trola sanitarna, przewićl7.iana 115ta 
('1lOrćb wenerycznyoh w\ród ludno- wl!, nic mogła hyć do nich stoso 

w:ina. 

ról wbrew konSI,1 
rozwiązał parlament w Iraku 

między rob.)tnika:ni arabskimi a ży. JEROZOLIMA, 19 kwietnia. ' 1'6\v nie zoslała jeszcze opuhli-
!low8kimi o miejsca. w przepelniCl' (Pat.) - Z Bagdadu donoszq, li kowana. 
Ily<,h wagonarh. Siedmiu robotni ogłoszony zosLal dekret kr6lew Prasa opozycyjna gwałtow· 
I,ów żyrl'lwskich dotkliwie pobito. sld, rozwiązujący parlament z nie występuje przeciwko rOl­
z których trzcqh musia. no w CięŻkimj powodu rozbieżnośoi opinji mię I wiązaniu parlamentu, wycho­
stanie przewieź e do szpitala.. "Przy. dzy większoś,,1ą parlamentu, a clząc z załojenia, iż zarzą.dzeme 
t;yle lIlt mIejsce władze QoUcJTjnr nowoutworzonym gabinetern.-- to sprzeczr,e Jsst 'l post{n'lo~l'{e. 
areszwwały 22 !!,!:a~ . Qala r~.z.p'isallill llowy'h wybo· j nlllrni konstytucJi. 

- - ~- -- .. 
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R8Zygnaaja 
kpt. TkaCzyka 

z Warszawy donoszl\I: 
likwidacja. ·legjonu 

Hola sanacgine . zerwalg z 
Warszawski, kO!l"esp_ ".Głosu ~ostały - cofnięte. Organizac~a ta, 

Porannego" ,telefonuje: rozporządzająca małymi -środ-
Dowiadujemy s.ię z kół kom· karni po za subwencjami, stra­

petentny~h, ze rozterki między ciła niemal całkowicie finanso­
SIała komunikacJa Legjonem Młodych a kierownj· we podstawy swego istnienia. 

Anglja-Australja kami BBWR. uległy zaostrzeniu I Z kół senjorów Legjonu Mło· 

Wicepre~as polskiego zwią.zku to 
wanystw kolarskich, kapitan Piotr 
Tkaczyk, zrz,3kł się wS7.elkk.1. gc,d. 
Mśei w związku kolarskim. 

LegjOOl Młodych nie spełnIł dych dowiadujemy się, ze z po-
LONDYN, 19.4. (pAT) - Pier- ,., ił . od ~.. ... L 

\V~zy samolot na stałej linji napą przyrzeczen., me oczysc swoJeJ w t1 zeJscla orgamzacJi " e· 
wietrznej pomiędzy Anglją i Au. organizacji z żywiołów niepew. gjOOl :Młodych" z terenu pracy 
Hr3.1j~ wystartował dziś z Portu nych. W wyniku tego wszyst1{,ie . wychowawczej na grunt polt· 
Darwina. do Anglji subsydja państwowe dla L. Mł I tyczny, koła senjoll'ów postano· 

, 
... ·oreanizat:j~ 

sił · również płk. dypl. Juljusz 
Ulrych . . 

Wszystko to razem świadczy 
o całkowitej likwidacji Legjonu 
Młodych. Jak mówią na przy ­
szłość organizacja młodzeży 

prorządowej w szkC!ł.ąch akade­
mickich skład'ać s,j,ę -ma wyłącz· 
nie z tych studentów, którzy w 
szkole , średniej pczeszli · przez 
organizację · straży przedni,ej. 

Korlanf, się leczy 
bynajmniej nie uciekał 
Warszawski koresp. "Głosu 

? orannego" telefonuje: 

iii~_ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii' iiiiiiiii wiły wstrzymać udzielane do , 
~ychczas tej organizacji popar­

. de moralne i rozwiązać się. 

W związku z żądaniem wy-' 
dania senatora Korfantego są 

dom li jego wyjazdem zagranicę, 
w koła~h stronnictwa chrześci· 
jańskiej demokracji oficjalni~ 

zaprzeczają, jakoby ten wyjazd 
był uważany za przyznanie sif; 
do -winy. Sen. J{o.rfanty znaj<lu 
je się w tej chwili w Joachimo 
wie i w tym celu uzyskał pas!.' 
port zagraniczny kuracyjny d(l 
Qzechosłowacji. ... .. .............. ~ ...... .. 

Frenkiel i W~grlyn W panu Jowialskim. 

W 8l'szawskl koresp. "GlOBD 
Porannego" telefonuje: 

W czoraj o godz. 2 popołudniu 
zmarł w Warszawie znakomłł1 
artysta, Mieczysław Frenkiel w 
76 roko :ąeJa. I ,~; I. t' , • • Mieczysław prenJiei( - XlłiJD Iło 
l1awentura Paprzyca Niwieński aro­
dził się we ,"i Zbyszowte, Ziemi 
Sandomierskiej w roku 18!58. 

Po ukoflczeniu gimnazjum fOIIEPO' 
rzął pracę sceclezuą w szkole o. 
ringa w roku lf117. W roku 1880 
:lf)staje zaangażowany do te.atra kra 
li:owskiego, w k16rym W)'ItępuJe 
przez 5 lat, W r. 1885 przenosi slę 
na ~cenę lwowską, zaś w roku 1890 
zostaje zaangażowanr do teatru 

"Rozmaitoki" w Warszawie I obeł 
muJe role po Aloj7:ynt Ziółkowskim. 
Na scenie teatru "Rozmait~ci" I 
"Narodowego" pracuje przez 'lat 37. 
4-ty walny tjazd delegatów związ­
ków artystów scen poskiCh powołał 
10 w poczet pierwszej kapituł, 
członków zasinionych, która na 
p.enr5zem posiedzeniu W)'br.Jla go 
6wym pfŻewoclnt~ 

W, reku 1925 'ZOstał powołany Cło 
prowadzt;j' ia na wydziale p~'awl1)'m 
wdweraytetu warszawskiego lekto 
ratu-wymowy i dykcji. W roku 1928 
obchodził jubileusz 50-letniej za· 
t:zczytnej ł twórczej pracy i przy 
tejże okazji 10 walny zjazd delega­
tów Z., A, S. p, mianował go honoro 
wym członIdem związku. 

Braciszkowie zakonu . t,Dobrej śmierci" 

urządzili w Rzymie procesj~ na tle .IIKr~ytowej drogi", 

................................... ~ ............ . 

KURSY PRlY~P~~~~I(nIA · ~AW~DOWf~~ 
dla zamierlających wyjechać do PALESTYNY lIorganuowane 
przez Palestyński Instytnt Ekonomiczny pl'ly , Organizacii Sjo­
nistycJnej w Łodzi. Informacje , i zapisy: 
Biuro Sjonistyczne, Sr6dmiejska 29, teL 127·28 

oodziennie od 6-1 popoł, 

W dniu wczorajszym członko . Prof. Piccard przybywa do Polski 

I wie ' koła senjorów Leg;onu Mlo 
dych w Warsz:awie, pp.: )Wem" 

jer Walery Sławek, b. premjer 
Janusz Jędrz:ejewicz, marszałek 
sejmu Kariimierz ' Switalskl, mi· 

ZNANA SóL MORSZ~KA 
jest tak22 w sprzedaży w paczkach 
na JednoraD>we ·przeczyszczenie. Ce 
na 20 groszy. 2ądajcie w apłekaCb 

i składach aptecznych. 

I uister Wacław Jędrzejewic.z, 

I 
prezydent Warszawy Stefa·n Sta 
rzyński, min. Tadeusz Schaetul 

I i min. Zyndram • Kościałkow: 
ski skierrowali do komendy 
głównej L. M. pisma o treści [la 
st.ępująoeji ..... I 

",Do -Komenay Gł6wneJ jr, 

Legjoou Młodyell: 

true) ,oopisani senjony Le­
gjonu Młodych _ dosz:IUIll,. -do 
przekOll1ania. · te ' 'organi«aeja 
,,Legjan Młodyeh" nie Jwywiłlza 

la się s wzi~tydl Da sleble - ... ' 
dań ~howaweiydL. 

w najbli:!ezym czasie . ma prlybyc do Polski prof. Piccard aby 
zwiedzić polskie warsztaty balonowe w Legjonowie pod J abłon-

. .. nl} i wygłos~ć odclY* o . lotach do strat,O}lf~ry. 
'" . 'l _.--\.:.. 

Olbrzymie . rutY 

.$twlerdzłlUin,.. , te metatły ,.­
ganlncyjne odbiegały Ibyt da· 
leko · od . ustałOll1yeh zaloteń mo.-­
ralnych i .ldeowych. 
Uznaliśmy wobec tego H -ł?o­

memne cofnięcie swOich ' na-I 
zWUlk ' z .1iIty, senjorów . Legjonu -
Młodych .... 

Dowiadujemy -się, ~'e rezygna 
cję ·. Z . tytUłu senjora L: MI · zgło. 

Duchy mórz 
południowych 

łrantpOrlÓwane obecnie do wielkiej tamy wodnej 
.', rzeką Colorado w Kaliforn,ii. -

ADtYl~mitYlm na _ KowiRÓJUIJIOie 
,na tle bredni o mordzie rytualnym 

RYG~· 19.4. (PA'Ij _ Z Ko~na 
d()B~: ·W pow. taurogsklln- i>d 
p6W1lego czasu powtarzaj~ się wy. 
8btpieDi!ł. antyi;ydomkie. Datuje się 
to <główme od cz~u znilmięcia kil, 
Irule~ieJ dziewclynki chrześcijań­

skiej, ,Q której porwanie ppsądza,ją 
tyd~w_ PoDiewaz zajścia. ańtyiydow 

R
·' 'L lu " 6 d' t ; skiego lprzrbrały c.haraktei'z-org;ni 

yaune... A]OWC w, prlG 8 a . . _1. ' .. - k b' 6 _ .. . . •. d ZOWaDeJ ...... cJJ,· ZW1ąze ra III w po 
WlaJących pO]8wieme 8l~ ucha. t '1 ' 6'ć' k d sanOWI zw CI SIę ' za s argą o 

1ł11U1 RCdz.· I wła.~ - centraJ.nych. -

II .... II
· Jak podaje prasa. kowieilska, se· ar. ..ge ~ generalny związku r&bintw 

[('ykowicz złożył w tej sprawio 
cbszerny memorjał ministrowi 
spraw wewnętrznych, płk. Rutejcc, 
który obi·~,!ał wydać odpowiedni6 
zarządzenia, cel~m zlikwidowania 
wystą.pień antyżydowskich. 

t.aval przyjedzie 
: na trzy tygodnie 

Warszawski koresp. "Głosu 

Porannego" telefonuje: 
Jak słychać przyjazd mini 

słra · Lavala do Warszawy nastą 
pi m'i~dzy .13 a 18 maja. 
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Angli ziada 200 iai rocznie 
w Polst:e przgpada Iglko 100 Iz'uk na alow~ 
Konsumcja wcale nie jest największa w krajach producentów 
Wszystke kraje, obchodząc~ cy prześcigną w spożyciu Jaj 

§więta wielkanocne stoją już na haje zachodnio - europejskic 
dwa tygodnie przed świętami i znajdą się na przodującem 
pod znakiem jaja. Główny pro- miejscu w Europit'~ 
hlem stanowi kwest ja fłostar- _ Troskę wielkich miast w kra 
ezcnia odpowiedniej ' ilości .iai jach, spożywających wiele jaj, 
do wielkich miast. 'W kraja('!) stanowi odpowiednie sorłowa-
rolniczych problem ten nie nie. W małych miastach i mia-
przedstawia oczywIscle ja- stet..zkach problem ten nie 

WIEKI CALE 
PRZETRViT AL piękny 
zapach Lawendy, ni­
gdy jednak nie był 
tak piękny, jak w wo­
dzie kwiatowej 

L 'E 
~e ~onne Maman 
mounARw JtU~jEa-

Pi~US 

Gen. zast. na Polskę i Gdańsk 

K. & A. Miklaszewski, 
Krak6w 

onych trudności. Inaczej je- przedsta ...... -ia. poważnych trudno 
dnak przedstawia się on w kra ści. Tam kupuje się jaja albo 
jach, produkujących niewysŁ~H u pl"Oducenta, albo u po~redni­
czającą ilość jaj. Braki muszą ka; jaja przychodzą z najbliższ. 
być pokryte w drodze importu, okolicy i dlatego są przewlłżnie 
co ze swej strony stanowi no- świeże. Inaczej przedstawia się 
we zagadnienie: ułt'zymauia ta sl?rawa w wielkich mia­
świeżości jaj. stadl, do których jaja dostar-

Ogólne spożycie jaj nie jest czane są przez wielkich grosi.­
jednakowe w różllyCQ kraiach. st6w, lub przez importerów. Ja 
Njljwięcej jaj spożywa się w ja przechodzą z jcdnf'.go maga­
Ameryce Północnej. mianow, zynu do drugiego i zarum zna.i 
cie w Stanach Zjednoczonyclr dą się w rękach spożywcy~ mo­
i w Kanadzie, gdzie ,rocznie Ra gą już być nieświde. A jajo 
:;1owę wypada 330 jaj. W Euro spożyte w stanie nieświeżym, 
pic, wbrew przYu-'.lS7.czenimn może odstręczyć nazawsze gorą 

Sortowanie jaj odbywa !Ok 
przez prześwietlanie silnem; 
lampami w zupełnie ciemnych 
komoTach. 'Vykwalifikowany 
pracownik, orjentujący się nic· 
zwykle szybko, musi wybrać ja 
ja najświeższe, świeże, nieświc­
że, a nawet takie, które w naj­
krótsz.ym czasie staną się ni.~­
świeże, wybiera także jaja z la 
rodkicm, z żyłkami krwi, a na 
wet takie, któore wykazują zbyt 
słabą skorupkę i grożą pękJ1ię' 
ciem w czasie gotowania. Wszy 
stkie te posortowane Jaja mU. 
szą być odpowiednio ostemplo. 
wane pieczątkami i uzyskają 
następnie w handlu odpowie­
dnie ceny. Każdy kupujący po­
siada , wówczas doskonałą orjen 
tację w poszczególnych gatun­
kach jaj i kupuje jaja na "wit 
własną odpowiedzialność. Jaja 
zepsute nie idą oczywiście do 
handlu; jaja grożące wkrótce ze 
psuciem nie otrzymu.ią żadnej 
pieczątki, czyli, 71.': idą dl) han­
<lIu bi'z gwarancji. 

ielna. S os 
zwalczania przedwczesnej siwizny 

11aJ "-i\,,.y~j j:l] gl)!)'Zywa się nie. cego na wet zwolennika tego 
w kra iach, które najwi~cej jaj produktu. To też wszystkie 
produkują, a\e w krajach o wielkie miasta europe'jskie pO'-
wyższym standa~4zie ży.cio· siadają doskonale urządżone 
wym. An~lik spożywa Dl'zecłę- sortownie jaj, które pracuja 
tnie ponad 200 .jaj roczD~c. \v bardzo szybko i SJ;lrawnr'<> 
Belgji i Holandji • .. -ypada po r.!1 Wszystkie dostarczone do sor-
200 jaj rocznje Da głowę, we łowni jaja muszą być przeso~· 
Frnllcji 135, w PQlsce, w Ąu towane w ciągu 48 ' godziJ1. 
l>trji i w innych krajach Euro- gdyż nazajutrz nadchodzj in.: 
py roczne spożyci~ jaj na glo- nowy transport, często znacl.-

Jak wył~ż{)ną jest praca IWr­
t'lwników jaj, świadczy fakt, 
że zmieniają się oni przy pracy 
<'Q 2 - 3 godziny, w przeciw­
nym razie wyczerpany umysł 
pracownika nie odpowiadałby 
'7a DomyJ"ki w (wenie jaj. 

A. T_ 
wę wynosi około 100 jaj. ni~jszy, aniżeli poprzedni. 

n~6In~ roczne spoźycie Ja] ______________ IZIr&lIIIII ________ _ 

Przedwczesne siwienie podobnie, 
jak swykle si1ri~ie w wieku pode­
szłym, rozpoczyna się stopniowo l 
utrzymuje trwale. W rzadkich tył­
kc; wypadk. na. miejscu już siwych 
wło.c;ó" "yrastają .zabarwione nor­
malnie. Siwienie zależne jest ściśle 
od zmian, zachodzących w całym 
ustroj~, a zwłaszcza od zmian - ." 
układzie nerwowym. Silne wstrząsy 
psychiczne mogą być przyczyn, 
wczelol1ego osil\ienia. Swoją drogą 
jedllal, tn-eba się liczyć z wrodzo­
nem, dziedzitznem usposobieniem. 
Czy moin" osiwieć "w jedną noc"? 
Otói 8tlłierdzono i opisano fakt 
osiwift1ia wlotów na głowie i pod­
bródku podczas jednej nocy li oho-

rego, dotkniętego obłędem opił ·· 
czym. 

Nie znamy dotych~as skuteczne­
go zapobiegarJa i leczenia przed 
wczesnego si\\'ienia wobec niedosła­
tcznej znajomości przy~yn istot­
nych tej przykreJ zmiany. 

Wprawdzie po naświetlanJadi pra 
mieniami rentgenowskiemi Bpostne 
gamy ukazywanie się włosów za­
barwionych, ale to upragnione zJa­
,,;sko poprzedzane Jest przez m. 
zbyt przyjemny okres zupełnego .., 
łysienia_ Dlatego lei 1ea 8f)086Ił 
leczenia nie malazł dotyehca. 
większego zutosowauIa. .lilii .. 
ł,ebcal, bJ.amrgJe ładIIIł . 

r v • iemczeeh wynosi ca » ml­
ł.jardów jaj~ z czego 3,5 miljar­
da dostarczają kury krajO'we, 
za~ p6łto~ miljarda pokrywa 

Skot ki r~DD1aigz u 'AANSPORTY DO PALESTYNY 
~i~ z importu. 

Opierając się na p~wiedzc­
niu jednego z niemieckich pro 
fesorów: "Zjedz dwa jaj" 
uzie~ie, a możesz gwizdać na 
hme witaminy" - rO'zwija si~ 
w Nit'mczech coraczn,ie ł)koło 
świĄt Wielkanocnych speejal~ 
na, kamoanję. Okres ten o. tyle 
sprzyja kampanji, że z wiosną 
kury niosą pł'Zeci~łnie 2., razy 
wi~cej jaj, aniżeli przed Bo­
ż('m Narodzeniem. Idzie przeto 
° to, aby tę kO'njunkturalną 
nadprodu kcję .iaj w );:urzym 
świecie TRcjonalnie zużytko­
wać. , 

Niemcy, jakkolwiek :came 
nie orodukują odpowiedniej ilo 
ści ja,i, starają się już od sze­
rrgll lat ° p.odniesieme ogólne­
go spożycie tego produktu. Co­
rocznie podczas kampanji wieI 
k~uocl1ej _ wszystkil~ okna maga 
zynów spożywczych na Zacho­
dzie O'k1ejone SĄ odpowiednitn-i 
afiszami, plZedstawiają.eymi Pl) 
pularnie dohre strony spO'żywa 
Ilia jaj, a kupcy rozdają darmo 
miljony małych książeczek ku­
c:hars.kich z przepisami na roz· 
liczne potrawy z jaj. Ta kam-

. panja doprowadzi wkrótce­
.iak spor!ziewajĄ ~ię .,dpowie­
dnie sfery -- do tego, że Niem--

Główne ogniska chol'~ reu- liczne obserwacje lekankie wy 
matycznych i artretycznych sa- kazały, że jednym z dobrych 
dowu. sic przewazme w mię- środków dla zwalczania tych 
śniach. lub w sŁawach narzą- chorób, okazał się kwas :wety­
dów ruchu. Wskutek tego cho' losalicylowy, który w połącze-

NAJSZVBCIEJ, aovt BEZPOŚREDNIO ~ 
PIZEDRBRSKI, KOllfR i S-ki, lOdt Slenkłlllm l, 

Ud.ieJemy 'be.płatnie ... elldch i.formacjl. 

rzy odczuwają zmniejszoną mu z solam[ litu i innemi, 
zdolność ruchów. ~erpiący pełne, wzmożone działanie. 
nie powinni zaniedbywac tych .reumatyźmie, atret'Jimie, poda­
groźnycb dla kh egzystencji grze i t.p. stosuje sie między 
schorzeń i uraz przy pierw- inuemi i tabletki Togal, które 
sz~h objawach rwania w rę- uśmierzają bóle i przynoszą ul 
kach i nogach. łamania w ko- gę. Żądać należy oryginalnych 
ściaeh i krzyżu, zgrubienia, lub tabletek Togal wraz z prospek­
opuchnięcia stawów, rozpocząć tem. 

Midlo: zasteDuie subDmat 
Jako środek odkażający 

odpowiednie leczewe_ Bardzo 

Ceęeto wi<J%i sę przy lotu cho 
rego zakainego młed.JMc~ wy­
pełnioną rozczynem sublimatu. 
M. to być ,,asekuracja" dla o-
sób, pielęgnujących chorego. -

. _.itlL __ ." Niebezpiecz~ńJstwo tego zwycza 

Włokiennictwo subskr,bujel :o~:S:r~:k:!.~;~~ ż:i~e:a:~~ 
Udziałprzemysłu i handlu w propagandzie pożyczki by ~1 :1()()()~ roz~zyn Stlbli~at.~ 

Izba przem. _ handl. podaje zakresie poprzeć akcję propa- pOSIada ~lel~ą siłę baktuJoboJ 
d<l wiadomości, iż na ostntniem J gandową na rzecz pożyczki W czą· Poooz WIęc myć ręce? Wy­
posiedzeniu plenar~em prezes szczególności na terenie repre- starczy umoczyć palce w subli 
izby za pośrednictwem radców zentowanych przez nich organi macie. 
wystosował apel to ' ogółu sfer zacji gospodarczydl. Tymczasem skuteczność de­
gospodaJ'czy~h okręgu łódzkie- Nawiązując do powyższego a zynfekcyjna słabegO' rozczynu 
150 w ~~prawle .. I pelu oraz rezolucji zebrania Jaknajzyws~eg? poparcia akCJI plenarnego izba przemysłowo- sublimatu czy też ' mnych środ-
sub:krY~CYJneJ .na r.zecz ?-pro: handlowa zwróciła się do orga- ków dezynfekcyjnyeh (silniej­
een oweJ. premJ~eJ • pozyezkl nizacji gospodarczych tutejsze. sze koncentracje mogą wywrzeć 

~nwesłye1JneJ. go okręgu z ilsilnem przedsta- wpływ szkodliwy na skórę) jest 
, .Zebrallle plenarne w. łącz~o- wieniem, aby członkowie ich bardzo mała. Właściwie takie 
SCl z apelem prezesa Izby Je- wzięli 
dnomyślnie przyjęło rezO'lucję,. • • • płyny dezynfekcyjne dają nam 
mocą której ogół radców izby JaknaJwydałllleJszy udział w tylko gwarancje, że same są ja· 
ZO'bowiązał si~ w najszerszym akcji subskrypcyjne;. łowe, t. j. nie zawierają zaraz· 

k6w. I dlatego .taraame. aiIIq_ 
rąk bietllcyID ~ ,..;.., 
<ty ciepłej z mydłem jest daJ&­
ko skuteemiejszym środkiem 

dezynfekcyjnym. Oczywiście, to 
skubeczne działanie polega nie­
tyle na zabijaniu bakterji, ile 
na mechankzllem i~h usuwa· 
niu. ........................ 
KONCERT 
E. G R I E G A 

~ala fil~BrmOnn W.nie~zielę, ?nia 21 kwietnia o godz. 4 popoł. Id U BIIJDdlA1DI1og 
Wlelll ReCital SkrZYDCOW, w wykonaniu ., V .. 

11-letnłej fenomenalnej .krz~paczkl laureatki IVIlęd!!ynarodowego Konkurau Im. H. Wlenleweklego. 
W progl'amie utwory Wieniawskiello, SlIint-Seen,c, Tartiniego, Elmanowa i Brucha (Kol-Nfdrej). JlRZEZ RAPJO w PONIEDZIALEK 

DNIA 22 KWIETNIA O GOPz, 12.15 tel. 213-84 

Nadprogram: Kronika. 
i aktualności P. A. I, 

Początek w święta o 12-ej 

Cen, miejsc na I seanse 
i poranki w świf~ta od 54 gr. 

Bilety w c~nle od 1.- zl. do 5.- zł. spuedaje k,!sa filharmonji 

WielMi świalecznv prOgram I Frapujący film szpiegowsk~ reżyserji SAM WOODA 

'W roli 
głównei: 

. ., ., •• • 

fi~orś~ . Dr~nił fascynującą postać kobiet y­
szpiega kreuje ,u'oeza g 
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WIKAZANIA ZIOŁA ' 
ZłA PRZEMIANA MATERtI CHO WIKAZANIA 

CHOROBY WĄ.TROBY 
KAMIENIE ZC>ŁCIOWE 
Z(!)ŁT "'CZKA 
ARTRETYZM 

ł..tR~N~c~~~l~A'R'c',: LEKI'" AZ ' . 
KATARY ZOŁ4DKA I KISZEK , "A 
! 3Y·#%;;·*:. . H ~ I E .... ~o· J E~J' KI EGO MgRa:_.','. I , • i r. PI . ... . . \ ~ 

r . 

Plotki 
Mo~kiewska "Prawda" doniosła 

ile świerdłowtlka, że kierownictwo 
kołchozu Kraanourałskiego nakaza 
ło kobietom karmić świnie - piera 
sią. Zarządzenie to, zmierzajllte 
do ... podnie9ienia wydajności kol· 
(Ohozu, 2':ostało wykonane. 

300.000 kobiet •• szpiegi" 11 ~~i~uropie 
Dziś nie s_" to jui .,br,lantowan.e,. dam,. lecz"' skromne. 

. dobroduszne ion, lub trzesace sie star3szki .' . 
' Wieść ta byłaby wesoła, gdyby. 

uie smutna. W nadmiarze gorliwo­
IDlermat:je-ie'bnit:zne t:eDnłełsze od •• teDlDIt: wojlke"Ulb 

ści dla ha~ła rywalizacji w dziele Powszechnie wiadomo, że siaj skład jakiegoś metalu, ta· 
piatitetki, entuzjazm _ jak się o. wszYstkie państwa, - utr;ZYUlUją· j'emnica konstrukcji motoru są 
~azuje _ może się wynaturzyć i pokaźny zastęp agentów. "W .celu dla tych, którzy kierują losami 
zrodzić tak śmieszne, a zarazem zdobycia najróżniejs!-ych. '~a· narodów informacją znacznie 
t!'agiczne pomysły, jak karmitnie nych, dot!czących taJemmc In wartościowszą, aniżeli mapa to' 
4wiń piersią. nych krajów. Do roku 1914 za pugraficzna jakiegoś uIortyfi- , 

Kierowników kołchO'Lów areszto- 'dania tej armji szpiegowskiej kowanego pasa nadgraniczne 
wano. Zarządzenie cofnięto. Było polp.gały na zdobyciu wiadomo go. Dlatf'go też dzisiaj szpiego· 
Gno 'bowiem wytworem jui nie entn kI, dotyczących fortyfikacji, stwo międzynarodowe zwróciło 
zjazmu pracy, ale zboczonego fa- planów wojennych i siły woj 14aczną uwag-: na fabryki, n!l 
aatyzmu. skowej przyszłych ewentual- laborałorja chemiczne i na wićI 

=1= nych wrogów. Szpiedzy na- kic , przedsięLiorstwa przemysło 

Król Gustaw V jailąe na Rivi~rę 
poznał w pociągu pewnego turY.stę 
amerykań'.lkiego nazwiskiem Brown. 

Po przybycia do Nicei obaj po 
drÓŻ1li udali się do hotelu. \ 

Gdy portjer podsunął im' księgę 
meldunkową, krół wpisał spokojnie 
nazwisko towarzysza i wyjaśnił pół 
g'osem: 

- Pra&nę zaclaować incognito... 
Nie wełmłe mi paD telo chyba .. . 
złe? 

- Bynajmniej - odp.rł Janl[es 
ł napLtaJ I kolei: "Gustaw V, król 
,zwecłzldo • 
, Poezem dodał: 
- W ten sposób obij zachowany ' 

fncGgOito. 

• Poeta B. ~uwaZył w oknie anty­
~ wami maJą figurkę z kości slonło­
wej. 

W szedł do eldopu i spyta •• eeaę. 
- SIedemdziesIąt pięć zlotyeb _ 

&dparł brodaty kupiec. 
- To bardzo drogo! Mogę (tae 

pieć~esi,t . 

szych czasów działają już nie- w~. 
co odmiennie, aniżeli dawniej, :\ więc nie dziwmy się, ze 1 

w okresie przedwojennym. n/i kobiety odgrywają w szpiego 

~---,---------------------------------------------. 

CASlno 

KUNSZT GRY AKTORSKIEJ 
NA)SŁ YNNIEjSZA 
GWIAZDA ŚWIATA 

, I 

ELŻBIETĄ 

słwle bardzo powałlul rolę; kto dzo eiek~wyn{ typem Jest ame­
wie, czy nie większą aniżeli. ,tykanka Swith. Po ukończeniu 
Jnęż~zyźnL Zgodnie ż danemi;' uniwersytetu w SOIl"bonie, rQl' 
p05iadanemi przez ligę DUO· . poczęła ona kampanję w środo~ 
dów w jednej tylko Eur~płe ~bku inteJigencj i Monłmar­
szpleg4JstWo . _truclnlia · około' tre'u. Wkrótce stała się baran 
pół mnjona ludzi, a w tej Hct- popula'rna w kołach akademie· 
bie zdecydowan;a większo.ść, bo kich, dzięki posiadanym wiado 

300.000 stanowi ple~ piękna. mościom z dziedziny historji 
Ostatnio aresztowana z05toła FrancJi i filozofji. Zdemasko,' 

w Breście IJdja Oswald, znana wano ją przypadkowo. Znalezio 
w genewskim świecie dziennl< no mianowicie jej nazwisko I 
karskim i dyplomatycznym, ja numer telefonu w notesie je­
ko "zi.~lony Sfinks". Należy o ' dnego z techników przemysłu 
na do klasycznego typu przedsta lotniczego, ciesQ!ącego się wiel­
wicielek szpiegostwa kobiect1· kiem zaufaniem. To wystara 
go. Jest piękną ~ .tajemnicza. czylo. 
Za~sże w~t~ornie . ~·Q~ana! ·' su " Zgoła inny typ szpiega przed 
kUle utrzy~a~e .. ~ J?n~, ~lęlQ~; ~a:.wia skazana ostatnio przc7. ' 
~aw!~. słąCi . .pr~ezWiSko. . I. sąd francuski osławiona . Lidja 

LldJa Oswald grała dosk~a. SłabI. Jest to zupełnie brzydku, 
le rolę czarującego niewiniąt- kobieta, urodzona w Rooji., wy­
ka. Raz, naprzykład Eap~!a kształcona w Sta~ch Zjedno. 
kt~rego.ś z dyplomaM"! chll1- czonych, gdzie uzyskała tytuł 
skich: • ,.,Czy. pan me m~~e doktora na uniwersytecie Co 
~eszcJe połozyć. kr~u .wo~le lumbia. Lidja Stabl włada wie. 

.~ęd.zy ~and Chaco l M3.!ldiu loma językami., nie wyłączając 
rJą"? .. ' chińsk,iego. Wśród jej to~arzy-
Dużo · c!a.su upJy~ęłó ; zanim: szek ' znajduje się mieszczka 

'policja francuska ' wplldła - na: francuska; Marja Mermo, poda· 
jej kop i dokoh~ła aresztowa- ' jąc . si'ę , za doktora matematyki, 
nia. '. ~prawda .~Zielony ' oraa: panie Salomoo i Orbi. 
Sfinks" zaklina ślę, że z eh~i. *QU3, uczonych francuskich, 
l" gdy pokochała poruCZnIka k i:._ •• .....P'Irft--J... f t . k" F . tU'le wybltme pomagały sWyD.\ 
~J~iu~'l .I, aneus lej, orse) Ż • h b d . h k 
-H_ n ód . mę om w ~ a a'Ulac nau 0 , 
wasa. pOll'ZUCI1& zaw SlZpleg~J ch 
w jednym z wojennych portów wy '. .. . . 

- ' tebym taki rdrÓ1\i był, te l 
stracę! Ale panu to już oddam ta ' 

sześMziesiąt. " " j 

francuskich, lecz władze nie Te dWIe ostatnIe Wlodły bar· 
dają wiaTy temu zapewnieniu. <ho skromny tryb życia, cho · 
Sam porucznik' oświadczył, że cia~ opływa~y w dostatek ma .. 
gotów ' jest poślubi~ IJdję terJal~y. Majątek swój obracałl' 

, Oswa~d, gdy tylkO odpokuttije~., głównIe 
, ona w \v.i.ęzieniu za swą przej} na przeknpienie upatrzonych o· Kawy pisarz jest mile połechta- o 

l1y. gdy obcy ludzie poznają go, to. 
też choć cena byla wygórowana, II 

pan B zapł:tcił żądaną sumę. 
- Odeśle mi pan, prawda? 
- Dobrze, proszę pana, a n a 

l a k J e n a z w i s k o? I 

* Wiedeński profesor, Teodor 
Kwernic, wynalazł metodę naucza­
nia ludzi języków - we śnie. 

W pokoju śpiącego ucznia Ilasta 
wia się patefol1 elektryczny z nagra 
lIemi przez lil1gwistów pytaniami i 
oto wiedza przenika p0l10 do mÓ:!l­
gu: bez . fatygi, bezboleśnie, nie 
prl/!erywaląc SI1U ... 

"Wynalazek" nauczania we śnie 
-- to wątpliwa zdobycz. Zdobycz 
.- pi'7:edewszystkiem dla leniów i 
matoł~. Czyżby miały się Z1'eali. 
ZO,V,dĆ marzenia nierobów o... pod­
kładaniu pod poduszkę książki 
~zkolnej, której wiedza przepływa 
laby do śpiącego i zasnanej móz 
gownicy? -

* Z za oceanu znów donosf1, że 
amerykańscy wynalazcy ukończyli 
jui z sukceseJU eksperymenty mld ... 
filmem węchowym! Nowy ten film 
będzie - nietylko mówił,: śpiewał 
i grał, ale I... pachniał. Zapowie- ' 
dziano już nawet rumy wonne pod 
cJtarakterystyeznemi tytulami "Za· 
pachy Arolbji", "Kw\aty Kalirornji" 
"Ogrody Florydy"._ 

Wynalazek węchowego filmu jesł 
trochę niesamowity. Widz otumapie I 
je, OSZOłOD!iony perfumeryjną ałmo I 
sferą sali kinowej. Widzowie I ka-

.' '.' .' .. . , . ',-' 

I -' • '. • 

W FILMIE 

(DER TRAUMENDE MUND) 
MóWIONY W JĘZYKU NIEMIEOKIM 

W święta pocz. o godz. 12-ej. 
Na poranki bilety od 80 gr. 

iarem płacł6 ~ł połowę.. ł _______ ....... ______________ ---= 

stępczą działalność, : fiar. 
Zadanie Oswald polegało na Pracowały 

(Iostarczeniu ści5łych informa-', uiemal bezinteresownie 
c!i ? no~ności:: cąiał. !l0wyehi i dlatego też były bardzo nie· 
kJo~ownłk~w francn$kłe~, zna~.' be~pieczne. Dziwna okoliczność 

. dUJąc'y'~h . SIt}~ w pu~owJe ..... ;\,By'~ -;.. ikohieta .;;~szpieg, która w wie 
r~to'Wa:~ się, · .',Zielo~~ Sfin'ks:'; lu': \vypadkach" okazuje się bar. 
Ule , zaw~hał SIę rzuClC podeJ-': dziej sprytna niż jej kolega : 
rz.en na mnyc? Bogu ducha mężc~yzna-, n~e zdradza specjal 
WIDnych, ludzI. nej pr~ęzornQści jeśli chodzi • ' 

Jednakże Lidja Oswald -to wybór towarzyszy pracy. choa 
rzadki wypadek. Wśród 300 ' ciaż rezultat jej działalności 
tys. c6r Ewy, kt6re dzialają w właśnie w pierwszym. rzędzie 
szpiegostwie · Europy, , spotyka ' zJ;tleży 'od trafnego wybOJU 
się zuacznie sprytniejsze ł wsp6łpIacownika. Jeżeli się zda 
zręczniejsze wywiadowczynie. . rzy, że ktoś z dopuszczonych do 

W tej armji straceńców tra·' tajemnicy I 

fj,ają się przenajróżniejsz8 ty· prlJcuJe jednocześnie w kont-' I 

py, począwszy od młodych, '!_ .• wywiadzie. . 
zdawałoby się niewinnych to IlMtępuje' katastrofa. 
dzie,wcząt, 'Skończywszy na sę" Zwolna wymiera poprzedni 

uiwycb, tn~ąeych się sta· :: typ szpiega a kobiety wytWOl'" 
puszkach. nej. podróźują::ej luksusowymi 

Zadanie ich polega na zdo- pociągarui. obwieszonej brylan. 
bywaniu wiadomości od zwy- ' tarni i strojnej w drogie futra. 
kJych robotników, mzyułerów, Obecnie kobieta a szpieg no~i 

l.otnłkó'W i c-,emików, ' ; się skromnię,. stara się przy· 
dot,yezącyeh ich zajęć .~awo<io . brać zeWnętrzny wygląd . 
wych. Stosowane są iU- naJbnr· :, dobrodus~n-ej żonr·. 

I dzieh.'Y.Ył'fł.f.m,!ł'WJ~e~~bqby l , Taką znaczme trudmej zde' 
tylko <:f6piąć - i'atiirerżOuego ~ce· f· maskować. 
lu. Doświadczenie wykazało, ( Jeden z najbard7liej wybito 
że w tej ohydnej profesji ko· 1 nych kierowników kontrwywia 
biely są zdolniejsze niż męz· du twierdzi, że typ _kobiety -
czyini, bał'dziej przedsięblo!. 'szpiega zmienił się po wojnie 
cze ł pomysłowe. ' dlatego, że dziś t,. zw. si&a mi· 

W gronie zaaresztowanych " ł?,~ci i romantyczne. stracił! swą 
statnio w Pat:yżu szpi-egów, kłó sIłę· EmancypacJa . wyc'Isnęła 
rzy odpowiadać będą przed są swe piętno i na szpiegostwie. 
dem za swa działalność, bar · ~ 



lir. - ' 

lia~OI~ biell[e IZlelone sMrzunMi działalą sprawnie 
Od wyda.olalwiI w dwie godziny po wrzuceniu list zostaje doręczony 
w sąaUdm lUłSS)'Dl Cz)'telni­

lom, Prenueratorom I Przy­
jaeiołom pnesylamJ ... drogq 
serdeeme ł;lraenla wesołych 
świąt. 

REDAKCJA "GŁOSU 
PORANNNEGO". 

* . Następny 1IUm."GI"" Po-

Od niedawna wprowadzono w lis tó:w , miejsca. gdzie zostały 
Lodzi specjalne skrzynki dla ko Wł"Zucone, a następnie odnolo­
respondencji miejscowej, łÓQz- waliśiny godziny doręczenia. 
kiej. Zielone skrzynki spełniają Jakież są wyniki? 
rolę pośredników między kores Listy wrzucaliśmy do "zielo-
pondującymi ze sobą łodziana- nych" skrzynek w godzinach od 
mi. List za 16 groszy. pocztów \ H-ej do 15.45 do następujących 
b .. 10 groszy, wrzu~one do skrzynek: 
delonej skrzynki do godz. 16·ej 1) przy zbiegu ulie Nawrot i 
doręczane są adresatom jeszcz~ Dowborczyk6w, 
tego samego dnia. 2) przy zbiegu ulicP,iotrkow-

fa i Al. KośC<iuszk~ 
8) przy zbiegu ul'ic Piotrkow-

skiej i Nawrot, , 
9) przy ul. Sanockiej (.zwykła 

skrzynka), 
10) przy ul. Srebrzyiliskiej 

(zwykła skrzynka). 
Ostatnie dwa listy, umyślnie, 

dla otrzymania skali porów­
nawc~ej, wysłaliśmy ze skrzy· 
ne~ zwykłycQ, 08ólnych, nie 

, 

łannego" okaże 1IIt:! we wtorek, 
dn. 23-go bo.... • SWJkIeJ ... 
rze. Czy ..zielona poczta" dz.iała skiej i' Radwańskiej, 

sprawnie' Czy rzeczywiście li- 3) przy zbiegu ulic 'Piotrkow 
sty dochodzą w określonym cza skiej i Cegielnianej, ' 

przeznaczonych specjalnie dla tue ~/p oeł 
korespondencji miejsecnrej. "7 

OD ~:Ii. DO :2.1 
SZYCH , SZYCH8 
RADJOAPARATY -

.,EMERSON- ..sUPER-AADO-\ 

.. ELEKTRIT", "PHIUPS", 

_1 . , .) przy zbiegu ulic Pom.ot'· 
P~'" Ipra;w- 'skiej i Kilińskrego. 

dzł6. Redakcja "Głosu Poranne- 5) przy zbiegu ulk 11 Lłsto· 

Bardzo szybko, gdy t podwuch I tele/Mu, "IarJjai. mot01't.~ godz.inaeh od chwili wrzucea;' __________ l1li1 

ósmego listu. piet wa,eh omam 

odebrali!my. Ostatnie d..... .. Tomaszo' W 
go" wysłała z rotnych punktów pada i Gda,ńskiej, zwykłyeh ak.rzyDek. pnJDIy " TRLEFUNKEN-.. HORNY-MED.­

Wielki .,bdrl -- Do,oda ... nil. kil miasta 10 li~tów o jednobrzm'ą 6) przy zbiegu ulic Przejazd 
.cym adresie. Zanotowaliśmy go i Sienkiewicza, 

dopiero następnego dnla. W DRODZE NA "WVPRAWĘ". 
"Zielone skrzynki" .dały do Pa.trol policyjny za.trzymał w no 

dziny wrzucenia poszczególnych 7) przy zbiegu ulic Zamenho-IłJłBIO'-JlIJBION 
Traugutta t. (Omach Oread Hotelu) 

s~onale egzamin sprawo«*:i. ey dwuch osobników, którzy nieśli 
zawiniątka pod pachą. Po doprow& 
d2'enłu ieh do komisarjatu, stwier­
dzono, te w za.~ą,tks.ch znajdo­
wały eię wytryehy i różne narzę· 
dzia złodziejskie. Wylegitymowano 
kh. ' 54 to Władysław Ogón:k (Za., 
wadika. 72) i St. Świnoga. (Jezior· 
na 3). Osadzono ich w areszcif', 

D'YtURY AP1'BIL 
W t'U8Ie ~ ct,tu~ ~ 
Da8~ apłekl: 

:~irs Konkurent kas kole.jo:w"h 
:..~~J.~i~~otr~:: luigte bile •• sprzedawal po zniiong'b .:enach 
dru1a tlS); A. 8zyma6aIdego <Pn4- w roku 1932 władze śledcze 
dulnlaDa '75). 

Jutro w DOcy .. uteCbłell • po- nrl'6eiły uwagę na niezwykłe 
niedzJalek): Buko. II. Kuperldewl- zjawisko. a mianowicie na han­
eza (Zgierska M)~ Suko. J. SiW. dei utywanymi biletami kolejo 
wicza. (Kopernika 26). J. Zundelewł wyroi, które w mi.strzowski spo 
~ (Fiotrkonka !5)~ S. Bojanlde sób naprawiano i sprzedawano, 
go i W. Szata (Pftejazd 11); .. jako autentyczne, po cenie zni­
I,ipea (PiotrkOWllka 198); A. R1"h- tOllej. 
tera i B Łobod,. (U Lfatopada 88). W. loku ~ętych ~ocliodzeń 

Pojutrze W' nocy (s ponJedda.łb stwierdzono. ZJe w Wielu wy­
na. wtort>k)~ A. Potasu. (Plac)[06. padkaeh na.bywer tych biletów 
cieIn,. tO)· A. CbU'e'UJSY (PCIIIlGl'lb mJeI1 W'ątpliwo'ci co do warto­
{] ~: E. Minera (PIotrkowska 46)' ki bneiów l zwracali ai~ do 
~I.' r:psztajoa (Piotrkowska m); z: bajer!iw na stacja~h w ~ 
Gorezy~kj&go (PneJazd 59); Go AD. Poruewd badam posaadacze 
t~niewiesa (P"bjanłcb BO). 1IOet6. twiercb1U, jakoby b-
NA CO WOLNO POLOW~ :w IrA lJer'!1 Da ~ atacjach wyJał. 

!.lU ' nłali, te bilełJ SIl d~re. P"~to 
_ Zgodnte s prwepia3mt IaJwhd:le- waezęto dochodzen.le .przeen~­
mi, w ma.Ju wolno pol0wa6 .. Da. ko kas~ JanowI MIChtlsk.t~ 
SLępUJąą swlel'S1JMl1 ptactwo, po. mu, DJoni:zemu Now~yko~ 
dleO'ające ozuom. ~. 1aI'- WacławoWi OlszewskIemu! 
ny.kozty (t1lko do te maja. I ~ wy. Konstantemu Skwarzewskiemn. 
jątkiem obszana woj. posItIIl.kiego, Kasjer6w obwiniano, te udzie 
pomorsldago, krakowski., Jwow, lali pomocy aferzystom. pnv 
skit'go, Ra.nJsławowsJdego f tamo- zbywaniu , utywany.ch bllet6tw 
pdsk.iego). głuszoe-koguły (do 14 kolejowych. ._ 
maja), cdełrzewłe • koguty chlkłe Dochodzenie to jednak 1mlO 
indyki-eamce (do 14 maja~ lloakf rzooe zostało wobec alwierdze­
(do t4 Maja), bał&lJoay, dzłJde ta. ~,t~ kasjerzy nie poIlOUłł ład 
mory, 4dkłe ł~ędde (dQ 14 maJa) DeJ wIDy. 
'<hikie na (40 14 maja)' ~ dniu 3 paidziernika 1932 

-- J!DłfCil1. rlep ... 
mopoczacia i t. P. Nale-
łJ ~daie .1IRD. 

te dokuczliwe cierpienia. 
PIsy hemoroidach sio-

euje aUt 

..... ~ 

roku zatrzymani zostali Eugea­
juR Pawlak (Traugutta 2) oraz 
Joaek Grunek ł Stanisław Wł·)­
darski. Wszystkich trzech u­
trzymano w pociągu już pod 
Wanza--. ,dy jechali na bile­
ty, nabyte u jakiegoś, osobnika 
po znacznie n.irtszej cenie. 

Podali oni w6wczas szczegó· 
łowy rysopis sprzedawcy bile­
. t6w wobec aego wuezęto po­
szukiwania. Udało się nawet 
sprzedawcę ująć, wOtał jednak 
• ostatniej chwili wymknąć s-ię 
_ .biegł. 

Wreszcie po dl'Uższych pos'Zu 
kiwaniach ustalono, że oszu­
stem, sprzedającym przerabia· 
ne stare bilety kolejowe, jest 

Do nabycia w lIptekIIch. Jan Szafraniec, zamieszkały w 
••••••••••••••••••••• 0 •• Warszawie, przy ul. Krochmal· 
27.780 SZKÓL -POWSZECHNYCH nel 32. Ustalóno, że ~~aJfraniec 

W POLSCE . w tajemniczy sposób wydosta-
Na terenie ea.łej Polski istnieje wał używane bilety kolejowf', 

Clbd'ni~ 27,780 1S'Zkół powszechnych, przeznaczone do przeróbki w 
w ktćrych pobiera naukę 4,654,796 fabryce tektury, a następnie 
lteznićw, w tem 2.390,493 chłopcó", sprzedawał je ' w okr,ęgu łódz­
i 2.2fi4,303 -:hiewcząt. W szkołach k,im.-

Teatr "Rozmaitości". tel. 112-25 
Goscinne wyst~py znakomitych gwIazdor6w amerykańskich 

Sedi SZenlold I Sem Aurbach 
Dziś, W sobotą. jutro W niedzielą i VI poniedziałek 
o g. 4.30 i 9.30 wiecz. grana Kob'leta .. t'ra milCZU" 

bedzie wspaniała sztuka pt. " , n u 
uw AGA: N .. pnedsta.wienia popołudniowe Cln, Inito1l., - ~T'Iled.ł~4m;. 

wheIo..-. Ha, ,." ...... 

Sza,fralli,ec posiadał wyłącz- cyjny. Sprawę jego wyznaczono 
nie bilety Vi kierunku do War na wczoraj w sądzie grodzkim, 
szawy i 'WHua z Łodzi. w Łodzi, lecz wobec niestawien 

Po wstępnem dochodzeniu, nic twa Szafrań~a, który znó'w 
Szafraniec zosŁał zwolniony z ;tn~knął, rozprawę odroczono. 
aresztu i wzięty pod dozór polio (a) 
----------~------~----------------------

N0łN REWELACYJNY 
WIElOOBWODO\~ 
RADJOAPARAT.'· 

ELEKTRIT 
[W;klUjfon. 

~r zaR/1VMtI 

od6idr- -
~cti: 

Cena got6wkowa zł. 395.­
Życzącym na raty 

za dopłlltą 

2:ądajcie pokazu całej serji odbiorników 

" L E K' R I T" 
Ceny od zł 160.- wzwy~. 

Grypa wygasła 
Co drugi łodzianin chorował tej zimy 

Jak stwierdzają łódzkie wła- Tegoroczna epidemja grypy 
dze sanitarne, w związku z u· połączona była z wyjątkowo 
staleniem się pogody i nasta· cięfkiemi komplikacjami. ktÓl'e 
mem ciepłych dni, epidemja rzucały się na płuca, jelita i 
grypy w Łodzi kompl~tnie za- nerki. Również komplikacje u· 
nikła. szu i zatok czoło~h nie nale-

Jeszcze prze'd niespełna mie- żały do rzadkości. ' 
siącem nasilenie chorobowe w Jak wielkie było nasilenie 
Łodzi było bardzo poważne. grypy w roku bieżącym na te-

Dopiero od 2 tygodni daje się renie naszego miasta, świad· 
zaobserwować stały uaik 8fY- ezyć mote prowizoryczne obli­
py,zwła.szcza w tej postaci. ... czenie ilości zachorowań, z kt6 I 
jakiej występowała ona w eią- rego wynika, że niemal co dm- ( 
gn okresu ~w .. o i ftll pt)- gi łodzi alBin c h«nwał na!l'Y-
cuatka wio.ll" M .. I 

ZE SPORTU. 
W drugi dzień świąt nu })oj"k11 

miejsldel!! odbędzie się ynvarzyski 
mecz pitkarski p<>między SKa 
(Łćdź) _ romaszowianka. 

Hakoab wy.ieżdża do Kolu~Zt'k l,;t 
:)'istrzostwo kI. B. z KKS-em. 

Na boi~ku Sokola przy ul. 8]"d­
ski ej grają o mistrzo!'<t'l':o kI. i}, Le­
cl.j3. - Skra. (Piotrkćw). 

ZacIąg ochotników 
do K. D. P. 

Obecnip. w -terminie do 1 maja TL\. 
,korpus ochrony pogranicza przyjm", 
je ol'botników do oddziałów piecho. 
ty, b ,waleji i saperów. 

Tnformaej9 co dl) wa.runków za­
ci:l,gnięcia. się w cha.rakterze ochotni 
ka do KOP udzielają powiatowe ko 
mendy uzupełnień. 

W roku bie*. zaci:lg ochotniczy 
obejmuje ochotników z roezn.ików 
1915,1916 i 1917. Ochotnicy w KOP 
odbywają w pie.)hocie obowiązkową. 
służbf; czynną, o pół roku dtużej, niż 
w innych formacjach wojskowych, 
al€: dłuższa słU'nba 71 KOP daje pew 
IlC pl'zywileje. 

Ol'hotniry, mający ukończony,~}l. 
7 klas szkoly powsze(;bnej lub wy­
kształc enie kilku klas szkoły śreu­
niej og(łnok'lzta,łcącej wzgl. zawo· 
dowej. mają znaczne szanse awan· 
su i pozostanie w charakterze pod­
oficera nadterminowego, a następ­
nie zawodowego. 

Upo~aż.enie pouoficerćw w KO~ 
jest lep5.2e, nit w normalnych forma. 
cjach wojskowych. Ochotnicy, któ­
rzy zamier;:ają wstąpić do słutby w 
KOP, mUI>7.ą złożyć podania najlló7. 
nioj do 1 maj:t T. O. w odnośnej 
P. K. L. 

ROZMOWA 
DZWONÓW 

TRANSMISJA DZWONÓW 
REZUREltCYJNYCH 
~,_ . .. o QOOE..'18.l5 
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BUNT ŻOŁĄDKA 
ŁATWO UŚMIERZYĆ, .• 

Niedomagania folądkowe 'odbie 
rają dobre sam~,p. ('zucie, ener 
gj~ do pracy 1 wyczerpują I)rga 

Pla , roból VI wOjewódz w-e lódzk-
Inwest,cje mleiskie i meliorac,jne w roku budżet. 1935-36 

nizm. Francuskie zioła The 
Chambard usuwają zaparcie. - I 
Cena torebk,i gr. 35. . 

Wywiad z panem fDojewodą łódzkim Alek.al1drem Hauke-Nowakiem 

•••••••••••••••••••••••• 
W związl:u z wywiadem udzielo· ten sposćb kredyty Banku Rolne­

nym przed tygodniem przez p. Wtr go w wysokoki 45 milionów zł. 

Signum łemfJIJris j~wo~ę tódz)~d~o przeililŁawicielowi Dziś! :za,.dowa ~cj.a, oddł.użeDiowa., 
_ _ łt.d~kJł'!$o (J,In?Jału P. A. T, ZWI'~· zmrueJsza zadłuzerue rO.lników z te Zabawa Ul handel <:l1iś~y się r prośhą, ~ udziE,,1enie, ;~O. tytułu o. kilkadziesiąt proc. Kosz 

I wywmrlu na tematy ZWIązane z pra, ty pl'zeprowadoz.O.nych 8zc7.egóło­
- Uszanowanie dla pan~ dyrelt- rami inwestycyjnemi w zakresie wvch II1eljoracji, w związku z prze· 

tora! Przyszedłem VI sprawie kupna dwóch dzit.>dzin prac inwestycyj- bl1~,)wą ustroju rolnego, który po­
i'rzędzy. I oyel: t. j. inWl'stycji miejskich i mo· c-zll·tkO.wo p:m')sić mieli rol'1ic.y, zo-

- Służę pana. Przedewszystklem Iljoracji rolnych. f-tały akcją. oddłuieniową prawie 
poproszę ~ pa6skie świadectwo c:lłkowici~ anulowane. Od 1938 r. 
przemysłowe. Pan rozumie, że wo- Inwest,cie miejskie prac~ przy meljO.racjach publicznych 
bec niebezpłeezedstwa ze strony mo kreiJytuje Fundusz Pracy. Program 
carstwa anonłmowców, kontrola - Na inwt'stycje miejskie w wo- tyrh pr:tC ustalony w r. 1934 prze· 
je,t konleeznL Jestem pewny, te jcw6dztwie łćdzkiem - oświadczył widuje rozwiązanie całości zagad.­
posiada pan takte rejentalne pełnu p. wojewoda. - mieliśmy w roku n:enia. meljoracji podstawowyrh, 
JIIocnitwo do ezynJenla zakupów dla ubiegłym rorp(lrządza.1ny kredyt przycz0:lm prO.gram ten ustala. kolej 
."",ej firmy. 3:451,000 zł. Snmę t.ę podzielO.no ność rob~t wedle ich celowości i 

_ Oto iądane dokumenty, a tu pcnJiędzy poszczegćlne miasta. Z x:entownośri, n~e O.krenaj~e t~r!.Ujnu 
/est mój paszport Da dowód, te Ja wykonanych w ramach budżetu r. lC'h zakończema, uzal~or..ego od 
jl~stem Ja. ub. prac inwestycyjnych miejskich dopłyW1l kredytów. PublIczne pra­

wymi&ni~ nalety przedewszystldem 
- Tak, aJe konIeczny ~t wy. roboty kanalłza<'yjno _ wodoclągo- przy .łllbem tr.wlenlu, pe$ru-

ciąg z rejestru dla stwierdzenia, we w ŁodzI, budowę rzeźni, chłodni luie n a t u r a I n a w o d a gorzka 
czy podpisy na upoW8utłenła tą i targowisk w Zgierzu, w Tomaszo I.Fran.clsz.ka-J6z~f~· tak w a. ł n la 
wame l wystarczające. Pozatem: wie Mu., Piotrkowie, Zduńskiej o!>ecnledz'lIlelnoścklSlelr, p,t. eH~ lek. 
czy firma pańska wykupiła Poiyes Woli i Kaliszu, roboty inwestycyJ­
kę Narodową? no - ga""-fłkacyJne w Lodzl i Piotr--" et' meljorMyjM, p<>z-'\. stworzeniem 

- Oczywiścle, • nawet Jut sub- ko.ie, prace przygotowawcze pod fl\('\żliwości ba~'dziej int9nsywnej kul 
ikrybowaliśmy inweatycyJq. tereny bdowlane w ł.,odzi. Pozatem tury rolnej oraz ocbrony pO.łaci 

pra.ca.ch si~ga.j~ 04 60 pro4\. (Jo 90 
l.roc. Wszystkie prace meljoracyjne 
publiczne prowadzone lą rękami 
loezrobotnych miEls1.ka.ńców miast 
pnemysłowych Łodzi i in., oraz 
b('Zrobotnyoh mie8zka.ńetw pow. 
wiEluńskiego, ze względu nA ko. 
niE'cznO.śó zatrudnienia rzess miesz. 
kanców tych powh.Mw, ktbrzy znaj 
dowali dawniej pracę na robotada 
rolnych w Nlemez~b. 

Rozwój prM mitljora.cyjnyelJ w 
ciągu ostatni-,}h la.t ilustrują. znako· 
mjeie dane cyfrowe. " Gdy w 1938 
r. wykona.no 14,3 klm. regulacji 
ruk i S klm.. wałów, przy zatrud­
nieniu 500 osób przez. miesiące, 
I·ny krcdyoie 150,000 zł" to jut w 
r, 1934 kosztem 900,000 :zł. uregulo­
wano 18 klm, nek i zbudowano 
35,8 klm. wałćw, zatrudniając w 
ciągu 8 :-niooięcy ok. 1400 bezrobot­
nych i 200 junaków. W pcrćwnaniu 
z r. 1933 wykonano. ok. 430 pWC, 
prac. Efekty akcji prowa.dzone,i w 
1934 r, s:), ·widoczne. S~m widz!a lum 
_ oświadcz;), wojewoda _ chłopa., 

crzącego o 200 mtr, 0(. walu zie · 
mię, kt6ra diwmiej sttl-IA ulegaja 
p~Jeworo, stając odłO.giem. 

'MUlle ok. 30 !dm. rzek ł buiiowę 50 
kim. obwaiowu. Przewidziane pra.­
ee wyniosą. ponad 1SS proc.. prac. 
wykonanych w r.l934. Roboty skon 
centrowane zost&ruł I w r. bieźąt'yr!l 
na Warcie, jako oajwatn1ejszej wod 
nt'j arterji woj. UJd2kiego. Dz.iA 
neI<& u. jt'$t spła.wna. od Ttrs'Zl'n:1" 
gdy po uregulowaniu powinna być 
jd od UnieJowa rzeką ieglowną· 
O wnrto6cl takłl'j drogi wodnC'j 
Awiadczy6 mote fakt. te rolnicy 
spł&wia,Jąoy cb.IA sbO'fe Wartą., po· 
Dlewał nif'lJla połączenia 00p1a. ~ tą 
~t'q. lacfu~ na woą ł pnewoZą 
je 8 kim., aby je znowu załadowaó 
na berUD1d. Nie tneba tlnma\!zye 
jalde w tyeh warunkach znaczenie 
mb.łoby połą.czenle Gopła z Wartą 
S kIm. kanałem, Dałoby to wszyst­
kim pobliskim pO.wiatom rolnym 
ml)'łnośó tlUliego spławu "bota, Ru~ 
1owa. tego kanału jednak należy 
lo plan6w dalszych. Do takich też 
x'lległych prt'jekt6w naloty kIlŚZ, 
zowny, chociai !c\zyhko mog'ący się 
mmortyZI)wać proJekt hlll;t'il "·ę· 
jtowego. 

_ A to doskonale! Tera" tylko wykonano 8zereg nowych nawierzch g-untó," n~ :lw"r 'oń ki"h pd 
Jal.rzymy do kartoteld pod-eJrza- ni na. ulicy Zgierza i in. Przeznaczo J "",'.L '" c;., g- \. prz _ po- Jak sO.bie, panie 'W(,jl.' ",. "do, 

k t d 
wO.dzią., przyozynią. się w znacznym ftrAJ·~ktv l"an~łA.UJ daje radę Z robO.tami ziC'llIn('mi 'h" 

Jlych skarbowo l politycznie. T"t, ue p6\Vne wo y na orzą zenla spor btopniu do złagodzenia bezroboci:. p IW Si ." Ul Uw 
-, to\\"e s -d i . P bf • h' Ulent mi'3jski? 

\erU to Jut wszystko. w L.u z 1 a anlcac 1 n:t. łak trapiącego przemysłowe ośrod- \V r. bieżąc.ym ;~rE'dv. ty na r:)l)t!. 
budowA 8zkół. PodzielO.no rO·WOI'ru;' k' - Ubieg'le lat.a były do. pOWIII'iN 

A ł ani .... ..-kt'" - '. wO.j. lćdzldego, Należy zazna- ty meJjoracyjM wynic>ść Illa.ją, t . . lk' d . 1 ' - w ęe p e UJ'" orze. mo· pewne sumy na budomUctwo DlJ·e'Cz Ć EJ O.pma wIe lem OŚW1:\( CZr>nll'l!l. 7R tą u d __ A-...I I tra ~ czy, że koszty robociwy przy tych 1.2()l) tys. zł. cc pozw('li na ure!!ulo P' , . b my przys p... o VlDVWlen a a kaniowe w Lodzi, na budowę szpi- ~ oraz plel'W:5zy zatrltOlllOnO ezro-
zakcJl. t.Ja w Lodzi i in. miastach. iOiIłjW!lMl.ffiM!;:§iI , =~iM4iQa:ww~ hotnyc'lt mieJskich na robo t ncJl 

Al~ móJ ł ? J Jak 4 B · a - Dl PIOTR KG ziemnych. Obecnie zebrano ju2 ma-
rektor, mam n:~:wie ~tn~eJs!'; jekto;:!!\:a;:~c:~e;;,~~o'bU~~~ -[I SI I R l-lorOm małerjalv n~ u~a~~~ 36 t.>rjał do raejoMlnej org'a.nizacji 
sprawy, nit ęrzedai ł produkcja. tOW3'D1 bietą.oym. U paltlI damskIe l m~skle tych prac, nietylko pod wzgJc~delll 
Pan chyba wie, te firma przemyslo- =.. w nlljlepllych gatunkach tl\('hnicznym ale i z punktu widze-
wa istnieje po to, iJeby prowadzi6 I ._ _ _ _. saL MW' • • Wf!!&. nin. opieki !lad rzuconym zdala od 
księgi l poddawa6 fe rewizJi, wypeł ana łZICIa I WOdOCiągi miasta elementem robotniczym. Wy: 
niać kOkana§cle statystyk ł zesta- W lodzl .r- d I · niki te zostaną w tym roku wykC)~ 
wień co miesiąc, pisać łamlgl6wkb l~I~U an~ W amaole l1'7 ystane. W pierwszym rz~t1zie pta 
we sprawozdania do ubezpleezalnl, - PrzedE'wszystkiem o De chodzI cujący przy zO.bota.ch meljoracyju. 
płacl6 podatki, podpisywa6 potycz. o ł.6dt większa waga skierowana do składów firmy I. K. Poznański w Wilnie i',osta.ną zainstalowani w ~peclatnyeb 

Id, kontrolować kliJettt6w Jako u UlStanle na prace wodociągowe. n L d' d l . d ~~ k h d· ... . baraI<ach, :t nie jak dotychczas za,. 
• - Prace' kanalizacyjne prowadzone 1)" ~l na es~ a Wla OmOa\:> n ~nyc rzWl, rzUCIli ~l~ do. u~ecz kwaterO.wani pO. wsiach. Zreformo. 

~me zajęcie traI(łuJemy produk- będ4 w dal~ym ciągu.. W interesie nio:uuanem włanuniu do składów kI" a zn.a~a.~ł~zy. ?r~WL za~kDIQte, wane zostmą kuchnie dostarczaJ..­
clę przęchy ł lei sprzedał, Ale ta· miafta lety, a.by Jaknajwięcej nie firmy I. K. Po:mań~ki ł)ddzial 'lir usiłowah Je rozblc, Jako te loh gćr- ee strawy gorąoej za. minima.11l4 
kiemi drobnostkami nie m~e się zaJ rucbom"l. i p ł h ł W,lllie (Wiejska 66). r.a częM b. yła. O.szklona., . ,·...J.atą. PodY'res'll"; tu ...... 1e"y pom"'" 
ll'Iować dyrekcja. Sprzedał" zajmu- uliC rzy ączonyc zosta o 1:. '''eTo'la tego ł m"nl' n uln~ - , v • .."" ...... Je ..... u nu ::hłoplee Da "'; • .n.U do siecI kanalizacyjnej, da to bo. ' <ot u., .1 W a ... a są ~- Ocz:~?Ncy pr.Z!b~Cla ~ada ,C~~I wojska, kt6re wypożyczyło DalII 

..... r~J·n. wi6m młastu pewien ustalony bu- ,kiJuj::tN ; la polICJI BaezInskl umemO.:z.bwil kuC'hnie polowe, Opieka kulturalna 
Pt. d:l.et bn:lIizacyjny. Sprawa. wodo, WłaIIlywa.~za, ~hcąc dostać 8i~ do im wyłama.nie dn;wi i mimo~ te w nad zatrudnionymi obejmuj~ orga. 

•••••••••••••••••••••••• ciągćw jest dla. Lodzi niezwykle sklarlów, zmudzeni ł.yli najpierw p(:wnym mO.mencie jeden z napastni nizację spółdzielni ~pO.tywcl!ych, 

P R A ,., OZ IWV pilną. L(>d:t m:t wodę złą z płytkich (10stać :5ię 'lo '!!ąaiadujących z runi kow uderzył gO. łomem żelaznym świetlic, poga.dallsk o znaczeniu 
~ lFY studzi€ń, często zakaixmą. Pozatem biur wojewódzldch i w' mO.mencie w głt.wę, ranny i brorzą.cy krwią "l~,.)ł(,C7.11O. - -kulturalnem itd. 

a L bt,dcw& kanalizaoji i wodociąlYóW l' iedy usunęli już z.amki z drzwi s,·ta.ł u we"js,'cia ,aż .do momentu nadej· Zapytujemy je~lCze p. wO.jewotłilll 

NIGDY NIE ZAWODZI 
Niedarcięsię'w'pro­
wadzać w b ł q d 
'bezwarłościowemr 
naśladownictwa mi. 

ŻĄDAJCIE WYRA'ŻNIE 
TYLKO PRAWDZIWEGO 

PRAWDZIWY 
TYLKO ZTVM 

ZNAKIEM 

SIDOLU 

•••••••••••••••••••••••• 
AUDYCJA 
ZOŁNIERSKA 

W DRUGI DZlEŃ ŚWIĄT. 
• 'PoniedziałClk 22. IV, o 0'*, 19.30 

• "1 wejsaiO.wych, zost.'-\.li zauwa2:enł 1 t " plGWar.zona będzie w Kaliszu. Du- S\'la po ICJan 0'11', ll:1 kiedy pWJwiclzianc jest muoho· 
ą uwa~ę pO.święcimy w t~ roku przez dozorcę pos6&ji, Brzezuiskiego ur 'e 'e wł' bót· b ,,_ Dozoroa, ~orjentowawszy r.ię w ~,iamywaczy ujętO, ra.uneg\l zaó nu I? pc n~ ro zl~mnyr, u'Z)j 
na. l!porzadkowanie targowisk oraz r::Y~1lacji, posl'll natv. uhmiast p" po- BIZf.zinskiego skierowano do leka· 6},nJąc odpOWIedź, że rob,)tv te na 
dokoilezeonie ł:>udowy rzeźni w TOllla rza U:'renie woj. rO.zpoczną. 8ię w sze~ 
mowie Mlt2:: Piotrkowie i Kaliszu.. lieję, a jednocześnie dlrąC' odC'ją~ , , liim zakr~ie w ntiesiąru bieżącym. 
'Th. oShtnie inwestycje pozwol" na . wlamy,va.czom drO.gę do ucieczki, Zat! zymanymi O.kaza.li się L. 

.• ..amknąl dr~wi, wioda . .ce z koryt.a- KwariGw~ki, R. Szpak i Wl'nc611t.V <t~" •••••••• ~"''''.'''' 
uporządkowanie handlu i uboju by. oJ 

dla. W związku z ogólnopaD.!!twowlł rza. na podwćrze. Gryglewjcz. Dwaj ostatni są %~ »)DYNGUS ŚMIGUS. 
akej4 rozbudowy i naprawy drlg Tymc~S(\1ll złodzieje, sły!zą.e kto nymi I,(lHcji wiltluskiej i łódzkiej 
ttJtC20e tunduaze p~eznaczone zoo ki Brzezińskiego ora.z trza.&k zamy- lfO.dziejami. 

5t~łY' w r. b na. uporządkowanie 
dróg w~'Jotowych specjalnie w Lo­
dzJ i Piotrkowie. Pewne 8umy prze­
ZD!tr.zone iI'.o~tały na naprawę i po­
lepszenie bruków w Łodzi i w Pa.. 
bj:'l~i<'a('h, D~ robót inwestycyjnyeh 

. mjeJ5:ki("h można, dodać prace nad 
budow!! dwuch wi~Jkich mostów ll3 
W ar<li~ l"od Sj'3l'Mzem i w Kole. 

MelIoracje rolne 
. :- PtlZnsta.je jeszcze, panie wo 

• Jewoda. dziedzina. robót inwe8tv­
cyjnych, taJt WaMa na DMZyIIl i&. 
~f:li\iej & wobec ~yeu wsi, ta.k 
utrudniOD!.. Chodzi mi o ąrawy 
aaeljoracyJne. 

PlcftnqC4ł BUZI4I, 
L~nląCO-eB~tE ZqBKI 

-to -dzi~ckQ. kiore z ochotą czyści sobie zęby spe­
cjalnq dlo dzieci llmot:zną pomarańczową postq 

BEIIEDONT Szofmo;"~" 
któl'Cl USlJwa ciemny nolot i zielony o50d _ 

D.liecko nic lInosi mięły! 

NiebelDieczn, wlam,wacz 
ująty po czterech latach pOSZUkiwań 

Policja łtd.rb jut Gd dI~ Pft~stępey, jednak "Zosik'! Z3WS7!e 
,.QItl pGS7!U1dwała znanego .łodzie· umial w ()8tałniej ehwili zbJ~ 

- Tak, !lpra.wa. to ni~fernej W!ł, ja. i niebezpieezneg~ włamywacn, Od kilku <Uli Jończyk przebywał 
gf. a t<pecjalnie popularna. na M· \Vawrzyilca Jo6tn:y.ka., znanego pod w Lodzi. WiadomoŚĆ o tem dn~7.ła. 
szym tł'!renie. Obezary rolne woj. IJf:eudoniMm "ZoBik". . do urzędu śledczego, który natych­
Udzki~go starały elę ząw!l7!e pno- Jonezyit pr&ed kilku latyodpowl .. mla.8t przed&ięwsiął energiczne kro· 
dowa6 pod względem kultury rot- dał przed sądem łód:ddm za kra- ki, uwieńczone ubiegłej nocy po' 
ne) 8ąsierlnim obszarom b. Kon· a;:ież z włamaniem i jako recydywi myślnym skutkiem. J onczyka ujęto 
gr~ówkJ. Do r. 1938 meljoracJe ci~ fiu., skazany został na eztery la~ w jędnej z melin złodziej'!!kich w 
gleo oh~jmllją jednak gruDty () nłe- 1'1i~ienła. Po ogłoneDlu wyroku, l'lasie, gdy s kompanAmi raczył 
wielkirh odMnkach, ma.jąc zn:tCzenie r.k:lza.ny miał być odtrasportowa.u1 I!lę obficie :tlkobol'3m. "Zollik" utli 
lo~atne Na speojalną. uwagę Z&!łu- do więzienia., po drodze jednak zdo- łow.$ł jes~0Z6 ra.z :zbieo p~ez okno, 
gt1J4 tłrenate, wykonane w dwuatu I łal zmyłi~ es:uj1lół6 eekqrą i sbłeJł. 7!ost&ł jł)dna.k ujęty j OMdzony w 
Idlkuibiesięeiu sp6łkQ,(",h ." okresie Od tego ewm wielf) !'łaSY polleja wię%oi~ do dyspozycji sędziego 
d<>brej konjunktury. Zi.ytkcrwano w byla. już na. tropie nieht'.%piN~!.n€go śledeteg4ł. . 

t4 

&l7ITA T. SYGIETYŃSKlEGO 
w POlIledl!olek 22, ~v, ., godz. 2!).01J 

............... ~6 ...... 

Sala Filharmonii 2i~~84 
W poniedziałek. dnia 22 bm.. 

o god:t. 8.30 w. 

Rewelacyjny wystfłP 

Hanhi Grdanówn, 
i liG Srma 

w przebojowym programie. 

Pozostałe bile*y w cenie od 
1.- zł. do 6.-:zł. do nabycia 

1If kasie Filharmonji. 
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2AKOWSKA 
WIELKANOC 

SLUCHOWISKO PRZEZ RA'DJO 
.. pon1a,tzłałak n. IV. o "ods. 17.00 

łłowe kierownictwo 
związku przędzalników 

zgrzebnych 
w zwią.zku przędzahl. zgrzebnych 

~aszły os~tnio poważne zmiany. 
Dctychcza.sowy prezes p. R. Cy. 

merman oraz kier'lwnik zwią.zku p. 
A. Speideł ustąpili, 3. prezesem 
związku wybra.no p. J. Smarzyń­

skiego. 
Zdaniem Kół zainteresowanych 0-

znacza to nietylko zmianę personał­
Ii.ą. ale i zmia.nę polityki zwią.zku, 

m. in. zmianę ustosunkowania się 

związku w spnwie przymusu orga­
niza.cyjnego oraz wa.lki z trzecią. 

~miaą. ~ ~~ .. 

•••••••••••••••••••••••• 
WioJoa W krain lłOó[1 

Wycieczka towarzyska do słonecz · 
nej Jugosła.wji od 7. do 30 ma.ja. 21 
dni nad Adrjatykiem. Dubrownik, 
Raab, Hvar, Crikvenica. Wypoczy­
nek, wyeiecw, niezapomniane wra.­
żenia.. Po drodze zwiedzanie Buda· 
pl'szttt, Wiednia, Zagrzebia, Splitu. 

Za.pisy, informacje, prospekty: 
ORBIS - wszystkie oodziały ora.z 

F'RANCOPOL, Warszawa, Mazo. 
wiecka 9. 

•••••••••••••••••••••••• 
Tealry \II stolilY 

~ie zmieniają kierow­
nictwa 

Wa-rszawski koresp. "Głosu 
Porannego" telefonuje: 

Dowiadujemy się, że prezy­
dent Warszawy przedłużył urno 
wę dzierżawną z towarzystwem 
krzewienia kultury teatralnej 
na dalsze prowadzenie wszyst­
kich teatrów miejskich w stoli­
cy. -

Ofiary 
tłożone w administracji 
uGłosu Porannego" 
Dla uczczenia p~mięci n'tszego 

kol t'gi b p. Morclchai Cym mera 
f.kladają na T. O. Z. zł. 20.-, dr. 
N. Hurwiez, dr. D. Morgeustern, dl'. 
A. Pik i dr. I. Pruszycki. 

* Z okazji urodzin b. p. Guty SZCZt3 

ciilskiej na dzieci oeiernniałc zł. 3-
Skłan.;1 Tu~h. I' 

~ ................... ... 
.,P RA C A" 

Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Praoy Zawodo-

wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. dalalY: 

1. Sztuka stosowana­
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie -
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 

, 
5lViela Wie kan ., e l 

Jak sie odbgwat bedzł~ orzedowanił! wiosig .. 
~u(ja(b Dżg.e(ZDOS'i publicznej i orz(dath . 

Dzisiaj ~. Wielką Sobotę, dnia 20 
b. m. sklepy i przedsiębiorstwa 

otwarte będą. zgodnie zzarządze· 
niem starostwa grodzkiego w Ło 
dzi, tylko do godziny 6·ej po poło 

Komunikacja tramwajowa zosta­
nie częściowo wstrzymana już o 
godz. S-ej wiecz. Od tej godziny 
tramwaje zaczną zjeżdżać do remi~ 
Ostatr.ie tramwaje zostaną wycofa, 
ne z mia&ta około północy. Wzno­
wienie komunikacji tramwajowej 
w mieście nastąpi w niedzielę, dnia 
21 b. m. o godz. 1-ej po poł. 

Jeśli chodzi o tramwaje podmie) 
skie, to będą one przez cały okres 
§Wiąt kursowały normalnie bez iad 
nej przerwy. 

Jeśli chodzi o ruch kolejowy, to 
wstrzymany będzie jedynie prze2. 
niedzielę .. uch towarowy. Pociągi 

normalne, pasażerskie i pośpieszne 

kursować będą jak zwykle. 

Na okres świiit dyrekcja kolei 
państwowej w Warszawie urucho­
miła kilka par dodatkowych pocią 
gów, które utrzymywać będą komu 
nikację między Łodzią, a Warsza· 
wą. ZLodzi . Fabrycznej odejdą 110 

stolicy pociągi dodatkowe o 7,25 
rano i o 18,25. Z War~zaw w kie · 
runku Lcdzi ollejdzie dzisiaj po 
ciąg dodatkowy o 13.25 (przyjazd 
na Łódź - Fabryczną o 16j 3i!). 

Należy zaznaczyć, Ze kasa bileto 
wa na dworcu warszawskim sprze­
daje bilety powrotne do Łodzi z wy 
znaczonemi miejscami w wagonach, 
Urzędy pocztowe w Łodzi będą 

dzisiaj c2ynne tylko do 5-ej. Jutro, 
w niedzielę, pierwszego dnia świąt 
po~zta be.d'lie nieczynna, zaś w po 
niedziałek (drugi dzień świąt) bę· 

dzie ona czynna, jak w niedzielę. 

Listy doręczone będą jutro i poju. 
trze tylko jeden raz dziennie i to w 
goozinach przedpOłudniowych. LI 

Za 

sty eJpresc;owe i ' depesze doręcz.'\· 

ne będą przez obydwa dni świą1 

bez przerwy. Wszystkie urzędy, jaJ' 
urząd wojewódzki, starostwo grod2! 
kie i powiatowe oraz kancelarje są 
dowe czynne będą dzisiaj do go~z 
12-ej w południe. Wznowienie urzl( 
dowania na"ltąpi we wtorek rano. 

RÓwlliei. biura zarządu miejskie 
go w Łodzi czynne będą dzisiaj do 
12-ej. Miejskie zakłady l{ąpielowe 

czynne będą dzisiaj od godz. 7·ej 
rano do 4-ej POl){)łudniu. 

Miejscy lekarze uboich chorychj 

poczynając oil dziś godz. 12 ej w 

Len eric 
PARFUMEUR ~ ar i s-

~wiąt normalnie, natomiast przewó2 
chorych odbywać się będzie tylko 
w poniedziałek, drugiego dnia świąt. 

Dla załatwienia wszystkich 
spraw chorych ustanowiony zosta) 
~pecjalny dyiur w wydziale zdro: 
wotności publicznej (Narutowicza 
65) w poniedziałek od 10 - 12. Biu 
ra, obwody i lecznice ubezpieczalni 
lipołecznej w Łodzi czynne będą dzl 
siaj do godz. 12-ej w pol. i do tej 
godziny będą przyjmowały zgłosze· 
nia wizyt do obłożnIe chorych. 

PogGtowie ratunkowe kasy dla 
nagłych wypadków oraz pogotowie 
położnicze czynne będą bez przerW)' 
począwszy od dzisiaj o godz. 12-ej 
w południe, a więc przez sobotę, 

niedziele i poniedziałeK. 

W drugi dzień !wiąt, t. j. nn. 22 
b. m. czynny będzie w lokalu 11 
obwodu przy ul. Karola 28 specjal 
ny dyżur lekarsko - administracyj­
r.y dla przyjmowania zgłoszeń wio 
iYt do chorych. Odnośny urzędnik 
dyżurować będzie od 9 ej do 1-ej 
po poł. Telefonować można na nu· 
mer 115-84 . 

Apteki I<asowe czynne będą dzi· 
siaj do godz. 5-ej po poło i wykona· 
ją wszystkie recepLy. Jutro, w nie· 
dzielę, apteki kasowe będą nieczyn 
ne; w poniedziałek czynny będzie 
normalny dyim' §lViąteczny. 

Apteki prywatne czynne będą 

normalnie. 

Jeśli chod~i o instytucje banko­
we państwowe, ntiejslde i prywatne 
to zostaną one zamknięte dzisiaj 

poł. kierować będą pacjentów z pil- o 12-ej, aż do wtorku rano. 
nemi receptami do apteki na Plac Wszelkie przedstawienia teatral 
Wolności 2. Apteka ta wydawać bę ue, kinematograficzne będą dzisiaj 
dzie również podczas świąt pilne re zawieszone. 

cepty, zapisane przez lekarzy miej- Wznowienie przedstawiell w ki­
skich. lnach, teatrach, w lokalach rozryw 

Pogotowie rawnkowe miejskie kowycb nastąpi dopiero Jutro, w 
czynne będzie w okresie całych niedzielę, piewszego dnia świąt. 

iadomienie 
Od szeregu lat na terenie miasta Łodzi i Województwa brak wzorowej Księgi 
Adresowej dawał się dotkliwie odczuwać Władzom i Urzędom, oraz Sferom 
przemysłowym, handlowym, finansowym, rzemieślniczym, wolnym zawodom itp. 
NinieJszym podajemy do wiadomości, że podjęliśmy prace, pod kontrolą redak­
cyjną Zarządu Miejskiego w Łodzi nad wydaniem 

(miasta -lodzi i Województwa l6dzkiego) 

wraz z informatorami M. Stoł. Warszawy, W ojewództw: Krakowskiego, kiele­
ckiego, poznańskiego, pomorskiego i śląskiego jako rocznika 1936 I 37. Księga 
ninjejsza pokrywać się będzie 2', Księgą Adresową Krakowa, Lwowa, Stanisła­
wowa i Tarnopola, które już oddaliśmy do publicznego użytku. 
TreM Księgi Adresowej m. Łodzi opracowana będzie na źródłowych materjałach 
dostarczonych przez Władze i Urzędy, i'.awartośei około 1500 stron. 
O wartości Ksiąg Adresowych wydanych przez nas świadczą najwymowruej 
głosy Prasy, które chwalebnie o nich się wypowiedziały. 

Wud81nlcllo KS"QUI AdreSOwej 
Pliasta lodz· 

t6dź, AleJa Kościuszki 41. 

.sekretarjat czynny w godz. 
g-13 i 16-19. l 

Telefon 257·75. 
Od~ ____________________________ ~ 

nadmierne harto .. 
wanie dzieci 

jest często źródłem 
poważnych dolegliwości 

Lekarze - specjaliści coraz 
częściej pirołestują przeciwko 
tak obeonie modnemu energicz­
nemu hartowaniu dz<ieci. Idzie 
mianowicie o to, że rodzice, w 
celu uodpornienia swych dzieci 
przeciwko przeziębieniu, podej.. 
mują na własną rękę różne pro 
cedury hydropatyczne, jak po · 
lewanie zimną wodą po ciepłcj 
kąpieli, albo też naoie.rania zim 
ną wodą bez poprzedzającej kl\ 
pieli. ~ 

Zabiegi te bardzo często nie 
prowadzą do zamierzonego ce­
lu, t. j. do podniesienia spraw­
ności gry naczynioruchowej, na 
czyń krwionośnych skóry, wo­
bec szybkich zmian temperatu­
ry zewnętrznej. Przeciwnie, nie 
rzadko widz,i się. że uporczywy 
katar u dziecka ustępuje dopie · 
ro wtedy, gdy zaniechano za­
biegów hydropatycznych na 
skutek i1I1terwencji lekarza. 

Tak samo nierozsądnie bę­

dzie wysyłać na przecha dzkG z 
golemi łydkami, podczas wi ~­

kszego zimna, dzieci blade, chu 
de, trudno przystosowujące si ę 

do raptownych zmian tempel'a­
tury. Bezwątpienia wielkie ko­
rzyści dla zdrowia daje przy­
zwyczajenie dziecka do świeże­
go powietrza. Ale ubranie dziec 
ka należy starannie dostosowy­
wać do aktualnych warunków 
atmosf CTycznych. Jednakowo 
szkodliwa jest tendencja rodzi­
ców do zbyt lekkiego ubierania 
dzied starszych podczas chłod­
nej pogody, jak i do przegrze · 
wania niemowląt. 

Powracając do sprawy zabie 
gów hydropatycznych, trzeba 
sobie powiedzieć, że dziecko. 
znosi działanie zimnej wody na 
ogół ile. Skutki takiego nad· 
miernego " hartowania" nie da­
ją zbyt długo na siebie czekać. 

Dziecko zaz,iębia się łatwo, wy­
gląda blado, staje się nerwowe, 
źle sypia. 
~~~~ ...... ó ... ~ ••••• ~ 

%Jns!ftuł dt'-'eeąułł 

l-orno 
Piotrkowska 121 

poprzeczna oficyna, 1 pi \: tt·o. 

Tel. 155-55 
oacx~ 



CECVZ.JA :Ekstatyczna sC'ena-- taneczna 

o tym wyjeździe do Warszawy 
myślał i marzył już parę lat. Przl'z 
parę nj'3prawdopodobl}ie długieh lat 
mozolnie ciułał grosz do gro,·za, od­
mawiają.c sobie w"7.y:itldeg~, aby 
ts Jko wreszcie zebrało f'ię tyle llie­
niędzy, i'eby.mozna było bez zad­
nyeh ,już przeszkćd wybrać si~ do 
!>tolicy, a co naJwainiejsze, jak to 
sobie plastycznie wyobraził _ dać 
tturka w wielkomiejskie życie. 

Przez tysiące jednakowych dni 
1.:tśniedział zupełnie w tych swoich 
poleski~h bagnach, odciętyeh od iy 
wych ludzi setkami rozlewisk, mo­
czarćw, grzę'1.:awisk niby zielonyeb 
i pogodnych, a przecie kryjących w 
sobie utajoną grozę niezbadanych 
głębin. 

Tysiące jednaKowych dni płynę­
ło mu w kraju szarym i egzotycz­
nie niedostępnym, w kraju, gdzie, 
pOl:połu z krwioterczemi komarami' 
kr610wała naj skrajniejsza nędza pra 
wie zwierzęcego bytowania ludzi od 
ciętyrh od lepszego świata.. 

W okć.l niego mieszkał cbłop po­
leski rirmny, jak ciemny może być 
cz!c,wj('k, który w XX wieku nie 
widzin! nigdy samochodu, nie miał 
pojC;f'i4t, co to kino, a radjo zjegl) 
e~;arami nie .mogło się w żaden spo­
He,b wydd.wać czem innem, jak tyl­
k<- dajbelskim wynalazkiem. 

Przyglądając się tym ludziom i 
znają,c nawskroś ten kraj szary 
w swem oderwaniu od cywiIiżacji, 
ale przecież piękny i cierpliwie cze. 
kający na szturm kultury. mimo­
woli zastanawiał się czasami dlaczB 
go nikt o jego Polesie nie troszczy 
się. Dlaczego nie zlikwiduje okrop­
nych, malarję niosących bagien, nie 
przemieni w rodną ziemię, któraby 
wreszcie dała suto chleba tym nę­
dzarzom bezsilnie borykającym się 

z dokuczliwą biedą. 
Wiedział, że na to WSZystKO trz~ 

bp. wielkich pieniędzy, że przede 
nie odrazu sławny Kraków zbudo­
wano, że jest w kra,ju wiele pilniej­
~zych sPraw do załatwienia, ale te­
by rhociaz coś się ruszyło, żeby ra, 
djo, kUre sobie sam zmajstrował 
nrzynbsło mu radosną wieś'ć, te TU­

szyI y do pracy kolumny, że zaroiły 
się od nich drogi bezdroża Rzeczy­
pospolitej, że budują. nietylko w 
mia!3tach, pamiętają. nietylko o cen­
trum; ale idą i tu, na Kresy, że są 
coraz bliżej, że niosą w twardycll 
gaJ'ściach z "lCiśniętych na rękojeś­
dach szpadli czy ldlofćw nowe ju­
tJ'(' dh sczerniałej w nędzy, zapo­
mnianej przez wszystkich wsi kreso 
woj! 

Czekal cierpliwie. Cierpliwie opo' 
w!adal thi~ciom, zgromadzonym w 
(·ielllnej. wilgocią. przesiąkłej izbie, 
która miała udawać klasę szkolną, 
że jut niNIługo, i'e przybiegną do 
nich . w~llaniałe drogi, znikną, miljar 
d~' komar!nv, na dawnych bagnach 
l( lonić się hę(lą łany zbóż wspania­
ly'?h, w saclaeh ':l\vorami dyszących 
i>tallą jasne, hiale domy, nad któ­
rymi królować bGt1zie wspaniała, 
tak jak na malowance, szkoła ... 

Kieiły tak mówił - sam wierzył. 

Bltirnsfern BJtirnson 

słynny pisarz i dramaturg nor­
weski, zmarł 26 kwietnia przed 

25 taty. 

Głowę oddałby, te muszą prsyjś6 
te upragnione ezasy, te musi się Co06 
odmienić i dla. nich, :te ci ludzie 
"l'tamtą.d" złożą. się, sypną groszem 
teby cala Polska. była. wspaniała, a. 
WS7y8~y ludzie jednako szczęśliwi. 
Kiedy ,je~k lekcje kończyły się 

I znużony śmiertelnie, . po krótkim 
wypoczynku za.bierał się, przy bel­
k~tliwem świetle na.ftowego kaga.n 
ka do, poprawia.nia zenytćw, ,zda­
wało mll się, że juŻ do nich tu, do­
brobyt nigdy nie tra.fi, łe · . naweł 
to naJmłodsze pokolenie, , ktćremu 
mówił o potędze Polski wolnej i nie 
podległej, tej potęgi f wspaniałości 
nigdy nie zobaczy. Bo jakże "!VYdo­
st&n.ą. się , z · tych. bagien, z tej nie­
u~ępliwej biedy? .. ' 

Wtedy og:łorniał go jakU1' litrach I 
gwałtowne pragnienie ueleczkf. 
Warszaw:t, daleka ,Wargzawa kuszą 
ca ra.djowemi audyćja.mi, ,wydawa.ła 
&iQ pyszną. oazą. na. bezkJoesnt'j 'Pu-
styni. , . 

Przyszła. włosna, ,ezybko zbliżała. 
się Wielkanoc. Tę Wielkant>e ,p08ta. 
nowił wła-śnie spęd~ić 'w Warszawie. 
Pjeni~dzy naciuhUo się chyba. wresz 
cir 110syć. ' 

Nic go nie 'lraŻaJo. Anl to., że do 
1Iajbliższej wiośki trzeba byio prze­
dzierać się czółnem, że potem tłu­
kąc się na furce zaprzężonŁ'j w dy. 
chawiczną szkapę, ' ciągle mU8ial . z 
wiozącym go chłopakiem złazić · j 
brnąć po kol:J..na w blorie: z błota. 
tego' wyci:g,"Dą.ć wóz. 

.. Szmaciana~1 "alera 'Markusa 
Dojechali wreszcie do osady. zatacz. ,oraz . szersze krcai 

Stamtąd inną. juz furmanką kilka.· 
Ilaście .kilometrÓw do mia3tel'zk!l., a 
w miasteczku kolej, a koleją do s&· 
mej W &rszawy. 

Należy się spodziewać uj-awnienia .·międzynarodowej bandy oszustów 

Znuż,my tem "urozmaiconem" 
podróżowaniem zdrzemnąć się D..'l. 

fnrmance. Droga jednak usiana. by­
ła wybojami, jaldeś wyrwy to znów 
wykroty podrzuca.ły wozem, niby 
piłką. Więc tylko zęby zaeieka.ł i 
pod zamknięoomi powiekami oezu o­
gJądał już prawie zapomnianą., a tak 
bardzo wy~sknioną Waflł7Awl}. 

Widział Lazi371ki, tak dobrze ZDII 

ne ze szkolnych '"wagar6w'\ widział 
Krakowskie Przedmieście uma,jone, 
hl1czące wrzawą. radosnych tlumćw 
witających zwycięslde kolumny woj 
ska, pamiętał j:llt na nich, szar" 
zmordowaną. pie:!hotę sypał się ~ 
okien nowościeckich Jcamienic 
deszcz kwia.tów. Wracali przeeiet; 
zwycięzcamL .. 

Raz po raz z-'l.cisKał dłoń na. zwit­
ku mozolnie uciuła.nych pieniędzy. 
N a długo mu nie starczy, ale prze­
C1.EŻ zawsze parę dni nie będzie so­
l,ie odmawiał niczego. W uszy wnt­
sn~ła mu się jakaś w radjo zasły­
ev,ana melQdja. Usłyszał głos Sp6ll-
1< era: 

- Transmitujemy muzyKę tanecz 
vą. z restauracji - dancigu "Alca,­
zar". 

Zaczął rozmyślać,' jak to tei ten 
danring wygląda i czy ni~ będą 
zbytnio podejrzeliwym wzrokiem pa 
trzyli na jego morno podniszczone 
ubranie. 

Mera Hersza Markusa zata­
cza coraz szersze kręgi, sprrwa 
wikła się cOI'az bardziej. Każdy 
dzień przynosi nowe szczegóły, 
a dokoła kawiarnianych atoli­
k6w obiegaj, najfantastycz­
mejsze i najbar<biej sprzeczne 
plotkl 

W 'wiel1e nowycn pozyska­
nych przez -DU informacji, ta­
jemni~zo przedstawia się szcze­
g6lnie . postać łodzianina Fla­
tau, o · kt6rego "spółce" z Mar" 
kUlem pbali~my obszernie w 

dniu ~orajszym. 

Przedewszystkiem należy nad 
mienić, '. it osobnik ten ~nany 

jest w Paryżu i Londynie pod 
nazwiskiem Flatto. Czem tłuma 
czyć tę rozbieźność i jakie jest 
prawdziwe brzmienie nalZwiska, 
tego w chwili obecnej ustalić 

jeszcze nie można. Możliwem 

jest, że Flatto jest transkrypcją 
fonetyczną nazwiska Flattau , w 
języku franiuskim. 

Oka·zuje się, że F. mimo, . lZ 

był niewątpliwie ofiarą machi· 
nacji Markusa, .szybko pogodził 
się z losem i ,nadal "współpra­

W min ~teczlc'u stanęli na parę cował" . z pomysłowym szantaży 
godzin przed odjazdem warszaw· 
fkiego pC.'ciągu. stą" , którego mózg jest prawdzi 

Ruch tu panował zgoła niezwy' wą kopalnią projektów różnego 
kły. 7. p,'czątku myślał, że to mow _ rodzaju afer. 
przez na(lch()d·~ą.ce święta., ale zoba . . . 
etył plakaty. Duże, barwne krzycza, Aby zrozumIeć ten Dolezwykł~ 
tv Owom3. słowami: bądź _ co bądź fakt dalszej ' 
. "Oszczędzamy. Budujemy!" Prze "współpracy" : pokrz'ywdzonegó 
l'iE'Ż on sam Dl<lwił dzieciom o tych z krzywdzicielem trzeba zdać 
zwycięskich ~olumnach robotni sobie sprawę z od~ębnej .p~ychi-
('zyrh, kU·re Clężką. pr,arą miały. ' . ' 
przemienić Polskę w kraj dobroby- kI tych .ludzI, dla których całe . 
tu, On rrllJwił o robota.ch meljora. . życie to jedna wielka gra. De­
<'yjnych, o gęstej siecI dróg, o no, wizą tych ludzi jest: . ,,~o ty 
wych miastaeh, bogatych weiach > mnie, albo ja ciebie". ' 
(In Sltm pr7.pz tyle la.t O!zczędzał) f!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ale ... czy 11l1t.O, zeby... I 

Znalazł się przy okienKu. Pew· I . .' .. ' 
n~'m rUl'hlłll1 \vydobył z kieszeni zwi I neJ. NJ'~ ' spOJrzał . nawet!, ~edy .Ja, 
tek pienięclLY, podpisał deklaracjęl d~c dftll~ą powrotną ml]:tli poCl~ 

Szedł plltt'm wąskiemł ulicami b('gną~y do. Wa.tSi,awr Wra~ał d,]· 
kresowej mi.~ciny j było mil tak s~ej blelłn~J, kresoweJ wioski ~. 
radośnie, jak wrody, kiedy ."wy' łilODt'j .... poleskich b~~aeh, Wle­
<'ic:zcą JnM'l:erował przez wy6łODf!t'& rąc, te .przyjdzle dla DU~J nom, 810 
nione u1i,'c~ Warszs.wv. nE('zne Jutro dobrobytu zbudowano 

Zamiast l)ieniędzy ~iósł w klesze. ' go wła.'3nemi rękamI. 
ni deklara.cję Potyczki InwestycyJ Wł. PoplMnkł. 

FlatŁau będą<: człowiekiem in 
teligent.nym. znający dobrze 
świat i władający biegle kilko­
ma językami był nieodzownym 
kompanem dla nieokrzesanego 
Markus8-

Dwaj wspólnicy weszli 'w kon 
takt z wieloma finansistami lon 
dyńskuni, ktcrych zachęcili per 
spektywą pokaźnych zysków, 
czego UIń,~li dowieść przepro­
wadzając rzekomo ścisłą kaIku­
l~ję h~d~ową na papierźe. -
Otrz~awszy w ten sposób po· 
kaźne fundusze, rozpoczęli ino, 
teresy'. Dla' finansilstów tych pro 
wadzili fałszywe księgi, wyka­
zują'ce - wielkie · zyski, ' podczas 
gdy w istocie interes przynosil 
straty, p'onieważ towary sprze· 
dawane były za bezcen, a otrzy 
m,ane pieniądze szły na zaspa 
kajanie prywatnych ' potrzeb o· 
bydwu wsp6lnikó·w, 

. Po . pewnym cza~ie -cała -sp·ra . 
,wa -wyszła ' na jaw,' ale poszkodo 
wa'ni finansiści · nie donieśli . o . . 
tem ' Jl~wet policji, pozwalając 

oszustom grasować bezkarnie, 
W .. ostatniej - tranzakcji z fir 

mą'\ Ziew, . co stanowi "clou" ca, ---

łej afery, 'do pomocy "dobrałi 

sobie .oszuści anglika GirkWlD.'" 
oda, kt6cy to dokonał fałazer ·i 

stwa czeków i wekali. Następ · 

nie Flatłau wydelegowany zoo 
stał do Łodzi celem szybkiego 
sprzedania ' tOWanI, zanim cała 
sprawa wyjdzie na jaw w ILon , 
dynie. 

Wobec niemo~no~d ~a · 
nia towaru, zastawił om go, o 
czem szczegółowo pisaliśmy 

wczoraj i · onegdaj. 
Pewne szczegóły, a przede. 

wszystkiem rozmach, jaki przy 
brala cała afera, wskazują na 

; to, iż liczba jej uczestnikó~ 
przekracza wymienione 3 osoby 
i ma się tu do czynienia z do , 
skonale zorganizowaną bandą 

międzynarodowych oszustów, 
których siedzibą jest !Londyn, 3 

polem działania caly świat. 
W sprawie tej prowadzi do­

chodzenie policja angielska, bę 
dąca stale w 'kontakcie z policją 
po~ską. Prokuraturze łódzkiej 
należy zawdzięczać szybkie u­
jęcie 'Markusa, co niewątpliwie 
pozwoli na wyświetlenie całej 
sprawy. 

Abonament lotniczy dla uczniów 

, J 

Rodzeństwo JUt i l\łicbaeIGrenn- startuje codziennie w Croydon 
o godz. 9-et, aby przybyć do . szko ły w H'*Iton punktualnie o godz. 

9 min. 30. 

-
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(o uSłyszJmy przez radio Ul świeta! 
SOBOTA. 

6,30 Gimna!'tyka i muzyka. z płyt 
12,05 Muzyka religijna (płyty) 
13,00 Koncert małej orkiestry. 
14,00 "Fortepian, orga.ny. skrzyp 

(( .. ' (plyty). 
14,45 Czajkowski: Tńo fortepia­

newe a-moll op. 50. 
15,30 "Skrzynka. tochniczna". 
15,45 Zapomniane pieśni wielko­

~lostnp.. 

16,40 "Aktualności krakowskie" 
- feljeton. 

16,55 Utwory na wiolonczelę. 
17,15 ,,~mierć i zmartwyohwsta­

uie'! _ odczyt. 
17,30 Najnowsze nagrania na 

plytar,h. 
17,45 Słuchowisko pt. "Płomyk". 
18,15 Transmisja bicia dzwonów 

l'ezurekcyjnych. 
18,35 Muo;yka. religijna w wyko­

r·aniu kapeli sykstyńskiej. 
19,15 Przegląd wydawnictw. 
19,30 Recital fortepianowy Tołka 

tza. 
19,50 "Pielgrzymka po grobach 

tv kościoła.ch warszawskich" _ Re. 
pC'ftaż. 

20,00 Tra.u5misja uabo:l.'Cllstwa re 
znrekcyjnego z katedv św. Jana w 
Warszawie. -

20,45 Pieśni Wielkanocne w wy­
lwn::t.niu chóru. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Berlin (356) . 
19~OO Kwintet fortepi:wo~y z 

k,mtIabat:€-m Szuberta.. 
Langenberg (456) 
;':-0,00 Opera :i\fozarta .,lJprowadze 

nie z Seraju". 
Monachjum (405) 
18,05 Opem W:.tgnem ,;8pi·.;wacy 

Ilcrym.bersC'y". 
Stuttgart (523) 
20,00 Fragmenty oper Mozarta, 

Lortzinga, R')sf'iniego, Cza.jkow-
:;;kiego i Verdiego. 
Wiedeń (507) 
19,15 Septet Es-dur Beethovena. 
Londyn (342) . 
21,20 Oratorjum Hanała "Me· 

sjas7." (2 C7:ęść) 
Sztokholm (426) 
20,25 Symfonja VI Beethovena. 

PONIEDZIALEK 
9,00 Gim.na.styka i muzyka z płyt 
10,05 Transmisja. nab0'2eustwa. 
12,05 "Jedwabne róź<3'! _ poga-

danka dla kobiet. . 
12,15 Poranek muzyczny. W pro 

gramie utwory Edwada Griega. 
W przerwie: "Insurekcja war­

sZ:l.wt:ka" _ odczyt. 
14,00 Koncert ~yczeń. 
15,00 "O są.siedzkiem wsp6łty. 

du" - pogadanka. 
15,45 Skrzynka. strzelecka 

16,00 Koncert solistów. Ire.na Du 
biska (skrzypce) i Aleksander Mf· 
chałowski (bas). 

16,35 "Gdy przyroda się budzi" 
odczyt. 

16.55 Słuchowisko dla dzied star 
szych pt. "Żakowska Wielkanoc .... 

17,25 Muzyka (płyty) 
17,35 Transmisja meczu piłkar. 

skiego Łćdź - Wrocław. 
18,15 Muzyka salonowa. 
18,45 Koncert solistów (płyty). 

•••••••••••••••••••••••• 

19,35 Audycja ż,ołnierska. 
20,00 "Dyngus, smigus" _ suita 

Sygietyńskiego. 

21,00 Koncert sym.f~nicz:ny. 
22,15 Transmisja meczu tenruso­

wrgo Old England _ Club L€gja. 
22,45 Muzyka lekka i taneczna 

(płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
K5nigswusterhausen (1571) 
20,00 Kc.m('dja muzyczna. Kunne:~ 

kego "Liselott'\ 
Berlin (356) 

to przykre i dokuczliwe cie'1>ieni~ 
wywotUjqce różne dołegliwośc~ 
bóle, guzy, swędzenia pieczenia, 
stany zapalne, przekrwienia U.p. 

STOSOWAĆ CZOPKI 

* 
21,00 Romanty<'ZDa oper!'t Belli· lIR -1ft .-1H1J1"U. 

niego "Nieznajoma.'!. L~ ril a .. ,.. 
Lipsk (382) TEATR POPULARNY. 
20,00 Konn'n (U'Wf'rtura ,.Agry- Jutro ł w poniadzia.łek o godz. 

pina" i Koń~rt na harfę Hllndla., j 4.15 i 0.15 premjora kom€-dji w 3 
Symfonja. C-dur Mozart,., Suita ba- :lkt::teh p t. "powrót do grzechu" 
letow& Rame:Lu, Preludjum i AHa- Stefana Kiedrzyńskiego. 
gro Ravela). . 

Sstnkholm (426) TE~ TR. .w SALI GEYERA'. 
20 00 Operetka. Atto D Jutro l poJutrt;e Q godz 4.15 t 
~ i na!lzvjnik pa bsa 

" wa f> 15 prf"mjera melodyjnej operetki 
~ . z re. W. KolIe' p. t. "Omłodzonv Adolar". 

Bero - Milnster (540) • ' 
20,00 Operetka. BenatzkY'fgo "Ka STAś LOTNIKIEM. 

wiarenka" P()jutrz6 "" taatne popularnyJa 
Praga (470) I'rzy ut. Ogrodwej pełna humoru 
19,30 Opera Dworzaka "Jakobi- kl'me iit,bajk~ Remusa p. t. "sW 

nit!. ll.tniki('rr:·. Początek o adL,. 
Budapeszt '(550) w pol'l·lnia. 

Bg~50 Ope~etka Huszki , ,,~ill~ę WYSTAWA IGN. KlRSZF~' 
Ciesz~,-a. się ·.:jeJkiem powocłso. 21,00 Koncert orkiestry kam--ml­

nrj. W programie dawna. muzyka. 
22,00 "Wielkanoc w mojem mia­

I:\tf'czku" - wygI. K. Makuszyński Świaleczne audycie radiowe 
lliem w Jstawa. obrazów Jgn. mr... 
fanga 'wst:tje za.mknięta. ... ~ 
działek, dn 22 b. m. ~/ 

22,15 lIIuzycme menu świą.tecz­
ue. 

23,00 Muzyka lekka.. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Berlin (356) 
:32,30 Symfonja pastoralna Bee. 

{!iO\"('M 

Lipsk (382) 
2n,nO Op~ra Wagilt-IU "Holender. 

\lllucz'·. 

Sobota 
ZAPOMNIANE PIEśNI WIELKO­

POSTNE 
O godz. 15,45 radiostacja war­

szawska nadaje ciekawą, audycję li­
teracko - muzyczną, która. bQdzie 
jakby i~ustracją starych pieśni wieI 
kopiątkowych, J)Oczynaj~e od 17 
wieku. 

"PLOMYK" 
Wiedeń (507) 
18,15 Dramat muzyczny 

fa "Par51faP'. 

. ~to nie zachwycał się przepięlt. 
'.'Vagne. uemi powieś'Ciami i opowiadaniami 

Strassbu!'g (349) 
, Selmy !,&gerloff? Jedno z jej opo· 

20,45 Opera MailIarta "Dzwonek 
~nT E' tel nik :1.". 

Londyn (342) 
19,55 Opera lIIascagniego "Rycel 

~kc:~ć wic€nhcza". 
Med.iolan (368) 
21~OO Operi:!, Pucciniego "Turall­

[lor). 

NIEDZIELA 
8,30 Gitlmastyka i muzyl{a z płyt 
9,30 T!an!!mi~ja nabożeństwa z 

hlplina. 
12,15 Audy('.ia świąterzna :.Wes(J 

ly nam dzień dziś nasta.ł". 
13.00 Fragment 8łuchowisKowy 

"Pan Grlllhah" Alf'handra Fredry 
7. u:lziałem A. Zplwerowieza. 

14,00 ,.Coś dla !;uŻl1egt'," (audy­
('ja, z płyt). 

14..15 Transmisja mecZTl ]Jilkar­
F.kie~o Poznar. _ Wrodaw. 

15,00 ,.Marz:tnb:' _ reg'jonalne 
EoIllChowisko lucIo we. 

15,30 Konc('rt kapeli ludowej. 
16.00 ,.Bogurodzica" _ :luclycja 

slc,wno - muzvczna. 
16,40 Fragment z "C'hłopćw" 

Reymonta. 
17,00 Koncert ,~ :>spolu slllonowe-

~o. 

17,35 Audyr.ja db dzil'ci. 
17,50 Audycia obyczajowa. 
103,35 .. Wiel~::;J.no~ Tomka Chmu· 

ty" _ feljeton. 
18,53 Melodje z filmów dźwięko­

wy(·h (płyty). 

19,30 Feljeton ,,'Polska widziana 
~ samolotu". 

20,00 Melodje 'Operetkowe. 
21,00 " Loża Szyderców". 
21,30 Koncert solistów. Wyko­

tlawcy: Helena Zboińska. - Rusz­
Jwwska (sopran), Janusz p(1pław~ki 
(tenor) i .JÓzef Smidowi.·z (forte· 
plan). 

22,30 Transmisja rragmentu me­
C7U tennisowego Old England -
Club Legja. 

22,50 Muzyka leIcka. 

wiadań, zradjofonizowane przez M. 
Sterbównę, usłyszą dzieci starsze 
o gOdł;o 17,45. TIohaterem tego słu­
~howiska pt. "Płomyk" jest jeden 
z rycerzy krzyżowych, dzielny Ra.­
ndro di Ranieri, który po zdobyciu 
Jt'Tozolimy odrzucił wszelkie za. 
EZC'zyty i nokutując za dawne swe 
grzechy, sam jf'<len puścił się w pll 
dróż do Florencji ... z płoną.cą. świe­
cą. w dłoni. 

"ŚMIERĆ I ZMARTWYCHWSTA­
NIE ·aWIAT A" 

W dziejach myśli ludzkiej poja­
wiły 'Się teorje wiecznych powrotćw 
świata, głoszące, że wszystko co 
dzieje się w świetie, dzieje się cy­
klami. W pewnym okresie świat 
kOlirzy się, f'lpalając się w ogniu, 
1€I'Z ze Zgli8zCZ świata, który spl0 
n!!,ł, powstaje świat nowy i rozpo­
czyna się dalszy cykl dziejćw, ma­
jąry hl.ki sarI' prz('bieg, jak cykl 
poprzedni. O tej teorji mówić bę­
dzie przed mikrofonem lwowskim 
o godz. 17 min. 15 profesor U. J. K. 
ur. Kazimierz Ajdukiewicz, oświe· 
tlają!! ją z punktu widzenia współ 
<?7.rsnych nauk przyrodnic.zych. . 

DZISIEJSI SOLIŚOI 
K 9nCel't wiec7.orny o godz. 21,00 

u~łyszą radjosłllchacze w wykona­
niu orkiostry pod dYl'ekcjll! popular 
nrgo ~uż dzisiaj dyrygenta, pO~Tód 
audytorjum radiowego, Olgierda 
E:traSzylldki'3go . .Tako soliści wystą­
pią: utalentowan.q, skrzypaczka, Li· 
fI ja Kmitowa i jaden znajwybitniej 
rzych altowiolistów polskich, Mie· 
czysław SZ:11eski, Program tawiera 
t;1.w0r~r Corel!.i'ego. Mozarta i Vival­
rli'f)~O. 

(r) 

Niedziela 
DWIE AUDYCJE śWIĄTECZNE 

W południe usłyszymy ze Lwowa 
dwie audycje świą.tec7ne. O godz. 
12~15 po słowie wstępnem, które 
wyg-losi ks. ka;aonik Michał Rękas 

L.adana zostanie audycja pt. "We-
60ly nam dzień dziś nltStar' w o­
pracowaniu i układzie Wiktora Bu­
dzyńskiego. Weźmie w niej udział 
crkie3tr~ chór i soliści. 

Po 15-minutowoj przerwie o go­
dzinie 13,15 UEłyszymy drugą świą.. 
teczną. audycję lwowską pt. "We· 
sołe jajko wiel1.amocne" równieł 
pióra W. Budzyńskiego. Będzie t<­
rewja literacko - muzyczna, obfi . 
tlljąca. w aktualne dowcipy. W re­
wji tej wystc'lr; zespół Wesołej F'ł. 
li ze Szczepkiem i TońIdem na. czr.­
le, oraz Wesoła Piątka. 

"PAN GELDlIABo 
Alek'3ander Fredro zwany słusz· 

nie "Pol8kim Moljerem" wprowa­
dził Jl3, scenę cały Ewiat polski z je 
go poglą./:lami na życie, dająe typy 
o pewnem zabarwieniu indywidual­
nem. Jego werwa pisart:ka, upatry­
wanie we wszystkiem śmieEZDości, 
lauDlor niewyczerpany w pon;y· 
dach - stworzyły cnly repC'rtuar 
komiczny. Posta.cie komedji fre. 
drowskich wzięte ze środowiska 
~rednjo zamożuej szlachty stają Rie 
lupem jego nieporćwIlatiego komiz 
mu świadom<'go i cdow!'!!··). jakby 
wyczekującego od publiczności 
rhwili zastanowiL'nia nad tematem, 
kUry ją do wesołości pobndza. Te­
atr wyobraźni D godz. 13.00 wy-
51awia fragm'~nt z kOlUcdji Alch.:::all 
dra Fredry, celu.iącej ch3x'1kterysty­
wą. Będzie to "Pan Gelllha.b·' z A. 
Zelwerowiczem na. czele. 

'wieści, choć ciągle mówi się o je(1-
nem. CudQwna sila obrazowania 
ziemi wszechwładnie zostaje po,lję 
ta. przez wielkiego pisarza polskie· 
go. Fragmt'nt z .,Cłopćw". lliahlją. . 
cy Rezurekcję i Wielkanoc na. wsi, 
odczytany zostanio przed mikrofo· 
Lem warszawskim. o godz. 16,40. 

POLSKA Z SAMOLOTU 
O godz. 19,45 w cyklu radjowych 

prelekcji "Poc1ró~l1jmy!' many felje 
knisu p. Karol Ko~mińl!ki wv!!ło~i 
ma.lowniczy feljeton, w kt6ry~ ·nka 
że słuchaczom Poll!kę. ogląd:mą. 
przez pas:l.żera z samolotu. Znaj.l~ 
tu słuchacze najbardziej r.har:l.kt('· 
rystyczne w swym wyrazie pc.l~l:o­

ści okolice wraz z rozbrzmiewające­
nai piosenkami i tauecznemi melo· 
iij3mi ludowemi, bowi('m prelekcja 
ilustrown.na będzie wkladkami mu-
zycznemi. (r) 

Pon1edziałek 

DUBlSKA I MICHALOWS;~ I 
Wybitna skrzypaezka polf'ka Ira­

[:a Duhiska wystąpi w radjo o go 
dzinie 16,00. aby odegrać kilka 
drobnych ut worów wirtuozow~ki('h 
kompozytorów polskich. W koncer­
cie tym wC:tillie uuzial rchvlli l"ż zna 
ny śpiewak operowy _ has, Ale­
bander MiL'hałowski. W pl'o!!t'amie 
artysty arja Zbigniewa ze ,.Strasz­
Uf'go Dworu" i pieśni Żelpll~l;icg'o i 
T\ae;1nt~ninowa. 

"WIELKANOC ŻAKOWSKA" 

O PIEŚNI "BOGURODZICA" Audycja radjowa, nadawana 

"CRPRICB" PI~= .. _ 
ZJdow.~ T~ Ma~~ 

uBeirl-SzmeJrl" 
• progr ... azer.T~ 

JDA HENDLÓWN~ .. ~aAIł 
MONJI. 

W dniu jutnejszym ..... ". 
odbędzie się W' !:lli ftThlU'!DODjl .... 
l'ital skrzypcowy laureatki mfęaą 
narodowego konkunm im. Il. WJe­
niawskiego w Warszawie. Ze ~ 
du na m10dy wiek utalentowanej 
skrzypaczki koncert zapcyła4a ... 
interesnjąco. 

ORDONóWNA I 100 SY1L 
Wiglką. sensację wywołała yJaae 

IrlOŚĆ () koncercie Hanki Ordonów­
ny i Igo Syma, który odbędzie się 
w poniedziałek o godz. 8.30 wiecz. 
w sali filharrnonji. 

5ki'3go, harmonizująca, z tratlycją i 
nastrojem drugi~o dnia świąt 
"Dyn,gus _ ~nJgill~'(. D~Ją to melo­
dje o ch!'trakter7.c· d:yc7ajow)'m, 
u.jęte zręcznie 1)rzez ktlmpozytora 
w barwną caloIść, tak j::ll{ nii'd:tWllo 
siyszana przez audytOl'j1ll1l radjvwe 
Euit:1. t()~OŻ antom "nIl chatki do 
cha.tki" która ~potkał:~ "iQ z wicl­
Idem pc <,y,)(IZ'3'1il'm wśn~cl s!ucha­
c:zów". 

Dzięki badaniom dr. Jćzefa Bir. przez radjostację warBzawslq. (lla 
k(·nmajera. hymn Boo·uro<lzica". dzieci o godz. 17,00 p],7.ed~tawi ży· 
który przez wieki b;ł ;olskim hy~ ci~ i zwycza.ie. 1lI1odzil'i'y :v wieka('h 
mnem narodowym znalazł nowe uhcgłych, kiedy to Jc"zcze do 
niespodziawane oś~etlenie. Z ten: I szkół przy kościolal'll W Krakowie 
odkryciem młodego uczonego tak uczęszczali żary. Byli oni uluhiell' 
wawelU dla wi~d~!y o prairódlach ca1J1i ~~lego miai>ta. Ponieważ po­
naszej kultury duchowej, zapozna t'ho~1z111 C'l.ęsto ze ~ta~u b:ll'clz.o u 
słuchaczólv audycj!t radjowa o "0- tq!Jego WI~C zn.r!'tbJ:lh n:t żY"J(, w 
4zinie 16,00. b najrćżnr·rodnicj"zy spos0b: Śpi0\\a· 

nil'Jll po ko~ciolar-h. w:ma~ali r.1'7.y KONCERT SYl\1l'ONICZNY 
REZUREKCJA T śWIĘCONE NA ohrzc;dach rCli~ljny('h. a na.j{,Zf:~lieJ SoJistll! kCI1('('ftn symfoni:'zneg') 

WSI szli jako mer.dykanci, żebrząr pr pod dyrokcją Grzegorzu. Fitelhorg:1 
Nieprześcigniony mistrz opisowo 

fci, Władysław Reymont, po wielu 
prreżyciach, po wicIu wędrówkal'h 
powieściowych od t('ntru. fabryki, 
w:!Jlloirów łó(lr-kich i płytkości drnb 
Iiomieszczańsldej, zwrócił się do zie 
mi i chlopćw w luźnych nowelach 
i studjach, aż przystIlpił do napi;;a­
nia wielkiej, niedościgłej epopei 
chłopskiej. Opisy przyrody, l)ostaci 
cbłop~kich, z ich zwycza.iami, wie­
lZf'Dia.mi, figury pierwotne. krzep­
kie. butne nie powtarzają· sj~ w po 

domach krakow~ki(·h. nif'jNlnohot br;dzie znakOll1ity pi[\ni~ta. poJ ISki 
nie zachodzą.: r(:wllIC'z na. dwór HelU'yk Sztompk!l który po ])')wro­
królewski - co im w.:a.le nic ubF 60 z 0statni:'gn ~olU'n~c 3ugrarur:ą. 
:lało. Takim ubo'[';im ż:tkil'lTl w mlo· (Paryi', Londyn) wystąpi o godz. 
dości był równi~ż uczony mąż, pro- 21,00. Artysta od'9gm .,Fantazję 
resor akadem)L a nakoniel' !1.T'':'Ybi-\ Pol~lq" P;ldeT'elY",ki('~·o. TJtw6r t~Il 
E>kup Iwowl!l~J -. G~zegor.l z ~:l.ll0- w inV:rp'ct:lcji H. Sztompki, jako 
ka. SluchoWISk0 ruclJI.:we lln'ltt'cwa·Ć urznia. Pad::J rewski:'O'o nabierze tem 
bCiJzie jego mł0dzień('zt' lata. l'iel;aw"zrg-o wYT':1Z~ 'W pn.g'r:t!!!ie 

"DYNGUS SMIGUS" 
O godz. 20,00 wykonana zostanie 

w radjo suita Tadeu~7.~ 8ygietvil.-

symfonicznym trzy mrcrtlll')' -
G"Jdm;Hka. ) .Wio~n:1·'. n~'msldj Km:­
~akowa ,,'Vif'lkano'J" i Wagnera 
"Tanlll!a user'·. (1') 
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TYlko jeden mecz 
Łódź-Wrocław 

atrakclą świąteczną 
(.1. . F.·· PO S i • I S O I r 

Święta Wielkanocne upłyn~ In t!lłuł na Bielanach sz oli Dierwszorze 
kadry instruktorskie 

ne 
(\' Łodzi pod znakiem między­
miastowego meczu Lódź­
Wrocław. Będzie to jedyna im· 
preza, która odbędzie si:ę w dm 
gi dzicJ'i świąt na boisku LKS'11 

Rola i znaczenIe placówki sportowej, której zazdrości nam zagramca' 
o godz. 16-ej. C. l. W. F. Cztery tajemnk7.e 

~I t' , . l literki, o których się coraz wie. 
A ecz ,en CIeszy ~lę specJ~ - cej slyszy i mówi. Co one włai. 

llP.ll1 zamteresowamem pOUle- . . .?' 
. 'łk Wł" ClWle oznaczaJą· waz pl arze roc aWla me są O t' , d 
Ł d ., k ' t cm me wszyscy wIe zą· 

w o Zl znam, a w spot 'anlae 1 J t t " k 't '1' ,. es o przeClez s ro nazwy 
7. SI neml reprezentaCjami Kra· C t l I tyt tu W h 
kowa i Śląska wychodziły albo en .ra Fn~go 11'S u tYCI G 

. k lb 'k' ł wa'ma IZyGznego, pows a CfZO 
zwyCH~S O" a o tez onczy y wy ... t łk P'ł d '1 ., z mlcJa ywy marsza a 'l su 
lU ncm remIsowynl, Rezultaty k' l t t t t tu' 

Ś ' d k' ,s- lego. 115 y U en egzys Je 
te WIa ezą o wyso 'lm POZIO' , , k'lk l t 'd k ł . , , Lód k I JUZ l a a, a Je na - spo e-mlc gry gOSCl. z a reprezen , t . 't l' 
,. kI d kt' ' od r' czens ViO nasze me Jes na czy­
. a~Ja, s a, 'oreJ p a ~smy .cie poinformowane o celach i 
JllZ wczoraj, przeszła specjalną ł' te' 'l' k' , 1'1) l J nowej P acow l, 
zaprawe tremngową, by odpo- Cel 'tytutu' t d t . dn' . t ~ em ms Jes os arczt! 
WIC 10 przygo owaną stanąc, k l'f'k ' h h d • lk' W la' me wy wa I I owąnyc wyc o 

o v. a l z roc WIem, wawców fizycznych i inslrukto 
rów dla poozczególnych oś rod­

••••• •••• •••••••••••• ••• ków. stowarzyszeń, klubów 

R E K L A 
sportowych, a przedewszyst­M A kiem dla szkół średnich, gdz:',;­

_~ __ ~_______ wielu nauczycieli wychowan;a 

łlumer 2 
wys liG dl 
" druku 

ORGAN POLSKIEGO 
ZWIĄZKU REKLAMOWEGO 

fizycznego nie odpowiadało :u­
danitL 

Warunki przyjęcia do CIWF 
Sil corocznie ogłaszane, OtÓŻ 
kandydaci musz, przedewszyst 

Cena: egzemplaua iii. l ki("m wylegitymować si~ mała-
Prenumerała: p6łr_a iii. 6 rą, następnie poddani są dokła .. 

Redakcja i Admini.trac;a 
Warszawa, ul Królewska 5 

•••••••••••••••••••••••• 
PIecz 

z Czechosłowacją 
o puhar odwołany 

został ustalony na konferen· my: anatomja, lącZlDbe z mecha 
cjach międzyuczelnianych ,i uz, niką ruchów, fizjologja, meto 
godniony ze Studjum Wychowa dyka i systematyka gimnastyki., 
nia Fizycznego przy uniwersyte Diologja, fizyka i chemja, psy­
de poznańskim i krakowskim. chOologja, pedagogika, gimnasty 
Tam, jak wiadomo., studja trwa ka, lekka atletyka, gry sporto­
ją trzy lata, natomiast w CIWF I we, boks, szermierka, SPo.rty 
.. - tylko dwa lata. 'Wyczerpani~ wodne i zimowe, 
całkowitego programu w okrc- Zestawienie to wskazuje, że 
.. ie czasu o rok krótszym jest praca w CIWF nastrojona jest 
możliwie dzięki temu, że na me na najwyższy ton i włączenie 
łanach zorganizowano życie in vewnych dodatkowych godzin 
tematowe ~ przejście od wy- w zakres programu groziłoby 
kładów to zajęć praktycznych przemęczeniem. Słuchacze C. 1-
bez straty czasu, co nato.miast W. F. wyjeżdżają w zimie na 
w innych uczelmach pociąga trzytygodniowe kursy, sportcw 
za sobą wyjazdy na boiska, zimowych. Pierwszy rocznik 
przebieranie się i tp. był na kursie narciarskim w 

Poza tern w CIWF jesI skr6- ~orochcie, .natoon~t kurs dru 
cony okres czasu wakacji leŁ, gJego foczruka m~ charakter 
nich i ferji świątecznych, Dość 'ruchoID'y, przy p,odzlale na trzy 
godzin pracy w tygodniu usb . gru~y l sam~Ielnem opraeo· 
lono na 43, w tern teoreŁycz- waruu p~ez ruch pr~ramu. .­
nych 20, praktycznych 23, ....... Wszystkie, ~Py . m.tały m<?i­
Przedmioty teoretyczne i prak .. ilOŚĆ podzi~ama Plę.kna ~raJo, 
tyczne przykładowo wymienia- hntm B~kld~ Slą~ku~o l ~Ol:' 
•••••••• ••••••••• ••••• • koszoW&nla Się naJ~sZeDl1, ~ 

• Polsce ,.,holwepml" z BabIeJ 

I~ 'AlI~JYnY 
Góry,,' -

Jeżeli w perspeKtywie uasu 
~każą ai~ pewne niedociągnię­
cia w jakiroj kierunku _ absol-
wentów~ lnstytut miałby jednq 
łldpowiedś: ,.staramyj się W 18 pośrednictwem 

ludZiałU TuruslUCzneao 
- p,s~-

waclci, wszystko to spra \\ia, że 
warunki pracy są tam zbliżone 
niemal do idealnych, - Gdyby. 
jeszcze czynniki miarodajne o­
k~yw~ więcej zainteresowa­
nia mstytuteem niż innemi tego 
r<><haju uczelniami. 00 zr ('~ 
nie powinno nikogo dziwić, ho 
jest to poprostu nakazem logiki 
popierać to, co ma największe 
moi~iwości rozwojowe, wÓ!W­
czas CIWF odpowiadałby naj­
wybredniejszym oawet WJlIl»­
ganiam I 

Tak przygotowani !rładi~ 
obejmują po wyjściu z instytu­
m słanowiska wychowawców Ił 
zycz.nych naszych podeeh. CQ 
mołemy by~ o nie niespokojni' 
Nifll Są to bowiem jut ludzie, 
którzy łącz, w sobie gruntowne 
przygotowanie teoretyczne .. 
szeroką praktyką i zdaill aobie 
doskonale sprawę & wpływa pa 
szczeg6lnych form ruchowydi 
na organi%m ludzki, Srodki de;. 
sowaoe przez nich w wychow. · 
nlu IJ.ZVCz.nem. nie ~ się hre 
nią obosieczną, lecz pnye.z~ 
się do ponmotena zdrowła ł ~ ........................ 

ID8IIIZaCii SionialJczoeJ 

maksmum, a jeteli to me "'Y­
etarcza. jest tylko jedDo JIOIIftl 
aanie ~ pn:edłuty6 czas dQd. 
jów do trzech Jar'. Me jest wy- , 
klu.alOtDe, te w niedalekiej już .Il1!!'1iif8j •• ~łJl_"IIi" 

Mi.ędzypaiństwowy mea ~­
ścianki Polska - CzechoIława 
cja w boksie, ktÓl"y miał .aę od­
być w Poznaniu w dniu 12 ma­
ja, został przeli &al"qd P • .z. B. 
odwołany. Włacbe pi~ 
postanowiły nie urqdza6 jat W 

!'ezonie wiosennym łacin. me 
ezu mię.dzypańshrow'8o. wy­
chodząc z załołenia, te CZM ten 
11ależy poświęcić na inteMyWDy 
trening dla pięściarzy z tren!, 
rem Smi.them, Mecz z Czecha­
mi o puhar europejski oclbcckie 
się dopiero na jesieni. 

dnym oględzinom lekarskim, 
próbom sprawności fłzycZllej, 
przyczem wymagane są od nich 
pewne minima, bez osiągnięcia 
których nie może być mowY (l 

puyjęciu. Przyszli nauczyciele 
ipOrtu i wychowania IlZycme~ 
go, obok wiedzy teoretycznej. 
,dobywają i prą.ktyczIUl, a jed­
nocześnie żąda się od nich, bJ 
mogli sami świecic$ przykładem 
lDłodemu pokoleniu w wyJooDa.. • LODZL 

przyszłości będdemy świadb- Ceaa Zł. 1.-
mi trzechletnich Ilłud!6w ~ .................. ee .. .. 

~e~~ ~l~~ćue-:: Na]D1łIae wyjazdy. 

~yw:=~ ;*:~e: okretem ,JIll1611" 
IM, pozostając ~ jeaae 
kalldydatami. (Konsłansa) 

pi ~=-~~kar:WY.:rn:'= I IIO-18th )0 IY I- Ił V ~cmie &e studentami Da at.. U U.. • • 
rotygodniowy obóz letni do Bra Informacje l sapisy: 

~:;!~o na:, ~=z!:f;w~n! Blm SjonlstJCIoe, frftdmlgjska 29, 
komisja kwalifikująea oneb telefon 127-28-
f) przyjęciu kaudydatów, 

Program nauczania w CIWF ....................... . 

Bielanach ł aoentralizowama 
wychowania &;JU~ ~ c,. I. ~ -~ Wi ..,..., ... w. JI~ , t ' k6w..' I 

ObJekły wlihl bIcqe, awF Nie CkhnD1 .~ ,.., Je fa. 
ma naJwiękae IIlOtUwo6ci I'OB- da wycieczka agranicml: Dte 
wojowe. Połołenie przy lasku ma Iłów - wyrał~ 'wee­
Biela:ńlskim., którego ezęś~ na- ~hwytu, skoro odwiedzi lDsty 
leQ do iDstytuta., bardzo dobre tut na Bielanach, CIWF jest pk 
warunki mieszkaniowe, zakła- cówk", której najbardziej kul­
dT naukowe bardzo bogato wy mralne narody mogą nam poza: 
posafone, zakład anatomji, fi· zdr~eić, Dlatego też chwalimy' 
zjologjl, antropologji, laborator się nim i dumni jesteśmy, te na 
jum fizYczne i chemiczne., ezte- Bielanach posiadamy tak wyso­
r1 korty tenmsowe, całkowity ko postawiony uniwers,jł.eł .91:­
inwentarz sportowy, buen pły- chowania rtzyczneg.c)o 

KINO Od niedzieli, 21 kwietnia, wielki bezkonkurencyjny 

acz y progrSlft ZARY Pierwszg raz " łodzi! Niesamowity film dla ludzi o mocnych 
Wstrząsające sceny walk zwierząt w przepastnej dżungli o prawo do życia nerwach. 

" 
" Po~tny dramat rozgrywający 8i~ w Diec10lłępnych dżunglach nad pełnl\ grozy i niesamowitości rzeką Rio Gran de 

W :'~B;:':~ BAIBARA BEDFOID ~~~t IOBERT F AlEI iMAUliCE MURP y 
LWY, TYGRYSY. LAMPARTY, . NIEDŹWIEDZIE i KROKODYLE. Po raz pierwszy w tymfilmiepokazano w~żeodwu głowach 

DadOrOgram: Komediil Ił Z-Gh ilktilGh pocz.tek W świeta 
O godz. 12-ei W pol. 
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Przebudowa koncernu Flick'a 
Nowy holding dysponuje kapitałem 25 milj. mk. Ule dla lodzi Zamówienia rZiI 

Na przełomie lat 1933 i 1934 do biorstw koncernu Mittelstahl, mia· 
konana została pierwsza faza prze- cowicie Siegener Eisenindustrie A. 
budowy koncernu gótniczo - hutni- G., przekształcone ~tało na boh 

lo włóldennietwo białostockie, at'o'mmłałq, ~ umówienia fSq czego Flick'a, mająca na celu u- ding całej gmpy Flick'a, w którym 
które se względu na swoje spe- dowe w okresie zakończewa Ie proszczenie powiłdanych powiązań będą zgrupowane różne walory, roz 

Miljon metrów towarów wełnianych na mundury wojskowe 
WieW pnem711 wl6ldenni· 

ezy znajduje się obecnie w lep· 
szeJ sytuacjI, anłłelł ~rednł ł 
drobny przemysł. Dla lirednle­
go ł drobnego przemysłu "OD 

Jp-tni w prodokeji włóklennl­
('zej już się właściwie _oń­

czyi, ponieważ po §więtaeh ar· 
łvkuJów nowych zasadnłuo 

się joż nie produkuje, a tylko 
l'ozsprzedaje się zapasy towaru 
wyprodukowanego przed §w~ę 
łamL Przemysł wIelki, który 
również jaj obecnie produkt'j.: 
artykułów sezonowych zakoń­

czył, otrzymuje zwykle D Ittj 
porze zamówienia nl(dowe 1la 
różne artykuły wł6kiennłc.e. 

kttlre pnewamle lclłt na po­
trzeby wojska. 

W •• bo ueret wielkim fa· 
bryk w I..odzł otrzymał Jut za· 
mówienia, _ wlęe np. Jedna " 
najwlększyeh łódzkieh firm 
branły wełnianej otrzymała ~a 

mówienie na blisko t mDjon 
metrów materJałów. 

N aldy podkreślłł, te w la­
, lach obległych, Jdell chodzi o 

zamówIenIa rzqdowe, przede' 
\V zystldem faworyzowane by-

Pomyślna sytuacJa 

cyłłcme artJkulf. otrzymywało zonu, III dla włókłennlctwa kapitałowych między Jego IlCtnemi mieszcZIJne w jej obr~bie. 
najwł~k.sle zamówienia, tak łódzkiego bardzo poważnym przedsiębiorstwami. Dokonana zo- W tym celu kapitał Słegener 

siała wtedy fuzja pomiędzy zwieCZCh Eisenindustrie podniesiony zostaje 
np. BIałystok rok rocznie 0-' czynnikiem, który przyczynia nim holdingiem grapy PUck'. - z 2,3 milj. mk., na 25 milj. mk.; do 
trzymywał poważne zam~łe· fil~ do poprawy konjunktury, Charlottenhfltte a Mitteldeutsche portfelu walorów tego przedsiębior­
nla na koce, obok Blałegostu- Juź nie tylko ze względu na ich StabJwerke, przyczem pierwsze z litwa, szacowanego ostatnio na 21 
ku bard7,o nowatne zamówie. rozmiary i przez to luoinM~ tych przedsiębiorstw .tacłło sa ... o mnJ. mk. przeniesiony zostanie cal-

dzieln* kowity portreI akcji MittelstabJ, 
nia otrzymywały Bielsk, Toma 
szów Mazowiecki oraz cześcło­
wo Łódź. W r. b., zdaniem sfer-
:qlnteresowanycb, pierwszeń­

litwo Blałegostokn zostało za­
~hwlane, gdyż, jak wynika lł' 

dotychczasowych przydziałów 

zamówIeń rmadowych, włókien­
łlłctwo łódzkie otrzymało. je­
ł .. U ehodd o wlelko§~ tych za­
mówień najpoważnlejsz2 

mJeJsce. Jest rzeczą zupełn!e 

~achomienia fabryk przez MImo to aproszaenłe atraIrta- znajdujący się w posiadaniu Flick'a 
dłuższy okres czasu, ale rów- ry okazały się konieczne dalsze kro szereg portfeli przedsiębiorstw tere 
uieź ~e wzgl~du na pokrycle, ki, gdyt zarówno Mltteldeutsche nowych, akcje Rheinłsch WestrI­
jakle otrzymują one za zam6- Sfahlwerke Jak Ikoacernowane JE lishe Elektrizitlita G~selłs(;haft, a w 
wieuia gdyż obowiązuje tułaj nim przedsiębiontw. posiadały w przyszloAcl l udziały w koncernie 

, • swych portrelach akcje względnłe HlU'pem. 
w wlt>kszosci wypadków vą' udziały Jednych I tyeb samych -~----~=----­
łącznie gotówka, cześclowo przedsiębiorstw. Tak np. Mlttel­
wpłacana przy zawieraniu tran I shhl posiada 80 proc. akcJI przed 
zakcji reszta natomiast nalei- 'iiębiorstwa hutniczego Maxhutte i 
uości również w gotówce po I wspólni~ z niem ok. 35 proc. koncer 

• 'nu górniczego Harpen. 
floslarczenlu przez firm~ towa-/ Aby uczynić bardziej przejrzyste 
ru. mi te powiązania, Jedno z pf7.edsię-

Zwolnienie SI I od cia 
PrOWizoryczny układ 

francusko-włoski 
w dniu 16 bm. ,odpisano w Rzy­

mie umowę gospodarczą, mającą 
na celu ułatwienie wymiany towa 
rowel między obu krajami. 

Ministerstwo skarbu zniosło dotychczasowe formalności 
Na skutek wystąpień izby prze- ł sze~o przerobu na surowiec włókien Il'aierji i wyrobów dzianych, oraz Ukłacl ten obt)wiązywać będzie 

mysiowo - handlowej, min, skarbu tlic1y lub papierniczy w dauem znoszone wyroby dziane urzędy cel do 30 czerwC<t. Z chwilą, gdy oba 
uprościło formalności przy wydawa przedsiębiorstwie j iSlOlnie odpowla r.e będą zwalniać od cła po przed. rządy będą mogły określić podsta­
niu pozwoleń na zast060wallie bez <la zapotrzebowaniu przedsiębior- stawieniu przez stroKę pozwolenia wy nowył!h rokowań na zasadzie 
elowego przywozu całego <;zeregu "twa na dany okres; min. skarbu w myśl uwag do poz. dotychCz.l~owych wyników, prz~'sta 
artykułów. b) MAkutek podania przedsię- , '19 taryfy celnel". pią onI! do p~rtraktaejj, mającyclt 

1. Na podstawie uwagi do poz. blorstwa urząd celny za ... to .. uje do lIa celu zaware1e definitywnE\fl u-
7.9 taryfy celnej zwalnlono od cła I~dprawionego towaru uwagę do po. I.Jadu. 
jednobarwne: szmaty, skrawki tka· l.ycji 719 taryfy celn~j lub gdy hę Przed wprowadzeniem włosfi:icll 
nin, materji i wyrobów dzianych dzie doprowadzony przez dalsze roz łłotowania bawelny zarządzeń restrykcyjnych, bilans 
oraz znoszone wyroby dziane. drobnienie pod kootrolą celną do handlowy włosko - francuski był 

Bilans znanego koncernu przemy a) przedsiębiorstwo przetwórcze. stanu, odpowiadającego omawianej NOwy JORK dla Włoch deficytowy w wy~okości 
sIu zbrOjeniowego Vickena za rok tobiegaJące sIę o zwolnienie od cła poz. 719 pkt. 1 taryfy celnej. JO<'o ll.!lO kwioci9ń H:51 ma.j 85 miIjonów h. zarządzenia restryk 

Vlckersa 

\lhiegły wykazuje wydatny wzrost tych towarów, powinno złożyć w 2) Okólnik ten wszedł w życie z 11.58 I~z~rwiec 11,58 lipiec 11,64 cyJne wywołały włeIIde zamiesza 
zyskllw. Zysk brutto wynIósł ca urzędzie celnym, w którym ma być dniem 15 kwietnia, Jednoc:zdnie u· sierpień 11,58 wrzesień 11,43 pa.ź- nIe w obrotach wło!lko. rranctt­
ł milj_ f. szterlingów, tj. G blisko dokonana odprawa cetna, \Wdanie z chyla się w przedostatnim ustępie dzit'rnik 11,30 iistopad 11,34 gru- skieh i wyraziły się m. In. zatrzyma 
t60,OOO Ł_ więcej aniżeli" roku do,ł\łczenłeQI zaświadczenia izby okólnika z dn. 16 marca 1935 r. na l1:tień 11,aS styczeń 11:42 luty niem towarów franctl'Jklch na gra-
1933. przem .• handloweJ stwierdzaJllcego, stępujące zdanie: "przyczem jedno- 1.1,46 m&r-t~C 11,!SO niry. Francja mU'Jiała zażądać, aby 

lt towar Jest przeznaczony do dal· barwne szmaty, skrawki tkantnt NOWY ORLEAN powyższe zarządzenia nie stosowa· 
Wzro!tt ten pozostaje w związku ły się do towarów, będących JuZ 

"0 wzmożoną dzlałatnoŚrlą jednego loco 11.98 '1l:tj 11,48 lipiec 11,60 przedmiotem zamówień ł w trakcie 

z glównyt:h przedsiębiorstw fego Bnnl ' Hnnn[~wY W t~~ll f'tl,ździernik 11,28-29 grudzień 11.85 c:kspedycJ'i. I-oncernu Vickers Armstrong zaJ styczeń 1/,38 marzec 11,47 \. -, - Prowizoryczny układ francusko-
lliuji!Cego się jak wiadomo wyłp· LIVERPOOL włoski przyjmuje za zasadę równo-
nie produkcJ~ broni oraz budową płyt pancernych. loco 0,113 kwiecień 6,41 maj 6,39 wagę w wymianie handlowej mie-

Spdłkl. AkcyJna Al. Tadeul'z8 KościuszkI 15 t'",E'rwiec 6,34 lipiec 6,31 sierpień dzy obu krajami z pewną nadwyżką 
Cz:v. sty z.'Vsk koncernu "tc~ersa Ił d "h dó "d i l ' H,R2 wrz",sil'ń 6,15 pażóziernik 6,08 o .. o w "meWl z a nvch ' na 

wyniósł 613,261 L, tl, o blisko 70 ma jeszcze do wynajęcia li@topad 13.05 grudzień 6,05 styczeń rzecz Włoch. Z<lwarły ukiad uchylił 
tys. L. więcej aniiell w roku 1934. S Jl f ł S e 05 l 6 O~ wet' t k d Biłam wvkazuje wydał n .. płynno5ć . ut Y .:J -:ł'!.nec 6,05 kwiecień I p wnym s opmu w s t>SUn u o 

"J ~ 6,04 maj n,04. I towarów fran:lusklch restrykcyjne 
~rodków plenięinyeh doch(JclzlJcyeb Egipska: lo:!o 8.29 liI:iec 7,96 zarząd~enia włoskie. 
do 8 mIljonów L., oraz rezerw lir 'd I r § i k I 1 AnI'I fu na dogodnv., cb warunkach poczynaJ'ąc od 4 zł. miesiAczn,'e l'llZ ziernik 7,97 listopa.d. 7,98 sty- ..................... ... 
wySO{O c o o o .'W\.' tys. ntó,,, "C (7.('f, 7,98 marzec 7,98 m. aj 7,98,', Morze.- olonJ-e 
szterlingów. Sałe jest .najpewniej~ze.m. miejscem prxechowy- I lTPP('J::: 10"0 7.78 !'(IaJ 7.48 liple() 

Dywidenda podw~ższona została i _____ •W.e..1ll.8_PO.S.8.g.u.T.w.6J.c.or.k.l,-_______ • 7,19 p~żdzierntk 6,99 listoPI\~ 6,98 lo Dolega Poi-ki 
t 4 na 6 proe. st,yczen 6,98 marzec 6,98 maJ 6,93 , 

Kino 

Europa 
Narutowicza 20 

Dziś kino nieczynne. 

Jutro (w niedzielę) 

pojutrze (W ponledliałek) 
pocz. B. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 

o godz 12 i 2 

PORANKI 
po cenach zniżonych. 

Wielka świąteczna 
bomba śmiechu' 

Król humoru olfDY 
oraz najlepsi artyści komedjowi: 

Ma~ia .ogda 
KazilDierz Kruko 
Ludwik 
Konrad 

La1Alitiski 
To 11'1 

w najweselszej polskiej komedji muzycznej p. t. 

z 
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APA Y i PRZYBORY j K·· RBITZ · R INHOLD PIOTRKOWSKA 161 r~~r~:~~~as:ęp~~I:~s~~j:.enja 
FOTOGRAFICZNE & U I . . TELEFON 187-17. KURSY BEZPłATNE! -

KAUFMAN Piramowicza 2 :.~:~m;i:.~~:::~:ńc:!n:~ 
r6g CegielnianeJ ł piętro w-daje slq twladeotwa 

. front. TELEFON 207-23. ~ 

FABRYKA TEITURY SMOŁOWCOWEJ 

BRIUIUAW · U-KA 
Łódź, ul. Składowa 33, tel. 110-59 

poleca w związku z nadchodzącym sezonem: 

TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ i BITUMICZNĄ, SMOŁĘ, 
LEPNIK, KARBOLINEUM i t. p. 

JAKO PRZEDSTAWICIELE: 

I. Zjednoczon,ch Fabr,k PORTLAND· CEMENTU 

F I SP. ARC. 
dostarczamy 

ceme .... l "G 6 r kall tegorocznej produkcji . 
ze składu i wagonowo. 

II. - Za~ladów E 
Przemvsłow,ch T ~P. AKt 

polecamy 

Dach6wke azbestowo· ,emantową gładką i falistą. 

Zawodowe kurs, samochodowe 

Fr. 6rę Blewicza UJ Łodzi 
Al. Kościuszki 68. tel. 175-35 

zawiadamiaj", te po świętach rOKpocznie Ilę now, kUl'll 

samochodow, i motoc,klow,. 
Szłola posiada przekrój samochodu porusnny elektrycz. 

Zapisy I Informacje codziennie od 9 rano do 8 wlecz6r. 

Instytut kosmetyczny 

•• EA--
pod fechowem kierownictwem 

lekarza. 

(eeielniana 15 
tel. 149'07 

przyjmuje od 11-2 i od 5-7 wlecz. 

__ -'~..-i - J 

LECZNICA "om ERA" 
i gabinet dentystyczny 
Gł6wna 9, talaf. 142-42 
Przyjmują lekarze we 

wszystkich specjalnościach 
Analiz, lekarskie, zastrz, 

ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 

Stacja zapobiegawcza 
•• ynna całą dobą 

Porada l zł. 

Opłata niska - ratami. -~--------------------'---
ftflłJf' f poleca po powrocie s Wiednia 

p; najnowsze modele ręcznie szy­
tych rękawlc:.:ek oral pasków i gusik6w skórzanych . 

K 

Ł6DŹ, MONIUSZKI 1, m. 5 
tel. 124-58. 

16.000 kw. metrów lasu ogrodzonego 
płotem drucianym przy wylocie 
ulicy Katowickiej i rozparcelowanych . 
na. 9 oddzielnych placów do sprze­
dania. Tylko poważne oferty upra­
sza się składać w Administracji "Gło-

I su Porannego" pod "M. T." , 

~ 

• m· 

Pocz, godz. 12. 

Najprzedniejszego arcydzieła . 

"PARAMGUNIU" 

(CHOPIN 'S 
A8CSHIEDS­

WALZERJ 
w jęz. niemieckim 

Reż. 

DezB U. BOluaru 

W. rolach głównych: 

Film bliski sercu każdego Polaka 

Nadprogram: Aktualności zagraniczne i PAT. 

= 
Klno ··Teatr Wiel"i świałecznJ1 "rograml 

PI ir 
11 listopada 16 

(Konstantynowsk:a) .... 

• 
Z 

aouatek O g. 12-eJ 

Ira Plarta iest SI ' ieg-e 
. -: ." - ~.~ I .. ' .• 

W roI. główn. (onrad łeidf, l'Iadeleine (arroll, Berber. l'Iarsball 
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FLEURS IłOfTEIł :~~ZłłIE Farbuie WVKWlnTłłlE NAWIJALNIA NICI JEDWAB 
i T R·rt I O Warszawa, poleca 

WONNY P· Ył. 
PIĘCIU WYBRA. 
MYCH KWIATÓW 

składa się na dosko. 
nały puder rośłinny 
5 f I e u r s, F a r y iI. 
Mialki, dobrze p'rzyle­
go.. nie szkodzi cerze. 
nadajqc jej świezość 
i·wdzięk młodo!ci. a 
przylem posiada sub. 
teIny, naturalny i trwa. 
łv zapach kwiatów. 

~~~ ....... 

I Zpokoiel ~n[bDil 
łazienką i w8zelkiemi wygo­
dami. nie wyże.i 2 piętra, 'W 
czystym domu, najcbęiniej 
!lO wym, poszukiwane. Oferty 
sub ,.Zaraz" do adm. 52-! 

Ul: 

'Rakiela 
Sienkiewicza· 40, tel. 141-22 

Poranki na w8zy!ltkie miej ... 
.,- i po 54 grosze. 

, DiwlEtkowe kino 

'RlfDWminlf 

Żeromskiego 74 I 76 
. teł. la9-Ha 

W nie~lid]~ i ~onielliBłek 
pocz. O g. II-ej rano 

Przeiazd 2, tel. 261-5S 

IJlPEWNISI SOBIE BYI'" 
KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na IstnieJących od 1902 J'. 

Kursach Kroju i Szycia 
I'IIRY fiRYNB1JlI 

- 'zatwlerdaonych prae. Mlnlet_ K. W. R. 10. P. pod III 26285134. -
Nlluka oclb,wa się na materiałach I płótnie według łurnall, patronów 

~ j _ rysunków (croci) sprowadzanych % paryia. 
. CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ. 

Za gr,unłowne nauczanie pełna gwarancja. - Końcallc,m świadectwa 
po egaamlnle. . 
. . MIRA GRYNBLAT Zawadake 36, m. 3,. tel. · 281·08 

Kancelarja cZJnna cały daień do ' 7 wlecz6r. 
UWAGA: Pra,.rawam form, i sprzedaję patrony. 

Oaloszenie. 

p,.ed.~,wląJ.e1 na ł.~df: ' AL· W .1 N K A U e s, ŁOdi 
teromskrego. 58, ~elefon 246·63. 

Dyr(!kcia Towaraystwa Kredytowego miasta l.odai podaje niniejszym do witl'dom~'cl .. to .• powo-' 
du Illeł:złych plerw,:a:yeh lihłllcji aiiej wymieniony oh nieruchomości łódzkich. ollo!llipnych po-
życzkami Towaraylltwa Kredytowego miaat., Łodal: na SlIsadzie § 96 Ustawy T-wa - nierucho- :-________________ _ 
mQ,ci te 2';ostaly powtórni. w,sławione na IIc,łacje, które rozpoGZn~ aię od Ilum nieumorao .. ,ch 

: części poiyczek Towar~yst",a Kredytowego m. Łodzi, z dodaniem narosłych zaległości, Jrosał6w 
i kar i • obowil\ak'em spełnienia ' warunków licytaCYJnych. 

Licytacje odbędll aię prled nitej wymienionymi Notarjuszami w Wyd.iale Hlpotecan,. 
Sątłu Okręgowego w Łodzi, pr.y .1. Pomorskiej 21, o goda 11-ej przed poł. 

~bi6r objdniel\ .1 warunki licytacyjne Sftajdują się w dokumentach Ksilllł Hipotecan,c" 
odpowiednich nlerueł:omości oraz w biurze Dyrelrcjl Towarzystwa Kredytowego m. '-oclal 1'1''' 
ul. Pomorskiej ~1 I tamie przeglądane byt: mogll. 

W raz'e gdyby d:lleń wyznaczony do p.wt6rnoj IIcytaoji brł świ/lteczn,m, sprHdał od~ 
dzle się dniA następnego. 

Nr. Nr. 
hipoteczny 

nieruchom 0-

'ci 

1020-d 
2407 

91 
1636 I 1637 

6851-a 
318 . 

11116 
ł71ł-c; 

przy ulicy 

. Wysokie' ' '. 
28 p, Strzelc6w Kanio.slr. 
. Drewnowskiej . 
Wierabowej 
W 6lcZllń,kiej 
11-go Listopada 
Kilińskiego 
Śr6dmlejs~i.J 

RW 

Vadium 
al. 

24.900 
20.820 
93.520 
7.140 

15.220 
128.680 
17.620 
63.040 

LicytaoJa 
rozpoc_nle 
się od sum, 

d. gr. 

137.865.56 
130.059.23 
601.156.38 
42.931.96 
82.625.56 

168.130.99 
94.219.68 

351.034.51 

Fenomenain, śnielaft 
lenla_I ,lrtusla 
.' . ~ ) 

Przed Dnia 
notarjuszem 

S. Baranowskim 20 maje t935 r 
B. WItkowIkim 12 clOrwca • 
S. Baranowskim 13 .. .. 
J. aaborowslrim 13 .. .. 
S. Tułackim 27 " .. 
A. Rżewakim 18 lipca 

" H. Klesem 25 czerwca'J 

R. Wod_lńslllm 12 • , 
t6dt, cłnle ao marca 1055 r. 

bacznica ~Ia Zwierzał 
.'1. lit. H. WRRBlłtKOFF 

uL KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 

ODDZIAŁYt wewnętrzny i chir1l1"glwaJ 
SZCZEPIENIA psów praeclw IIOla­
e1ftl. 
STRZYtEN1E p.eSw 1110nt, Intplele 
".6. 
KUCIE KONI, nitowanie Irop,t. 
Prz,jęcia w praychodnl od 9-, i od 
3-Gej. 

BRlEWH4 
Ka ....... a mnIe Plenne (stamowo) formowane. SpecJal­

ilU. IlU noAt Agrat wlelkoowocow, szczepiony 
i kraac:llIsty gwarantowany. Wielka poralllmawia~1 Poleca 

h80D Kolaezko"slli ~:!:ct~I~r=nl~ 
feL 115-01. DoJasd tramwajem Nr. a. 

.ehW)'m, ollm i wat UH' 'W aroyc1złele r~. !Iaza Neufel(fa 

" 
, 

CEl. Slerll filit n • .. IIIMMao :M6wioąy l śpiewany po niemiecku. 

../ 

Nadprogram: W KRóLESTWIE ZABAWEK - groteska kolorowa 
&4awzt!.5&łi!EL&S.. awe ,. 

Wielki ŚWiąteczny program I 
Entuzjazm prasy - aplauz publiczności dla polskiego arcydziela filmowego p. t. 

" 
" . ., . .... '.' \ ';,' .~' . .-/ .. ~:'.:.'- .::.~~) ... ~ .. ;~' < .. 

, " -- ' . . ~'.' '. . '. -

. :P?~ąa ;.~J?ea,.'. mU;Ości, bohaterstwa i poświęcenia . . W' rolach gł6wnych: 

Marla Bolda, Bogusław Samborski, Stefan Jaracz, Antoni 
Bedn.reuk, Maria Balcerkiewicl, Jei KobulZ, Adam Bro· 
dzisz. Janolza SteDowskl, Michał Znicz, M leczvslaw Cybulski. 
.'adrll •• Waller, Tellla 'raDSIo i in. 

Ce~y miejsc: I m. 1.09, ' n m. 90 gr., m m. 50 gr. Pasge-partouts i bilety wol!1ego wejścia nie ważne 
. . Nas~pDy program: .. Piotruś" Z Franciszka Gaal 
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" BRZY PlILL" przypomina, że już za kilka dni 
ukażą się w sprzedaży najnowsze 

'Nr. t09 

\UiBGZna Pióra syst. 
__ 1 ___ Dr. Ju 'a 

• ani nosi bucik 
z firmy A. 

. , 
gore Zawadzka 11, tel. 202-86 . 

sP~=~:~~ obuwia mQs8ieuo. 

Kaid, otrz,muje nagrode 
kto "adeśle trafne roswi,zanie 

aj,zrps eieśezczs mJniawdo 
Za trafne rozwią:/:anie wymienionego wyłe! prllysłowla p .... zn •• zJllśmJ 

następu lilce nagrody celem .dobycla Irlijentelil 
N agroda t. Motocykl . , Nagroolltf ·14 Oramofon, waU.lrowe 

• lł . MilSZyM do uycla 15-30 Zegarki męskie 
• 5. Rower damski lut. męski • 
• 4.6 Aparaty fotograficzne I • It·4O Obraz, olejne 
• 7.10 Aparaty radiowe • 4f-60 Kaset, tOllletowe 

Prócz tego wiele innych nagród oraz wiellrlł ilo'~ nagr6d pociesllenil. 
Rozdzielanie nagrdd odbędZIe się pod nlldzor~m notarj.SlII. • terminie. 
o które m zawiadomi się nil pilmie. Hads,łaJIłCJ rozwl,.anle nie ma 
ładnych zobowiltzllń.-Ro ... illzanle n81.ł, prsesła~ odwrotnie sał,csa· 
illc ewenł. uaczek na odpo.lecU, IIt6" alo w lIatd,m r •• le otrzymu· 

je. - Adresować: 

Dom Wysyłkowy .. 'OhOIII", Krlklłll. lIliiapoli h. 815. -
MtODOYCI 

"".? 

Nil; lAfTĄPl/Z PIr;nl~OZMr 
lecz małqc Iq moieSł dbał o lei 
utrzymanie witanie łwletym I kwit. 
nqcym. Odływłal Iwq .k6rt: podob. 
nie lak lam II, odżyW1'asz. Stosui 
odttwk, dla cery wpoltacl 
k r e m u I p u d r u A B A R I 0.-

p o k a z, I • P r _ • d • il 

Rad io-Auctlcpn I AI'a -Rad;o 
Traugutta 1, tel. 153-71 Grand Hote'ItI) Nawrot 1, tel. 183-60 

Dr. med. Dl' med. Dr. med. 

S. KIł.NIOB \Uolkinvyskl P. BRAUn 
Spec:. chorob sk6rnych przeprowadził si- na uL • -

I wenerycznych _' p O W r O C I ł 
UL PIOTRKOWSIA 90 C_lelnoall1l11 tel. 238-02 choroby sk6rne I wenerrczne 

Choroby wenel'Jcsne, moa.Q· prsyJmuje od 8-1, 4-8 W. 

tel. 129-45 płotowe I _6rne ul .. .,_.-11>1 .-.:aDa Al 
Pn,jmuje od 8-2 I od 6-9 ..... ecl PrsyJmuJe od 8-12, 4-9 •. • ",,_ " Ul LA 

W ni_d •• l §.IQtll od 8-2, w nIed •. i śwlQtll od 9 do 1 po po Tel. 216.90 -------.-. .---- • 

=====n==OKT==ÓB ~~==Dr == .... =.=-- Dr. J. adal D. D~iaDer z. OArYłłlK 
K L I n li B R M DIW" Idow-Ia AKUSZER-GINEkOLOG "6m~:~!a1i:"~~~~!.n,ch U A o L o G 

• pnyjmuje od 10-12 14-8 w. I mocaopłclowych Chor. neNIe. PQChenze i d'6g 

obor. wewD. A. aJ " W 'nIlgz 118rałD"laa g n D lroRf IIIOczowJch 
spec. chor. aekaualn,ch, ELEKTROKARDJOGRAFJA n a , IIL uu- Tel 128-98·' ladlodnla SI .. 

wenel'JoznJch I ak6rnfoh (lICI ..... Pflłd6w..,..noIoloWJch serce) - leJe.. 148-86 , al łleralO,. 42 pnr'maJe od 0-1 I 5-0 pop. Andrzeja 2, IIL m-D Tal. i86-91 Ira &-'1 . Dr. med. .,..- SJNrImuJe od il-3pp. f od «I-B IV' 

P~~I~:!!dzfe1:1:~ł=o !tO:~ - '" -' n I E \U lA ż S K I DOKTOR t Dr. med. --

- Dr. ~ • LEWINSOMIWA ·-:6~:~·:'::~="" R E I C H E R J. SCHbOSSEK 
S r'Dslea ohor. weneryczne I sk6me AndrIeJa 5, telel 159-40 powr6e.' CHIRURG 

P· trk k . . przeprowadził się 
• 10 OW. a 88, pn,łmu'e od 8-11 rano i od 5-9. Speo181ista chorób sk6rnvch na ul Cegielnianą 30 
Chor. ak6me I • ..,."... fBI. Z&S-96 w nlechtale i ~wlęłft od 9-t wenerycznych i seksualnych • 

(ltoblety l deteoi) Kosmetyka lekarska Polu dniowa ZB. fel. ZOI-9S pr±~l.ui~22~1~-7 (I '2'" O .,...n~wanl. cery I włos6w pny,m. od 8-f1 rllno i S-8 w. 
~Iunk awlm'--lA t8IaI. 11-t QO«b. PrlY;Oc od 10 reM do 8 wie... DOKTÓR • w nled.lele i Iwlę.1I od 9-1 pp. -~ ._- -

gad." p ... ,'. od 11-1 I 1- 4 Pl' • - Z. Henrykowlk • . - Dr. med. 

~r. me~. ELLER Gabinet d~nlJ~łJelnJ Specjalista chorób wenerycznych Dr Peldm~n 8e Klo ZGZBlski A. Strunlklego sk~I~~~k~ S:b~~~.~h. u Cł\lrurg·Urolog 

spec~s~J!~'::~~~:~:;:h mo- Plolrkowska 43, IBl. 16S-Z0 'rauuulla 9. ~~~\6~.9f' A,:::::::g~::~:~Og 
Traugutta 8. Tel. 179·89 CZJlnnJl prllyjmuje pan6w od 8-11 I od 6-9 w. Kil-ń k- 113 

Chor. nerek, pęchersa I dróg 
moczowych 

NARUYOWaCZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef.121-7* }>rJlylmu\e od 8-U i od 4-8 .te.. - niedz. i §więtll od 9-12.30 pp. I S vegO 

w niedzielę od 11-2 po poło od 10 - 1 i od 3 - 7 wiec2. Pilnie od 10-11 r. i 6-9 ... CNawrol 41) Tel. 155-77 PrzyjmuJe od 4 -6 po pol. 

ER'· 
Kino-teatr 

I ka 
Kopernika 16, tel. 140-72 

A UA" 

Wielki SWiątecZDY program I . Perla sezo u I 

w niebywałej komedji • muzyczne) 

" Przepych! Wy~tawa! Humor! oraz czarujące 
melodje z uroczą Mar ą 
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MI .J U Ijano1Nie 
i Marysi.,~e /111 

tanio i na dogodn,ch warunkach do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Dr. Biegańskiego 19 »ZARZĄD DOMINJUM JULJAN6W MARYSIN III" 

Marysin III to świeżo powstałe osiedle, którego plany tylko co 7.ostały zatwierdzo­
ne przy nowopowstającej linji tramwajowej na ul. Łagiewnickiej. Rozbudowa tego 
osiedla przedstawia się imponuiąco. Wobec dzisiejszych nie pewnych czasów kupno 
placu na Marysinie III przedstawia najpewniejszą lokatę kapitału. Nabyć można u 
nas i na dwuletnią spłatę. 

Zarząd Dom.-Julianów margslu III 
IBl. 1łO .. 19 ol. Dr. BIegańskIago 19, dojBld tramwajami do szpitala RadogoskieU8 

..................................................... as ........... ' .......................................... maai'~' .... .. 

J. SANDBERG ~~~.~~~ 181 zawiadamia, it NADSZEDŁ O B U W I A 
W lELKI TRANSPORT ' '.' 

na sezon wiosenno-letni po cenach dostępnych dla wszJstkich. 

OBIJ"IE 
dziecinne i mło­
dzieły 8zkolnej. 

----------~------------------_.------._----~----------------------... 

RowOOlworzonv skład aparatOUJ lotOgraliCZnVCh 
poleca najnowsze aparaty fotograficzne w wIększym wyborze 
Pr., składzie nowoc ••• ne laborator)um. WykonanIe przez 

pIerwszorzędne siły fachowe 

M. JAKUBOWSKI, PIotrkowska 62. TRI. 190-82. 

L. JASI iSKI I 
Składy prowadzone od 1870 r. ' 

w ŁodzI, ul. AndrlEe)a 10, łet. 
168-56, w I.ęe.ycy, ul. Pozna"-

lika 30, tel. 125. 
Polecallł pierwsIej jalro'ci NA­
SIONA rolne, traw, druw, wa­
rzywne i kwll\łowe. NARZĘDZIA 
i prI)rlądy ogrodniclo-ps.czelnl­
cze. NAWOZY preparaty I !rodkl 
chemiczne do celów ogrodniczych, 
pOlałem APARATY do naszania 
ro~lin, dl'1lew, krsew6w i t. p. CIe-
czami owado i grzybob6jczemt. 

Cenniki na kaide żądanie rozsy­
łane SQ bezpłatnie. 

ORVGIHALHE PROSZKI 
RMIGR~NO- ••• 1 NEIWOSlN" 

IIJ'1.S.W. 1t!1599 
ZNAM .. AB~. 

~KOGUTKIEM 
5ĄŚ"OOMIEM 
KOJĄCVM BÓLE 

ZASTOSOWANIE. : 

l:t·n:C1!·x:r4 
MIGRENA, N~WQAL(jJA 

,:I.'.Włą:J•m 
GRVPA, PRZEZIEBIJ:NIA 
B O L li: ~ AATAETY(IN&, 
~ TAW OWE. K05TN& i T.P. 

WAJa, OIlVGIHAL"VCII DIIOI1MÓW 

'ZIi 11l.rAP- KO G UT E M 
S PRlt li DAJĄ AO TE MI 

Instrtut Koametrczny 

rejO~J6.2 

U. Jolo8I 

roOcowniO 

J Jzenberrwei 
rolec·o n0j"oW<loe modeJ. 

~--------------------------------------------• 
Odl~"Dia Iflaza 

"F 
" 

laódź, Kilińskiego 111 leI. 218-Z0 
Wszelkie o d I e w y z szarego żeliwa. 

W ARSZT AT MECHANICZNY. 
, , Cen, znacznie obniżone. 

I BAnH HAnDLOWY W WARSZAWIE, S. f.l ~DDZIAt wtODZI, ul. Piotrkowska nr. 74, 
załatwia zlecenia przekazowe na TORGSIN 
e.ybko i tanio na 8pe'cjalnie d o g o d n y e h 

war u n k a e h. 
Piotrkoweka 175, teł. 138-76 

przyJm. od 10-2 l 4-8 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosIenIa :------------------------------­
naJnow8zq radykalną metodą bez 

śladów. 
Kuracje odmładzające metodą 

hormonową. 
Trwale przyciemnianie brwi I rzęs. 
Upic:knenla dzieftne i wieczopo~_, 

,LODU 
od najmniejszel ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05. 
Punktualna dostawa do mie­
Bzkań prywatnych. 589-7 

"HYOI6nl\" " z~.~;s~~z~!w: ~~OAS~~!I~~;E· I 
Łódź, Andrzeja 1. L 

Ptąlmu!e wBlelkie roboty, wah~d.~ 
Oe w .akres Glysso.anla SJlyb, frote dyplom Uniwersytecki 
rowanla, cyklln,awanla i drutowani!! Moniuszki 1, tel. 127-99. 
pOllad.elL 5prJl~tanle blup i m!enka ń Usuwanie wszelkich 
orar: pakowanie okien i dr ... 1 n8 I defekObw cery. 

zimę Usuwanie bezpowrotnie I bec 
Ceny niskie. alad6w slIpecąoych włosów. 

1'8'. 108.4T p"w. firmy RESTE'- PrzYJmule 10-2 i 4 -6 wiec. 
ClIJnny do gOdz. 7-eJ. _"'~_l!iI!Ie!u _____ 1IIi 

AIM 

CORSO Poraz pierwszy Lo zi! 

Legjonów 2 I 4 

-
Jo1m JOtl. O ~O~l. U"li 

UWAGA: Widownia nale­
życie wentylowana 

, Największa atrakcja świąteczna! 

w najlepszej i najweselszej komedji muzycznej produkcji czeskiej p. t. 

" 
Nadprogram: PWma. komedja W naturalnych kolorach p. t .Bajka o Krasnoludkach" oraz dodatki P. A. T. 
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Na selon wiosenny WYKWINTNE ~~ J G 
U E~u: . . u Posiadam na 'składzie WIELKI WYBÓR OBUWIA DAMSKIEGO ze sk6rel 

wuelkiego l'odzaju gadów, a mianDwiciet Jaszc%urki, węZa, jawy, krokodyli, 
Mlwla, boroza; oryginalnej żaby lapońskiej I salaMandry ora% OBUWIA 
męskiego i dlleclnnego PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH. 

------------------IaI!I---~--~!IHI!!!---,' 
Program Swiltecln,!!! B Y U 111\ 
Od wtorku, 16 kwietnia i dni następnych! 
NAJWESELSZA KOMEDJA WOJSKOWA pt. K 6 
W r. gł. Tola Mankiewicz6wna, Marja Modzelewska, Władysław Walter, W. Cono, E. Brodniewicz i -in. 

Kilińskiego 178 OoJ. tramw. Nr. O, 4, 6,10 i 17. Następny program: l) Kobieta pod kontrol" 2) Władezyni Libanu 

•••••••••••••••••••••••• ZarZiłd Łódzkiego Towarl.slwa 
Zwolennik6w Gr, Szachowej 

Do akt. Nr. Km. 870 I 34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grod.kiego w t.o­
d.si rew. 2-go, samiesakały w tod.1 p,., uL Pr.ejazd 40 

" Kwiaciarnia ,,(JlSIN 

I INSTYTUT -
lawiadamia, że Doroczne wł. Jadwiga DysklD 

Ruta Stel .. 
Walne Zgromadzenie członk6w 

Towarzystwa 
bdbędzie się w niedzielą, dnia 28 kwiet­
nia 1935 roku w lokalu własnym, przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 74, w pierwszym terminie o 
godz. 16-ej, względnie w drogim termiDie o 
godz. 17-ej. 

na lIssadałe sri. 602 K. P. C. ogła­
SJ!la. ze w dn. 24 kwletDla 1935 r. 

Ó goda. 111 w Łodsl pHy ulicy 
Piłsudskiego 145 

~o~~~~!:" p~!I~~.E!!~!. 
MI 

pot.oa ........... lrwfałJ, .mazanki I Itone po 
Mnach p,.,.tępllJch. 

Porządek dzienny:' 
1) Zagajenie posiedzenia, 
2) Wybór Przewodniczącego Walnego Zgro­

madzenia, 

odb~dde IIlfł pabllema Iiątacp 
rnohomośGł, a mianowicie: 
2-cn masll,n ugraaiHn7ch &uare. 
I Jednej tokarki . m.chanlczneJ I:agr. 
o~zacowanych na 'llom" sum.; .t 16® 
kt6re moina oghlda~ w dnia IIcyła 
cji w mieJsca spr.eda!y. w Hasłe WY' 
żej 0llnaczon7m. 

uL SIENKIEWICZA 37 
tel U2-09. 

(4.""lel Narvtowlc:sa 8). 
Beąłatfte program, l łnfol'1Daofe 
•• prawło .apls6w _ nowy Iran 
oodJSłennle w kancelar,i woły 

od t 1-. I 4-8. 

•••••••••••••••••••••••• 

PIOTRKOWSKA 87. 

DrDrlloe :~~ 
118Dl. lIlaDla, po 
bud • .,.cl"b .... 
.,ch ceD8C",~1ece 
fInD.RBDDirJUlI 

-

3) Odczytanie protokułu poprzedniego Walne­
go Zgromadzenia, 

4) Odczytanie protokołu Komisji Rewizyjnej, 
5) Sprawozdanie Zarządu la 1934 1'., 

:f.6dł., dn. 13.4. 1935 ,. 
Komomikr (.) Ladwllr ftollas 

Sprawa J .. ~enola po ko U,bd.lrlem" , ... .. .~ 181 teI. ł-.o'l 
Rok ....... l8M. 

a) z działalności szachowej, 
b) z działalności biblioteki, 

5) Zatwierdzenie bilansu za 1934 1'., 

MODnE PlATERI"IaY 
nA UBRA"IA I .AIaTA 

BIELSKIE 
nsjprzedn. gatunków.- Drzewka~= 

7) Zatwierdzenie budżetu na 1935 1'., 
8) Wybory uzupełniające: 

a) 3-eh członków Zarządu i 1 Z88t~pCy .J. AOZIE K Wyprzedał wlOMłUMl 
Owooowe od 1 slotego, krzewy od DO p. 

b) 3-cb ozłonków Kom. Rew. i 2 Za­
stępców 

raGD*, PIO'RKOWSKR Z8. FRONT II PIETRa 
CENY PRZYSTĘPNE I 

Gospodarstwo ogrodnicze 

JERZY 6014(ZHO"5 J 
c) 7 -miu członków Komisji Etycznej 

l:J) Wolne wnioski. 

TELEFON 238-46. 

KINO- • A A REWJA ... 

Kilil!iskiego 124 

Kino-teatr 

PRZEJAZD 2 .... 
Początek o g. 12 

Do akt. N •• Km. 704 I 35 
uBWIESZCZENIE. 

Komornik S"du Grod.kiego w l.o­
dzi, rew. I-~o, R"man Markwart zoom. 
w j,odzi przy ul. Piotrkowskiej 192 
na zasadilie art. 609 K.P.C. ogłaslla, 
że w dn. 26 kwietnia 1935' r. o gods. 
12-eJ lano w Łodzi pr., ul. 
Słowiańskiej 17 odbędllie aię publicz­
na licytacja rllchomości, a miano­
wicie: wina, koniaku i spirytullu 
OBJlaCOwanycn nil łlloznll sumę 

:d. 1068.-
kt6,e można. oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedały, w csa­
liie wyłej oznac~onym. 

tódt, d. 2.4.35 r 
E" omornik (-) R. Markwart 

Spra\va firmy "Halwin" p-ko firmie 
.,Bronisław Łada" 

DOKTÓR 

B lagunowski 
Spec. chorCib UlBnlfyc.n,c.h. 

ntsualnYllh I skOrnYllh 
GobInet Roentgeno- i światlolecznicz7 
FIOTRKOWSKA TO. Tel. 181-83 
Prsyjmuje od 8.80 do 10.ao ,aDO, od 
'J-ci do 2.30 pp.. od 6 do 6.30 wte •• 

w n.Iedziele i 4wlQło ad 10-ł 

, .. ----------------------~ ... Plotrlrowlrlra 241. ...... 222-00. 

Na scenie Wielki 
program 
'w ... teczny 

"Iódzke Welol fala" 
s uds. DOJIeP. 8I"łJat6w. Orlrłestra pod dJl'o S. Piefras.ka. 

Wie'''i jwictłecznJl progralftl 

I 
I ron _I: A.DO" DYMSZA 

Sygnatura: IV Km. 574/34 

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomo'" 

Komornik Sądu Grodzkiego w tod ai 
rewiru 4-go, Stefan :Za'kowskt, ",a· 
Illcy kancelarIę w Łod.i p'" .L 

Narutowicsa 35 
na podstawie an. 602 K. P. o. poda. 
je do publiczne' wiadomości, łe dnia 

1 maja 1935r. o godz. 13 w todei 
prs, ul. PrzeJasd 40 

odbędsie się 1-sza licytaqa ..ao­
molłoi, nalełiloych do 

Maksa Rotberga 
składa Jllcych się • 

trem a i serllt'a ntki na I'ft(:II 

Jerzego Slai 
ouacowanycn na łącznIl, s~ 

zł. 600.-

Dr. med. 

S. biebeskind 
Akusze .... Gln.kolog 
pneprowad:llł .... na ul. 

RnDRZBJR Z, 111. ltfi-66 

Do akt. ,.,. Km. fff3131 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grod.klego " .,. 
d.si, rewinr 9-go zamieukał, w fA. 
dzl prz, ul. 

NarutowicSll 155 ID. 13 
na sasad.ie ut. 602 Kc P. C. OalUZIl 
że w dnIu 26 kwIetnia 1935 r. od. f2 
w ~od:al. przy ul. KarwlńllkteJ 3 od­
bfldsie Bię publlcsno licytacja rucho-

prayjnuqe od ł-6 mo§cl, a mianowicie: nolnej mas81-
_".". ....... __ • ny clo szycia. wełn, I •• UchłllllJN)'ay 

§li 
J @ A:::'''' -- .. t2!!: _A .k ""2- oBsacowanych na ł"a.ma S1IJ1\t:I 

zł. 800.-

Dr.' Jan Polak kt6re mołna ogllldać VI dniu licyta-
cji w miejscu sprzedały, w auie 
wyłej osnac:zonym. 

oborobJ wewftQtrzne I allergl ... e 

Na" .. ot 1, tel. 164-21. 
&ótU, dn. 15.4. 3S 

Komornik (-) E. KO?ooz7cld 
Sprawa Jakóba Pelmana p-Ifo Izra­

elowi Korcowi 

110 I 
•••• 

POCZCltek o g- l 

UClClę się lawodu III 
Kancelarja T'wa .ona w Ł0-

dzi, W61ezańska 27, przyjmuje 
zapisy na Basłępuj'łoe kursy j 
wandaty zawodowe: 

P06c:soanlctwo meohanlcsne 
MechnlCIIDY W)r6b łrJlrotaży, 
Tkactwo mechaniczne. 
W,r6b _w.trów ł rt,;lcawłaek, 
Krawiectwo clłUllskie l Wf, 
Blell'alarstwo i kr6j, 
Goneciaratwo i krój, 
Moclniarat"o i sdobnict .... 
Ondulacja ł IDan' (v '. 

Kancelaria UJnna codeiennJe" 
godL 9-eJ rano do 9-ej wiecz6r. 

Ruchomości moina ogllldac w 
dniu Iicytaoji w miej_ou l czasie wy­
tej oznaczonym. 

przyjm. w ~odz.· od 17-ej do 
20·ej. 

---_ ... _- ......................... . 
Łódź, dn. 10.4. 1935 r. 

Komornik (-) Zajkowski 

LECZNICA 
.e stałeml ł6tkaml 
DLA CHORYCH NA 

USI'. nes. gardło 
i dróg oddechow7ch 

Dr. mecL 

D. Fri 
Choroby wewn~trzne 

prleprowadBił sf~ 

Wikto" ii II e r Ala Iz • c 
choroby reumatyczne 

ul. Sienkiewicza 40 
Tel. 146-11 

przvimuje od 4 i pół do 7. 
Fizykalna Terapja. 

pielęgniarka dyplomowana) 
przeprowadziła si~ 

Narutowicza 47 
tel. 246-36 

~---- Piotrkowska 67,lel. 127-" 
CENY LIKWIDACYJNE I 9r.-2p. 4-8w.prllyjm. Dr. Z. Rałlow.ki 

na lłI. Zawadzką 16a 
fr. I p. tel. 224-78 

godz. przyj. 9 - 10 i 6 -., w. 

........... ~ ...........• 
~o •••••••••••••••••••••••••••••••••• ••• •• ··c f B f .. W •• wanl. na m...... ------~,.--Dr-.-me-d.---~ 

III. rtlaŚianka JAKO nowe i używane 
:Maszyny do s!lycia 

PROFESOR 

Stanisław irns ein 
materace i tapczany bigjeniczne Choroby nerwowe i psychiozne 

A. a;cman pr.~pro.~dZjł slą 

chErurg 
speo. ChlrurgJa Koelna 

udziela lekcji gry fortepianowej początkującJm 
jak i zaawansowanym. 

WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 

, SIENKIEWICZA I na ul. ~~~.n~~~~iCla 31 
D .. m S.erlinlia ~2 

(NowO'ter,on) Telet •. 114·4* 

ul. T.J;augutta Nr. 12 prawa ofjcyna, III p 
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I······:·OGLOSZENIA DROBNE •••••••• 

Baulm j WJCbamaDfe 

BUCHALTERJI WLOSKIEJ i ame 
rykaMkiej oraz pisania na maszy 
nie ~rtmtownie wyt1rza za 25 zł. 
Skrócocy kurs w ('Ją~'1l 1 mit'lSiąea. 
zł. 15.- Pisania na maszyrof G 2ł 
Udzielam rćwnież korespondencji 
~ arytmetyki lJandlowej i sten·,~ra. 
fji. Kiiińskiego 50 poprz. of. I pIę­
tro. VIa. mlodziezy szkulnej 2C 
proc. zuiżki. 

& II KUpno i sprzudai. I • iJ , _______ i!il; 

W 6ZKI dzieoifJce, wytymaczki, 
po oenBch pl'lys~pnych poleca 
Marja Jakobi, Piot.·koweka 107, 
sklep w podwórzu. 

PUl.OWERY KOSTJUMY 
ręcznej J'obot, (na drutlIch) pg. naj­
no.s.,eh modeli po cenach przy-

stąpnych poleca: 

HERSZKOPFOWA. 
Plotrko.ek. 83, m. 30, - -... _--------

DO SPRZEDANIA parcela-Iaa 
5600 mtr., zł. 1,60 za mtr. w 
Łagiewnikaoh. Wiadomość ,.Po· 
ligrafia ", Piotrkowska 101. 

4641-3 

uw AGA! Poco śpicie na słomie, 
gdy od 8 zł. tygodniowo dostM 
można materace, otomany, tapcza­
ny, letanki i krzesłl.l.. Setki klijen' 
Mw się już przekonalo, iż najsolid 
oiejszą i na.jmocniejszą robotę wy. 
konuje się tyUto u tapicera P. 
Waj sa, Łódź, Sienkiewicza 18. Pro, 
szę przyj6~ przekonać się! 

9977·-10 . 
Rower, 

Krzemiński 
Piotrkowska 178 

Bprzeda~ i warsztaty. 
Flljl nie posiada m. 

OKAZYJNIE do sprzedania do· 
mek, składający ei~ l: 2-ch mie­
SIkań po 3 pokoie z kuchnią z 
wSlelkiemi wygodami. Zagajni­
kowa 16. 

URZĘDNIKOM NA RATY I Fi­
ranki, tiul i siatka. Eleganckie 
damskie płaszoze. R62ne jed­
wabne. wełniane i do prania 
towary na suknie. Biały towar, 
obrusy, kapy, kołdry, chodniki, 
damska i męska bieliznA, obu­
wie, pończochy poleca Leon 
Rubaezkin, Kilińskiego 44. 

144-8 

Pracownia Sukien Fabryka okuć budowlanrch 

M. MAJ(~ [lYH~WfJ 
D·cia ' SlłWAISt}' 

wł. Ant. Suwalski 
FabPJh I biuro, Łódt, łBglarska 9, 

tel. 209-52 d·awn. (Golca) została przeniesiona 
z ul. GDAŃSKIEJ 658, na 

Oojllld łJ'amwlljem Zgierskim do Juljanowskiej. 
Wykonywa zamki, .atrza8kl, klamki telazn. )lute, z mo­
sl"dJU i białego metalu, pl'lskwile, ZIIwias1, sasuwy, 
narożnikI i t. D. od najskromnlejuych do n?jozdobnief­
szych. PrzrJmujemy kompletne oltucla do nowych 

ul. PIOTRKOWSKA 121 
TELEF. 113-19. 

budowli. 
Poleca najnowBzą kolekcję wio· 
senno-letnią z nąjelegantszych 
mawrjałów krajowych i J6gra-

P. T. Uwaga: Ostrzdeniel Tel. 209-52 sprawd.t tele· 
fonicznie es, okucia budowhme l" dostarczone. naszej 

. firm,. 

nicznych. 

LIIiI=k~1 !IIDO · WYNAJĘCIA. od 18rlll 
G a e następ. lokale: 3 pokoje I kuch-

nią s wygodami, 1 pok6j I 
DWA RAZY po 2 pokoje z ku('!~ kuchnią, 1 sklepik oraz salę, 
nią i wygodami, słoneczne, par nadającą się na fabrykaej.,. 
ter i III piętro, od zaraz do wy- Wiadomość u dozorcy ul. Piotr­
najęoia. Piotrkowska 209. kowska 21. 244-2 

MAI.. Y umeblowany pokój z nie 
krępującem wejści,em wszelki~· 
mi wygodami. Zachodnia 39 m. 
28. - I i, ! ------. -- ... _,..------..... -......... - _"' 
3 POKOJE z kuchnią, pokojem 
ełu~bowym i wBzelkiemi wygo· 
darni przy ulioy Sienkiewicza , 

Jesteśmy zbyt biedni, 
by kupować tandetę. 

'1110 na III piętrze od 1 maia 
do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy. 245--3 ----- -

Najprzedniejsze towary 
gwarantuje po cenach 
najniższych tylko 

Dr. M. Rablnowin-6insbergOliB 
choroby wewnętrzne 

przeprowadziła s ę na ul. 
11 Listopada 47, 

tel. 15'1-07 przyjmuje od 6 do 8. 

3 POKOJE z kuchnią wszelkie 

F B R'Y K A M E B li wygody, słu~bowy, n.i.ellrogie komorne. do wynajęcia, ~<.'rOI1l-
skiego 24:. Wiadomość u dozorcy 

giętych "MAZOWIA" S. A. W Radomsku Elprzedaie okazyjnie I 3 POKOJE z kuchnią. -l-lb~: 
rólne meble gląte, jakote! mebelki dla dzieci (kanapki, cja, front, 111 pięt. o, faruto\Yi· 
foteliki, krzesełka, stoliki, bajaczki) po cenach bardzo umiarko- _______ ... _______ 1111*.*1]'1. ______ .::: .. cza 12, słoneczna strona, do 

wanych. Bli~8zyoh informacji udziela: wynaj~cia. Wiadomość li dozorcy 

ZAKł.ADY HEBlOWE Sp. Z D. O. 
lOdź. ul. Gdański 74. tel. 242-25 

SAMOCHÓD oeobowy "Fia.t" limu­
L'.yna. 4-drzwil)wa, stan pierwszo. 
rzędny, oka;~yjnle do sprzedania. 
Piotrkowska 76, m. S, II piętro, 
flont. 

R6żne 

BACZNOSCl U~3 Nr. 47 IU1iń· 
skie~o Nr. 47 Taniol Ta.picer i de· 
korator. majster dvolomowany i 
cechowY nrzez Ministerstwo. za­
twierdz~ny ." roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tarrieerskie i dekoraeyjne 
roboty i reperacje 1)0 bardzo ni­
skich CleMrb. Uw~a: prosze mnie 
zawiadomit listownie S. Karaba.­
now Nr. 41 Kiliilakie«o Nr. 47 
Mistrz dyplomowa.ny i eechowy. . 
otomany, tapcaany, lelakl, krae­
eła, fotel-łO~ko. kanapa· łOtko, 
fotele klubowe gotowe w plerws.o· 
r.ędnem wykonaniu i nil dogodnych 
warunkach poleca Zakład Tapicerski 

Tadeusz Pawełc:zyk 
Killńskiego 218, - - tel. 257-33. 

~AM()l'NY wdowiec (intp.l. izr.) po­
znałby Zil.nlOŻną nie7:ale'tną panią. 
do l. 50. Dyskre ~ja. rzecz honoru. 
I'llstl' - re:;~,ante Poczta G1ćwna, 
ol;:l.1:iciekwi ,łowodu nr_ 869. 

tj0RSE('JARKA Ma Rćźa wróciła 
Piotrkowska 117, I w 1. str. rparter. 

== 
ChorubB zwierząt 
(6peoJatno6t- psy domowe) 

I Posad, I 
ZNAJDĄ PRACĘ! Panowie int.e 
ligentni i ustosunkowani b. do 
brze prezenlujllcy się. Emeryto­
ni oficerowie i urz~niey pań· 
stwowi. Zgłoszenia pisemne z o· 
pisem tycia i fotogrwfją lub oso 
blste należy kierować do: 'FI­
dawnietwa księgi adl'esowej 
miasta Łodzi. Lódź, . Aleja Ko· 
ściuszki 41, II p. ofic. Telefon 
257-76 w godz. od 10-1ol, 16 ...... 
19-ej. ' c_--__ 

Znana WJtw6mla 

leoln.erlf damskich 
i nowo'ci lelonowych 

Hermana KLEINA 
Piotrkow.ka 151 przenie.iona został. 
na Piotrkowska 124 front II p. ----_._------
OGRODNIK zakłada ogrody, u· 
biera balkony, przesadza rośli· 
ny pokojowe; poleca skład na­
sion Jasińskiego. Andrzeja 10, 
tel. 168-56-

POMOCNICA bucbaltera od sa­
raz poszukiwaua. Szczegółowe 
oferty z podaniem Illdanego 
wynagrodzenia sub. "Hutyno-
wana '.. 263-2 

DENTYSTKA do większego miasta. 
blisko ŁOIhi poszukiwarut. Dogod­
ne w,trunki. D~wonić 159·52 od 
2 _ 4. 

o każdej porze 
gdy zamierzasz ogłosić się 

POK6J umeblowany, niekrępuj:r 
cy dla pojedyńczej osoby Jo 
wynajęcia. Kilińskiego 30, m. :! 1. 

f'OKÓJ umeblowany z niekrępuj:l­
"t;m w;'j~dern :10 wyrwjecia. Lir l, 
wa 64, m, 1 :J. 

DOKTÓR 

H. SZUMACH li 
Chorob, skórne I wener,ozne 

PioUr~owska 55 tQL 148-62 
Pr.v'mule od 9-1 i od 5-9 w. 

w nłeda, i ~wl~ta od 10-1 Pił. ------_ .. _,.....-~---
Olbrzymia ryba 

Lekarz weterynaryjny 

!!~mu~:od!n!lo~9~ I: Uzdrowiska I "am;elai FUCHSA 
WyJ

·81d ldoi Odtb4-0ry7[bP'PZ·WI·erzat LAS-CHELMY - piękna i zdro Olllolzenla do wlzgstki€b fiaz~t 
wa miejscowość letniskowa, no 

E Nawrot1a, II p. Tel.l'i'ó·77I wocześnie urządzona, dojazd PRZYJMUJE Abw Rnl ' f Ul H' n PIOTRKOWSKA 50 tCinvyt1na. :)od SZczcchlem. 2.8 mtr. 
~ Ceny lecznloowe. tramwajami zgierskim i OZOI."- i ZAŁATWIA R • Uy • ~. ~ R Tel. lZl .. 36 i 111 .. 16 długości i 1:1 rot!'. obj~to~ci a waży 
:===:::::::=_::==:.!~k:o~w~s~k~im:.. ________ .!~~~ .:!entnary. 
• • .... ~ ....... ~iL .... - .......... --................ BB ...... m. .. a.~ .. ~.- 'MM • 

RBWELaCJR WIOSBItItR. RTRRKCJR iUllll'ECZBR. :I Nowy, jubileuszowy światowy program 
Tylko. na krótki czas przybył warszawski 

CYK STl\nll~WSKICH 
do .todzi przy ul. Ks. BIs'lr. Bandurskiego 10 (TÓ~ Piotrkowskiej 

• • 15 atrokcyj na czele 1rr61 dłungti, fenomenalny 'aklr hInduski BLĄCAMAN w otocseniu 30 t w6w 100 kr() 
• Jtod,li t jadowitych gad6w. Po wielkich sukcesach w stolicach całego świata I w Warszaw'e. 500 ·eg!otycz. = ny~h .wi~r.,,~, sł!ljnia raaowyc~ .~abshleh koni, ,wielb!ądy, nieet~iecke, małpki i t. p'. Rewja ludów. lmpo-
• nUl"ce WidOWiSko. Własne poel,,~I. Wtasna radJostacJa. Program dotychczas w ŁodZI je3Zcze niewi dz iany 
• Premjera w niedsiel~ dnia ~1 kwietnia o godz. 4.30 popo}" i 8.15 wleCI:. Prly Cyrku bogato zaopatrzonv 
: zwlerzynłee otwarty od ~od,. 10 rano do 7 wlecz. W poniedziałek dnia 22 kwietma i przedstawienu) o 4.30 
'" popoł. i 8.15 wiec,. 



HALL KOCHANIE' C 
Dokąd leci,z _ .. 
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Humor! 

II 

" 

"D.n .-- .,GL"US PUR.A~ -- 193!ł 

JENERALNA REPREZENTACJA 

BERSON· SEMPERI 
• 

Dz' zemną! Zobaezysz jakie piękR8 materjały na letnie sukienki M BRYLAPlOtrkOWska 58 
bluzeczki, szlafroki, pidżamowe i na dziecinne sukieneczld, . Poleoam,. się laSKo 

są w dużym wyborze . po tanich cenach do nabyoia u· . pamięci s.. P.-

_~ __ ..... 1f. .,. 

lelki · 
Najweselsza komedja wiedeńska prod. 1935 r. 
mówiona i śpiewana PO niemlet:"B. 
IBivserJi:&ezatJOLVAlY._1I8:1Ob1l1.OJZ 

W rolach głównych: 
łtyi. oryg. Hlcb wili nlubf VISI8n, .ar Du blsf .. U, 

Wiedeński humor - wiedeńskie piosenki - wiedeńska muzyka 

Szoke 
, Szakali 

........ ea ............ ~ ... 
F i I m, k t ó r y p r z e w y Ż s z y ł 
wszystkie komedje wiedeńskie. 

Nad prodram : 

nainOlSlU IUBOdnlB dlllęBOWU 
UWAGA! W świ~ta pocz'ltek o godz. 12-ej w poło 

~Od 12·4 po pol. 

2 PORJlNKI 
(en g . miejs.: od 

P'RZ ·łDlIJŹA Żytlf' 541'10tHODIJ 

•• •• 
pPlIZ l"lł BllllYllnDłll - zmnlBllzonB pampDlrlnl1 

HUATOWNIA OPON WSZELKICH MAREK 
i CZĘŚCI ZAMIENNYCH -

WYŁĄCZNA REPREZENTACJA 

JOACHIN fiERSON, narutowicza 16, tel. 128 .. 10 

WIELKA PARADA KRÓTKOMETRAŻOWYCH FILMÓW 

Bowt:ip! Śpiew! lańt:e! l'Juzgka! p. t. 

" 
W programie: Wesole, pełne muzyki i zabawnych sytua.cji komedje: "WystJl-wiamy Rewję", "Akademja .Fordancer-zy", "Anioł nie 

Teściowa." , ,,\"1 Kastylyjskim Ogródku", "Sezamie, otwórz się II , 'IIZywy Tort" oraz Aktualności P. A. T:a, 

Pocz~tek seansów o g. 4-ej po poł., 
w święta o godz. 12-ej w poł. 

PrBnumer~ta miesięc~na ~Gł,osu POl'a!lnego- ze wszystkiem! do­
U datkami wynosI w Lodzl :d. 4.60, za odnoszeme -

., gr08lly, r; prsesylką pocsłową w kraju - zŁ. 6,-, zagranicą - zł. 9.-

Ceny miejsc: na p.ierwsze seanse po 50 gr. i 80 gr. 
na wieezorowe seanse po 80 gr., zł. 1.09 i 1.50. 

t 

,-CI &Il . wy -sz.paltowy (strona S s~p stlona 
.... '.U .... 1IU redllkcyjnYJD zł. 1.50; w łeldcie: z ZII!ltrzeieniem miejsca 63 gt., bea: miejsca 

gr., nekrologi 40 gr. Zwyccajne (str. 10 szpalt, 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejiJ~ oiłłoiunie Ił. t ",O 
POSJuldwanie pracy 10 gr. aa w,rac, najmniejs8e zł, 1.20. OJłoueni:1 slIreclynawe i lI1~labinowe fe.t Ogło-

Rękopisów redakcja nl e zwraca.' . .-enillumle)acowe obliCIMe eIl o 5QOIodrołel, flr.n Illgr. 10()O/a. Za ojłłO!łl:enlll łaWlaryalne lub fint III. dodllł" , 
, '., ._ ." 5fiJ/()o Olllo~.enlll dwulrolor. o 501/0 dfołej. .. . ~ 

Reduto, odp.· Stanisław R07-nceckJ Za WydaWJlIctwo "P,... WlIda'WD.iolla lP •• GA'ł. odp. łDqellJQaz Ibcanmąp.. W dł'~D.i .włUIlAij ~ołrkow"a 10 
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SIA K 
Nie zawsze zdajemy sobip 

,pl'aw~, jak olbrzymi wpływ 

wywiera książka na ukształtr. · 

wanie się światopogląnu, ch,} 
rakteru, nastawienia życiowo 

go współczesnego człowieka. -
Jest ona niewątpliwie, obok do 
mu i szkoły, najwazmeJszyll1 
(a w wiplu wypadkach jedv 
nym) czynnikiem wychowaw­
czym. 

Nigdy jednak wpływ lektury 
nie ujawnia się tak bezpośred 
nio i tak potężnie, jak w obe­
sil' młodzieńczym Nietylko dla 
lego, że psychika młodzieńca a 

wiele bardziej jest podatna 11 :) 

wpływy zewnętrzne. Należy też 

pamiętać, że nigdy przecież nic 
~zytamy tak wiple i z takier."l 

r przejęciem, jak właśnie ,-..- okl n 

sie młodości. Nigdy nie przeno 
simy się tak bez reszty, całkowi 
~-ie w świat wyczarowany przez 

I atl oora, nie identyfikujemy liif.( 

w tym stopniu z bohaterami 
" .pochłanianych" dzieł. Nigdy 
. tet. nie wykazuje normalny, 
przeciętny człowiek, pochlonil! 
ty codzienn" walk" życiową, ta 
ktej ciekawości i rzutkości inłp· 
lektualnej, jak w okresie lat od 
17 do 20. 

Nie jest też publiczną tajem­
nicą, ,że ze wszystkich rod:ra­
jów lektury znaczenie najwaz­
tlieisze i to zarówno pod wzgl~ 
r1('m i!Dściowym, jak i jakościo 
wym (wpływ na urabia.nie psv­
chik,i i światopoglądu czlowie­
!:a) posiada niewątpliwie lektu· 
ra t.zw. "książek zakazanych". 
Tylll'.!zasem DrobIem "książki 

rakazanej" rozpatrywano do­
tychczas w literaturze pedago­
!~icznej i socjologicznej jedynie 
f!'u::rmentarycznie i Dl'zypadko-· 
.... 'lo. 

Pietwszą syn Lelyczną anali!.:: 
[C'go zjawiska dał polski peda­
gog i psycholog dr. Jan Kuch­
t~ w wydanej niedawno b. cie­
kawej pracy p. t. "Książka za· 
kazana". 

Poj<:cie książki zakazanej o 
6e iUluje wszystkie te dzieła, któ 
re młodzież uważa za niedozwo 
lone z powodu efektywnego, 
lub przypuszczalnego zakazu 
rodziców, szkoły, władz i t. d., 
A Wł<!C literatura eroty\!zna, por 
no&:raficzna, książki o treści au 
l)'religijnej, ' literatura społecz­

no - polityczna o treści radykał 
nei itp. 

Gdzie tkwią przyczyny ol­
brzymiej poczytności "ksi~żk; 

zakazanej" wśród młodzieży~ 

W znacznej mierze działa tu u­
rok samego zakazu. Jak wiado· 
mo owoc zakazany nęci, S7..cze 
gólnie zaś ludzi młodych. Wro­
dzony opozycjonizm młodzieży. 
}ej huntownkze nas.tawieni ;,) 

znajdv ie upust i zadowolenie w 

samym fakcie złamania zakazu. 
Nieraz sięga się po książkę za­
kazaną poprostu dlatego, że za 
bronili jej czytania rodzice lub 
nauczycielstwo. Dopiero potem 
przykuwa uwagę i wzbudza za­
ciekawienie jej treść. 

'Obok uroku rzeczy za1mza­
nej, działają tu również czynni­
ki innego rodzaju. Książka za­
kazana stanowi bowiem dla 
młodzieży jedyne niemal źród· 
ło zaspokojenia ciekawości sek 
sualnej. Młody człowiek, który 
w dzisiejszych warunkach nie 
jest w słanie poinformować się 
o tajnikach życia eroty('.znego 
w szkole, lub rodzinie 7.uajdu 
je poszukiwane informacje w 
ruhronionych dziełach spksuo· 
logicznych, anatomicznych itp. 
(Forela, leksykony etc.), cz~sto 

zaś nieslety w brukowych wy­
dawnictwach pornograficznych. 
Jeśli zaś chodzi o beletrystykQ 
,.erotyczną", daje oua namias­
tek wyżycia się seksualnego. -
~nody czytelnik poprostu iden­
tyfiku.ie się z bohl.ł.terami czy­
tanych dzieł, przezywa w imagi 
nacji te same wzruszenia, doko 
nuje podobnych czynów, kocha 
się w bohaterce, walczy z rywa­
lami etc. i w ten sposó,b wyła­
dowuje w sposób imaginacyjny 
pierwsze swe wzruszenia eroty· 
czne. Nareszcie jeśli chodzi ., 
zabronioną książkę treści nan­
kowej, lub społecznej, to odda­
je ona również młodzieży bar· 
dzo poważne usługi; daje od· 
powiedź na trapiące ją wątp1i­

wości rtligijne, dopomaga w u· 
kształtowaniu światopoglądu.­

Zaspakaja więc te potrzeby mło 
dzieży, kt&.l'ych dziś ani szkoła, 

ani dom rodzicielski nip ~~ 'W 

stanie zadowolić. 

Lektura zakazana u chłop­

ców zaczyna się od pcx:hłania­
uia wydawnictw sensacyjno­
kryminalnych, potem przycho­
dzi kolej na literaturę erotycz­
ną i pOll'nograrficzną, a w okre· 
"ie późniejszym na książki tr;!­
-"-ci antyreligjjnej i naukowej. 
Dziewczęta przeskakują prze· 
ważnie stopień kryminalno-sen· 
sgcyjny i rozpoczynają odrazu 
od lektury erotycznej. Zauw:l­
hny, że .zakazana lektura eroty 
czna nie koniecznie równozna -
czna jest z czytaniem poo:nogra­
fj.i. Do najpoczytniejszych ksj:.}, 
żek zakazanych należą bowrielll 
noważne dzieła popularno-lulIl­
J.owe (Forel, Behcl i tp.) oraz 
bkie arcydlieła literackie, jai, 
"Dzieje grzechu", "Uroda ż\'­

cia" Zeromskiego, dzieła Tolsło 
ja. Zoli, Maupassant'a i t. p. 

Jakie skutki wywiera ksiąi.· 

1>:a zakazana? Czy jest ona rze· 
czywiście tak straszna, jak do· 
tychczas ją przedstawiano w ki) 
l h P dago .icz 'ch? Otóż w 
dotychczasowej ocenie hyło nie 
wątpliwie wiele przesady in mi 
nus. !Lektura zakazana posiada 
bowiem zarówno strony szko­
dliwe, jak i poważne wartości 
pozytywne. r rzedewszystkiem 
książka zakazana to najpoważ­
TIleJszy . czynnik wychowania 
~.z.Ytelnktwa masowego, wko­
rzenienia zamiłowania do książ 
ki. Zakazana książka seksuolo­
giczna (o ile tylko niema się do 
c<:yniellia z wydawnictwami 
brukowemi) uświadamia seksn 
nInie młodzież i chroni ' ją przed 
bezdrożami erotycznemi. Czyta 
na pokryjon1U powieść o pod-

kładzie erotycznym daje upust 
uczuciom miłosnym młodzieży 
w sferze imaginacji (przez iden 
tyiJkowani-e się z bohątera'llli 

czytanych dzieł) chroniąc w ten 
sposób przed przedwczesnem 

. życiem seksualnem. Nareszcie 
zakazana książka naukowa da­
je poważny zasób nowych wia­
domości, budzi zainteresowania 
naukowe i społeczne, dopom!ł­

:za w ukształtowaniu światopo-
gladu. Pozatem literatura za­

kazana (dzida w 'MJdzaju Toi­
stoja, Zoli, Żeromskiego itd. ) 
niel'!) 7. 'lOt poważnym stopniu 
przygotowuje młodzież do ży­

cia. Pokazuje ona rzeczywistość 
taką, jaką jest w i.slocie, rozwie 
wa wieJe złudzell dzieci~cycl~ , 

chroni wi~c przed prz)'szłemi 

rOZCZUl awaniami, a nieru/. 
przed załamaniem się życio­

wem. Ohok tego i hnieje nit­
wątpliwie szereg bardzo powai: 
nych minus6w. Tajemnie po· 
chłaniana lektura erotyczna 
budzi nieraz przedwcześnie 

zmysłowość, działa osłabiająco 

na system n rwowy i burzy spo 
k6j duchowy młodzieży. Książ­
ki i broszury sellsacyjno-krymi 
nalne nrowaQzą czasami na .bez 
droża awanturnictwa, a nawet 
i czynów kryminalnych. Bez· 
wzglt:dnie szkodliwa jest bru­
kowa literatura pornografkzn:1 
przedstawiająca życie ero·tycz · 
Jl~ w świetle plugawem, pozba · 
wionem jakichkolwiek pierwia 
stków głębszych, uczuciowyc1l. 
Niechlujna w formie wpływa 

demoralizująco również na 
smak estetyczny dorastającego 

pokolenia. Jakie stanowisko za 
jąć należy wobec zjawiska 
"lolie.~!<i :zl> ;'~o.7;anej"? Zaostrzo-

uy zaka~ czytania jej mO!1 
mieć skutki tylko wręcz odwro 
ne od zamierzonych. Pozostaj 
więc jaknajwydatniejsze wyko 
rzystanie dodatnich stron cz~ 

telnictwa "literatury zakaza­
nej" przy jednoczesnem wyeli­
minowaniu związanych z niem 
niebezpieczeiistw. A wi~c zale­
ca autor sygnalizowanej przez 
nas pracy poprostu podsuwanie 
w sposób "zakazany" młodzie­
ży szczerze i naukowo napisa­
nych książek informujących o 
życiu seksualnem, tak aby lek­
tura ta zaspal,ajając uzasadnio 
ną ciekawość seksualną 110-

dzieży mia'J jednocześnie ta­
jemnicz~ urok .,książki znl:aza­
tlej". Pnra lem do 'larn:ut- nale 
ż~· 'młodziC'i" cieka\\ I'j i \\ ar[o~ 
ciowej lek lury ze ",~zysLkich 

. dziedzin nie wystrzegając si<: 
skwapliwie (jak to czyni z nie 
wiadomych przycz~'n naucz' 
cielstwo i ministerjum oś"lOll l 
przy kwalifikowuH.iu ks: 
clla młodzir.ży), momentów H­

tycznych. Nie ustrzeże to in. : 
młodzieży przed straszli~ 

.. djabłem" erotyki, a pchnie jl! 

tylko w ramiona wydawnirlw 
pornograficznych. 

Ciekawą Ksiąikę ar . .Juna Fil 
chty przeczytać powinni nietyl 
ko pedagogowie zawodowi, {I!(' 

wszyscy interesujący się spra· 
wami młodzieiv i zagadnieni" 
mi ·czytelnictwa, a przedewsl.\" 
stkiem rodzice. Pisana (mimo 
,"wego charatkeru naukowe~o', 

przystępnie i ciekawie, da OP '! 

im wieJIe cenny dl ws.karzówl'J, 
i uchroni przed popełnianvm i 

niejednokrotnie błędami. 

S. B. 

Jak sobit! endft:g "gobraiałą '''i(ia D igdó" i Wit:f werSił 

I Smakowity kąsek adm. KOf1Jal$ki~o 
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jdOU, bledou Kaio ... 
zmieniofi)ch waru n­

actl sta ł się z rewolu­
:jonisty konserwatystą 

Rasa jest pr'zesąd 
Profesor londyńskiego unio 

rersytetu , Haldane porównał 
dla _Iórego ludzie nauki nie mogą znaleźć uzasadnienia 

iedawno podania biblijne z wy l.iteratura "rasistyczna" roz­
ikami najnowszych bada!' wiJa się obecnie bujnie nawet 
rofesora Wawiłowa z Moskwy w ty('.h krajach, w któryflh kwc 
.t6remu udało się ustalić sześć stja rasy i rasowości nigdy nie 
. raj6w, gdzie po raz pierwszy była aktualna. jak np. we Fran 
udzie zaczęli uprawiać rolę. - cii i w krajach anglo-saskich. 
Badania rosyjskiego uczonego Czy fakt ten wiąże się z próba · 
umożliwiły Haldanowi odkTl" mi, czynionemi obecnie przez 
I'ie społecznego i historycznego faszystów w celu "stworzenIa 
)d!oża legendy o Kainie i 1.- sobie" ideologji? Teodor n~lk 
1. w swej świeżo wydanej w języ­
'lajwcześniejsze podania bi- ku niemieckim książce daJe na 
i opierają si~ na wypadkacb to pytnnie odpowiedź twier"rlzą­
ejowych niezwykłej wagi. f'ą, wskazując w sposób prze­
miem Haldana kouywujący na podłoże ekoDo 
lordowanie Abla jt'liIt sym' I miezne i społeczne t. zw. probJe 

_.J1 walk, towarzyszących przej mu rasowego. . 
cłu ludzkości od koczownicze- Jednakże nawet antyfaszyści, 
:0 życia pasterzy do stanu osia- i to uajbardziej zagorzali prze-

diego rolnictw~. ciwnicy rasizmu, ograniczają 
Mamy obecnie duże zrozu · się nl'logół do tej argumenlac.ii 

nienie dla walk okres6w przej · dialektycznej, która w zas~dde 
lei owych, gdyż sami je przeży- m'z~jmuje poj~cie biologiczne 
\vamy. Odbywające się w na- rasy, choć odmawia mu zastu. 
,źvch czasach przewroty spo- sowania społecźn'ego i hum ani­
'eczne i polityczne niemniej s~ tal·nego. Przyjmują oni a prio­
gwałtowne i doniosłe w skuł- ri. iako fakt oczywisty i stwlcl"­
kach, niż zaszłe w zaraniu dZlc flzony naukowo, twiel1dzenie, 
jów. W naszych oczach powsta że rasy ludzkie istnieją. W tym 
je nowa jednym punkcie zgadzają się z 
koncepcja gospodarcza, oparta teoretykami rasizmu. Celem ni­
rałkowicie na maszynie i )lO- niejszet!o artykułu jest właśnie 

wym ustroju społecznym, wykazanie, że można posunąć 
IJUdująca różne od dotychcza·., się jeszcze dalej; unaocznienie, 
wych formy życia_ wiele sztuczności, abstrakcJi i 

Biblja opowiada z dobitną pro konwencjonalizmu kryje się w 
'Stotą : &amem pojęciu rasy. 

.. Abel posiadał słada , a Kain W celu wykazania słnsznoścl 
.. awiał rolę i dodaje: )lOwyższych słów, trzeba. się u-

Gdy nastał cza!) ('nłopal~ _ 

~zyjął łaskawiej krwawą 
Abla, niż płody ziemi, zło 
żone przez Kaina". 
B6g istotnie ocenił wyżej 
Abla? Haldane mniema, 

że blblja pozostaje tu pod wpły 
vem ideologji zwyciężonych 
omadów, pomimo, że żydzi 
ali się z czasem ludem rolni· 
~ym. Co się tyczy miejsca , 
:łzie dokonano mordu, biblja 
16wi lakonicznie. 
"Na polu". 
W pasterskiej Arabji dziś jesz 

ze zdarzają się takie 
wrdy "na polu", gdy pasterze 
apominają, gdzie rozpoczyna 
i~ granica posiadłości rolnika. 

Zdaniem Wawiłowa, krajefll, 
: kt6rego rolnictwo rozszerzy­
o się na Mezopotamję, mógł 
)yć jedynie Afganistan, będący 
iajbliższym z sześciu kraj6w, 
d6re były ojczyzną naszych 
(b6ż. Twierdzenie to zgadza 
dę w zupełności z podaniami 
mmeryjskich mieszkańców w 
\1ezopotamji, kt6re utrzymują, 
~e 

rolnictwa nauczyło tnbylców 
bóstwo, przybyłe z górskie~o 

iraju, Idącego w pobliżu zato­
ki Perskiej. 

Podania dodają, że wobec ni 
~innego charakteru Mezopota­
nji, musiano sypać sztuczne 
wzgórza, aby ustawiać na nich 
:lla g6rskiego bósłwa ołtarze, 
kt6rych zwaliska istnieją do­
hrchczas. Podanie to pozostaje 

jwidoczniej 
związku z legendą o bndowic 

wieży Babel. 

W północnej Syberji po d.liś 
lzicń powstają pomiędzy ple­
uionami socjalne konflikty, 
)rzypominające stosunki w Me 
:opotamji. Toczą się tam mia­
łOwicie 

'zęste walki pomiędzy hodow­
'ami renów a plemionami, żyją 
'emi z polowania na te zwicrzę 

ta. 
\Valki te są pozostałościa pru 

tarych spor6w pomiędzy pa­
tur ' HllXli a myśliwymi. 

Red ... , odp.· ~ftm'ł,..W-

dza trafne charakteryzowanie 
dziej6w 
Biblja słusznie podkreśla okru­
cieństwo późniejszego okresu 
rolniczego w porównaniu z pa-

sterskim. 
Rolnicy, nie zaś pasterze, 

budowali twierdze i tworzyli 
kasty wojowników, żyjących 
na koszt ludności, kt6rych je­
dynym obowiązkiem było wal· 
czyć z wrogiem. 

Rolnictwo stworzyło mlli. 
taryzm , 

Ono również wprowadziło 
krwawe ludzkie ofiary wiosen. 
ne dla upr03zenia obfitego żnj· ' 
wa. Uczeni Elliot Smith i Per­
ry dowiedli, że ofiary takie skła 
dano w dawnym Egipcie przed 
każdą wojną zaczepną. . 
Palenie czarownic l" średnio· 
wieczu - to resztki . wiosen­
nych ofiar okresu rolniczego_ 

Pomimo . reh.abilitacji · przez 
wsp6łczesną naukę duch Kaina 
- rolnika w cil(gu tysiącleci 
pozostawał symbolem krwawp.­
go reformatora ustroju gospo· 
darczego. Nieraz jeszcze staczał 
zacięte walki z Ablem - pastf'­
rzem w osobie mongoł6w, 'któ' 
rych hordy zalewały Azję i El}· 
rop~. 

Powodziło mu się długo. Tc­
laz jednak 
rozpoczęły się dla niego ciężkie 

czasy. 

Sprawy ekonomiczne, tak po 
myślnie kierowane przez Abla, 
zrodziły dla Kaina uieprzezwy­
ciężone trudności. Maszyna, -
produkująca masowo towary, 
nie znajduje zbytu, zmieniła po 
rządek życia. Dawniej Kain hył 
rewolucjonistą, o kt6rym nie­
pochlebnie mówiła biblja. Jak 
oburzał się Abel, gdy Kain z 
bronią w l'ęku zagrodził ' jego 
stadom drogę na swoje pola! 

Czy nie były one spuśoizną, 
przekazaną przez przodków do 
wsp6lnego użytku potomków. 
Przecie bydło jedynie stanowi. 
ło osobistą własność. 
Dziś Kain jest konserwatystą, 
s tającym przed zagadnieniami 
~mienionych warun!rl)w. 

J{. I:' 

ciec do pomocY hlstorji. Na po­
czątku ubiegłego wieku Mu 
Miiller, znany filolog, uczynił 
odkrycie, które nigdy nie po­
winno byłon-=-nie miało też -
wyjść poza ramy lingwistyki, a 
mianowicie, że prawie wszyst­
kie języki ludów indo-eurGpej­
skic.h mają wspólne pierwiastki . 
t. zw. aryjskie. Od tego krok 
był tylko do wyobrażenia so­
bie że 'istnieje typ przedstawicie 
la rasy aryjskiej, którego _ nale· 
żało . z · koni~czno$ci .przeciwsta­
wić typowi semic1demu, ponłeo• 
W2Ż nauka oviera się na porów 
naniach. 

Zf,!odnie uznano, że c~c1iy 'psy 
chiczne tego typu aryjczyka to: ­
bezinteresowność, . odwaga, s~la 
chetu.o~~ć · i ' t.' d. Ale gdy ' trzeba 
było . określić te eeehy bliżej, 0- ' 

kazało się, ' że trzeba je rozbic 
na tyle poszczególnych grup, 
ile narodowości byto wśród u'­
czonych • . Wyprzedzają e swych 
kolegów uczeni niemieccy zao­
piniowali, iż typ niemiecki lub 
nordycki góruje nad wszyst­
kimi innymi typami i przeciw­
stawili mu dla kontrastn typ ży 
dowski (podczas gdy wiadomo, 
że żydzi' nie twc"'zą rasy, lef:}! 
tylko skupienie religijne). 

Wynika sł~d J .. ajoczywiściej, 
że pojęcie rasy zostało stworzo 
ne a priori, dla potrzeb sprawy 
antynankowej. Trzeba je było 
teraz uzasadnić naukowo. Otóż, 
pomimo', że uczeni wzięli się 
do tego dzieła z całą gorliwoś­
cią, nie udało im się usiągnąć 
jeclnomyślnośd, nawet jeśli cho 
dzi o samą definicję rasy. 

Boule np. uważa, że "rasll to 
nie więcej jak pojęcie abstrak­
cyjne, pewien typ idealny, wo­
kół którego gromadzą się kom­
binacje lub raczej zestawienia 
rysów, zapożyczonych u r8zma 
itych elementów prymityw­
nych"; niestety, jest niemal nie 
m9żliwością scharak teryzowa-

J n~~ tych "eleątentów prymityw­
nych"... Topinard twierdzi, że 
•• ani typ, ani rasa nie stanowią 
wobecnem stadjnm ludzkości 
j~iejś . objektywnej i realnej 
wartości". Podobne twierdzenie 
znajdujemy u Denikera, u Had 
dona i wielu innych. Według 
tych ; autorów liczba ras przez 
nich oplsyw~nych waha się o d 
trzech do klIku luzinów. ' Waha 
nia te wynikaj" li tego. ze nic 
istnieje objektywne kryterjum 
dla okreśhmla, ezem jest rasa. 
Z.,ńu jako kryterjum takie 

słutyły kształty I rozmiary 
. czaszki ludzkiej; okazało się lo 
jednak nłewystarczającem,­
gdyż rozmaite typy czaszek (do 
IlchocefaIlcme,. mezocefaIiczne, 
hrachycefaUczne) spotyka się 
w najbardziej od siebie oddalo­
nych gruPach łudzkich • . Jeśli 
chodzi o kolor skóry można po· 
wtórzyć za specjaIlstą od tych 
spraw, von Luschau'em: •• Łat­
wo jest m6wić o rasie żółtej i o 
rasie białej; ale niemożIiwośch, 
jest powiedzieć, gdzie zaczyna 
się jedna, a kończy drnga". -
Tak samo rzecz się ma, gdy 
weźmiemy, jako kryterjum, ja­
ką.wlwiek Inną cechę fizyczną, 
nic możDa więc opierać klasy­
fikacji na zbiorze tych cech. ' 

Wohec tego zwrócono się tło 
innej dziedziny: do biologji. -
Spróbowano zastosować teorJę 
M.eudla do człowieka. Czyż Mor 
gan nie dowiódł drogą doświad­
czeń, że istnieją rasy u mucby 
,drozofili"'? Ale wnioskując na 
podstawie tej analogji zapomi­
naDO zbyt czesło, że np. skrzv­
żowania ras pośl'ednich z białe 
mi dają zawsze w rezultacie no 
wą rasę, nowy odcień skóry. 

Stosownie do teorji Mendla; 
potomstwie można zaobserwo­
wać roz~łzielanie się poszczegól 
nych cech, to znaczy, że w drl1-
giem pokoleniu ijawiają się je· 
dno'slki, obdat:zone cechami oj­
ca obok Jednostek obdarzonych 

cechami matki. Nic podobut. 
go natomiast nie zachodzi u łu· 
dzi, prócz poszczególnych spo 
radycznych wypadków • 

Jakikolwiek rys charaktery­
styczny będziemy rozpatrywać, 
zawsze znajdzie się nieskończo . 
na ilość typów pośrednich mię­
dzy typami krańcowymi, rcpre· 
zentującymi daną cechę. 

Jeśli chodzi o paleontologj~ 
(dotycz. człowieka), wskazuje 
nam ona wielkie grupy obecne, 
powstałe z elementów nadU' 
złożonych. Dawniej pewien sze 
reg istot (Pitecantrop Sinant.ro­
pc, Człowiek z Piltdown, Czło­
wiek heidelberski), będących ty 
parni złożonymi, reprezentował 
jednocześnie cechy małpie i ce· 
cby ludzkie, potwierdzając w 
ten sposób teorję, że ludzie f 
małpy należą do tej sam ej se­
rji ewolucyjnej, różniąc się tyl 
ko stopniem rozwoju, a n ie 84-

mą naturą. Jasnem jest, że ról­
nice zachodzące mi~dzy różne­
mi typami gatunku ludzk iego 
są jeszcze bardziej kruche. 

Ale czy istnieją wogóle r asy 
w naturze'? Obserwacje hod ow­
ców i prace eugeników dowo­
dzą nam, że owszem, istniej" 
rasy - ale w laboratorjum, lub' 
w warunkach "domowych", 
gdzie człowiek ma możność in· 
terwenjowania i selekcji; nie 
można zaś tych samych w Mo 
ków stosować do war iti 
tnralnychl 

Z pewnością refleksje o"WJł 
sze nasuwają się wielu antropo­
logom. Znam sam takich, kteS. 
rzy wypowiadają podobne my· 
śli w zamkniętem kółku majo­
mych, ale nie śmią wypowie­
dzieć ich publicznie - tak sil­
ny jest "przesąd rasy". Zupeł­
nie jakgdyby stndja nad grupa­
mi etnicznemi, które są wszyat 
kiem, tylko nie rasami - nie 
nastręczały dość cł~kawych per 
spektyw i lematów, 

T. W. 

U góry od Iewt>j: 1. Pierwsze 

przedstawicielId służby .bez)lie­

czeństwa publicznego we Fran­

(;ji. - 2. Przed fcont.c:m sall1('lo­

tów na lotnisku LiHorio porl Rz~'­

mem przechodzi MUf,solini w to­

warzystwie wyższych oficerów. 

- 3. Hoa·Hing, chińska mi3trzy­
ni tflmisa. 

tJ dołu: Mussolini na )Jrzysta 

ni w S1resie w cbwili po wylądo­

Vl"aniu. 
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EION ERWIN IlseH 

Wychodząc z domu, chciałem 
WZh'l,Ć ze sobą kostjum kąpielo­
wy i ręcznik. Dobrze się stało, 
żem tego nie uczynił. 

Święte kąpielisko położone 
jest tuż koło gr0ty Masabielle, 
w której to grocie - roku pań­
skiego 1858 - 1\1atka Boska 0-

sienlllaście razy ukaz~ła się 
c;rtp.,nasto]~!:!1i-e5 ~tiewczynce, o 
czem dowiedziano się z jei wła 
sllych ust. 

Za trzec'im razem Marja ob­
wieściła: "Przybywajcie do te­
go zdroju, aby pić z niego i 
unurzać się w nim". Zarazem 
w~l_nała tryskające w rozpad~i 
uie iródelko. Tak głosi legenda 
a od owrgo czasu miljony zd,o 
wych i chorych pielgrzymują 
do Lourdes. aby pić tę wodę i 
zwilżać si~ nią. 

Cidl-o chorym to nie wysLar 
ew, muszą się w świętej wo­
dzie ukąpać. Dla nich przezna­
~zone ~ą baseny i pawilon z 0-
solmymi przedziałami dla ko­
biet, dzieci i mężczyzn. \Vy­
chodząc z domu zamierzałem 
zabrać kostjum kąpielowy i rę­
cznik. Dobrze się slaio, żem te­
go nie uczynił. Albowiem to 
święte kąpielisko w niczem me 
przypomina innych zakładów 
kąpielowych. Nie tak łatwo 
można się tam dostać. Mowy 
nioma o otrzymaniu osobnej 
kahillY, o wejściu do świeżo na 
pdnionej wanny, lub zanurze­
niu się w basenie, o masażu, 
prysznicu i osuszeniu się. Nic z 
tego wszystkiego. 

Kto wierzy w to, że święta i 
Llzdrawiająca woda spló~ze z 
niego wszystkie cierpienia, mu 
si przedewszystkiem umieć cze 
kać- Naczelnym nakazem' je .. t 
In przysłowie: "Tiara i cierpli­
\\'o!Ść czyni cuda. 

\Vierzy się i czeka na dzie­
dzillCU, oddzielonym kratą od 
drogi, prowadzącej do groty.­
Przy wejściu stoją ludzie, któ­
rzy przenoszą chorych z lektyk 
ilU wózki. - Nary - żelazna 
płyta na l'ołach - zdobne w 
dzi~kczynne tabliczki, należą 
do inwentarza tego cudotwór­
czego przedsiE:hiorstwa. Trzy 
rz~dy ławek są przeznaczone 
dla spragnionych kąpieli pie 
churó,v;. gdy jedna part ja o· 
pnszcza basen, wchodzi nast·"p 
na, ·a reszta posuwa się na­
przód .• ly jesteśmy jeszcze nu­
razie daleko w l-olejce. Piel'w­
sze(}sHv(l mają ci pielgrzymi, 
któq ch sit: lu przywozi. Ciągle 
prz. 'hywają nowi, dziedziniec 
jrst przcpełniony i nic mógłby 
jui pomieścić ani jednego Wóz­
ka, ani jednych noszy. 

Po drugiej stronie kraLy cią­
gnie Lłum pielgrzym6w do gro­
h'. Zg;:omadzona ze wszyst­
kich ruhieży katolicyzmu, ma­
szeruje ta gawiedź zdaleka i 
zhlislw. Stroje wszystkich kra­
jów i stanów, czapki i kapelu­
SZC] cylindry i cyklistówki. -
Przodem, pośrodku i z tyłu u­
wija się męskie l żellskie ducho 
wieiistwo - oficerski i podofi­
cerski korpus tej armji, której 
dnje się kult zamiast kullury, 
odwrócenie się od świata za­
miast oświecenia, której przy­
rzeka się cuda zamiast POmocy. 
Nieskofi.-:zona armja ochotni­
ków, którzy nie otrzymują żad­
nego wYnagrodzenia, lecz .sami 
wynagradzają, '., 1 1 dow 
niczymi hazyli 
mUl U. wzniesie 

• ., . s-e \V c Gr ZeJ w 
Reportaż z cyklu •• Wste" wzbronion,,11 

oni ufundowali drugą świąty­
nię u stóp pierwszej, mozajki, 
posągi, kaplice i złotą koronę 
o obwodzie dziesięciu metrów, 
oni pokryli koszty trzeciej świcl 
ty ni -podziemnej katedry, ,wy 
hudowanej pod pierwszym ko~­
ciołem, z ich opłat wreszcie po 
wstała droga tryumfalna, pal:'­
ki rezydencji biskupiej, zbyt­
kowne siedziby kleru i droga 
pasyjna z bronz,owemi figura­
mi olbrzynlich rozmiarów. Ist­
ue fortuny zostały w Loul'des 
wbudowane, a ' jeszcze więcej 
pieniędzy płynęło i płynie via 
1L0urdeS' do Rzymll, I wtem 
jest cud, wierzajcie mi. 

Defilują przed nami zastępy 
wiernych: krzesełko składane 
pod pachą, różaniec z śpiewni­
Idem w ręce i odznaka piel-' 
qIzymiej grupy na piersi. \Vszy 
scy spoglądają na nas, którym 
nie wystarcza modlitwa przed 
In otą ; napój ze źródła - na 
nas, którym dla wybawienia 
od cierpień potrzeba pra",:dZ1-
wej, całej kąpieli. Wielu staje i 
czeka, czy nie wybiegnie ktoś 
z kąpieli i odrzuciwszy prote­
zy zawoła: "Jestem uleczony, 
jestem uleczony" - wyzwala.­
jąc krzyk tłumu: _ Un miracle ... 
C.ud!". 

Trzej ojcowie 'duchowni na 
podwórzu wznoszą właśnie mo 
dły o taki cud. Duchowny, sto­
jący pośrodku z obnażoną gło­
wą, to kaznodzieja wysokiej 
klasy. Zwraca się do rzeszy 
orzed kratą. Cierpienie bliźnich 
nie jest widowiskiem; niech 
przechodnie dołą.czą swe mo· 
dły, iżby zstąpiła ku nam Dzie­
wica i dokonała cudu łaski. '_ 
Następnie intonuje modlitwę, a 
ł"p.szta chó<rem odmawia za 
nim: Credo, Gloria, Ojcze nasz 
i Pozdrowienie Anielskie. 

Po drugiej stronie kraty kre 
wni kąpiących się zanoszą Plo­
dly. bodaj żarliwsze, niż kapła· 
ni i pozostali pielgrzymi. 

U stóp duchownych orędow­
ników chorzy stękają i proszeb 
nie kwilą, albo też zanoszą się 
modlitwą wręcz rozkazodaw­
czą. Jakieś dziecko wrzeszczy 
nieustannie, zagłuszając inne. 
\Y óze k jego stoi tuż obok księ 
dza, któremu przeraźliwie pi­
skliwy krzyk dziecka nie prze­
szkadza tak porywająco mówić 
o dobrotliwości .Boga i obowią,: 
ku dobroci. Ponieważ to . jed­
nak mąci nabożną ciszę, jeden 
z tragarzy wytacza wózek d !;e 
clnuy poza obręb okratowanego 
podwórza. 

Bardziej kr7.yczą~y od krz.y­
kliwych są cisi. pielgrzymi; ich 
hiałe oczy spoglądają w nicość. 

Na noszach, transportowa­
nych obok nas, leż~ tliJmoki 
,, ' Ił'.~ i 1loców; wydawałoby si~, 
że to tylko powiązane chusty i 
koce. A przecież w tych tłomo­
kach są ludzie. Czy żyją jes7.­
cze? 

:\Iy, którzy przybyli~m:v pieszo, 
czekamy już przeszło dwie go­
dziny na dziedzińcu, a ciągle 
jeszcze wynoszą na narach 0-

łają • badają spojrzeniem na­
dziei... 

. Ale jes7'Cze nie wszystko stra 
cone; przed grotą może się jesz 
cze Najświętsza Panienka skło­
nić ku cierpiącemu, który speł­
nił uczyniony Jej ślub i przy 
był z daleka, aby napić się tej 
wody i obmyć w niej swe człon 
ki. Przeto zanosi się chorego 
po kąpieli dą świętej uzdrawia 
jącej skały, tragarze modlą się 
gośno, a krewni zawodzac po­
dążają za noszami. 

My, czekający dopiero na ką­
piel, nie możemy widzieć gro­
ty; jest oddalona od nas o nic' 
spełna piĘ:ćdziesiąt kroków i u­
kryŁa na boku. Gdyby jednak 
zdarzył się cud, m-łyszelibyśmy 
napewno radosny głos uleczo­
nych ,j, zachwyconych wier­
nych. 

Nic nie słyszymy. 

Mój sąsiad z lewej strony mie 
szka w tym samYJll hotelu, co 
i ja, jest urzędnikiem w Pary­
żu, wczoraj wieczorem graliś. 
my ze sobą w szachy. Ma od u­
rodzenia krzywiznę kręgosłupa, 
ciało jego jest prawie o czter­
dzieści pięć stopni skręcone w 
prawo, żaden specjalista nic 
mógł mu pomóc. Teraz próbu­
je szczęś~ia w ILourdes. 

- Wszystko dla kobiet -wy 
znał mi wczoraj. W swoim o­
becnym stanie wydaje się im 
śmieszny. Długonogiemu irland 
czykowi służyłem w pociągu ja 
ko tłumacz. Spogląda ciągle w 
moją stronę, chce zapewne "o 
coś zapytać, powstrzymuje si~ 
Jednak; chwila :(st na rozmo· 
wy nieodpowiednia. 

Trzeci mój znajomy 'żwawo 
kroczył obok mnie na kulach 
podczas niedzielnej procesji, 
na którą przybyło pół Portu· 
galji z arcybislmpem i biskup'l' 
mi na czele. Była to jedna z. 
wieczornych prucesji, które od 
znaczają się nadzwyczajną wy­
sta wnością i zbytkiem. 

Po pierwszych dźwiękach 
dzwonów zapalili pielgrzymi 
pochodnie i uformowawszy się 
w pochód zaintonowali Ave Ma 
rję. Ledwo refren przebrzmial. 
gdy raz jeszcze rozebrzmiał, a­
nielskim chórem na wysokości 
skalnej ściany. Znajdowali się 
tam śpiewacy kościelni z Lour­
des. Gdy wyszliśmy na rÓog, uj­
rzeliśmy katedrę. Kontury jej 
były świetliste, jakby zapłonę­
ły od. śpiewu; bramy, wieża i 
r0zety promieniowały w iskrzą 
cej ra.mie żarówek. - Dzwony 
w Lórowały. 

Ave, 

Ave, 

Aye Maria, 
Pochód płomieni i głosów po 

suwał Slię ku wzniesieniu. -
U stóp ukoronowanej Matki 
Boskiej płonął krzak różany, 
na skroniach Jej lśniła korona, 
głośniki w7magal.,r nasz śpiew, 
pochód płomieni i głosów scho 
d7.ił z drugiej strony wzniesie­
nia. 

hłoinie chorych z wnĘ:trza świt; Przed kościołcnt różalicowym 
Irgo zakładu kąpielowego. Kto stali biskupi przez obszern y 
plZedLem jęczał, jęczy i teraz; plac wężową Hnją wiła się ku 
l,to stękał i teraz stęka; trupio uim procesja. Z wysokości scho 
bladych twarzy nie ożywił ru- dów dyrygent kierował naprze­
mieniec, hezwyraziste, w pr6t- mian ch6rem- kDśeielnym i- tłu­
nię zwrócone oczy. drżąco poru 1l1em, po Ave I\Iarji nastąpiło 
szają się wargi: ale tłonUlki .0:1' • Credo, portugalski arcybiskup 
,. S7 ch spoczywają marLwo. i jego. hiskupowie udzielali klę­
I . wni dODadaja chOrYch. w·)- czącym błogosławiei'istwa 

Puez całą drogę kuśtykał o­
bok mnie człow·iek, który ra­
zem ze mną czekał na kąpiel. 
Ściskał kulę pod pachą, trzy­
mał śpiewnik w ręce i nie za­
dawalał się samem t.ylko po­
wtarzaniem refrenu Ave, Ave, 
Ave Marjll, lecz gJZrniącym ba· 
rytonem śpiewał ' ponad t~m 
wszystkie strofki. Przedtem 
szukał mnie od czasu do czaSll 
sp ojrz eruem , cukając uznania; 
teraz nie zwraca na mnie uwa­
gi. Tutaj nikt nie ma innego 
sąsiada, prócz siebie samego. 
Nadzieja i wiara - to nader 
absorbująca czynność. 

Nareszcie przyszła kolej na 
mnie. Kotara z inicjałami No­
tre Dame w Lourdes rozwiera 
się przed . nam" 7 trzem inny. 
mi wchodzę do małej kabiny. 
Kamienna podłoga jest mokra 
i brudna; siedząc na ławce ro~­
bim·amy się. Obok mnie jakiś 
mężczyzna nie jest w słanie 
sam się ubrać. - Ciało jego 
wzdryga się kurczowo, ręce nie 
mogą zapiąć guzików. Służący 
pomaga mu. 

\V kamiennej posadzce wyRu 
te są trzy wgłębienia, ale tylko 
środkowe napełnione jest wo­
dą. Jeden z mistrzów ceremonji 
okazały mężczyzna z orlim no· 
sem i białą brodą, podobny jest 
z wyglądu do alpejskiego strzel 
ca. - Jego młodszy kolega z 
wzdiękiem ŚWIatowca, kdl; 
nam zdjąć wszystko, prócz ko 
szuli. Długi irlandczyk zwraca 
się do mnie: "What did he 
say?" Nim zdołałem przeUum:~ 
czyć, powtórzył już kąpielowy 
swe wezwanie po angielsku.­
Czy wejdziemy do wody w ko­
slZuli? Może jednak powinie­
nem wziąć ze sobą kostjum kil­
pielowy i ręcznik? 

Nad wanienką znajdują sl~ 
dwa mosiężne krany. Będę mu­
siał wejść teraz do stojącej wo 
dy, w której kąpali się dzisiaj 
(conajmniej dzisiaj) schorzali i 
owrzodzeni, czyści i nieczyści, 
przybyli tu D.\l noszach, wóz­
kach i pieszo. 

Zl'ódło w grocie dostarcza 
dziennie 122 hektolitrów wody. 
Tysiące !udzi pije codziennie 
fI! wodę, napełnia nią manier­
ki - pozatem rozsyła się ów 
~więty napój na cały świat. -
Swego czasu obieg~y słuchy, 
że woda ta pochodzi nie ze źró­
dM, leoz ze sLrumi1enia Gave 
de Pau, kuracjuszom zaś sprze­
dawano ją j'lkt, wodę ze świ~ 
Lego źr6dła. Zwierzchność ko~· 
cielna ll'rzymu.;e jednak, ŻJ 
nadmiar wody pochodzi z re­
zerwuaru przy l<ościele różaó 

cowym; przy wejściu do kości.:> 
la widnieje tabliczka z napi­
seUl: ,,\" sLęp Sl11'OWO wzbroni o 
ny". Dla rezerwuaru pełny r'.!· 
spekt - trudno jednak uwie· 
rzyć, by s Lal czyło to PO każdej 
kąpieli rk napC'Pi' enia wanien 
ki na nowo. Tak wi~c woda po 
zostaje l1iC'zn1ielliona, musimy 
zanurzyć się w niej wszyscy, 
chorzy i zdrowi, czyści i brud­
ni. 

Zakaźnie chorych i cierpią­
cych na wyrwly skórne ma sic;, 
wpuszczać dopiero na kOIICU; 
chorym na serce lub gruźlicę 
nie wolno kąpać się wogóle. -­
Dotyczyć to jednak może tych, 
który.ch dostarczył tu szpital. 
Kto przychodzi wprost, nie pod 
daje się żadnym oglE:dzinomJ­
~rnie nikt nie badał. Na pier­
siach moich sąsiadów błyszcz:! 

medaljony. Powtnienem był 
również zaopatrzyć się raczej w 
medaljon, niż pamiętać o kost­
jurnie kąpielowym li rę~zniku-
Zbliżam się w koszuli do ha 

senu. Wl"ęczają mi .'fartuszek, 
ktÓlym opasuję się; - jest mo­
kry: ilu chorych używało go 
juź przedtem, jacy to chorzy? 
Teraz mogę już wreszcie zdjąć 
koszulę ......... skroPlnOŚć zachowa 
na do o:;tatniej chwili; koszulQ 
rzucają na podnóżek, na ktt'!· 
rym przed chwilą leżał mokry 
fartuszek. I 

- Vous-etes Francais'? 
~ Non monsieur, je suis Al-

lemand. ' " I " 

- N~ecll pan o<Imawia modli 
twę z tej tablicy - mówi do 
mnie po niemiecku kąpielowy 
.- ~wiatowiec, pokazując mi j.~ 
den z c~terech plakatów, wiszą 
cych nad wanną. W tej samej 
chwili porywają mnie niezawo 
dnym chwytem dwie pary rąk 
i ściągają o trzy stopnie w dół 
do zimnej mętnej wody, która 
sięga mi do ust. Obaj kąpielowi 
stoją po moich bokach w pus­
tych wgłębieniach, spychają 
mnie w dół i podtrzymują po(l­
br6dek; podczas gdy ja osłupia 
łym wzrokiem patrzę w pra w o 
i poruszam wargami, oni m'J' 

dlą si~ ze mnll: 
Bło:oaławione, Swięte i Niepo< 

kalane Poczęcie, 

Matk'o lłosKa z Lourdes m0(11 
się za nami! 

Ma.t1Co, rutuj się nad namit 
Przenajświętsza z Lourdes, u­

lecz nas miłośoią na cll"a": 
świętej Trójcy! 

OpoKO. derpiący.ch, módl się z,. 
nami! 

Uzdrowilcie1ko Chorych, módl 
się za nami! 

Najświętsza Berrradetfo, mó(~l 
się za nami! 

Następnie podnoszą mnie; j ~' 
den z kąpielowych zdejmuje : 
konsoli małą statuetkę Mar.ii. 
Po kąpiel'i muszą wszyscy ct , 

rzy tę 1"gurkę całować. Oby 
dwaj pomocnicy wyprowadt, 
mnie z basenu, jeden chwyt:) 
moją koszulE:. W ciągn.i~to tl'~ 
mnie koszulę ,a gdy iuż 1J]r)J 

srom sromliwlie zrukryto. "'de· 
brano mi fartuszek. 

. Nasze bose ociekające wor-';! 
·.topy kroczą po podłodze, któ­
rą przedtem przemierzały w! li 
eikach, 'lepki brud czepia się 
pięt. Skarpetki na zabłocone no 
gi, ubranie na mokre ciało -
no, wyłazić, czeka ill nastp.pni. 
Trzej duchowni orędownicy 
już poszli, przy lżC'jszych wy­
padkach wstawiennictwo nie 
popłaca. Przerzedził się rów­
nid tłum przed kratą. 

Uuajemy się do groly; tam 
nastąpi finał ccremonji. Spoty­
"<l.lny naszych ',,"spńłcierpią­
cych na noszach. Z groty wró­
cą tam, skąd ich prz)'l1iesinno, 
- do szpitala. Twarze ich po­
hladły i zżółkły je:;,zeze bardziej 
Lłomoki wciąt są mart we. 
Zmarłych w szpitalu krewni 

',.!1bierają do domu, luh grzehie 
,ię ich na mil'jscowym cmenta­
l'lU; cmentarz 10 jedyne miej­
sce w Lów'des, ].-i{lr~~o nie re· 
l'lamuje sic:, gdz.ie nie oprowa­
<h:a się żadnych niclgnym6w. 
Na drodze wznosi sip; p()'1111ik 
],atolików z Bourhon, ldórzy 
dnia 1 lipca 1022 r. podczas 
pielgrzymki do LOllrr}ps ponie 

(Dol;:o'lczC'l1IC na sLr. 4). 



4 RE.WIA 

Kąpit; Sit; " (udoiwór(zł!j wodził! (Dokończenie) 
~li śmierć w katastrofie kole- twarte, nawet pismo "Journal pomyślne załatwienie rozmai· ra bez zastrzeżeń stwierdził .... 
jowej. Nawet sama święta gro- de la Grolte" 1est ' kolportowa- tych spraw (pewien pop dzięku że woda z Lourdes nie zawienł 
ta nie została uchroniona od ne w niedzielę. je za nawrócenie się z prawo- żadnych aktywnych ', substancji 
nieszczęscm ; w czerwcu 1875 ! 'J'łoczą się .. w masie lu(,i?kiej, sławja na obrządek rzymsko - o ' terapeutycznem . działaniu 
r. zalała ją powódi, zatapiając . 1.dążającej do groty. Jeszcze katolicki). A jeśl: nawet napis .. To dopiero kościół zadowoliło . 
ołtarz, wizerunek Marji oraz'l' jakiś dotyczy uzdrowienia, to .Tęs~ .to ' najzwyczajniejsza wo 
wś?ystkie wejś.cia. , . . . ~~fi~!;' kl!~~ts~~ d:os~ó~~:iel~ nie jest to jeszcze uzdrowienie da i ta właśrue woda leczy· śle-

We wS~ystklCh kątach 1 ro- . par.ę. rzędów , przedepll1ą . ulo. cudowne; uzdrpwienie cuao·' połę i 'krzywiznę ' kręgosłupa 
pach tablIce ostrzegawcze: " U- : mny urzędnik ministerstwa wne uznaje kościół tylko tV oraz pozwala ~drastać kiku · 
waga na portmone.tki" - "Wy bezpośrednio 'za . mną długi il'~ wypadku choroby nieuleczal- tom. 
drzegajcie s~ę 7łodziei kieszon . landczyk. ,. nej. . W stronę gro. t y zw. racają si~ 
kowychl" Niema. siły w\d~cz- . . . . . . Kościół wcale nie aproPuJ~ Z kI ty bł~galnie spoJrzema modlą-
nie, któ,raby . mogła zapobiec ' , e ~ eplema ' gro ZW1S~ją liberaln~j wykładni, że do CII- cyeh się, może przecież objawi 
kradzieżom kieszon. kowym, czy ' ku.le '~ak '.stalaktyty, , s.tal,agrru. ta downych uleczeń . mogą sie, I;i~ oryginał wystawionego tam 
tylko wymóc na . czerpiących ' mI w,zwyz ' wzn. oszą Sl.ę , SWI,.ece. , . ' przyczy~ić momentv. sngcsty~ .. 

K l t ł posągu, tak, jak objawił się 
zyski handlarzach święcema ' ~ c ' są ' s are · ł sczerma e, SWle ne. Przed paru laty pewien hal , b' ł l b l . Bernardecie Soubh'ous; lecz Ż'l 
n iedzieli. Afisze .. wzywające do ' ce zas nowe i ' la e, ' u .-p . ecIO neolog badał z urz~du cudo . den z miljonów pątników nie . 
czvnienia . zakupów ' tylko w'' ne , z D.arw~ego J ~?s~u; f'I L~wa ' twórczą wodę. Aby nie .. zadzie-
sklepach, przC'itrzegających : strona , s~ały (,,'~leszona . Jes~ rać . z duchowieństweIJ) przp.z' ujrzał jeszcze żywej Marji. 
niedzielnego odpoczynku" są . sztuc~nen~l · n?g.~ml. · go):seŁaml pndanie , w wątpliwość - rzeko- , Przed paroma 'laty we wsi 
('lCZą formalnośc'ią. W. nieazie . ze. ~kÓly~ lub. gł~S~ .o;az . roz- mych uzdrowień. dodał ,Jn 'La Salette, również . ukazała 
lę płynie naród przez Pireneje, m~lteml n~r~~~zla.ml .to~tur, swoj~go orzeczeńia, iż jest to si~ Matka Boska, aby ' ostrzegać 
l,ażdemu z pielgrzymów potrże ktore dawqo lUZ .zar.zucIła. no· zwyc.zajna wOOa. następującą pded' rodzącym się socjaHz. 
ba pochodni do wit>Czornej pro . w.oczęsI.1a. o~top~dJa. . uwagę: ' źródło zawiera mOLe mem i ruchem strejkowym: 
cesji, świecy na ołtar~ , '. wido- . A~m.anachy· i . czasopisma gro pewne mineralne składniki ,.JeŚli lud mój nie ' będżie żył 
kówki dla krewnych, : kościeluc . ty" Biu~et~ ' Towarzystwa 'Me- lecznicze, chwilowo' jt'dnak nie w pokorze,. Syn mój' cofni. l 
~o śpiewnika, 'święt~go obrazu, ' dycznego , Naszej. Kochanej Pa- można ich stwierdzić". swą miłościwą rękę ... Przykaza 
l'óżańca, fotografji groty ' dla . ni ' z· [,ourdes . ~rf1z ambony ca. Ale tem oświadczeniem 'lo łem wam przez sześć dni pr.a· 
rb:ieci, grupowego zdjęcia . z lego ' świata ' k;ttolicklego sławią piero się wkopał. Uzdrowien:e cować, siódmy zaś niechaj bę ·· 
mszy rrzedpołud'1iowej" błękit cudowne ~ zdro;w.ienia, l'owolu· . dzięki lecznic7.ej · wodzie nie · by dzie poświęcony Bogu ... • 
no emaljo'Yanej flasżki zzapa· jąc ' się , na ' tal?liczki d~iękczyn- łoby wcale cudem, a pozałem Tak brzmiały . słowa · objawi"!­
"'~m cudotwórczej- wody, ·tabli- ne, .wmu!-'owane , w " śc;iany ko· paI1stwowy zarząd nzrl'rowhk nia. Na boskie wtrącanie się w 
czek wotywnych ,.mNd· 'l śdoła ,w - lLoqrQes. Cała .krypta miałby prawo po takiem o t:iemskic sprawy zareagowałv 
Marie", , posążków Ma~.ri, oleo- pokryta . jest tabliczkami, po- świadczeniu przejąć źrórlło w odpowiednie stronnictwa poli­
druków i statuetek świętej Ber święconemi . pamięci poległych Lourdes na własny rachunek. tyczne. W rozoętanej na ten te 
nadełty Soubirous. Hotele, ap- w· wojnie świato'Nej, inne ta - WkoI1cU powierzono :;;prawp, " mat dyskusji miał ko~ciół zde· 
teki, drogerje muszą być 0- bliczki wyrażają . p6d~iękę . za - innej urzędowej pl:'rsonie, H .... · cydowanego pecha. Koronnymi 

świadkami w tej sprawie było 
dwojp. pastuszków, lecz obo,je 
zazdrośnie przeczyli sobie w 
.ceznaniach, skąd przybyło, 
gdzie znikło i co mówiło zjawi 
sko. Dziewczynkę oddano dl,) 
klasztoru, młodzieniaszka za~, 
który w międzyczasie l'ozpił się 
i w gospodach po ' pijanemu 
bluinił, wpakowano do pułku 
żuawów. Wkrótce potem dwaj 
okoliczni ojczulkowie, P. De­
lo i P. Cartellier, których eks­
komunikowano z powodu rze­
komej prywaty, zdradzili wszy' 
stkie szczegóły komedji obja · 
wi~nia, wymieniając nawet na 
~wisko i adres damy, któr a o · 
degrała rolę zjawiska. 

W Lourdes był tylko jeden 
świadek, Bernardelta. 

W dzień urodzi.n proJ;>oszcza 
posłano Beriladettę po raa; osta 
tni do groty: miało to być naj­
ważni~jsze spotkanie. 

Papież Pius IX zakończył 
właśnie wtedy stary spór ko­
~cielny i wydał bullę "Ineffa­
hihs". W tej bulli ustalony zo­
słał dogmat, że Marja została w 
małżeństwie św. Joachima i 
św. Joanny dziewiczo poczębl. 
Nie było jeszcze jednak żadne­
go świętego miejsca na cześć 
tego niepokalanego poczęcia. 
Cóż dziwnego, że zja-wa nietyl­
ko wyznaczyła grotę na cel 
p1clGrzymek, lecz przedstawił '. 
~H~ także jako niepok olanie po 
(,zęta . Słowa "ja jestem nią" po 
"looziała w mowie baskijsk iej. 
:1by lm dyjskie dziecko mogło 
ją 'lOzumieć. podczas gdy na­
stępnych słów dziec ko zrozu· 
mieć nie mogl0. 

Potem I~hl.ka Bosk a me mo­
gła JUŻ dZIecka w gr ocie widy­
wać . . Proboszcz zaka.,.zal Berna , 

-dE'CIC': ·wrą.eaIĆ . tani kiedykoL 
wiek, odąano ją d o klaszt oru 
w -- :i'-overs i .nawet gdy zach ol'o 
wała na gruźlicę pl.uc, nic po· 
Z\volono .iej udać ·się do świę­
tego źródIa, jakkolwiek w tedy 
nip, istniał jeszcze dla gruźli· 
kl:w zaka.z kąpieli. Bern a detła 
:~marła młodo ze słowam.i: 

.' - Jestem wielką grzeszni, 
cą"· 

Odkrycie jednak przynosiłt. 

plon. Prawie każda pokaźnie~ · 
sza grota w Pirenejach służyła 
pogal'iskiemu " lub 'cbrześ cijail­
ski emu kultowi. Czemuż by 
właśnie grota Massbiele miała 

'być nieodpowiednia ? (Później 
! '. odkryto w niej kwadratowo o­

ciosany blok, pochodzący z za 
mierzchłych czasów, ołtarz po-
.święcony bogini Venus) l ' 

" 

..sTAROPOLSKIE SWJĘCONE" Rysunek Polkowskieg~ • 

, Krok za krokiem posu wa si~ 
przez grotę· nieskończony łań~ 
cuch ' wiernych. Na drzewo~ . 
kształtnym świeczniku spala 
si~ w ciągu roku 160.000 świec .. 

W czarny .lód przemieniła siq 
skała od pocałunków pobo.2;­
nYeh. 

Skwierczą SWlecc i kapie 
wosk, ' zapach jego miesza si~ 
odurz~jąco z kadz.jdłem i zapa 
chp.m ' potu; niektóre grupy 
p~elgrzymów, spełniając ślub, 
przez 6 tygodni przed piel 
grzymką nic zmieniali koszuli. 
Monotonnym szmerem płynu 
litl:\nje. 

Bielizna n:oja wyschła już na 
mnie. Droga prowadzi obok 
szpitala. Przed lożą oddźwier· 
nego zator noszy i wózków -
pochód cielpiących konają· 
cych. 

'Wracam do domu jak po ko 
szmarnym śnie. Na krześle w 
moim pokoju l'eży kostjum ką· 
pielowy i ręcznik, które chcia­
łem zabrać ze sobą; a nie za­
brałem. 



REWJA 5 

NaiwJ/ższe walorJl ducha okupuie zazwJlcza; psychopatia 
Aecepta na 

ność 
genial-

Receptę na lOO.procelltową 
genjalność należy wypisać we­
ulu g szematu~ 

Rp. 51 proc. wysokiego u ­
zdolnienia 

27 proc. psychicznej nie· 
normalności 

22 proc. drobnomiesz· 
czallstwa. 

\'T ohecnej chwili recepta b 
fila znaczeni<! tylko teoretycz· 
IW. Niemn jednak powodu wąt­
pić, że w przyszłości znajdzie 
lastosowanie w wykonaniu gen 
jalnych osobistości przez wy­
szkolonych biotechników, po­
r.zn.lkowo pewnie amerykail­
skicll. Uzbrojeni w zdobycze i 
metody genetyki, eudokrynolo­
gji, rcfleksologji, psychoanali· 
7,y i psyehologji illdywjdualn~j 
.,tworzą kadry genjuszów do­
wolnych specjalności. 

Czy jednak wszystkie skład­
nild wspomniane i recepty Sil 
I.;onil'czne? 

Geniusz ta pracowi­
tOśt 

! Tiezbędno 'ć wysokiego uzdol 
nienia jest sama przez się zro­
'/.Umiała. ~limo to, został ten, 
wydawałoby się nietykalny, 
kładnik zakwestjonowany 

przez Edisona. Któż to nie zna 
jego, po całym świecie ko-Ipor­
lowanej, myśli, że genjusz to 
l proc. insp~racji, a 99 proc. 
~ niestrudzonej pracy. Bada· 
~ze genjalności utrzymują jed­
nak zgodnie, że wysokie uzdol· 
nienie jest czynnikiem niezastą 
pionym w zespole cech, zwa 
nych genjalnością, spierają siE: 
tylko, czy owo uzdolnienie mu­
~i być wrodzone, czy też może 
być nabyte. 

Geniusz- obłakaniec 
Drug·i składnik, pschiczna nie 

Ilormalność genjusza, napotyka 
Ila opozycję, ale na mniejszą, 
niż przed laty, Doktryna Lom· 
brosy, że genjusz to obłąkaniec, 
nie utrzymała się, uznaje s·ip. 
jednak powszechnie koncepcjQ 
Krctschmera*) o psychopatycz­
nym współczynniku genjalnoś-

, ci. Upewnia w tern bogaty ma­
terjal faktyczny. Indywidualne 
życie gcnjusza ' jego genealo­
gja noszą na sobie tragiczne pię 
tno ślepego przeznaczenia. Ary 
stoleles opowiada o syrakuze!l­
skim poecie, który tworzył do­
~konałe poematy, póki cierpiał 
Ila n~an.i~, a przestał pisywać, 
!!dy wyzrlrowiał. Wielki malarz 
\':111 Gogh, nie m;J;ąc czcm za­
Jllaci~ prostytutce, obciął sobie 
1I!'110 I jej wrQczył. Ten psycho· 
patyczny rys genjusza musiał 
Nielsche dohrzf' znać, skoro 
rzucił tłumowi eksf)lozyjne slo 
wa: "Gdzież jest szalel'istwo, 
które n:llcżałoby wam zaszcze­
pić! Tak genjus7- to "rodowity" 
psychopata, 

GdV r6d w,miera ... 
Ci<:żkie hrzemi<! nienormalno 

lici gcnjllsz przejmuje od swych 
rodziców, nosi je razem z ro· 
I"eiistwem i przekazuje swemu 
potomstwu. Jaskrawo widać to 
w genealogjach Goethego, Bee­
t hovcna lub J\1ichałf' \ nioła. -
Los ostatnich cztel'l; 
rodziny Gecthego 
nam szlak, któ'lym 
jalność. Ojciec G 

*) KreLsch11lcr: 
Jalni. 

ł 

wielkim dziwakj,em, nie miał 
stałego zajęcia i pod koniec ży­
ClU cierpiał na umysłowe zabu­
rzenia. Zostawił sześcioro dzie­
oi, z których czworo wymarło 
we ~czesnem dziech'isłwie. Po-
7.ostali tylko przy życiu Goethe 
i jego siostra Kornelja. Była to 
istota chorowita o wyglądzie 
odstreczającym i dziwacznej 
psychice, w pewnych okresach 
zycia nawet wyraźnie obłąka­
na. Zmarła mając lat 28. Dzieci 
Goelhego spotkał ten sam los. 
Czworo ich zmarło, przy życiu 
pozostał August. Gwałtowny i 
zarazem ponury jedynak ten 
wiódł od lat chłopięcych hulasz 
cze życie, które się zakoikzyło 
chorobą 11l11ysło'vvą. Umarł w 
41 roku życia. Pvzoslali po nim 
dwaj niedorozwinięci synowic. 
jeden wątły kaleka i zamilkły 
cierpiętnik, który ulllarł na su­
choty, drugi, obarczony ciężką 
chorobą nerWO"NI1, zak011czył w 
rozgoryczeniu swój samotnic.'.\' 
bvt doczesny. 'V tych wnukach 
d~iedziczny - jad,' sącz~~c sic: 
przez generacje, ostatecznie 1->0 
der wał wyradniającą żywot­
ność, kładąc w ten sposób lup') 
całemu rodowi Goelhe'ów. 

Drobnomieszczań­
stwa geniulza 

Trzeci składnik genjalnośri 

io drobnomie zczmbtwo. 'V~'­
raza się ono w solidnem speł­
nianiu większości swyc 11 ohn. 
wiązków wohec pal1sLwa, rOlLi 
ny i dzieci, llormalnem zaSp:1k,l 
janiu sw}(~h codziiennych po · 
trzeb i spokojnym uporze. Ten 
przeciętny i ułatwiony sto n­
nek do życiowych spraw ma to 
doniosłe znaczenie, iż genjmz 
całkowicie koncentruje swoje 
wysiłki w jednym kierunku.­
Trafiają się nip.rzadko 1- ,I rdzo 
silne odchylenia od laki('~' 
stanowiska, wtedy znowu fili· 
sterski stosunek genjusza uja w 
nia sic;: na innym terenie. GGIl ­

jusz nic rozprasza swej ogni~­
tej energj.i. Genjusz musi ta kre 
posiadać spokojny llP{)r i !l­

miar. 

LUClwlg pISZC W swej ",i<:,l­
k,iej biografji o Goethem, r() 
był on tak 'samo zdolny, jak 
wielu innych, doszedł jednak 
do zawrotnych wyżyn ducho­
wych dzięki ustawicznemu 
przezwyriężaniu ,~iG j kl'()(:zl)­
niu ze spokojnym uporem ku 
zamiCl'ZOuylll c~lom. 

\\·l'('r;zcic gcnjusz 11111"\ hvi; 
pracowity, l~cz nic jest to tyl­
ko pr~cowilość mieszcz~ł'iska. 
Dołącza się tu do systemalycz 
ności, wytrwałości ;j precyzji­
silna pasja. Największe dzieła 
zaWSl,e były wytworem hą(b~ 
mozolnego przygotowywa nin 
l'iC do uidl, bqdi całkowitej i 
ustawicznej pracy nad niemi. 

Takie ustosunkowanie 8ię d [ ) 

dzieła wymaga wielkieg') pn · 
I;wiC;cenia siQ, zrzeczenia ~iQ 
-wicIu radości żyeirrwycll. QJ.tu ­
alnych i pociągających, zanied 
Laniu pilnych spraw zdrowot· 
n~:ch (wzrok, ruch i t. p.). Nic­
tsche znał tę poslawc:, mówiąc 
.. ~żeby siQ stać mistrzem SWI~· 

<10 zawodu, trzeba paść ofiarą 
tego zawodu. Bez domieszki 
drolmomicszczallstwa pOWSL1,ją 
j'1~gmentary~zlle . i błvskolliwf' 
A)()czynania, przemijając:e jak 
motyle. 

7lli\czenie wy_ okie~o llZdol­
nienia w zespole cech, tworzą­
cych genjalność jest jasne, 1'0 " 

zaś drobnomieszczańs,wa w 

nim dopiero co poznaliŚmy; n;l nego popędu kobiety do złego . Michał Anioł w ŹVciu 
"zem polega i jakie miejsce 7aj Masochizm moie '\ię t3k~1' prJWalnem 
muje tu !,>sychopatja? przejawiać w impulsie do du Również Michał Anioł był 

icnia i poświęcania się, do n 

PSJchopatia dodaie 
dvnamiki 

Psychiczna nieUOl'mRhlO~ć 
"en.ju.,::z!< polega przedewszyst­
kicUl na rozluźnieniu IlOpędIi­
wości. Popędy. ~tóre w 1l0l' 

malDym osobniku są scalone 
mniej lub więcej harmonijni~ . 
uienazbyt sprzeciwiają się l'(I~ 
~I\dkowi, wyłamujq się tu 7 

pod tej hegemonji, idI1c ]uzelll 
i tworząc ustawiczne i nieslah. 
'I~ce dysonanse. Siła tych po, 
p~dów ,dążących gwałtown e 
(lo 'wyładowania si~, daje g\l­
njuszowi wielkir pOf!zucie Ul\) · 
cy. Z drugiej jednak sh'ony VO 
pc:dJ t~ pociągają,~ 'za ~oh'ą 
zaburzenia psychopa tyczne, 
':'I.y kolidując ze sobą lIawza­
jem, czy też wre .~zcie napotyka 
ją na szykany otoczenia, two­
ll<} podstawę cUa pOf.zuei.a 
świadomości ' ... ·ła<;uej ?liemocy. 
Równocześnie tedy istnieją w 
1ej samej psychil'~~ POCl,UC\C .,i. 
ły i poczucie słabości, stan, 
sprzyjajq,cy rozwijaniv S};~ 
sprzeczności w{lwll~lr;,;nych 
lJuwik~all, (~O 1':17.('111 wytwarza 
Ilalli,~ci(' o niel.wj1~łej dynami­
CP.. l\:relschmer powiada: "jak 
para l odzi si~ z wody i olmia, 
Lak najpotężniej. ze siły duszy 
llldzkj"j powstaj~ z walki wro· 
:.1:1('h żywiołów. z njepr7'~j(ldna­
nych kontrastów, stłof"<onych 
w ~)icrsi ~e~o samego ~zIowie-
1;:a. Bismarck, klóry llChodził 
za uosobienie niev.łomnego 
:t.drowia i bohatera, bojąc('go 

si~ tylko Boga -- ezę to ci<:'r­
piał (w polskim przckład7.ie o 
mylkowo podano - wyjlltko­
woj na przemęc7.t'nie nerwowe, 
reumatyzm, 7a7.i~bicnia i ner 
wowe bóle. Niekiedy dMtawał 
spazmów l leżał tygodniami w 
łóżku. Ta jego ~'łabość J\~J'wo­
wn stale podsyc:;1ła jego sił!; 
woli. dzi~ki czeJlln st:lł się wieI 
kim l11~żem sl.:anu - Tal~ie 
hezusLanne napif"lr.ie psvf'.llic.1.­
IW powoduje sihw ni"pfll<ój i 
wybitne przewrażliwieni/·. n~­
likaLna i dunlI1:1 dusza genjll­
s~a r)'wo reaguje na najl:~('js2.l' 
zjawiska i sLosunki świnIa i 
ludzi. Przeczulony popia Mol· 
de~'I!n twierdził o sobj,,: . wy­
chował mnie słodki szpIe!"l ga· 
ju, a kochać uczyłem si~ .:\'ód 
i,wiaLów". Psychopułja h'dy 
du,ie genjuszowi dynamikę. Te 
jest jej pierwszr znarZ('D ie . ma 
jPdnak jeszcze rlwn ZTHlczf'n;'I, 
nicdające się łalwo od(lzidii' . 

PODed wiaie geniu­
sza z praca 

Popędowość głęboko prz.?ni 
1,a całą naszą psychikę ou na­
luralnych praglliel1 aż do ctyn 
nych i metafizycznych poglą­
dów. Nieposkromione popędy 
genjusza przebijają się w po· 
staci zmodyfikowanej czy SI' 
blimowanej na wszystkich ter I~ 
nach osobowości. SadystycznI! 
usposobienie Nietzschego ni~. 
tylko przejawia się seksualOlt" 
w dyrektywie "idziesz dl) lrf) ·· 
biety, nie zapomnij bicza", 'lII" 

również w jego wielkiej ~tycz­
nej teorji "nadczłowieka", w 
której apoteozie pierwnhli' 
"prawo pięści". ~~asocl~iz~l 
Strindberga występuJe w Jd('I. 

"e kobiety niemHosiernie pr7~ 
śladu.ią m.ężczyznę· WidzQL' 
np. "Ojca" Strindberga na sce·· 
nie. nie można się oprzeć pr7/' 
konaniu o istnieniu samorznt, 

. l)sycllOpatyczn,ie niezrÓrwnowa-Bcezy, w przesadnem pOCZUCIU 
obowiązku. Tu ma swoje źró żony. Cierpiał na wszelkie mo 

K żliwe bóle. bał sir, dżumy, za-
dło rygorystyczna etyka fl'1ta machów , trapiło go poczuci!! 
z jej kategorycznym imperaty- własnej hrzydoty i pn;cżyty~IJ 
węm obowi~zkn, () którym :,:ar 
Lownisie mówią, że to pruski llpokorzeil. Miał niezmiernIl po 

trzcbp. miłości bez zdoI Ilośr i 
kapral podnies,iony do godneo . realnego kochania. Żnrlnil ho. 
';d absolutu. Sadyzm Fichtego 

wiem wzajemność go nie za' znów znalazł jaskrawy wyraz 
., .spakajała. "T li!':tach do swegr, 

w jego filozofji, w kłó·rcJ "Ja" homoseksualnego korhnnka 
despotycznie i nieograniczenie Cavalieri rozc:mla się do nie-
l)anuJ' e nad rzeczywistości~. 

prawdopodolmego stopnia . .Na-
Na iczęściej sadyzm przemienia ZyWłl tego miernego czlowierzv 
sie w literacką fantastykę 11 nę potp'żnym genjuszcm, Cll­

dr'ękową (Dostojewski, Żerom · dem, światłem stulecia. Skhvh 
ski) .j, staje się podstawą dla fa mu w ofierze .całą SWf! trra, 
uatycznego idealizmu, nie u- źniejszość i przyszłość. POZ'l' 
znającego na swojei drodze ta tem niełatwo sip' de~ydo\Y'lł. 
dnych przeszkód. kłamał i schlebiał. Roland Pl, 

,,'W imię dobra odrzuca ri ,)· sze o tym wielkim nieszrześll 
broć" - mówi Kretschmer. wym: "Nikt nie hył mniej dn 

Kalwin, Robespiel're, Dzier­
żyński z niewinnym ogniem 
ideału w oczach ścinali . swoich 
bliźnich. Współczesna charak· 
terystyka Robespierre brzmi: 

"C.lłowiek, którego samo 
lmię rzucało paraliżujący 
strach i na rojalistów i na re­
publikan, hył najłagodniejszym, 
najuprzejmiejszym. i tkliwym 
przyjacielem i towarzyszem, 
Taką samą charakterystykI} 

dają o Dzierżyńskim, kierowni 
ku czerezwyczald. Z innyl',h 
popędów ekshjb~cjonizm prze­
jawia siQ np. u Russeau'a "'Ol 

pr,dzie do obnażania swycb in· 
tymności i podłości w dzic­
ładł'. Russeau zaczyna swoje 
.,\Vyznania": "Przystępuję do 
dzieła, które nie ma przykładu 
i nie znajdzie naśladowców". 

l-Iohoseksualizm 'iublimuje 
się u Michała Anioła w dąże­
niu do kształtowania męskie.i 
piękności. Widz,imy, jak silm' 
popC;dy genjusza prowadzą ~o 
i mocno przywiązują do spraw 
niejednokrotnie oryginalnych 
(n1). "Nadczłowiek" Nietzschf" 
go, "Ja" Fichtego). Rozumie­
my teraz aforyzm Nietzschp.f.{o: 
.,stopietl i l'odzaj płciowości da 
llego człowieka dociera aż (lo 
najwyższych szczytów jego ~y­
cia". 

Urke Nachalnik XVIII 
wieku 

Będzie na miejscn dodać. że 
wszyscy wymienieni genjnszc 
byli pozatem silnymi psycho­
pa tami (Robespierre, Russeau , 
Nietzsche, ~lichar Anioł). Bu:.­
"can, autor peda~ol:pcznego 
dzieła ,,0 Emilu", kl'adł, kła ­
mał i swoich pięcioro dzieci od 
dał do domu podrzutków. 
Sam "powiada, że w czasie p/"a 
~v 11 hrabiny de V p.l'cellis spo­
dohała mu się 16-letnia służą­
ca, Maryjka. Ukradł wtedy 
drogocenne tasiemki hrabiny, 
które miał zamiar podarowa(: 
tej młodej dziewczynie. 7.nale­
ziono je jednak u niego i za· 
cl,do siE: surowe dochodzenie. 
Nietylko nic przyznał się do 
winy, lecz zrzucił ją na Maryj · 
k~. Za wołano ja na konfronL] · 
cj~. Rzekła doń: . 

- Russeau, przypomnij ."11 ' 

bie, tyś mi to dał! 

A on z "ścinającym bólem 
w sercu", - jak wyznaJe­
patrzał jej prosto w oczy i spo 
kojnie powiedział: 

-- Nie dałeml 
Wynucono ją z posady, :l 

on pozostał. F','ancllski Prl,,, 
Nachalnik XVIII w. 

slępny radości". To samo m() 

wi Ludwig o Goethem. 

Genialne krółkE~ 
spiecie 

Widzieliśmy jak wil'łkit> id er. 
intelektualne, etyczne i t. p. <..:! 

rzutem spodniej str\1klul'y po 
pędowej. Idea ożywiona POP(~· 
dem staje się nad" :ll'to';ciow:I, 
opanując niepodzielnie umy II 
wość. Po rozluźnieniu popędo 
wości nastaje teraz rozluźnit'­
nie umysłowości. Wszelkie 
wrażenia i myśli kojarzą się w 
utarty sposób, le('z wszystko 
się koncentruje, a w llajlep­
~zym wypadku się obija o tę 
obowiązującą ideę. Podohnie 
u zakochanych wszYStliO bywa 
związane z wyobrażeniem uko­
chanej. Stąd niespodziane i 
zdumiewające asocjacje genju­
sza, zrywające z wszelką tra­
dycją. "Aż przychodzi moment 
genjalnego krótkiego spięcia, 
przy którem, - jak mówi 
Krt'tschn:er, - jasna isli:ra po· 
l.nania nagle przeskakiwała w 
mroczną dotąd dz,iedzinQ". Spa 
dające jabłko miało rozjaśl1lć 
umysł Newtona, widok lampy 
wiszącej - Galih'usza. Ten 
sam poglqd naznaczenie koja· 
rzeii dla genjalności głosi '" 
Polsce prof, Jan Dembowsld. 
\\1' tem rozluźnieniu umysłowt: 
ści, skrzepłej w tradycy jnyct 
nawykach myślenia, tkwi trzf 
de i ostatnie 'maczenie psy· 
rhopatji. 

Dragi natury 
J cieli zrozumip. sil; znacze· 

nit' {lsychopatji dla ~clljalno­
ści i zważy, że ona j('st spr:!­
\\'ą wybitnie clesLl'lIkcyjn:l, 
~mieJliflją('ą życie w pasmo 
l'ierpiel'l i bellów, nie-Jchronni l: 
odczujemy trngizl1l grnjusza. 
(ienjusz powslaj" w znoi nycll 
rodz:nach, gdy r ód zacz~'na sit; 
drf.!enerować. gdy POll~d()w(l ,,(: 
i umysłowość si~ rozp~ldaj.~ł. 
Sprzyja temu lozpadowi krzy­
żowanie się zdolnych grolllad i 
rui' ludzkil'h. Przygniatająca 
wiQk<;zo~ć genjllszów, to tn('~' 
mil:'3zalicy. Szopen (polsko. 
franc.), Nietzi,che (p(:lsko, 
ni(,I11.). Schopcnh~HH'1' i IkcLho­
"en (niem.-hole!1d.). Puszkin 
(rosyjsk.-murz.), lhlłll:\S Star­
SZy (frunc.-murz. i, :\lil'kiewicz. 
jak niekt6rz~' I ~'ienlzl! (pol.­
żyd.). Zjawisl'o to jest 7,n:1l\e 
geneLykom, jako hcLcl'ozp. Tu­
kic są drogi mttmy i . 'ajwyż­
sza sprawność w twol':':<'l1iu no 
wych dóhr duchowy('h, czyli 
genjalność, musi hyć ołupiona 
cierpieniem i bóll'llł -- psyello 
palją. 

J. Pl'usz~·nowski. 
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o g6ry: Spacęr w drugi dzień Wielkiej Nocy 
(wineta l • - Zająezek Wielkanocny. - "Wieczenl' 
Pańska" n;'ezapomnianego mistrza Albrechta Du­
,era. , . "Wjazd do Jerozolimy" A. Durera.- Mia­
sto Burghausen w Bawarji powraca do średnio­
wiecznej tradycji ozdabiania ścian domów - ma ' 
lowidlami. Zdjęoie nasze przedstawia jeden z ta­
kich domów, ozdobiony malowidłem . przedstawia jlI­
cem niebelpleczeństwo ruchu ulicznego.- Chrzciel­
nica w Tumie kolo Łęczycy ma kształt kielicha 
wykutego w kamieniu. Nalciekawsza jest miedzia­
na nakrywa, w kształcie stożkowatego dzwonu z 
ozdobami 'panzerowanemi z wn~trza, które od 
zewnątrl tworzA ostre grzbiety, puedstawiające 
to ' krzy~e, to zwie.r~ęta; poni:iej biegnie dotąd 
nieodczytany napis runiclny. - Dr. August Hlond 
prym.as PolskI, jest poważnie chory I stan jego 
budll" WŚl'ód lekarzy obawy. - Belgijska moneta 
oamiqtkowa. wydana I okaljl wystawy światowej 
w Brukseli. - Wspaniale koronkowe nakrycie na 
std!, ofiarowane królowej belgijskiej Astrld przez 
chrle§eijl1ńską belgijską Iig~ robotnic. 
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REWIA -
Jean-Richard Bloch 

_ . . ilz '"~ i sł aktu 
we~ naJlepsi , powieściopisarze ,nie" maja nam nic nowego do 

~hOClaż trzysta lat .uJ1'~llęło od ukazania się nieśmiertelnego 
dz~eła. ?erwantesa to jednak ł1 ie straciło ono nic ze swej at~ak 
~?,jJlOSC\. ~OWOd;~l t('g~ są lic we nowe, przekłady, jakie ukazały 
'15.ostat111o w roznych Językąc h (w Polsce przygotowuje się rów: 
naez nowy. I~rzekład). Niniejszy f'zIdc BłO<!ha, nawiązujący dr> 
~(wllch. śWlezych przekładów 11' ancuskich"zawiera wiele ciekawycb ' 
I ?rygmahnych lIwag,którYIll trzeba przyznać d1lŻąl'dozę słusznI) 

Iistyczna 'i kultura humanislv­
czna ,załamały się na krwawem 
}lolu I'zęzi powszecI,.nej. Spole-, 
cz.eńąh.vo , i jeg~ ideał socjalny 
tracą swoje znaczenie, są 'P~d­
dawant' 'r,yskusji, pozbawione 
stopniowo' sensu i skUteczności. 
z~\'alczane , prżez 'inną fQrm~ , 

społeczną, pl'Zez inny ideał 80- _ 

cjalny. Od tej pory autonomi­
czna ekspansja jed.t!ostki, nieo­
gtaniczona jej wolność i jej lm 
perjali~ - 'jednem słowem, 

napoleonizm --, przestają być 
uznawane, jako typowe fOI'mn­
ły i inl'todv llowoczesncj!o .5\Via 

sztuki l jej racja bytu - ZlłgU· 

bił się... Nie bOiacimy się ju.ł 

więcej. 

Dowiedzen· a 

§CI. _(Redakcja). 

Grly powróciłem ' z wojny, 
,lierwszą książką, jaką wziąłem 

do l'-:ki, był "Don Kiszot" - ' 
Gdy wróciłem z pGdróży : po Ro 
s.ii sowieckiej - znowu sięgną­
łem po "Don Kiszofa". 

W Jednym i drugim ' wypad" 
ku nie było z mej strony żad­
nej pl'emedytacji; z dziwnego 
Jego faktu zdałem sobie Spl'awe 
flopiero znacznie później. 

A jednak .,Don Kiszot" nie 
należy do tych książek, które 
zawładnęły mną - że tak po­
wiem - om'azlI. Skoro zrla.ię 

, się na swe upodobania, prowa­
dzą mnie one raczej ku Dante­
mu. ku h'a~ikom gl'eclUm. ku 
• ,Odyssei", Szekspirowi, Whit­
mannowi, Goethemu, Balzaco­
wi. nj~kensowi czy Gogolowi. 

Mimo to, eierpka radość ł ra 
-dosny szał, jakie znajduję w 
Cervantesie, przywodzą mnie 
:T.aWSZe do niego napowrót. Ku 
niemu zwracam się instynktow 
uie, Uekroć odezuwam potrze· 
bę zrozumlenia siebie samego 
i zrozumienia czasów, w ja­
kich żyjemy. "A stwierdzone 
jest doświadczeniem, te ten 
sam popęd odczuwany jest 
przez setki i tysiące ludzi na 
całej kuli ziemskiej. - Każde 
przełomowe wydarzenie o hi­
Iiltorycznej wadze, każdy zwrot 
w naszych (lziejach zmusza na .. 
do konfrontacji z potężną my· 
ślą Cervantesa i do uznania w 
niej pewnego szczegóJnełlo eh;· 
mentu. 

Elettlent ten jest tego l'o.dza­
jn, że dzięło, które on przeni­
ka - w tym wypadku .. Don 
WiS7.ot" - sprawuje jakby ro­
dzaj prawodawstwa umysłowe­
go, posiada moc rozsh'zygauia. 
słowem odgl'ywa rolę kamienia 
probierc7~"o w życiu ducho­
wem współczesnej ,Europy. 

Pl'Zypatr~mv sic tf'l idei bli-

ki· 
W społeczeństwie dzisiejszem 

łlllWif>śĆ spełnIa rolę naller wa­
żną: jest ona zarazem narzę­
d-dem poznauła, sposobem zana 
lizowania się i najważniejszą 
fOl'mą samokrytyki. powstanie 
powłe~d zbiel!a się ~ powsta­
niem kartezjanizmu. rncjonall­
,mu i JloL!'T.ątkamj, l·07.WOju ka­
pitalizmu ( •• Ksieźniczka Cle­

ves"). 
W Anglji powieść n8l'odziła 

.. ie jcdno,.ześnic z narodzinami 
wielkiego pI'zemysłu: Richard-
60n, Fiełding. (patrz klasyczną 
tezę Paul'a Mantoux o Poc~ .. t 
kach wielkiego przemysłu w 
Angljl w 18 w.). 
Nasłłjlnie przekracza ona ka 

nał La Manche i przedostaje się : 
do Franeji:. Marivaux, Didel'ot. 
C.hoder~o~ d,e I:aelo~. ' Mif'szczań I 
ski i indywidualistyczny wf ~k : 
XIX znajdujew' powieśC)ł' swa 
~rawdzjwą' broń, zarówno od- ' 
,)Orną, jak zaczepną, swoj~ ide- ' 
alne odb'icie zarue1n. To R~I­
zac, Sleudhali ' łch potomstwo 
duchowe. 

Powoli pO~leSe zawo,iowaia 
Skandynawję l Rosję. Gdy tyl­
ko ta ostatnia zaraziła sję in­
dywidualizmem zachodnim i za 
cżęła rozWijać ' u . siebie systeiu 
kapitalistyczny- - natychmiast 
pojawia się tam powieść, podob 
nie jak pojawiła się we Wło­
szech po zJed.t!oczeniu, w Auu~­

ryce Południowej, w Hiszpanii, 
w Stanach Zjednoczonych, sko­
ro kraje te weszły kolejno w 
fazę ustroju ka.pitalistycznego. 

Jedynie Niemcy, dla przy' , 
czyn, których rozpah~ywanic 

przekroczyło~y ramy ninicJsze ' 
go artykułu, nie, wyszły - 'IV 

sensiepolltyczJiym - ze o§l~ed­
niowieczlr, stan miesz~~ski 
poz" .. tał tam ' otlroślą ' łMdaUz­

mu, niejako jego potomkiem i 
nie wytwor7<ył nigdy sa~ódziel' 
nej klasy społec~nej, ani tcż ' 
nie wydał nigdy na świat re­
wolucyjnej ' inteligeil(!ji; nawet 
nauka, pomimo swego o~brzy-' 
miegó l'OZWOju, po~osłajc za­
wsze na usługach imperjalisty­
cznie i ~aborczo nastrojone.i , 
warstwy rycerskieJ, 8 , co zatem 
idzie, nie wydaje żadnego umy­
słu rewolucyjnego za wyjąt­

kiem chyba niewielkic i liczby 
uczonych - żydów. 

Powieśc w istocie swej jest 
głównem narzędziem } "odkl'YW­
czcm" dla cywilizacji zarazcm 
imlywiduali,słycznej i narodo­
wej. Przynależy ona właściwie 
do okresu, który był świadkicm 
rozkł~du Z81'ówno śI'edJ\iowic­
cznej Mei katolicyzmu, jak i 
fOl'm politycznych. kt6re WY"'·l 
żały w Ew'opic ide'3ł śrcdnio­
wiecza: jak np. święte Cesar­
stwo ... Nal'odowości oddzielają 
się od siebie, indywidualizm 
nal'odowy zyskuje świadomość 
swojej racji bytu równolcgle "­
indywidualizmem jed.t!ostki. _. 
Imperjalizm narodowy l'ozwija 
się o!wk mper.ializmu jednost­

ki. 

Od tcgo czasu pl'zez przeci~ 
dwuch wieków powieść wyda­
je nieprzerwaDoy 8~ereg arQ'# 

dzieł. 

Ale oto w społeczeństwte na· 
szem za~zynają zachodz{ć zmta 
ny. Z 1914 rokiem kończy si" 
",ick XIX. Cywilizacja kapihl 

f;a. 

Ideał, stworzony i uh'walony ' 
przez wiclkie umysły XIV Wil,~' 

ku (Erazm z Rotterdamu, Cer­
vantes, Babelais, Szekspir), któ ' 
ry w owym' czasie pl'Zeciwsłn-

Powieść udoskonalona, d~­

prowadzona zaiste do szczytu 
doskonałości przez szel'eg wiel­
kich artystów, którzy byli wieJ 
kim., uczonymi - jak Fielding, 
Balzac, Proust, Dostojewski -
szczególnie powieść obye~ajo­

wa nahrała specyficznego cba­
rakteru, dtięki kt(Jremu stałlł 
się nieodłączna od spoleczmi­
stwa i od jed.t!ostki, dla kłttrych 
i przez któl'ych została poczęła. 
Napróżno skiel'ow1ljemy tę lu, 
netę o czujnych szkłach ,.a 
świat powojenny -- nie 110stl'!~C 

gamy nic więcej, prócz ślad!)w 
i zamJ.eI'ających form słat'('1{o 

społeczeństwa. 

Mikroskol) r:.:Cicrowany na wy 
wił się skutecznie słabnącym j-' •••• • 

d 
. ł - d' . ' gw:ezdzone mcbo wykryje mn-

ea om sre mowlecza - zosłał . 
k l

-d - ' Le pył, który pI'zecina jego pIH,' 
z o el otkł1ł~ty kl~ską bez- widzenia ale nie wyśledzi ~mj 
płodności 110 oki'esic swych ' plauety, aui mgławił'y . 
wpływów, h'wajqcym dwa /;tu-lecia. Jednakże lud.zkoŚć uie po raz 

pierwszy przechodzi podobn y 

Oświecony nanką, jaką nam 
dała wojna światowa, wysUek 
kl'ytyki społecznej rtwrócłł się 

o,.ecnie w kieruuku obalenia '1-
d"alu. n~rodowego,; jeg~ (1umy ' 
i ,lego ambicji -- W ('elu ponow 
nego -weielenla narOdu do wie'" ' 
klej unji im1"'ersalnej. Jedn.o­
cześnie ' o.yala· się ' jednostkę' 
przed , t~ndenejami, ' które ją : 
pcbają ,w otijęcia imperjallzmu 
Jednost~owego; dając jej pod­
pOl'ę w nowym systemie wao·to 
ś~i 'oguJpotu~kich, w któl'yJ.ll 
'0 systemie sprawdzianem i pro 
bielizem będzic ' :1c'.iym.e dobro 
og!lłn. Ten to moment dobra o­
gólnego ma. uchr~nłć indywi­
dualizm lud.zki od nłcokiełzH3 ' 

nej zaho!'ezoś'ci~ j:~~a leżv ' w jc 
go natul'ze. 

N4\wej ~pocc odpowia!la no 
wy styl w sztuce i nowa posła­
wa myślowa. W szczególności 

powieść ~'('alistyczna staje w (} 
bliczu ułl'aty samego llrzedm;u 
tu swej łWÓi.'CZOŚ4~i. 

Na dowó(l tego można PI''lY­
tOl'zyĆ liczne przykłady. Nigdy 
ru;e b~·lw.( tylu uhtlentow.hnych 
powieściopisal'ZY~ jak dz!~ial'­
Ale i D!l~Iel)si .z nich nie mają 
Ilam nic nowego do l)owiClhe' 
llia. Wszystko tlł, co nam 0lw­
wiadają i opisują pozostawia 
wrażenie czcgoś już wldzianel!o 
Wszystko to już wiemy. Wszy"t 
kie tale-nty świata uic na to nic 
pOl'adzą. Inwentarz społef'zeń­
stwa indywidualistycznego wy­
CZCI'pal si~. Epig()Ui ci podobn~ 
są do zbyt gorliwych kapłanów 
umarłego boga. To, co wnoszą ' 
oni do dorobku twórczego, jest 
niczem więcej, jak nikłem nai­
częściej zagłębianiem sił!' w róż 
ne detale. Ich odkrycia, nIekie­
dy wyśmienite, dotyczą iuż tyl­
ko stylu, języka, formy. Ele­
ment "odkl'ycia" - podstawa 

okres. Ostatni przełom tello ro­
dzaju zaznaczył- się pomJ.~dzy 

upadkiem ustroju średniowiec~ 
nego, a lJ!łI'fHbinami kapitalu 
mu. 

Gdy zaobserwujemy ten pro­
ces w różnych krajach, zauwa­
'Żymy, że uie wSZc:dZ'lC oob~",nJ 
się on jednocześnie. Jedllakże 

Vi każdym kraju wywołał on 
Qodobne echo, które objawiło 
się między inl1('wi w powstaniu 
dziel na deI' się r.óżniąeych od 
znanej nam powieści obyczajo­
wej; pomimo dystansu czasu i 
przesh'zcni, jaki leży między 

temi dziełami, wykazują one 
iedn3k mnóstwo rysów pot1o~­
\Jych i punktów stycznych. 

Przejście ze świata śI'ednio­

wi~czl!-ego do nowożytnego za­
tnaczyło się w Hiszpanji, w Au 
glji, wc F':.ll1cji, w N!emczeeb! 
w Rosji i wc Włosz.ech s~el'C­

giem dziel, charakteryzujących 
się rozlewnością cpicką, nasła­

\ViCHicJll sal,'ryczncm Ol'az iti­

nem alegol'ycznym. - Do tych 
dzieł należą: "Don Kiszot", "Gal' 
gantua" i "Pantag!'uel", ,,"TH­
helm Meisłel''', "I promessi Spo 

. si" M~lllzoniego~ "Martwe du­
~ze" Gogola - książki, któl'c ' 
nit~ są tylko malowidlem obY-o 
cznjowem, lecz jakby wizj.ą li· 
ryczną, el)iczną, i krytyczna. 
jakhy duchowem przeczuciem 
ul,".dchodzących sil. 

W epoce twóI'czej, która za­
wszc nast~puje po okresie d~­

lih'ukcji, pisarz, obdarzony gcn, 
juszem, przestaje opiSlywać. n 
I3taje się zwiastunem i Pl'OI'O­
kiem świata, mającego powstat! 
Na otaczających go ruinach cy~ 
wnizacji umiejscawia posta.:re 
t''Q'sto imaginacyjne, mitologi­
ezne, których zadaniem jest wy 
l'aiać swą, nienawiść do pl'L'~. 

szło~ci i .. lansować" koncepcie i 

idee nadchodzącego świata w 
sposób gwałtowny~ !'ewo!uey i. 
Iły. 

1'~ właśnie waż!ią rol~ spcł~ 

uia ,,'Wilhelm MeisteJ''', jako 
marsz żałobny na grobic cesal'­
t>twa feodalnego i jak.Q p~zepe­
wiednia przyszłych Niemiec. -
Taka jest rola bohaterów ,!Mal't 
wych dusz" w tym przełomo­
wym momencie, gdy zapada si~ 
''Vlofruzy Rosja ~red.t!iowieczna, 

a powstaje Rosja biurokrały('~ 
na i rewolueyjna. To jest po-
6łallllictwo, IdóI'(' ciąży na 
"Pantagruelu", to jest równi<'"i 
luis.ia "Don Kiszota". 

Misja ta znalazła i nadal zmd 
duje oddźwięk wśród ludz"l 
wszelkich narndowości. Nie na­
łwóżno ciekawość i uwaga ś"'ia 
la zWl'aca się z wzmożoną siłą 
kil al'cydziełu, w które m każd.\' 

WiC'I'SZ jest dla Ilas nauką. sym­
bolem, odpowiednikiem j 0-

sł!·zeźt'llil'l11. Don Kiszot i ~all' 

szo Pens za są bal't1zej nw~ kic,· 
dykolwiek naszymi towal'zysza· 
mi bl'onl, naszymi braćmi w bo 
I~ści, nas~ymi przyjaeiółmi w 
~miechu. Stal'e, nieudolne tłu· 

maczenia, które wystal'czały lU 

8zym ojcom pl'zez przeehw 
dwuch wicków - nagle prze 
stają się nam podobać. Cbt'l'l1IJ 
lepiej się orjenłować w dziele, 
pełnem tajemniczego m:: '~;ł;!'-

I oto, Jakby na milczące Wl:­
rIlwanle, pojawiają się we Fran­
c.ii (1wa now.~ przekłady. 

Oba te przekłady oparte są 

I~a pracach konserwatol'a bi­
bljoteki ma(ll'yckiej, Rodł'igue 

za Mal'in, któremu zawdzit:cza· 
my definitywne ustalenie tek­
stu ccrvantesowskiego. War­
tość drugiego z wymienionych 
wydań podnoszą w dużej mie­
"ze ilustracje Bertholda Mahnn. 

Przed zabraniem się do pra· 
cy na(1 "Don Kis:rotem", Ber­
tołd Mahn udał się do Hiszpanjl 

, zwiedzał . tam wiele . miejs~ 
lnzebiegł wszystk~e: drogi, jakic 
ml w-:drowal Smutny Rycerz 7. 

MaD!izy ze swoim giermkiem ... 
DQpiero po tych długich i żmud 
nych przygotowaniach zabrnł 
si~ (lo pracy i stworzyl dzieło 
naprawdę niezapomniane. Być 
może ,że tych pięć tomków, o­

zdobionych i1ush'al'jami wiel­
kiego al'tysł", baJ'dziej pl'zybli­
ży czytelników Cervnntesa. !l<ll' 

dziEc) zaznaczy jego aktualność. 

niż llluic si~ to udało w ninil'l 
szym' szkicu. 

Al'tyśeie ł.ic szło o· m'chaizo­
wanic, o l'ekollsh'łlkcj~ archeo­
logi(zuą- Malm to człowi('k d~i­
siejszy, dawny kombataut, dzi/} 
cko -Paryża, który z oł6wkiem 
w dłoni czyta jeszcze raz nie­
śmiertelne dzieło Cenantesa j 

potrafi wyrazić zapomocą tego 
ołówka myśli, marzcnia, smut­
ki i nadzit'je - wspólne nam 
wszystkim 



8 
WOlna wisi w powietrzu 
=== 

Od góry: 1. wygięty komin okrętu 
linjowego we floc!c japońskiej ma 
lIa celu odsunięcie od mostku kapi 
1ańskiego na wieży wszeikiego dy- . 
mu i gazu. - 2.· interesu·jące ćwi­
r.zenie angielskiej artylerji polowej, 
polegające na tern, że rozebrana 
armatl,a polowa m'az z obsługą · 
tran!lportowana jest na linie.. - . 
3. Okręt angielski "Aquitania" o 
pojemności 45 tys. tonn, wlechał 
w porcie Southampton. na miel.iznę . 

• N"a dole od prawej: ;,Wniebowzię­
cie N M. Panny" z kościoła- farnego 
w W:trcie, prawdQpodobnie dzieło 
Franciszka z Sieradza (ok. 1480 r.). 
- W Budapeszcie odbyło się w ' 
iych dniach odsłonięcie pomnika le. 
gjonistów polskich. Pomnik wyko­
n/iny z białego piaskowca, przedsta­
wia postać legjonisty 1\' marszu . 

• 
--------------------------------

- REWIA 
, . 

Przeróbka g 
Niewiele zapewne osób zna 

'moje prawdziwe nazwisko: 
1\łargaret· Sullavan. Ojciec mój 
jest od wielu lat maklerem gieł 
dowvm w Norfolk w stanie 
Virginia. Jestem artystką fil­
mową, licz~ lat 23 ·i· . grałam 
główne role w dwu ch foilmach: 
w .•. Zaledwie wczoraj" i .. Cóż 
dalej szary człowieku?". 

W jednym z teatrów nowo­
jorskich 
wystt:P0walam za 300 dolarów 
tygodniowo w sztuce "Obiad o 

S-ci". 
kiedy najzupelniej ni,espodzie­
wanie przedstawiono mi scenar 
iusz .filmu .. Zaledwie· wczoraj" 
i : zaproponowano, abym zagra.­
ła głowna, l ol~ w ·tym filmie z 
gażą ' 1.200 dolarów tygodniowo 
Z~odliłam się naturalnie z naj 
wi~kszą przyjemnością na tę 
propozycję i wyjechałam do 
Hollvwoot!. gdzi,;. zawarłam u­
mowę, której .jeden punkt ~pie 
wał. ż" 

jeżeli po ostatecznych uróbacb 
okaże si~ iż nie nadaję się ' do 
wyznaczonej mi roli, otrzymam 
wów('zas 2.500 dolarów· tytu-

łem odszkodowania. . 
Mu<;zę przyznać, że scenar­

jusz filmu "Zaledwie wczoraj" 
barazo mi przypadł do gu s li 
ciszyłam się niezmiernie, że rut 
rr.s7.cie będę miała okazję wy· 
stąpić w filmie. nie wpadło mi 
jednak na myśl, jak 

I gruntownej Hprzeróbcp." będ~ 
zmuszona się poddać, 

zanim ujrzą mnie ludzie na e­
kranie. Od chwili gdy ostatecz­
nie podpisałam kontrakt w Hol 
lywoąd, cały bataljon najroz-." 
maitszych specjalistów zajął 
si~ intensywnie doprowaąze­
niem mojej os(}by do .,porząd­
ku" i · przeobraitmiem mojej u­
rody. . Ta właściwa przeróbka 
moj~.go zewnetrznego "ja" Zlł­
częła się : już przed moim wy':' 
jazdem 'z Nowego Jorku. Pew· · 
nego dnia otrzymałam 
d~peszę z Holywood: "Proszę, 

natychmiast usunąć bro- ' 
dawkę"· 

BrOdawkę po lewei stroni.' 
nosa uważałam dotad Ul ładn" . 
nieszpecące mnie znamię i za­
wsze . fotogra.fowałam sie lp.­
wym profilem Nie bacząc jed­
nak na . to, poddałam siQ ope­
racji · i 
przyjechałam dfł Hollywood z 

~lizną tak brzydką, 

że dotychczas nic mogę zrozu­
mieć, dlaczego mnie odrazl~ 
nie odesłano. 

Niezwłocznie po · moim przy­
jeździe zajęli s,jE: mną fryzjer, 
mistrz od charakteryzacji (cha 
l'akteryzator) , i operator filmo­
wy wraz ze sztabem pomocni­
ków. Podczas pierwszego posi~ 
dzenia charaktt"lyzator uważ­
nie mnie obserwował i Dowie , 
dział: 
No, rzęsy przynajmniej ma pa­

ni dobre! 
Cerę ma pani czystą i różo­

wą, oczy duże. Nie znoszę ma· 
łych oczu· - powiedział, po­
czem badawczo na mnie spoj­
rzał. - Kolor dobry. W porząd 

·ku. 
,Jakby kamień spadł -mi z ser 

ca; wszystko .,było zatem-na naj 
lepszej . drndze. 

, - Linja włosów jest niezła. 
Niema drobnych wło.sków. kth· 
reby należało usunąć. 
Odetchn~łam z ulgą . . 
- Ale - ciągnął dalej -

trzeba , bl!dzie wyskubać pani 
brwi, ma pani bowiem brz~d­

kle łukL 
Zgolono mi wobec tego brwi 

r w . dalszej m.oJej karjc-rze fil· 
mowej będę musiała malow lĆ 
sobie brwi. Go do włosów, lO 

aczkolwiek :lescem llzat'ynkll , 
charakteryzator uważał, ' że tnc 
ba mi bezwarunkowo rozja&ni<: 
włosy i . 

"przerobić" ·mnie na blon­
dynkę. 

Po zdjęciach próbnych skoll­
statowano, że włosy wychodzą 
'bardzo ciemno i zdecydowano, 
że mog~ {>bzostać w dotychcz~-
sowym ' stanIe. - , 

. . : - MuSi pani mi.eć nOwe z~­
by! - brzmiało postanowienie . . 

Jeden ' z mo,ch przedn·iclt zę­
bów jest -trochQ za krótki. Dla 

<zaradzenia .· tej napozór ,drobnej 
wadze i stworzenia idealnej li­
nji uzębienia charakteryzator 
zdecydował, że nie pozostaje 
nic innego, jak 
wyrwać mi kilka górnych zę­
bób i zastąpić 'je sztucznemi. 

Wkoll<:u jednak dentysta 
przygotował !Ui · coć ·w -rodzaju 
korony na krótki ząb i po pró. 
bie, podozas której musiałam 
.. i.ę prze7. piętnaście minut u~­
mjer.hać do sześciu «tojących 
kolein mężczyzn, postanowiono 
ostatecznie, 7.e obejdzie si~ bez 

iazd, 
usumęcla g6mych zębów. '( 

- - Ma pani za długą górną 
wargę - powiedział "harakte­
ryzator. 

Z.nienawidziłam w t~~ chwili 
tego człowieka i to tak bal'dz:J, 
ŻP. gotowam była go udusić. -
Odległość nosa od ust zmniej­
szył w ten sposób, że 
pomadką do wurg ro.-:szel'zył 

Jinję górnej wal·gi. 
..... Pozatem ma pani krzywf! 

twarz. Usta opadają niemal w 
prawą stronę, a policzek jest 
nieco dłuższy z prawej strony. 

Musiał więc podnieść przy po 
mocy pomadki pr~wy kącik usl 
i wymalował mi prawą brlol'W 
wyżej, niż lewą. 

Zaczęłam zadawać sobie py. 
tanie, dlaczego właściwie spro · 

• wadzono mnie tutaj 
Przy takim nakładzie pracy mo 
żna było .niewątpliwie pJ'Zero­
bić pierwszą lepszą przekupkę 
. na śliczną debiutantk~. 

Dlaczego nie angażowali by,­
lejakiej statystki za 10 dolarów 
i w ten sposób nie oszczędzili 
pieniędzy? Zadałam lUl to py, 
tanie. 

Próbowano mi · wytłumaczyć: 
- Wil!zi pani. pani ma w so 

bir- coś takiego, co trudno .zna· 
leźć. 

- Jeśli mam "coś" - powjl~ 
działam .- dlaczego s taraci :! 
się ::.nnie przerobić w tak.i stlo­
sól,. że mnie na ekranie papew 
no, własna matka nie pozna. -
CZy nie obawiacie si e, że hl 
dr~bna odrębność, którą mi 
prz:vpisujecie, może ulec mpeł­
n(d za'tracie? 

Wyjaśnili mi, że hynajmniej 
nic obawiają się tego i że 

wiedzą dobrze, cO robią • 
Nowa Margaret Sullava1l uie 

powstała odrazu. Praca b-wala 
całymi dniami. Czyniono do­
świadczenia z różnymi odciell~a 
mi pudru i szminki, rysowano 
linje na twarzy i z każdą z tych 
nowych twarzy robiono próh~­
przy rozmaitem. oświetleniu. ,­
Podczas pierwszej próby sic!­
działam na krześle blisko objek 
tywu_ Kilku mężczyzn przesuwa 
lo lampy na wszystkie strOJ~y 
i przekrzykiwało się naw.r.ajem: 

- Rzuć jej "baby-spot" (ma­
ły reflektor) na nos! Nic, jej 
nos tego nie zniesie. Ma krzy­
wy podbródek. Staraj się nie 0-

świptlać go zbył mocno. Ns 
górną wargę ŚWIeĆ z góry! 



Wreszcie reżyser zdecyd~wał 
podczas gdy pięciu mękZłYl.n 
trzymało lampy rozmaitego ty­
pu: 

- Przystąpimy teraz ' do pI'6b 
nego zdjęcia. Niech pan-i bt!dzie 
zupełnie naturalna. Proszę prze 
chylić głowę. Dobrze. Prosz~ 
się uśmiechać! Szybko! Stop!!; 
Zgasićl 

Ten uśmiech, panno Sullavan 
jest okrQpnyl 

Musi go ·pani koniecznie zmie­
nić. Niech pani jeszcze raz spró 
buje, a proszQ przytem ni~ ze­
zowat. Teraz proszę 2lUpełni~ 
swobodnie! 

- Swobodnie? To też trzeba· 
lunieć! 

Próby wypadły gorzej Jes;/;­
cze, ni;i; się spodziewałam. Wy· 
glądalam jak istna mulatka. -
:Nagle jednak coś się odmieni­
ło. 'Bezwiednie 
przesunęłam głowę w jakimŚ 
kierunku i na ekranie ukazała 
się twarz uroczej, młodej dziew 

czyny. 
Reżyser wykrzyknął: 

- To było doble! 
Operatorzy p1Zestali kręcić 

i zaczęli zadawać sobie nawza­
jem pytania dla ustalenia, jakie 
oświetlenie było właśnie w tej 
chwili. Na nieszczęście nikt nie 
mógł sobie przypomnieć. Po­
stanowiono znowu zacz~ć Qd 
początku. 

W ten sposób całemi dniami 
pracowali, usiłując obdanyć 
mnie urodą. Ośmiu różnych o­
peralor6w starało się uchwycić 
jedyną pozę, która zdawała się 
być najbardziej odpowiednią· 
Wkońcu 

dziewiątemu operatorowi uda­
ło się po wielkich W)'slłkach na 

trafić na tę pozę. 
.Jak się p6źni~j okazało wszy 

stkiemu był winien mój "płu­
ki podbródek", albowiem był 
niedość wystający i dlatego 
twarz moja wydawała się asy­
metryczna. Dziesiąty operator 
postawił aparat nieco _ wyżej po 
nad Doziom mojej głowy i o· 
świetlił bardzo silnie podbró­
dek, aby go bardziej uwydat­
nić. J;>rzypomniano mi raz jesz­
cze, żeby się nie pochylać ' do 
przodu i nie opuszczać podbród 
ka i wko,ńcuzdjęcie było . j!OtL)-

WP. --! 

zdjęcie pięknej dziewczyny o 
ślicznym. wydatnym pod­

br6dk.u 

~powiedź wybitnej 
f~lmowej, . Margaret 

artystki 
Sullavan 

.:Atelier filmow~ ~dostarczyło - się llrzed sz6stą rano i llraco­
mI . gar~eroby. Przynoszono. mi wać bez ~vtchnienia do późnej 
tl1zin~~Lsukni~, a kiędy wkoń- _ nocy, ale jeszcze cały sztab. nit.' 
cuwy,b~ano - w~uściwe toalety. zmor~owanych pracowników. 
prze!a~ia~o je,· n.ap~nano szpil-
kami l. t. d . . A1">Y, wy,aawać. siQ ·Jak dotąd zwycięsko opiera-
wyższą (mam 159 cm. wzrostu), łam się pokusie wybudowaniu 
musiałam naturalnie _ wkładać sobie willi z basenem pływac­
pa.ntofle· ,na . bardżo W)'soklch kim i" nie biore udziału w tyci 
Qbcach .l bardzo dłu"ie suknie. towarzyskiem Hollywood, choć 

NareszCie nastąpiły . właściwe ludzie patrzą się na mnie z t~ 
zdjęcia ..... ~ Grałam - prawic . w~ ' go .powod~ krzywo i uważaJ:.t 
wszystkich scenach. i : nie mia- ' mDle za Dlenormalną· Ale ja 
łam a~i jednej wolnej ch~ili. . . _. kpię . sobie z tego i cieszę się, 
Chcąc być. gotową na dziewiątą że jestem w Hollywood, 
"ano: musiałam wstawać kwa- - Po miesiącach wytętonej pl':l 
dl'al).·s .prze<f szóstą. ':' . cy " f.i1m . został nareszcie ukOl}. 
O" Jodzlnle 6 -minut 40 : byłam czony. -
. . iuź . w atelfer. .. Byłam przekonana, źe Jrd nt~-
"Cłiarakteryzator ' pracował .nal! dy nic 'otrzymam żadDego enga 
doprowadzeniem 'mnie !"do po- gemenL 
rzlłdku~' . półtorej godziny; gar- W dwie godziny po zwolnje- . 
derobiana ' i --fryzjer , około . go- niu mnie z pracy, siedziałam 
dziuy .1 ··wtedy ' dopiero , byłam już w samolocie, lecącym do · 
napr~wdę gotowa. Do dyspozy- Nowego Jorku. 
cji dano mi ' luksusowo - urząd?;,) Ppwnego dnia zatelefonował 
ną garderobę ·z prysznicem w od - ktoś do mnie z nowojorskiego 
dlielnym domku, ale barGLo biura wytwórni i 
rzadko z niej · kor7.ystałam . . -- oświadczył, że pokaz fUmu od­
Ubierałam się zwykle -w. garde- był się przeń chwilą i że jestem 
l'obie atelięr • . a· garderobiana, "cudowna". 
fryzjer . i ąharakteryzator . cho- . Nie wierzyłam mu poprostlJ 
<izili 'za mną jak cienie, .wygła- uważając to za niesmaczny ża:-l 
dzając . fałąy na sukni, ' uważają Wkrótce potem zaczęto wyświc 
jednocześnie, . abym ich nie • tlac "Zaledwie wczoraj" w N,-
gpiotła .pr.zv siadaniu. zaC7.esu-. wy~ Jorku. - Przyznam Slę 
jąc włosy i zmieniając, albo od szczerze, że nie chciałam nic o 
~wieżając szminkę. . tym filmie słyszeć, ale mi się 
Nie mogłam nawet . upudrować to jednak nie udało. Kupiłam 

sama własneJo . n0S81 gazetę, aby przeczytać krytykI;. 
Pe~ą . sce~ . opracowywaliś Nie wierzyłam własnym oczom. 

my przez trzy dni. Zrobiono dCl Byłam "wielkiem odkryciem'·. 
niej 67 ząjęć - - cyfrę podobno a .gra. moja była "bez zarzutu". 
rekordową! I , to -w~i)'stko przez Film miał szalone powodze­
mój -.. niefortuDDY"·-_ uśniiech.:"-' nie; Kupiłam wszystkie pisma i 
Musiałam · starać -sic . n~e . zezo· we wszystkich tych pismach rę 
~ać, gdy : się ' u'ś~i~h~am, - ale - cenzje były przychylne. 
Jak ~ą zł04~ tO. -Il:1~ s,~ .Dlgdy.-ole - W · kilka dni później wybra­
uda~ało. . ,- ..' i . . " .' I łam się na mój film.. Z pocz~tku 

'Opowiadam -tu - te-hisłorję >m() , nie chciałam wierzyć. że na _. 
jej kar jery z -,moJego-tylko ,pun kranie widzę samą siebie, alb~: 
ktu- widzenia~ . nie ' trzeba jednak wiem 
zapominać. ' że . istnieje . tak~:~ ta. na kt6rą spoglądałam, nip 
druga .. jej : s~rona: To, . co -prze- .' była Margaretą Sullavan. 
szłam, ,wydawało ~·nir9ię -lSme . Byl ' to bowiem jedynie uda-
piekłem . . Podezas 'gdy ,'zamart- ny "twór" cierpliwych i wy., 
wiała~ sie, . czy . kiedykolwiek kształconych m",żczyzn, ktÓlr~'y 
do - czegoLdojdę, .. ta _sama wzięli:mnie i tę odrobinę moje'· 

_ obawa' napelnhiła trosk.1ł . przy~ go ,talel).tu pod swe opiekuńczto 
najmniej pól tuzma ,:panów, któ skrzydła, aby wydobyć ze mniE' 
rzy _ zalnwesło-w8.t1 . pÓkazlł)' : ks· to; co najpiękniejsze, odrzuca 

i. .,.': .• Dlt,81 ' ,.:, .' . jąc .,jednocześnip- to, co bnvd· 
w to ·ni.euchWY'łne - • -coś'.' . kt6re ' kie. A potem krytyka jednogło§ 
według ich ' .nińiem~riia • cecl;o- nie twierdzi, że "Margaret SuI 
w~łO -m~ją 1 urodę. " Nret~lko .ill ~ . lavan ' jest doskonała". 
sama , z~szona~~ Dyłaip--:- zi'Y'Y9Ć ' Margaret SuJlavan. 

Od góry: 1. Wielka parada wojsko~ 

wa na ulicach Tokio z okazji 30 ro­
cznicy bitwy pod Mukdenem. -
2. Kompan,ja honorowa Reichs 
webry defiluje przed Ludendorffem 
7. okazji Jego 70 rocznicy urodzin. 
- 3. W Ameryce wypróbow~no 

()~tatnio najnowszy model samol~tu 
'luto-gire, który Ola sldadane skrzy 
dla i moZe zupełnie swobodnie po­
rUS7.aĆ si~ po ulicach miast. 

U dołu od lewej: Cz~ść miasta Jacl{ 
wn zalały fale dopływu Missisippi, 
rzeki Pearl, siejąc dol\Ola zniszcze 
uie .. - Moment zabawy J(Wialowej 
dla dzieci, która odbyła się przed 
kilim dniami w Monte Carlo 

, 
r 
I 



o REWIA 

ieczeńsłwo z • 
SI 

• 
C 

•• 

Podczas woinr i podczas DO'koju czuwa cal, sztab' 'de ekt,w' w 
Groźny ciel l stoi stale przed o 

czyma detektywa, któremu po­
wicr"ono opiekę nad wysoko 
postawioną osobistocią. Jest lo , 
zbrodniczy s?aleniec, lub fan:ł­
tyl., który nagle zjawia z pod 
maski zwykłego obywatela. -
Tego rodzaju ludzi istnieje o 
wiele więcej, niż się powszech­
nie przypuszcza. Trudno okrp­
śIić, w kim 

wybuchnie nagle to niebezpiecz 
ne szaleństwo, prowadzące na-

wet (10 morderstwa. 

Czasem jest to zupełnie nie­
\yillny urzędnik, który przy pad 
kowo był świadkiem jakiegoś 
wydarzenia, czytał specyficzną 
literaturę lub też nawet widział 
jakąś sztukę teatralną, czy film 
na który silnie .lal'eago~ał jego 
świat fantazji. Przeżuwa on w 
sobie zły zamiar, aż nagle na­
darzy mu się okazja do działa­
ni!l. 

"łODoty detektywa 
Często przedstawiciele ja­

l<Jejś narodowości zostają po­
sz('zuci do nienawiści. 

lstniej~ w Europie ludzie, nie 
nawidzący Anglję, których nie 
potrafi ułagodzić ani wymiana 
wizyt, ~ni ożywione stosunki 
handl<1we. Cóż wobec tego mo­
że być naturalniejsze, niż wy­
buch takiej nienawiści w jed­
nej z miejscowości angielskich 
wobec członka rodzin.y królew­
skiej? Oficjalne wystąpienia, 
otwarcie parlamentu, a szcz,-
gólnie I 

podl:óże zagl'allicę są związane 
z poważnem niebezpIeczeń-

stwem 

dla członków tej rodziny. Z te­
go względu detektyw, któremu 
powierzono opiekę nad taką 0-

sobistośclą, musi ciężko praco­
wać i stal c sto~cwać najdalej 
posuniętą ostrożność i czujność 

Pewncgo razu musiałem .to­
łZyć dziką walkę z jegomoś­
ciem, ubranym we frak, w Pl.­
łaeu Buckingham, który chciał 
lH'zebić pI'ezydenta Poincarego 
sztyletem. - Przy innej okazji 
przeżyliśmy z intendentem Me. 
Carty gwałtowną scenę, kiedy­
śmy musieli obronić księCIa 
'Valji, jeszcze wówczas studen­
la up.iwersytetu w Oxfordzie, 
IU'zed atakiem ze strony oszala­
łej kobiety. Usiłowała ona zra­
nić księcia, a rozwścieczony 
tłum chciał ją zlinczować. Na 
szczęście policja zdołała ją o· 
bronić i osadzić w domu obłą· 
kanych. 

Przy szczególnych okolicz­
nościach, lub wystąpieniach pu 
b1i.cznych, ks. WaIji znajdUJe 
się pod opieką kilku wybra­
nych detektywów ze Scotland 
Yardu. ILudzi tych wybiera się 
ze specjalnego oddziału, któr!;'­
go byłem członkiem. 

Pierwszym detektywem, kt{)­
temu powierzono opiekę nad 
ks. Walji, był superintendent 
1\1c. Carty. Był on przez pewien 
czas moim szefem; był to czło­
wiek, z którym doskona'le si~ 
pracowało, a który był bardzo 
mile widziany przez angielskn 
rodzinę królewską. Roztaczał 
on opiekę nad wszystkimi człon 
kami rodziny królewskiej oraZ 
nad więI-szością zagranicznych 
królów, prezydentów i dyplo­
matów, odwiedzających w CZ:,l 
sie wojny Anglj~. 

Od Mc. Carty przejął służbę 
opieki nad ks. Walji szef in­
spektor l\1c. Bden, którego z ko 

lei zluzował inspektor Frank 
l owell. Dziś służbę tę sprawu­
je inspektor Burt, przydzielony 
do księda pod konie<: wojny i 
który od owego czasu pozostał 
jego "cieniem". Jest to wybitny 
detektyw, z którym razem pra­
cowałem w służbie szpiegow­
skiej w czasie wojny w Bou­
logne. 

Orzel chce latae 
"Książę Walji jest uplzej­

mym, skromnym młodzieńcem, 
jak tego należało oczekiwać od 
potomka takiego rodu, ale jest 
to młody orzeł, który prawdo­
podobnie odegra wielką rolę w 
polityce europejskiej, bowiem 
daleki jest od tego, aby być P:l.­
cy.fistą", powiedział cesarz Wil 
ht>lm II, kiedy ksią2ę Walji llo­
żył w 1913 roku oficjalną wi­
zytę na dworze niemieckim. -
Kiedy rozszalał się nad Europą 
hU1agan wojenny, książę Walji 
koniecznie chciał wziąć udział 
w akcji. Wyszkolenie otrzymał 
w pułku grenadjerów gwardji, 
a kiedy ubiegał się o aktywną 
służbę we Francji, powiedział 
mu IOl'd Kitschenel', że "powi­
nien lepiej wrócić i nnuc. 
jeszcze trochę rzemiosła żołnier 
skiego". Książę zdawał sobie do 
skonale sprawę z tego, że właś­
ciwą przyczyną odmowy był je 
go tytuł i oczywiście wściekał 
się z powodu tego oszustwa. -
Ale wkrótce postanowiono, że 
wysłanie go do Francji będzie 
zr~cznem posunięciem politycz 
nem. 

W listopadzie 1914 r. ksiązQ 
otrzymał pożądaną wiadomość, 
Żs! został zaproponowany do stu 
żby we Franc,ii. "Młody orzej" 
1'1Izpostarł swe skrzydła a jed­
noczesme otrzymałem rozkaz, 
aby, zostać "cieniem" księcia. 

Jako detektywowi specjalne­
:':0 oddziahl Scotland Yardu pe­
wierzono mi zadanie opiekowa 
nia się osobą księoia na fron' 
,~ie podczas jego aktywnej słui­
hy. Ogarnięty chęcią opuszcze­
nia etapu i dostania się bezpo­
średnio na front, książę chwy­
tał się każdej okazji, aby uci('(~ 
od opieki swej straży osobistej 
i organów bezpieczeństwa. Rów 
nreż celowo nie uwzględniał 
wyraźnych ostrzeżeJ'i generałów 
dywizji, ldórym rył powierzo­
ny. 

Ksilie szuka guza 
Proszę sobie wyobrazić moją 

sytuację! Byłem odpowiedzial­
ny za jego bezpieczeństwo wo­
bec kwatery głównej, natomiast 
musinłem szpiegować każdy je­
go krok, a możecie mi wierzyc, 
że książę znajdował często mo 
gę do najniebezpieczniejszych 
mil!jsc! 

Porusza? się wśród mgły i dy 
mu pola bitwy na zachodnim 
froncie nie w jedwabiach i ak­
samitach, ani w barwnym stro­
ju, lecz jako skromna postać w 
mundurze polowym. 

Pewnego wieczoru, po kola­
cji w kwaterze głównej, zauwa­
żyliśmy, że książę nie znajduje 
się w swej kwaterze i że znik­
nął w cienlllościach w kierunku 
rowów strzeleckieh. Pobiegłtml 
po mój motocykl, a oficerowie 
~ztabu generalnego sprowad7.ili 
szybkie samochody. Popędziliś­
my po błotnistych drogach, a­
by odszukać królewskiego zbip­
ga. Obawialiśmy się, że odwa­
żył się p6jść 'za daleko i może 
wpaść w l'ęce nieprzyjaciela--

Wrażenie, jakie taka zdobycz 
wywarłaby na wojskach koali­
cyjnych, byłoby zbyt okropne_ 
abyśmy mogli bez drżenia my" 
śleć o takiej ewentualności. -
Pomimo dobrej organizacji an­
gielskiego kontrwywiadu, nie' 
ulegało w~tpliwości, że szpie­
dzy nieprzyjacielscy obserwo­
wali wszelkie poruszenia ksi~ .. 
da i stale musielibyśmy się o­
bawiać, aby nie doznał śmierci, 
lub ran, od iakiegoś ukrytego 
wroga. 

W ciągu całej nocy, podczas 
któl'ej deszcz lut bez ustanku. 
a huki dział brzmiały, jak 
grzmoty, przeszukiwaliśmy pu~ 
stynny teren, wypytywaliśmy 
posterunki i patrole, tQrowaliś· 

. my sobie drogę przez rowy łącz 
uikowe i nadaremnie węszyliś· 
my w Coiemności, śpiesząc przez 
kilometry całe ruin, rozbitych 
domków i dołów granatnych, 
napełniony~h Ics7.tkami zahi­
I.ych żołnierzy. 

Rober w okopach 
Kiedy pierwsze promienl'­

świtu lozproszyły mrok, znale­
źliśmy go w linji francuskitj. 
Zajrzeliśmy !lo pewnc~o r.:1<C0lJ~' 
i znaleźliśmy angielskiego Ha­

stępc~ tronu, który siedział n~ 
pace mydła i grał w karty z gro 
madka francuskich poiłu pl'zy 
świetle świec. osadzonych '" 
szyjkach flaszek. Powitał nas 
uśmiechem i grał dalej do kop­
c:a partji, poczem dopicro wrr. 
cH do kwatery głównej, 
Riedyśmy go zapytali, jak 

mogło do tego dojść, okazało 
się, że wziął motocykl ptJdofi· 
cera łącinikowego i odraZlI pJ' 
jechał w kierunku pola bitwy 
nad Sommą. Na szosie wjechał 
w dziurę po granacie i maszyna 
tak się rozbiła, iż wszelka re­
paracja okazała się daremna.-­
Stacjonowany w pobliżu od­
dział żołnierzy francuskich za­
opiekował się nim i tam sP~dlj~ 
czas dn naszego przybycia. 

. N.igdy nie zapomnę, co SIę 
wydarzyło p'Od Merville, kiedy 
pojechał do pie!'wszych linii 
autem sztabu genel'alnego~ uó· 
rem kierował szofer Green, je­
go stary znajomy z czasów ox­
fordzkit::h. Towunvszyłem sa­
mochodowi na motocyklu, -' -
Ogień artylerYJski był tego 
dnia ~7.czególnie silny i Gl·c·;m 
otrzymał polecenie niepl'zekl'a­
ezauin pewnego punktu, ozna­
czonego na mapie. Jedn2.1d:· 
książę siadł przy kierownicy i 
udało mu się ujść, podczas ~dv 
ja zostałem zatrzymany. Kiedy 
wreszcie ZIlO'\VU zdobyłem WIII­

ną droE.;ę, nie mogłem już do­
strzec s!l.lllochodu. ',"'obec te.!.!') 

pojechałem szosą, którą poleco 
no szoferowi do jazdy. Dałem 
pełny gaz i pędziłem bardzo 
szybko, alc po kilku kilome · 
trach wciąż jeszcze nie widzia · 
łem samochodu księcia. Kilkll 
żołrlierzy powied~iałó mi, że te 
go rodzaju I s~mochó'U wogólc 
tędy nie przejeżdżał, wobec czc 
go . domyśliłem się. że książe 
znowu zrobił nam kawał i o­
brał inny kierunek. Zawróci­
łem motocykl j popędziłem jak 
szaleniec z powrotem do tego 
miejsca, gdzie go straciłem z o­

czu. 
Odnalazłem nuejsce, gdzil! 

szosa rozgałęziała się i popęchi 
łem z najwyższ~ szybkości a 
wśród deszczu pocisków cięż­
kiego kalibru, Szosa powoli sta 
wała siQ nie do Pl,zebycia. Jeśli 

ksiąie jest raImy I 

R oztrzi1skan, samo­
chód 

Przenosiłem motocykl pl'7.p.z 
doly gra~atne i jechałem dalej. 
Nagle ujrzałem ku swemu prze­
rażeniu samochód - 1·ozbi1~ 
ruina, dymiący, rozszarpany 
chaos na szosie! 

Ogarnęła mnie dzika ro~­
pacz. Zastanawiałem się, czy 
nie byłoby lepiej zabić się, niż 
wracać z wiadomością o strasz 
liwej tragedji. . 

Pobiegłem do rozbitego auta 
i spojrzałem w kupę rozszarpa 
nego żclaza, kiedy nagle do­
szedł moich uszu 7;najomy 
glos: 

- Dzisiuj 'nas d4tsic:glo, sieA'-
żąnciel . 

Był to książę. Nietknięty! 
Szofer był u ~ego bo~u. OJ.lu 

ścili oni wóz, aby porozmawhl~_ 
z rannym, którego niesiono na 
noszach do punktu opatrunko­
wego. Podczas ieh nieobeeności 
pocisk wybuchowy trafił w sa · 
mochód! 

Książę śmiał się, ale ja . n,ie 
mogłem podzielić jCl{o weso~{> 
ści, bowiem nerwy moje były 
tak wstrząśnięte, że prawie za­
pomniałem salutować. Pojechał 
na moim motocyl>lu z powro · 
tem. 

Kiedy książę Walji je(lzie Z8-

gl'unicę, towarzyszy UlU zaws7.p. 
dwuch detektywów specjalnego 
oddziału i {łl'zyna.lmnie,i jeden 
}n'zcdstawici('ł Ulje.iS(~m\.·~j 11~~;­

dl. 

Diva filmowa i ur­
mistrz 

\V Stanach Zjednoczonych 
Flynn, szef ameryl<ańskiej służ 
by tajnej zostal przydzielony 

BEZWSTYDNY 

-- Z tym idjotą nie będę więcej łowić ryb! 
- Dla.-:zego? A co on takiego zrobił? 
- Naprawdę łowU ryby .... .1 

do świty księcia w ch~r[}};'en.'t! 
detektywa i udaremnił prób<; 
uczynicnia księciu krzywdy. 

Królewski gość zatrzymywai 
si~ jedeo do dwuch dni w wiel 
ldcm mieście. Miasto to chciał / 
urządzić dla ksi~cia przy i9C: P 

'Według projektu obdarzcilego 
nielada fantazją i energiczncgp 
burmistrza wizyta królc'ss!- d 

miała być uwieczniona war­
chiwach w ten sposób, że zo­
stanie zrobiona fotogl'afja ~ś· 
cia w towarzystwie burmistrz. & 

i najpoważniejszych obywate:' 

Zgrupowanie było naogół swo· 
bodne, tylko na prośb~ burm i 
strza książę miał stać na pierw­
szym planie. Pośrodku za księ· 
ciem zajęły ~iejsca damy, któ­
re burmistrz zaprosił, a wśróJ 
których znajdowała się począt­
kująca artystka filmowa. Wła:;· 
ni<;l w chwili, gdy fotograf o· 
tw017v1 soczewkę, artystka wy­
biegła- z tłumu i stanęła obol; 
'ksi~ła. . 

Szef policji Flynn widzja~ 
jak rliva uśmiechała się do kSj(. 
cia i obdarzała go uprzejmcm 
zalotnem spojrzeniem, czeW 
dostojny gcść wcale nie zaUW'i 
żył .jakg(lyby ~ nim właśnie 
p}'owadziła serdeczną }'Ozmo­
wę. Gdy grupa obecnych rusy" 
la z miejsc, Fiynn zwrócił ':ii! 
do fotog~'afa: 

.. -; Niech- pan mi da klisz,: 
Chciałbym zocaczyć, co na ni"j 
wtdać- powie(~;.;::.! spokojnie. 

- - Teraz to jest niemożli ,e_ 
l łak niczego pan nu. niej n ie 
zobaczy. Ale .znajdzie lHlll złl: 
de wc wszystkich pismach ,. i 
czorowych! - brzmiała pdll. 
zdumienia odpowiedź.;-.\ l< 
na miłość boską, co pan robi. 

Lecz zanim przerażony folG 
[;1 af zdążył dodaĆ' coś je'SzCi'c 
szef policji wyrwał kliszę z , 
pal'atu i rozdeptał ją ObCa!iCiP. 

-~ Nikt tego nie 7.Obaczy dzi­
siaj wieczorem, ani wogóle ni­
gdyl- powiedział Fłynu ostr~: 

Koniu.zy księcia był świtul­
kiem tej sceny i zapytał o prz) 
CZyllę. Gdy Fiynn opowiedzia 
księciu o zamiarze wykOl'ZY 
stania go dla celów reklamo· 
wych divy filmowej, gość by 
bardzo zagniewany. Marszałej· 
dworu wybadał, że bnrmist1'2 
wic w lej sprawi~ o wiele wit;:· 
cej, niż przyznaje wobec ks-ię­
cia i jego świty. Burmistrz po­
wiedział w swem oświadczeniu, 
że artystł18 filmowa l1ależy do 
(ł~ j'-go osobistych przy jacióe, 

alc FIynn dowiódł, że to twier· 
(lzenie mija się z prawdą. 

Tego samego wieczoru ksią­
żę spostrzegł nieobecność 1mr­
mistrza na bankiecie. Na pytn­
nie, dlaczego glowa miasta 
świcci nieohecnością, oLrz\'l11oł 
odpowicdź. że bUl'misłrz lł~'aża 
iż obraził ksi~cia iwohec tew l 
nie może mu sie już po!, ... v- ~ 
na oczy. Ale ~niew krć,lews'­
już minął i k"ir,ż(: powieuzj,,~. 

- Niech się zjawi! RH dL' 
chętnie z uim pomówi<:! 

Burmistrz natychn iasŁ prz­
hvł i książę prow~dzil z ni ­
przez dłuższy czas ożywioHn 
rogaw~dkę. Widziano ich, .lał, 
spacerowali pod rękę, a póź' 
niej burmistrz z dUD1l1 poktzy 
w ... ł fotografję poważnych ro-r­

'-rej v.ridniał (;" 
z podpis "Ec1 

(" 
'. W oO{lhall 
ktyw księf'i 
Valji). 



1., Arc~dzieło Michała Anioła "Pieta". - 2. Publiczny konsystorz w 
VV atyl{unie odbył się pod przewodn ictwem papieża. przyczem w prze-I 
ciwielistwie do tajnych zgromadzeli, brali w nim udział, obol. najwyż 
szych dostojników kościoła, równi ez osoby świeckie. - 3. Malowui­
,zl widok na północne włoskie je 'doro. gdzie wiosna już kl'óluje 

w pełni i kwitną drzewa. 

REWjA 11 

niEZWYKłE ZWYCZAJE WIELKAnoc E 
(ala wiej lań(zg dokola olbrzgmieeo omletu 
Wesoły moment, gdy chłopcy 

przy śniadaniu w pierwszy dzień 
Wielkiejnocy stają przed rodzicami 
z wymalowanemi jajkami, budzi 
u rodziców wspomnienia czasów, 
gdy sami jeszcze hołdowali temu 
obyczajowi. Aczkolwiek wiadomo 
wszystkim, że kury nie znoszą ko­
lorowych jaj, nawet w okresie 
świąt, to jednak ' zwyczaj wspomnia 
ny pozostawał zabawą zarówno 
dla dZIeci, jak i dla starszych. Je­
śli jednak kury nie znoszą koloro­
wych jaj, to dlac2'ego ludzie jaja te 
malują, dlaczego nadają im czerwo 
1\e i zielone odcienie? 

Daleką trzeba odbyć drogę, za­
n:m się zuajdzie odpowiedź na to 
pytanie, Zwyczaj kolorowania jaj 
na święta jest' częścią, a raczej po· 
zostałością owych pierwotnych zwy 
czajów, z których ukształtowały się 
chrześrijańskie święta Wielkiej No 
cy. W owych czasach, gdy środa 
popielcowa m~ała rzeczywiście tak , 
wielkie znacze,nie, że , ludzie o/łby­

wali pokutę za hultajstwa w wor­
kach z głowar';, pos;vpaneąti popio 
lem, koś dół, uważał jajo za pożyw', 

ną potrawę . i . wykreślił ją całkowi­
cie z jadłospisu wiernych. Ten o 
kres wyn~uszonego powstrzymania 
się od spożywania gotowanych, czy 
też surowych ja,j miał dwa nieo­
dzowne siwtki. Jeden z nich tłoma­
czy, d1ar::zego się jaja farbowało i 
po dziś dzień farbUje. Po czterdzie­
stu dniach wyrzeczenia się potraw 
jajecznych tęsknota wśród ludzi by 
la tak wielka, że ,jadali na śniada­
nie trzy jaja zamia3t jednego. Ale 
jaj była na rynku olbrzymia ilość, 
bowiem prawa natury nie stosowa­
ły się do rezygnacj:lludzkiej i kury 
liie przestawały nosić. Pod koniec 
okresu abstynencji rynki były zawa 
lone jajami. Aczkofwiek w owych 
czasach nie istniał.o jeszcze pojęcie 
urzędowego stemplowania świeżych 
jaj, to jednak istniała granica, przy 
której jajo przestawało być świeże. 
Ponieważ tuż po poście, pomimo' 
gwałtownie ZWi~K:;zOl1el konsumcji, 
wielka ilość jaj pozostawała u sprze 

dawców, więc chłop miał powaźny 
idopot, aby niesprzedany towar za­
chować w świeżym stanie i odpo­
wiednio zakonserwować. Otóż malo 
wanie jaj, czyli pokrywanie ich 
nlGżIiwie ochronną powłoką, spro­
wadza się do teg~ wlaśnie dążenia 
rolników zakonserwowania twar­
(!yr.h jaj w sposób najprostszy. 

Aby jednak całkowicie zrozumieć 
żart, jaki kryje się w jajku wielka , 
liocnem, trzeba sięgnąć jeszcze da­
lej. Również chrześcijańskie świ~to 
Wielkiej Nocy sprowadza się w 
wielu punktach do bardzo dawnych 
tradycji, sięgających czasów pogali 
skich. Otóż Już w najdawniejszych 
czasach jajo było przedmiotem kul­
tu, bowiem jest symbolem twórcze" 
go stawania się. Już u greków po­
jęcie zmartwychwstania kojarzyło 
się z jajem. Może ma to związek 
również z tern, że w najstarszych 
gminach chrześcijańskich niel{tóre 
stare obyczaje trwały, wiążąc się z 
kultem i ceremonjami noweJ wiary. 

A więr zwyczaj kolorowych jaj 
wielkanocnych jest nietyl!iO rezulta 
tem surowych przepisów postnych i 
szerokiego gestu chłopów, który do 
prowad7ał do tego w dawn~rch cza­
sach, ze pierwszego dnia świą t roz­
dawali darmo jaja, ale jest jedno­
('ześnie kolebl{ą wielIdego przemy­
słu wielkanocnych wid{)kówek, jaj 
('zekllladowych i analogicznych plO 
duktów na te święta specjalnie prze 
znaczonych. Zanim nastąpił ten n(1-
woczesny rozwój przemysłu wielka­
Ilocnego, istniał już w Europie 
zwyczaj, nakazujący wszystkim do 
brze wychowanym mężczyznom prze 
syłanie wybrank(.n swego serca ar­
tystycznie dekorowan~rch jaj IJod­
('zas świątecznego tygodnia. Arty· 
sla tej miary, co Watteau, nie wsty 
dził się malować jaja wielkanocne 
na jedwabiu i na skorupkach jaj 
piękne obrazy. Wymalowane przez 
Watteau jajo wiel!tanocne i drugie, 
którego skorupka ozdobiona jest 
obrazem Lancreta, przechowywane 
są w bibljotece w Wersalu. 

W niektórych krajach ;{atolickich 

wśród chłopstwa Wiellmnoc jest u­
ważana za więl{sze święto, niż Boze 
Narod'lenie. W niektórych wsiach 
podczas Wielkiej Nocy obchotlzor.~ 
są obyczaje, które np. w Anglji, a 
również w Niemczech, raczej doty­
rzą Bożcgo Narodzenb. W poranek 
pierwsz,~go dnia świąt chodzą w 
tych wsiach dzieci od zagrody clo 
zagrody, śpiewają psalmy i luoJlią 
ludzi święconą wOd,!. wzamian za 
(O olrzymują ciasto i inne podarki 
W chatach chłopsldch daruje się 
dzieciom ich "Wielkanoc" w posta­
ci jaja. Następnie popołudniu z 
ty('h wszystkich jaj sporządzają ol­
brzymi omlet, dokoła którego tań 
czą dziewczyny z chłopcami z całej 
wsi. Gdy następnie którakolwiek 
z dziewcząt zgadza się razem z 
jednym z chłopców odciąć kawałek 
tego omletu i wspólnie go SpOL~Ć, 
to oboje są uważani oficjalnie za 
zaręczonych. W .belgijskich Al1en 
Ilach, gdzie istnie .. le jeszcze legenda 
o wilk&lal\U i wiara w tańczące 
wr<YLki, istnieją wszędzie na Wielka 
1lC)C rozmaite niespodzianld i prze­
&ądy. A więc wierzy sil,', ze zimna 
woda, jeśli ją wypić w pierwszy 
dzień świąt naczczo, zapewnia zdro 
wie aż ch końca roku. Woda za­
czerpnięta przed wschodem słońca 
w wielkanocną niedzielę, nie psuje 
się wogóle i wie~znie nadaje się do 
picia, Jaja. które kury niosą w 
~więta, chronią przed gorączką. 

Wiatry wschodnie i północne, które 
wieją w niedzielę świąteczna, zapo­
wiadają dobre lato, podczas gdy 
wiatry z innych kierunków l1li dą 
prognozą dla żniw. 

W holenderskiej Fryzji można 
podczas Wielkiej Nocy ujrzeć wiel­
kie ognis!{a. Jest to wspomnienie 
wielkiego obyczaju pogańskiego, 
który czcił zwycięstwo 4wiatła I 
wiosny nad ciemnością i zbq. • ; 

Ale gorące ~iastka do śniadam., 
Idóre się podaje w Anglji w pierw-
81y dzień Wielkiej Nocy, !;ą znane 
tylko w t~m l.raju. 

O. Miliard. 

Stgnni (zarodzi~jł! 
zabrali do grobli tajemnicę swych znakomitych sztuczek 

Sztuki kuglarskie polegają 

przeważnie na ni~zwvkł"i 
zręczności. Istnieją jednak 
sztuczki, których tajemni~e ' po 
siadacze ukrywają starnnnic. 
zabieru.ią~ .ią cz~sło do gro!m. 

a .fachowi wsp6łzawodJlicy .,CLI 

dotw6rcńw" uapróżno 'tłowią 
si~ nad zdobyciem klucz/l ,io 
zagadki, będącej czesto zro· 
dłem bardzo pol,aźn ych docho 
dów. 

Słynny austrjacki "i1llzjonl. 
sta" de Kolti wykonywał "złn· 
kC;, której nikt po nim nie 
mógł naśladować. Przynosił 
mianOWICIe na M:enę kostkę '.l 
po'V'rierzchni trzech kwadrało· 
wych centymetrów. ..Mistrz" 
n i~ miał przy sobie absolutnie 
ni'!, prócz tego przedmiotu. 
KcsLkę stawiał na l"łole i pn 
chwili 

zaczynała rosnąć w ł)czał'b 

widzów, 

osiągając wkońcl1 powwrzch­
uię czterech .. tóp kwadrato· 
wych. Wtedy' na słowo, wymó 
wione przez czarodzieja, otwje 
rała się jedna ścianka i 

z wnętrza wycbocIziła mała ła-
dna dziewezynka, 

kt6ra rosła widocznie wraz z 
T. ostką. Inni kuglarze usiło­
wali napróżno dociec tajemni 
ey tej zadz,iwiajqcej sztuczki. . 
nównież bezskuteczne były 

usiłowania l'aśladownictwa 
"zh,lCzek francmkiego kuglarza 
Houdin'a, który objeżdżał 
Tlrzed mni" jwi~cej 40 laty 
"wiat, z~arninjąc grube sumy. 
Houdin był niezwykle zręcz 
uym mechanikiem, misLrzem 
w budowie :mtClmntów. Demon 
"tr()wał skonstruowany prze!. 
siebie 

domek o dwojgn drzwiach. 

Na rlany przez uiego znak zja­
w,juła się przez ,jedne zgrabna 
kobietka i podawała na tacy 
rhłodzące n3poje, słodycze 
owoce podłulj życzf':lia WI­

dzów. Przez drugie drzwi zJa­
'viał się mężczyzna, roznoszący 
l'<5żne willa i likiery. 

r1oudini, uczcIl Houdin'a, ilfl 

ślarlował wiele s7.tllczek SWP<J:n 
111.istrza. [.cez 

tajemni~y domku z pal'ą, l'O-Z 

noszącą smakołyki, nie mógł 
odgadnąć, 

onmimo że nie s7.c.zędził wylO:ł­
ków:. 

Houdini był z kolei twór Ją 
s1:tuc7,ek, budzących pow'izech· 
ny podziw. Najznakomitsza z 
jcgo produkcji polegała na 
tem. 741 

wsuwał nOgi dO worka, który 
Qllsłępnie owiązywano J;;znllra­
mi l zamykano na kłódk«:. Tak 
skrępowanego wrzucano do 

beczki z wodą głową na dół. 
Bf'c~kę wstawiano do namiotu, 
::rzed którym stawał służący z 
toporem, gotów rozbić heczkę 
w razie pot,zeby. NaglE' przed 
namiotem pojawiał się Hou­
rlini bez wi~l:ów. 

Przy sprawdzaniu okazywa. 
lo się, że znmek był uienaru' 
<:zony. 

Houdini wykonywał jeszcu 
jedną zadziwiającą sztuczkę. 

Kładł na j-:zyk dwa tuziny 
igieł i połykał je, 

jak' 3ię zdawało. Następnie prl 
sił jednego z ohecnyc.h, aby 
whił mu w policzek igłę, która 
również znikała w jego ustach, 
lwczcm połykał jeszcze J'edwu!) 
ną nitkę z supełkiem na kOl1-
cu, Po upływie kilku chwil pro 
"ił któregoś z .:>hecnvch, ~hy 
powoli wyciągał nitkę z jeHo 
!tst. Okazywało się, 7(' 

wszystkie połknięte igły były 
na nią nawleczone. 

ArnerykaIlski 
HarŁz 

\' vlukmLsłrz 

wycią~ał ze sta('(~go kapelusz:. 
tnką i1oś~ wstążekt papi(ll'u, 
chol'ąl,dewek i ptaków, ż(" f\.'l' 

pelnilłł niemi całą f's~l·ad~. 

S7tuki lej 'likt "lic potralj) 
naśladować 



LOUIS FISCHER 

Zwykły robotnik, były szewc, 
jest dzisiaj po Stalinie bezsprze~z­
uie najwybitniejszym wodzem Z. S. 
R. R. Mołotow jest wprawdzie pre 
zesem ministrów i podpisuje wspól· 
nie ze Sralinem wszystkie dekrety, 
ale zato 1<Jwariszcz Ła.zar l'I1ojsie­
jcwicz Kaganowicz jest najbardziej 
~ddal1ym adjut"ntem wielkiego wo. 
dza. 

Ludzie ze starej bolszewickiej 
gwardji albo już da~l1o wymarli, 
albo też nie mogą poszczycić si~ 
większym wpływem. Stalin jest 
jednym z tej nielicznej grupy ze­
laznych rewolucjoni'itó\V, którzy 
.iuż od siędemnastu Jat pracują nad' 
stworzeniem państwa sowieckie~o 
Doradcy Stalin.a, należący do "biu­
ra politycznego" komunistycznej 
'vartji, nie należeli bynajmniej do 
głównego sztab'u Lenina. Niektórzy 
7. nich odgrywali kiedyś pewną rolę 
w (·entralac·b prowincjonalnych. łn · 
ni, jak np. Łazar Kaganowicz, w o· 
I{resie rewolucji byli zbyt młodzi, 
aby ju'~ wtedy można było ich zali­
czyć do rzędu wybijających się 
osobistości. 

Kaganowicz należy do nowej ge­
neracji polityków sowieckich. Gdy 
Lenin nawoływał do rewolucji, li­
czył on wówczas dopiero 24 lata. 
Był już wtedy znanym rewolucjoni­
stą. Od roku 1911 t. n. od 18-ego 
roku Zycta, należał do partji bolsze 
wickiej. 
Było to oczywiście w okresie pa 

nowania czarnej reakcji w państwie 
cara. Kaganowicz po eałych dniach 
wczytywał się z entuzjumem w re 
·" .. olucyJq literaturę. Jego rodzina, 
jak łjego praeodawca nie mali bli­
żej Jego raclyk'aluyeb 7'ćlpałrywań. 
Tlzeba było posiadać w łyeh cza~ 
58ch moeoy cbatakter ł Dfeugięą 
wolę, by wstąpłć do paltji poprdza 
nyeb bt)lszewłt(ÓW; z towarzyszami 
spotykał się tylko podczas tajnycłi 
zebra'!\. KUkakrotnłe w r6Znych o­
kolicznościach słed~lał w więzłęniu. 

Kaganowlez eza1 się skrępowany 
w swem rodzinnem miasteczku 
Homlu, gdzie poc"'...ątkowo zamieszki 
wał. Szukał \Vłęe dlatego jakiegoś 
więltszego ~rodka proletariackiego. 
Rewolucja lufowa, kt6ra ztZ1IcRa 
jalzmo caratu, zastała go juz w 
miasteczku ukraińskiem Uzowce. 
Dziś ruiastec?;ko to nazywa się Sta · 
linowem (koło dońskiego zagłębia 
węglowego). Odrazu stał się prze­
wodniczącym miejset)wegl) sowie tu. 
Był doskonałym oratorem, a to w 
czasach rewolucji stanowiło niewąt 
llliwie bardzo cenną zaletę. Poza­
tem był świetnym organizatorem ł 
uiestrudzonym pracownikiem. Nowe 
c.bowiązki ]Kldniecały go i nieustan 
nie skłaniały do podejmowania je­
l'Z~le więl{szych. zadań. I dziś je­
szcze posiada on te zalety, ale na­
turalnie w znacznie wyższym stop­
niu. Tem whś'lie tłUntaczy się jego 
Jlad wyra:!; '3.~ybka karjera politycz 
na. Już w roku 1923 Lenin ocenił 
go jako człowieka o niepospolitej 
ellerg,ii, człowieka, kt6ry będąc w 
lwntakcie z robotnikami, znał do­
:;konal~ ich psychikę. Kaganowicz 
sam robotnik, naleźał do proleta­
rjatu i potrafił zawsze z największą 
dokłarlnością ocenić, jak zostanie 
przyjęty dany dekret przez robot­
nil,ów w liololljach l fabrykach. 
Biorąc rzE'C7.: ogólnie, ludzie w ro · 
dza.iu Kag.:.nowicza wypierają daw ' 
1J~'ch inteligentów i rewolucjoni­
S i,ÓW, ]{1Órzy przedtem byli pana­
mi sytuacji. Kaganowicz, dzięki 

!'wej niezmurdowanej energji, był 
lderownikiem bataIjollów szturmo­
wych. Zanim stał się "prawą ręką" 
Stalina, wędrował z miejsca na 
miejsce, przeważnie 1am, gdzie na­
strączaly się jakieś trudności. W 
1918 roku pomagał w tworzeniu 
c.:terwonej armji - było to w6w­
('zas nakazem chwili. Następnie 

zez Ka o • fe 
objął kiercwnictwo sowietów Niżlle, 
go Nowogrodu. 'Nieco później znaj­
duje się już w pobliżu frontu wojny 
domowej w W orolleŻu, gdzie był 
kierownikiem rewolucyjnego komi­
tetu wojskowego. 

Od tej chwili, z tego typowo ro 
syjskiego miasta dostaje się on 
!lad granicę Afganistanu i Indji. Na 
lc.>żało wszak zrewolucjonizować Tur 
kiestan. Kaganowicz udałe sit' tam 
lIiezwłocZl1ie i rozwija swoją· dzia­
łalność, zyskując sobie coraz więk­
szą popularność. Z łatwością może 
uzyskać to, czego chce. W sali po· 
siedzeń i w prywatnej rozmowie po 
ttafi być łagodnym i przekonywu­
ją cym, ale jednocześnie twardym ł 
bezlitosnym. Podpisał on osobi§cie 
wyrok śmlerci na kułaków północ-

WESOŁEGO 
rAJ K A 

A_-1"CJA SWIĄ TECZ'N A 
~ • . '· ~~ .. ~".O.WA 

" ' MII'P;r'~1: ' .1,."r2"rJfIA 
OD GOJ)z. 11;IS';'14.OO 

1I0-kauka'3kich, którzy w 1931 i możność być w bliższym łionłakcle 
1932 roku sprzeciWili si~ kolektywi z masami nii Stałbt, ale mimo wszy 
zacJi. stko oie jest Stalinem. 

Po uciążliwej pracy w ~klesta 
nie, Kag~nowicz zaczął szybko 
awansować. Teraz już i Moskwa 
'chciała go miec. Lenin poznał jego 
zdolnnścf. 

PartJa komunłstyezna wybraJa 
go w 1921 roku na członka Komi­
tetu Centralnego, tego najwyższego 
szczebla włidzy sowiecki.). Nad 
Komitetem Centralnym stoi jai tył 
1;-0 Wielka Dziesiątka z Biura Po­
litycznego_ ~agano1ricz zdobył ten 
zaszczyt w 1930 roku. 

Przedtem jeszcze pracował Da 

Ukrainie (1927 i 1928). Ukraina 
jest najwIększą narodową repubn 
ką, a zarazem najboga!szym pod 
względem rolniczym i przemysło­
ll'ym okręgiem ZSSR. Kaganowlez 
osiągnął tu pracą swoją wspaniałe 
rezultaty. Władał znakomicie języ­
kiem ukrlli'l\sklm i na meetingaeh 
przemawiał do chłopów Vf ich Jozy-
ku ojczystym. -

Kaganowicz bezsprzecznie posia­
da to, czego brak Stalinowi: ciepło 
wewnętrzne. Potrafi też 7,dobywać 
masy. Na kongresie partyjnym w 
S1ycznłu mówił Kalinin, przewodni. 
cr.ący Sowietów, o propagandzie: 
,.Istnieją dwa rodzaje mówców. 
Jedni porywają sobą masy". wtem 
miejscu przerwał mu komisarz woj 
lIy Woroszyłow: "Naprzykład Ka­
ganowicz!" Kaganowicz uważany 
jest za jednego znałlepszych m6:w­
('ów w Sowłetach. Wielki, mocuy, 
o wyrałnym głosie, jest postacią 
po~iągają"" 

lUganowicz ma daleko częściej 

Jest to człowiek mniejszego kali­
bru. Stalin przewyższa go inteligen 
cJlb mądr~cią polityczną, do~wiad­
l'Zetliem i wolą. Kaganowicz wie 
o tern dobrze. I wie, fe nigdy, bez 
względu na wypaclld, Dłe będzie 
pierwszym, albowiem zna granice 
swych moiliwoścł. -

Kongres partji w styCZDiu t934 r. 
uczynił go lderownłkłem nowoatwo 
1'IODe) komisji dla kontroli partyj . 
ne), kt6ra jelit powołana do bada­
nia nnlUłlÓw każd~ przedsiębior­
stwa partyjnego, gospodarczego ł 
kulturalnego. Pozałem ]est on ezłon 
kiem PoHtbłura, członkiem Komi­
tetu Centralnego, jednym z ~ 
rech sekretarzy partji, eztoDJdem 
bardzo wa7JDego Komitetu Orgam­
zacyJaego partji l przewodnicząeym 
Komitetu Transportowego, który 
czuwa nad pracą ws~stkłch kolei' 
i statków ZSSR. Ten ogrom pracy 
nie przeszkadu mu zaJmowa~ się 
"upiększeniem" Moskwy. stara się 
z niej uczyni~ piękne miasto i tr0-
szczy się osobiście o wiele rzeczy 
potrzebnych. Dlatego też olbrzymłe 
,. fJzy dężarowe, używane ostatnio 
do robót publicznych, nazywają się 
popnlamie "Kaganowiczami". Kolej 
podziemna w Moskwie Jest jego 11-

lubionym konikiem. Co pewien czas 
ubiera się 'fi" meprzemakably 
płaszcz i wysokie buty i zjeicłła w 
dół do podziemi. Jedn~e jed 
nag jest "patronem" innych mo· 
skiewskich urządzeń. 'Jest on ... ., 
wistym moskiewskim Harun At Ra­
sZY~nJ. Nabywa chleb w COfaJ: to 
innych piekamiaeb, aby poznae iy 

cie przeciętnego obywatela. Trzeba 
przyznać, Ze Kaganowicz zbytnio 
się obciąil'ł obowiązkami. Był z te­
go powodu wielokrotnie krytyk owa 
lly, a gdy czasami myli się, tłoma­
czy się to różnorodnością! jego pra, 
cy i przemęczeniem. 

Jego D.ormaJny dzień pracy trwa 
długo - przeciętnie 16 godzin. Mi­
mo to znajduje on jeszcze CZ21S na 
rozrywki. Widywałem go dość CZf,' 
sto na przedstawłeniach teatral­
nyrh, a raz nawet na meczu root , 
balowym, kiedy to Moskwa poko­
uała Turcję. Jest takie, pełnym 
miłości, ojcem rodziny, któreJ po­
święca przygodn1e trochę CZIIIII,' 
gą odr)". się od zajęć ~ 
wyeh. 
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• C Młodo faja II ik 
w ośw·etlen;u znakomitego pisarza Essad-Beia 

Jed.n z paryskich dzienników za­
mieszcza urywki z książki Essad­
Beja o Mikołaju U, zawierając::el 
garść nieznanych dotą11 faktów 31 

Zycia ostatniego cara. 

Mikołaj jako nast"pca tronu, byl 
jak wiadolllot prezesem komitetu bu 
dowy kolei syberyjskiej. Był bar 
dzo punktualny w pelnieniu zwią­
zanych z tym urzędem obowiąz­
ków. Otwierał posiedzenia w ściśle 
oznaczonym czasie, słuchał z wiet· 
ką uwagą referatów, lecz unikał wy 
dawania własnych sądów. Zamykał 
obrady z widocznem zadowoleniem 
że skończyły się nudne chwile. Jui 
wtedy dawały się w nim zau,,'ażyć 
charakterystyczne w przyszłości 
brak inicjatywy, niepewność i na­
wet lękliwość. Ojciec, chcąc uczy­
ni~ go śmielszym w obcowaniu .. 
ludźmi, rozkazał, aby ńastępca tro­
nu bywał na oficerskich zebraniach 
pułku, w którym odb~ał służb-: 
\vojskową. 

Odtąd Mikołaj spędzał wieczory 
\" towarzystwie ludzi, lubiącycb 1 
umiejących pić i zasmakował wkr6t 
ce w wesołych hulankach. Unikał 
~ednak kobiet i z niechęcią spoglę 
dał na oficerów, ukazujących sif 
publicznie w towarzystwie swycla 
przyjaciółek. Wielkie więc było zdu 
mienie cara, gdy dowiedział się l) 

llawiązaniu przez Mikołaja stosun­
ku z Matyldą Krzesińską. Aleksan­
der Ul był wielce nłezadowolony I 
tej miłostld. Świa4czą o tem pamięt 
niki Mikołaja. Essad-Bej opowia 
da, w jakich okolicznościach skoń­
czyła się idylla z Krzesiriską. Powo 
dem zerwa·nia było zajście w jed· 

neJ z najmodniej'lzyeh petersbur· 
"kich restauracji. Pewnego razu 
~ikołaj zjawił się tlam około godzi 
ny drugiej w nocy w towarzystwie 
Krzesińskiej i ldlku oficer6w. Była 
to pora zamykania lokali publicz­
nych. Do restaur<1cji w!{roczyła po­
licja. Jeden z towarzyszą"·ych na· 
siępcy tronu oficerów odprowadził 
na stronę przybyłego naczelnika po 
Hcp i wtęczając mu sto rubli, prosił 
o niepsueie zabawy cesarzewićzowi. 
Naczelnik odmówił przyj~cia łapów 
ki i udał się natychmiast do naczel­
nika miasta VOn Wala, który prl)'" 
był niezwłocznie do restauracji. W 
słowach pełnych należnego następ· 

cy tronu uS?Allowania zwrócił uwa 
gę Mikołajowi na koniecwość zap 

I SZAROTKI 

knięcia zakładu. 
- Jakiem tJrawent miesza sIę pan 

do moich prywatnych spraw, gene·· 
rale - zapytał Mikołaj, któremu 
dodała odwagi obecnoie KrzesiD­
(.kiej. 

- Jest to nietylko mojem pra­
\I em, I~z moim obowiązkiem w 
S10SlUlku Jo wasze.i cesarskiej wy. 
sokości: deJ mnie należy przestrzega 
uie pOHą,lku i spolwju publicznego. 

Odpowiedź ta miała rozgniewa~ 
Mikołaja do tego stopnia, te po­
chwycił kryształową wazę z kawio­
rem i cisnął nią w von Wala. 

Następnero dnia naczelnik mi a­
I'ta złożył cesarzowi raport o zaj­
ściu w restauracji. 

Aleksander Jł( b)/ł bardzo nłea· 
dowolony. 

- Muszę ud1.ieU~ panu nagany, 
generale - rzekł wkońcu. Śledze, 
nie prywatnego życia nastepcy .... 
nu nie nale1.y do pana. Niewolno 
lnu było zapomnieć, że IItoi pn.ed 
przyszłym ce!łarzem. Wybaczam 
panu tym razem, lecz żądam, aby 
fakt podobny nie powtórzył się ~ 
cej. 

W godzin~ późnieJ cesarz przyo'lM 
lał do siebie syna. Historyczna ta 
rozmowa (}(}była się bez świadków. 
Słychać tylko było przez zamkałc· 
te drzwi podniecone glosy. Wkr6t­
ce po tej audjencji Alel<sallder WJ' 
słał syna w podróż naokoło śwIata-

- Mnsi~ koniecznie dla. mojrj Edziuni zerwać 8~Ho'1,<: ',~ 
_ S;:l\Mtki, pr(\~7.~ pana: Btlkiedk za 20 groszy!... 
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"hosna, .czysty błękit nieba, mlo­
d.7.iutka zieleń. pokrywająea arze­
lI/a i krzewy, świegot ptaojząt w ga· 
łęziach, ciepłe podmuc.hy wiatru, 
lliosące zapach świeżo ' zroszonej 
fiemi, spacery, romantyl'7ne , prze­
(:hadzki we dwoje... wszystko to 
wywabia nas z mieszkanhl. i ('bok 
lA' etycznych n:1.strt)jów i wrazeń 
stawia praktyczne zagadnienie ' -
wiosennego ubrania~ . 

Jllk się ubrać? Mamy wielki wy­
bć 1', prawdziwy "embarras de ri­
cheśse"! Różne fasony i kroje nęcą. 
elegantkę· Jak sportowo wygląda 
płaszczyk, zapięty pod szyję, o uu­
~ej fałdzie z tyłu, prz",trzyma,nej pat 
ką, ' umieSZCZOną ' poni7:ej . pleców; 
qbszerne ki;~zenie pikowane i pro­
sty rząd guzików nadaj~ okryciu 
l}Tawie męski charakter. 

Bardziej kobiece jest OKrycie 
,.troi8 quatr" o stojącym, niskim kcł 
llierzu. o szeroko rekawacb. otwarte 
z przodu i ukazują~e kclorową bluz 
kę. Żakiet ten może być zapięty i 
}J(;siadać długie rękawy. spódniczka 
jak w kostjumach, jest krótka, prt'­
sta~ albo za.opatrzon.n. jedną , lub 
dwiema. fałdami z pnodu. 

łowie bioder" 3. nawet " jeszcze tro· bufkę poniiej łokcia, .często rębwy 
chę wytej; dolna ,lin.ja, żakietu mo- Iozszerzają się u samego dol u śpi. 
że , być prosta, albo idąca uk(l~nie, C\\3Sto i mogą być otwarte, przy trzy 
czyniąc żakiet kr.'.ltszy z })rzodu, niż maDe patką, albo zapięte na guzik. 
~ tyłu. . Bardzo szerokie, bufiaste i krót-
~yłogi pozwalają. .rÓwniej; na ki e, bo sięgające tylko do łokcia, 

wi,elkie bogactwo form, . od prostych rękawy ' ozdabiają pop0łudniowe 
, Eurowycll wylogćw" śdśle k1a.sycz- okrycia. Płaszcze te rćżnią się od , 
negc, taiUeuf.'a p,rzech.odzą. one całą &pacerowych materjałem (tct6ry jest 
ga.mę różnotodnych konturó~: ied- jedwabny lub z fantazyjnej wełny) 
!Je przYPColIlinają. · wył~gi, męskiego . i długością, Odpowiadającą dlugo!;· 
smokingu. inne . są., bar.dzo ~zerokie ci sukni. Okrycie przybrane koł­
i krótkie, jeswze-inne umieszczone pierzem, przechodzącym w efektow 
są daleko ,od. siebie, po. obu stro. ne' wyłogi, otwarte jest z przodu, 
nach ' żakietu . . Nie -wi lziruy bluzki; dzięki ~z,~mu widzimy suknię, któ­
gdyi żakiet jest zapięty pod szyj'ę, ra do gładkich okryć jN:t na.il'zę~('jeJ 
wylogi więc stanowią tylkn ozdobę ' wykonana ' z m~terja.lu w desenie 
przodu. Czasem , wyłogów' , niema lul? kwiaty. 
wcale, duży . wykładany . kułnierz 'Zarówno w okrY0hch, jak ko­
stanowi jedyną. ozd'lhę ,l ~o.z(·hyla , stjurilach prawdziwą ozdobą jest pa 
się z' przodu, ukazują.c blu:t.k~ lub sek, lIeść ezeroki, najczęśl'iej skó­
kamizelkę rzany i zapięty na khmrę. Wybór 
Prz,brania i, oldob,' . kl~merek jest olbrzymi! Metale, 

, . ' . skora, drzewo, kolorowe masy, 
Efektownem:p~zybraDIem I)kryć krysztal _ i il'h puhczeni:" skta­

są. rękawy. I?os.ć ob~zerne w slJare- dają. się na wielki a bogactwo za­
r~wych . okryCIach, zm~r!;zezone równo ldamrowych zapięć, jak ;ra­
albo ułozone. w fałdy u g?ry ręk~ zików. Na klamraeh spotyk::lmy tez 
wa. P?sz~rzaJą, on: plecy l czymą. jedną lub dwie litery, lllog~e slu­
stan ~ bIodra węzsze. tyć jako monogram; monogramy te, 

'Vi mnych ręka.wach- Sl~otykamy' nieco mniejsze, panie nQszą przy-

pięte do wyłogów ta.ki~tu. a. jeszcze 
mniejsze widnieją czasem na kape­
luszu. Moda tych monogramć.w jest, 
niewątpliwie. bardzo przejśl'iowa., 
7astą.pi ją wkrótce Jakiś inny dro­
biazg, -"zabawka" dla. pań! 

Kolor, i odcienie 
Sparerowe kostjuruy. neutralne 

. w tonach, ożywiane są· innemi akC'e 
, p-orjami kobi3cego stroju; . rolę tę 
grają szarfy, ' szaliki i kapelusze. 

Kapelusz i szarfa. (w duży węzeł 
związana u szyi) bywają w tym sa­
mym kolorze; o ile szarfa składa się 
z kilku kolorów, kap3lusz harmoni­
zuje .z domi.nującą barwą szalika. 
Naogół biorąr., barwy kapeluszy 

Rą. doŚĆ żywe, jasno - czerwony, nie 
tieski, zielony, tl!WarzyHZą. neutral­
nym kolorom kostjumów, natural­
nie do granatoweg(J taillhu·'n naj­
ładniej ' wygląd:t. granatowy kapt> 
lusz, jakkolwiek , moina doskonalr, 
nosić biały lnb czerwony, ale do 
czarnych kostj'lmów najszykowniej­
BZy jCl't kapelusz czarny lub polą.­

czenie czarnego z bialem. 
Do kostjulllÓW Dłll:'i się w tym ro 

ku kamizelkę (wzgląd oszczędnoB 
ciowyl), nia pozwalająeą jednak 

:zdjąć żakietu!... Bywa cna z piki, i 
purah lub tafLy w kratkę albo prą.i-, 
ki. Bluzki są. za to leciutkie i prze­
zroczyste z organdi, z voile, z ko­
rOlllki, albo z linon. i pokrywają, si~ 
sier.ią zmarszczek, zakładeczek i pij) 
ee (krytych za.khtdek). 

RQka.wiczki dotychezas ciemne 
stara.ją. się zwrócić na sIebie uwagę 
nowymi zupełni~ tonami, z którycb 
r.ajoryginalniej8~e są ,.moutarde'· 
(kol:>ru musztardy) i żóttozlodste, 
miodowe, "mie!". Za t<> buciki PO I 

zostają wciąż w tonach neutralnycn 
i ciemnych. 

Najpiękniejszą. łl.le i najru'o~8Zą 
0zdobą strojć w spacerowych i wi · 
zytowych są, naturalnie _ futra! 
"Letnie futra" - ten paradoks ni­
kogt' już nie r~i. )foJa, żyjąca kOll 

tra~tami. doszła. do połączenia tych 
clwuch sprzeczl1ośd ) jakicmi 5ą lato 
i fut.ro. 

W najnowszveh l{olekcj~l, ('h <pot.v 
lwmy nie tylko "ca])e" ze !;J'ebl' 
I,ych lisów. pokrywających plecy , 
przytrzymanych tylko z przodu, al, ' 
prawJziwo, dl1lgie peleryny, !>ie,7.11 

jąee poza biodra, lub futrzane uoler· 
ka o bardzo szerokieh, bufia~ty,.h 
rękawach! Szykowny jest kostjum o 'Krót­

ldm żakieciku, luZnym i otwartym 
7 przodu. Jest to ' rodzaj bolerka i 
7.azwyczaj przybrany jest f~tastycz 
nym rękawem. Niema. kołnierza, 
który, z,'tstąpiony jest kołnierzem 5D ·k i 'f n k ,j -, wi .o Sf n Uf 
1.Jluzki, wyłożonym na żakiecik, aI- Obee' oda: . ' . na m Jest bardzo ład , 
b o związaną. u szyi szarfą,. W. tym kły' 
fantazyjnym kostjnmie spódnica na, ,· pra . czna.l ,ma -. swoje ,do·:, 
jest szersz& u dola, klos2:Gw&. br~ strony, zwłaszcza jeśli .. we't· 

Ale na.i większem . po\Vodzeniem ml~y .. ~od. u~~gę : jej -zast?so- . 
t'ie!lzą się .,ta.illaur'y", · klasyczne, ~~1lIle.do .codzlennycp: strol6w. 
,.nieopatrzon9" nigdy ta.meury, kU:- zar<;lwuJe, nas ~ . sw:ol~~boga­
re co wiosnę powracają. szeroką falą , tym., wypore:tn • , l. 'wdzlJ~~nym 
i zlllewają świat mody. Ukiety kroJe~ l , stOS~Jąc J,I!::do -naszy?h 
przedstawiają orgomną rozmaitość, "codzl~nnych -su~I~n~k, -moze· 
gdyż nawet w klasyczności 'dozwo m~_ śm~a~? ,zall~~zy~,-ze l ta ,,,co- -
lane są pewne zmiany, odpowiada.ją dZlennośc. nadaje It;n ~charakte . 
ce fantazjom i kaprysikom pięk- ry.~tyc.zną _I :!adJ.1.ą • linJ.ę . . Tef!.o 
ltych pw, Mamy więc żakiety z pa- rodzajU .sl!klenkl mamy w rlii­
skiem i bez paska, pokrywają,c,e nyc? , odmIanach;, to :jąko cała 
biodra, albo zatrzymujące się w 'po . sukIenka" czy· tunika· albo ka-

Modne b'Iuzeczki .. , 

-. 

.. ~. ~. ~ 
':::J7°2. .:;7.6:]) . , :;;(32.7 f 

Ponieważ w tym roku kaźda 
Z pań musi mieć kostjum, trze­
ba .również pomyśleć o blllzecz 
1<3cb. 

00 kostjumu sportowego bat 
(170 ładnie wyglądać będzie blu 
u'czka z nasadzonemi kieszenia 
mi. ozdobiona stębnówką w 
ciemniejszym kolorze. Rękawy 
kimonowe. 

Haftowane wsławienia, koł­
nierzyki i mankiety, r~kawy i 

sak, to ' znowu krótki żakieoik, ' nego płótna, przemiłe organi:H; " 3782. Przedpołudnio'wa Sll ' 

albo trzyćwierciowa narzutka" nadają' sukni wiośniany wyrtfz. kieIJ ka z angory. Płaskie k" 
czy tei- pelerynka. BardzO' ' wdzięczne SJt modele je kardki na pasku i koło szyi. -

Ten pełen prostoty, , i tak dnokolorowe, kt6.r'ych .~ 'ozdobą (Potrzebl.l. około 2.90 m. mate 
strojny, zarazęm , model, jest są strojne kokardy, . cz.-ęslo z je- rjalu - , 130 cm. szer.) 

'dwabiu w ·gro.chy. 'Guziki i kl:f) 
jeszc?p bar.dziej . inte~esuj.ący sy mają szerokie zastosowani t' 

. . " ,..' przez d@dame poszczegolnej 0- . lk . k kI l' 
paskI - ' 15ędą'w obecnym-sezo· d b . k k' . . 'k' . mety o' Ja o amry, a e Jako 
nie zdo-biły bard'zo wiele ' blu- z.o y . ~a :p' leskze~lek' gUZI. l .1 ' priyhranie. Rzut oka na . nasz 

k ,', ' " '... - WIązama. ase, Ja o naJwaz- " s k'c a' w'd . . . d ze . . ' . ł" k' . k' z I , l zImy, ze mo a 0-
" , ' rueJsze u~:upe meme. su len 1, becna wita wiosnę lekldemi 

Prześliczl1i~ . pr,ezentują sie - koncentruje na sobIe ,wzrok_ . ł '. d' 'k k" k . 
M '· dl t ś . ., I pe nemI w Zlę u su len aml. 

również dr@bne 'marszczenia ~sImy !l ego PO,.WlęClC mu płaszczami i 'kostjumami. " . 
tWdrzące "krateczki'lub-inne -de' dqzo uwagI, co .me, Jest . zreszf.q " -

3783. Zwykła przedpołudnio 
. wa s~kienka z jasnej wełnv , 

k%6rej ozdobą są duże ciel11D(~ 
guziki. Pasek i żabot z lakieru 
w ,kolorze guzików. (PotrzelJn 
ok<.>ło 2.75 m. materjału 1~f1 
~m s7.er.) 

senie. ' rzeczą tru,dną,'biorąc pod uwa- . . 
gę . wszechstronność iello ·zasto. 37.46. Sukienka z tuniką z lek ,~ 

Na załączonym _rysunku ~ wi 
dzimy bluzeczkę . ozdobioną 
marszczeniem, , tworzącem - kra ' 

sowania. kiej pastelowo - niebieskiej weł 
ny. Ozdobą są grube, haftowa . 

382'. Wiosenny kostjum 1 

jersefu. (Potrzeba około 3.30 
1<1. materjału 130 cm. szer). 

teczkę _ . 
Różnego rodzaju kołnierze, oe grochy. (Potrzeba około t­

ezy-plastrony z piki, albo sztyw m. - 130 cm. szer.) 



4 - REWIA 

DO T Y PARIER o z I 
Boze drogi, zrób tak, aby on te­

raz do mnie zadzwonił. Boże dro­
gi, daj aby on teraz do mnie zate­
lefonował. O nic więcej prosić Cie­
hie nie będę, o ni~ wię~ej. Przec~ 
", tak nie\"rele. Przecież to dla 
Ciebie jest taka drobnostka. Byle­
by on teraz do m'lic zadzwonił. Bla 
gam Ciebie, Bou, błagam! 

Gdybym mogła przestać myśleć 
fl !ym telefonie, możeby zadzwonił. 
Czasem tak bywa. Gdybym {} czem 
iunem mogła myśleć. Chyba zacznę 
liczyć, może tymc7-c'lS'~m ... Będę li 
czyła do stu, powoli. A gdy zadzwo 
ui uic przerwę liczf!nia, nie podnio­
~ę słuchawki dopóki nie dojdę do 
stu. Raz, dwa, trzy, cztery, pięć, 
sześć... O, proszę, za~lzwoń, za­
dzwoń. 

Poruz ostatni rlvojr:r.ę na zegar. 
Dziesięć minut po siódmej. Powie­
aział, że zatelefonuje o piątej: "za­
telefonuję do ciebie o piątej, kocha · 
nie". Z(tai~ się, że powiedział wte­
dy ., ochanie". Tak dwa razy po­
wie(lział do I11n!e "kOi!Mllie", a za 
drugim razem, ' gdy żegnał się, po· 
"lec!ział: "do ividzenia, lwchanie". 
Był za.ięty, a w biurze nie może 
Il:ówić zbyt wiele. Chyba się nie po 
gniewał na mnie, fe ja do niego za 
telefonowałam. Wiem wprawdzie, 
że do mężczyzn nie nateży zbyt czę 
to dzwonić, wiem, że tego nie lubią. 
P,zVlem sta.ią się zarozumiali i pew 
ni siebie, gdy wiedzą, ~ się o nich 
1\1 '~Ii i że są potrzebni. Ale nie mó 
w'!1>!U z nim już trzy długie dni. 
A pl'agl1~'am si~ tylko dowiedz\eć, 
("o się z nim dzieje; byłaby to nie­
t~'Um zwykła rozmówka, na jaką 
m0Źe sobie z nim pozwolić każda 0-

foba. Nil' mógłby mi chyba tego 
'\'Zią za złe i nie mógłby chyba po­
Jll~'śleć, że mu się narzucam. "Nie, 
naturalnie, że tego nie zrobisz!" po· 
' . iedział mi kiedyś ł dodał, że do 
p.nie zadzwonił. Mógłby ostatecznie 
te-go nie powiedzieć. Nie zmuszałam 
go do tego powiedzenia. Nie przy­
puszczalJUI, że mi przyrzeknie coś, 
a potem tego nie zrobi. Panie Boże, 
niech on przyrzeczenia nie złamie, 
spraw, zeby nie złamał przyrzecz. 
nia . 

... 

I 

Nie, dość tego! Nie welno być Nie powinnam chcieć dzwonić do 
taką. Przecież ostatecznie to nic niego. Jeżeli nawet się spóźnia z te 
Slrasznego. Młody człowiek obiecał lefonem, to jeszcze nie poWód_, 
zatelefonować, coś mu tymczasem abym się stała histeryczką. Być mo 
weszło w drogę i nie zrobił tego. że, że wcale do mnie nie zadzworJ, 
Cóż mię to właściwie obchodzi. Prze być może przyjdzie do mnie wprost 
~ież to je-st zwykła rzecz i zdarza ' bez uprzedniego zawiadomienia. Bę 
się często. Ale dlaczego telefon się dzie zły, gdy z!)baczy, że płakałam. 
nie odzywa, dlaczego, dlaczego?! Oni nie lubią łc~ i nigdy nie płaczą, 

Nie, tak dłużej nie mozna. Trze- Chciałabym bardzo doprowadzić go 
ba z tem skończyć. Trzeba myśl do łez i do tego, żeby sobie włosy 
skierowa.ć gdzieiudziej. Pqeniosę rwał z głowy i żeby serce jego na­
zegar do' ittnego pokoju, żeby ci'ągle ' pełniło się nlepohojem i udręką. 
nie patrzeć na wskazówki. Gdy bę- Chciałabym mu zadać piekielną mę 
tlę chciała zobaczyć, która godzina, kę ... On pe"nie nie ma takich pra­
będę musiała przejść do sypialni i gnień w stosunku do mnie. Napew­
będę miała trochę zajęcia. Może no on wogóle nie zdaje sobie spra­
tymczasem telefon zadzwoni. A dla wy z tego, co ja przeżywam przez 
niego, gdy przemówi, będę taka niego. Chciałabym, aby wiedział, 
uprzejma. -Gdy mioświadc~y, że ale żeby dowiedział :>ię o tem od ko 
dzisiaj nie b,ędzie mógł spotkać się goś innego. Oni nie lubią s!uchać 
ze mną, odpowiem mu, ze to nic nie , , oświadczeń, że byli przyczyną łez, 
szkodzi, "naiuralnie, jeżeli nie mo- lub ~h'wil nieszczęśliwych. Wogółe 
żesz'~. Będę taka jak za pierwszym nie lubią, gdy n:ówi się to, o czem 
razem , gdyśmy się pO:łnali. M.ne się naprawdę myśli. Trzeba zawsze 

, mnie znowu pokocłm. Pod'obam się trochę grać komedję. Myślałam, że 
zawsze przy pierwszem spotkaniu. z nim mogę być szczera. Ale gdyby 
Bardzo łatwo lJyć miłą wobec ludzi wreszcie zadzwonił, zataiłabym, że 
zaniU! ich się pokocha. ' byłam przez nrego smutna. Gdyhv 

Chyba mnie jeszcze trocJię ko· zadzwonił, byłabym serdeczna, r,­
cha. Przacież nie mógłby mi dwa dosna i musiałby mnie poko~bać. 
razy powiedzieć, "kochanie", gdyby Gdyby zadzwonił, gdyby zadzwo-
mnie choć trochę nie lubił, choć nił. . 
odrobinę. Boże, gdybyś sprawił, a- A moze przyjdzie wprost bez te­
by on do mni·a zadzwonił, tobym lefonu? Może już jest w cIrodz.e? 
cię już o nic nigdy me prosiła. Jak- Może mu się ~S stało? Nie, to me­
że byłabym wobec niego miła, weso możliwe, a.bj się (łosiał pod kola. 
ła i talta jak zawsze, gdy mnie ko- Nie wsobraialn sobie, aby mógł le 
chał. Boże, Boże, już nigdy nie skie żeć cicho, rozciągnięty jak trup. 
1'llję prośby do Ciebie, tylko speł- 0, gdyby um'!rł! Jest to życzenie 
nij dzisiejszą. straszne, ale jakże słodkie! Gdyby 

Czy mnie karzesz dzisiaj, Boże, ltmarł, pozostałby moim. Gdyby 
za to, że byłal\' zła. Ach, Panie, Jest umIJ,rł, nie musJałabym myśleć o 
przecież tylu złych ludzi na świe- dniu dzisiejszym ł o Ostatnich ty­
de. A ja nie popełniłam nic takiego godnial'h. Wspominał,aby~ tylko 
bardzo złego. Nie wyrządziliśmy chwile szczęśliwe. Wspottuuenia by­
nikomu krzywdy. Zło, jest tylko łyby wspartiałe. 0, gdyby umarł! 
wtedy złem, gdy krzywdzi kogo in- Jakaż ja jestem niemądra.. Pra­
nego, A przecież myśmy nikogo nie gnąć czyjejś śmierci tylko dlll.tego, 
skrzywdzili. Wiesz w~zak o tem, że ten ktoś nie stawił się co do mi­
więc zlituj się nademną. nuty przy aparacie telefonicznym. 

Gdy on do mnie nie zaiłzwom, Może zagar się spieszy. Nie wiem 
pomyślę, ze Ty, Boże, gniewasz się czy chodzi dobrze. Może musiał zo 
na mnie, Skarz mnie, Boże, na męki stać dłużej w biurze. MoZe wrócn 
piekielne. Czy myślisz, Ze Twoje 110 domu, aby . stamtąd zadzwonić 
piekło Jest gorsze od moJego? ł ktoś mu przeszkodził. On nie lubi 

BUTE M W EKRAN N a wszystko są zdecydowani, byle 
nie włdzil.'ć tych strasznych dzie­
wic w sznurówkach "de Paris", w 
buraczkowych sukienkach, zielo· 
nych lisach j niebieskich pończo 
chach. Zamykają oczy, powtarzają 
wbie w myśli t ... blil'zkę mnożenia, 
o(hvrarają głowy, drzemią lub pa­
trzą obłędnie w sufit, byle tylko 
przeczekać, aż minie !wszmar pstm 
Im tych napi:!,ów, głupich pomy.słów 
~ wiecznie tych samych reldam, po­
hudzających do ejekc.it. 

N,tl'E'szcie znalazł się Jeden dziel 
ny i bohaterski człowiek. Człowiek 
ten, podes:dy już w latach i o do­
stojnej bródce, w czasie wyświetla 
I:ia reldam na ekranie w jednem z 
Idu warszawskich, zdjął but z no· 

,~i i dsnął nim w sam środek ekra­
ilU. 

Za to skazał go sąd grodzki na 
ZO złotych grzywny. 

Nie wolno krytylmwać wyroków 
sądowYl'h, ale wolno dla skazanego 
mieć szacunek i uznanie. Ów staru­
szelf, rzucający butem w ekran, na 
I-Iórym rozgrywały się orgie opę­
tatil'zej i ogłupi<ljącej reklamy, ma 
za sobą jednolity i zwarty front 
wszystkich Idllomanów i amatorów 
srebrnego ekranu, którzy w kinie 
~Zllkają wytchnienia, zapomnienia 
i rozrywki w uci('czce przed troską 
i szarzyzną dnia codziennego. But 
staruszka o dOStOjlll~j bródce, to 
pierwsza kllla~ wystrzelona w po­
tęż 1y bastjon chamstwa, panoszące 
1.';1) się w naszych kinach - to pro­
te;;;t przeciw ogłupianiu i naduży­
waniu cierpliwości publicznOŚCi, pla 
qce.i !:łono zą bilety wstępu - to 
wreszrie naturaltly odruch człowie· 
;.a, lIiepozwatającego się maltreto­
wać, dręczyć i ogłupiać zatrzęsie­
niem bzdurnych i niesmacznych re 
lilam kinowj'ch. Ten but, rzuco!!y 
w eI,ran, to nie but, le~z bunt - a 
ów slauszek o dostojnej bródce, 
to nie żadna "S~ł)icbrćdl<a warszaw 
sl,a", lecz polski Winkielried, który 
wla!'nem ciałem rzucił się na włócz­
nie n:eprzyjaciela, aby utorować 

drogę tym wszystkim, którzy za­
lIIiE'rza.ią rzucać butami w ekran. 
Co~ jednak przedsięwziąć' się nUI· 

si, aby ta nieustająca i zadręcza.ią­
ea nas rcl.lama Idnowa ustala. albo 

przynajmniej ograniczona została do 
minimum. 

Nie można zmuszać publiczności 
do przygladania się wiecznie tym 
samym, idjotycznym reklamom, 
przy .. ,kompanjamencie ochrypłych 

płyt gramofonowych, przez całe 
Icwadram'e, zanim ukaże się wresz 
cie film" dla którego przyszła do 
kina, na który kupiła bilety i Idóry 
pragnie zobaczyć. Człowiek pragną 
cy za swoje pieniądze ujrzeć "raj­
ską dziedzinę ułucly" - nie chce 
przez niekończące się kwadranse 
oglądać biuo;tonos:.-:y, majtek, mydła 
(:.ylwrji, pantom, slmJbonek, zega. 
rów, futer, skarpetek, nagniotków 
i setki innych rzerzy, potrzebnych 
l ul;· niepotrzebych Ulu w jego wę­
drówce doczesne.i! Nie chce! Rozn­
miecie to, panowie kiniarze? Być mo 
że, Ze panowie właściciele kin tegll 
tlie zechcą zrozumieć. Mo-że jednak 
zechcą si~ nad tern zastanowić fir­
my kupieckie, które swem! reklamn 
mi kinowemi zatruwają nam życie? 

Jest to w ich włas!lvm interesie. 
Publil'zność została bowiem dOI~ro 
wadzona do takiego stanu "nasyce­
nia" reklamą kinową, że zupełnie 
na te reklamy nie reaguje. Popro· 
siu, odwraca głowy, :T..anwka oczy. 
lub czeka w haIlu - dopóki ni~ 
i)rzestaną wyświetlać reklam. Znam 
całe falangi osób, które czekają w 
poczekalniacb kinowych i wchodzą 
c:opiero wtedy na salę, gdy skoń­
czył si~ wreszcie koszmar reJr\'lmo­
wy, Czek'ają, pomimo, że naraźaj,. 
się, iż nie zU:ljdą później (lrlp~wie<l 
niego miej;;ca i że słyszą niepochleh 
ne eJli1ety pod swym adresem, prze 
c;sliając sit: w c,iemności do foteli, 
pfzycLem zmuszają całe szeregi in· 
I ych osób do pl)wstania z miejsc. 

Nikt ni~ ma odwagi rz,.clć butem 
w ekran, jdk to uczynił 'ów stam­
~zek o dostojnej bródce, ale wszy­
scy solidarnie - Jak on - zniena­
widzili reklamy kinowe, nie chcą 
na nie patrzeć i m,ilją tego dość! 
Tu nie pomoże galwanizowanie znu.· 
dzonych tłumów n.,jmo~lniejszymi 
,,!'zlagierami" z płyt gramofono­
wych w rodzaju .,Nikodem, nie 
choM przodem", albo .,Każda Car­
mencitta też ('t forsę pyta". Tu nie 
nie pomoże! Reklama w Idmc jest 
bezcelowa, bo przecillgnięto strunę 
i nadużyto cierpliwości tych, któ­
rzy ewentualnie z tej reldamy ko 
rzystaćby mogli. Z wściekłości, ze 
zlości, z przekory, nikt niczego nie 
IUlpi w firmach, Idóre się opatrzy­
ł~', spowszedniały i obrzydły nam 
z I<retesem, d~ięki wiecznemu narzu 
caniu się w oczy i nachalności, z ja 
!{ą przez całe lata ieden i ten sam 
tekst i bohomazy usilu.i!'1 nam wtło­
C'zyć w pamięć i w gardlo. 

O ile mi wiadomo. powstała pew 
ne~o rodzaju liga samoobrony przed 
reklamą w kinar.h, złożona z by­
walców kinowycb. Liga ta zobowią 
zuje swoich członków do bezwzględ 
fi go bojlw1U firm, rp.klamujących 
.:ię w kinach. Ten charakterystycz­
nv odruch zmaltretowanej publicz­
ności powinien być wymowne~l 
ostrzezeniem pod adresem tych, 

mówić ze mną przez telefon w czy­
jejś obecllości. Może sprawia mu to 
malellką przyjemność, że mi każe 
czekać. Może się łudzi, że ja do nie­
go zadzwonię. Mogłabym wpraw­
dzia. Mogłabym zatelefonować. 

Ale' nie, nie zrobię tego. Boże, 
pomóż mi, abym tego nie zrobiła. 
Boże, nie dopuść do tego. Ja wiem 
i Ty, Boże, także wiesz, że gdyby 
on był o mnie niespokojny, toby za 
dzwonił do mnie niezależnie od miej 
s~a i otoczenia. ' 

Proszę Cię, Panie Boze, upewnij 
mnie w tej myślj. Nie proszę Ciebie 
o ulgę w udręce, wiem, że tego dać 
nie potrafisz, mimo, że jesteś Twór. 
cą całego świata. Tylko upewnij 
mnie i nie I<aż mi się pocieszać sło ' 
wami, które sama wypowiadam do 
siebie. 

Nie zadzwonię do niego. Póld ży­
cia tego nie zrobię. Niech się w pie­
Ide smaży, a nie zadzwonię. Nie 
trzeba, Boże, abyś mi sił dodawał, 
mam ich dość. Gdyby pragnął mego 
towarzystwa, wie guzie jestem. Wie 
że czekam tutaj. Taki jest mnie 
pewny, taki pewny. Nie wiem dla­
czego męzczyźni zaczynają kobietę 
niehawidzieć, gdy stają się iej pew­
ni. Mnie się zdaję, że to jest raczej 
słodkie tll'zucie być pewnym czy­
jejś miłości. . 

A przecież nnjprościej zatelefono 
wać. l\Ioże nawet nie byłoby w 
tem nic niewłaściwego. Może się nie 
pogniewałby na mnie o to, a r.awet 
uciesz~'ł. Kto wie, czy nie próbował 
połączyć się ze mną. Zdarza się 
przecież, że czasem aparat nie dzwo 
nt. Nie mówię tego, aby siebie u­
spokoić, ale to si~ naprawdę zda­
rza. 

O, Boże, nie Ctopuść, aby" po(Je­
szła do telefonu. Uczyń, abym nie 
zatraciła resztek dumy. Zdaje mi 
się, że tylko to mi pozostaJe. 

Ale mniejsza o dumę. Skoro nie 
mogę opanować potrzeby rozmawia 
nia z nim! Duma w tym wypadku 
to głupstwo. Prawdziwa duma, wieI 
ka duma polega na tern, aby jel 
nie posiadać. 

-Nie mówię tego l)ynaJmnłeJ dta ·, 
tego, ~ chcę do niego zadzwonić. 

litÓ'rzy naduzywalą nas~eJ cierpli­
wo§ci. 

Gdyby Jeszcze same napisy re­
klamowe z panami w cylindrach. 
z paniami w kombinacjach, dziećmi 
ze spuchłemi od słodyczy buziami, 
krawatami, bucikami i paltami na 
lombrosowsldch typach, czekoladą, 
I,remem do zębów i golenia, losami 
loterji klasowej, bidetami, tutl,umi, 
odkurzaczami i choroba wie z czem 
jeszcze - pal djabJi! Człowiek za­
mykalby oczy i po dziesięciu minu­
tnch miał spokój. 
Pojawiają się jaltieś postacie 

wych krótkometrażówek. To jut. 
fest Idęska. Klęska i "granda". 
Granda i wprowadzanie Judzi w 
błąd. Nie doś~, że przez kwadrans 
mi!!ają człowiekowi przed oczyma 
buty, cyli/lttry, pościel, bielizna. 
\\ alllly, lalki, pieg!, ondulac,ia, szelo 
ki i c:vkorja -- ledwo człowiek do· 
I'zekał się filmu t. zw. nadprogra­
mO\vego - a tu pokazuJe się, że 
ten film jest także reklamą! A 
nie('nze cię pokręci! 

Pozawia.ią się jakieś postacie 
,.aktorów" 2\ niepJ'awdopodobnego 
zdarzenia. zakazane pyski, ocedziny 
~tatystów, !akieś bzdurne, naiwno 
zlepki bez akCji, bez sensu i składu, 
7 której ostatecz'1y sens wyłania 
się przy kĄńcu filmu: " Pijcie 1yllw 
Salvarsaninę!" "NajlepSz,1 cykor,ię 
wyrabia K~masz i Spółka", "Dn 
zwycięstwa prowadzi jedynie ma 
giel el~ktt'yczny firmy Kapege"; 
.. Potęgą narodów jest wyłącznie 
rzelwlada Kalcaczelwl!" 

Doczel<a się wreszc!e człowiel~. 
że i te krótlwmetl'aźówki reIdamo­
we przesuną . się przez ekran, jal; 
rnskudny lien i oddycha z ulgą: 
"No, teraz już llareszcie f HIll!" A 
jakże! Właśnie! .... Teraz dopiero ki· 
no popisu.ie się swojemi nowościa· 
mi przyszłego repertuaru.: .. Super, 

Nie. To pl'awda. Jestem głęboko 
przekonana, że to prawda. Pragt1~ 
być wielk&, pn;gnę wznieśc się po­
nad drobne błahostki dnia. 

O, Boże, nie dopuść, abym pode 
szła do telefonu. O, Boże... . 
Właściwie cóż ma z tem wszysł. 

kiem wspólnego duma. Taka jes' ~:!' 
drobnostkowa. Mieszać dumę (~ 

tych spraw i robić z nich l'Z"C 

wielkio. 
Być może, że go nie ~:l'OZ!T" 

łam. Może powiedział, abym ~:l ,ł 
niego zadzwoniła o piątej. "Kl,Jch 
nie, zadzwoń do mnie o piąter'. Je 
slem prawie pewna, że tak r'owi~ 
dział. . 

Nie, trzeba przes'fać n\yślec, trz(>· 
ba poprostu cicho siedzieć i c., 
kać. 

Gdybym tak mogła poc7ytac. 
Ale, w tych wszystkich ksiąikacl1 
jest mowa o ludziach, Idórzy się na 
prawdę l szczerze kochają. Poco o 
tem piszą? Czyż nie wiedzą, ·1.e ~ 
nieprawda, że to kłamstwo? Pocq; 
piszą. o tem, wiedząc jak to boli? Do 
djabła z tem wszystldem! 

Muszę się uspC'koić. OstateCZ1: i~ 
n~ema powodu do denerwowani'. 
się. Przypuśćmy, że wchodzi w gr' 
jakaś dziewczyna. Wtedy mog~ t. 
bym poprostu zatelefonować i zal ' 
tać się: "o, się stało, dlaczego I 

mnie nie dzwonisz?" Tal~ uczyni!, 
bym i przestałabym o tern myśle'; 
Ale gdy się kocha... Dlacz~O'o . 
można być w:pełnie natur?lll~ rr t· 
się kocha. 

0, ale ja potrafię. 
Zatelefonuję i bł{u"! 'h' v' 

godna. 

0, zobaczysz B'oZe, czy nie ]'0" 

tię· 
Pozwól mi zadzwonić do 11;( ". 

Nie, nie, nie! 
O, Boże, czy (ln napraw', ' " 

mnie nie zatelefonuje? Ulitu' 
nademną Pomóż mi. Będę 1; ~ l 
'do stu, będę liczyła powoli. O 
że, o Panie w niebi~i~ch, pom 
błagam Cię. 

Raz ... dwa ... trzy ... trlery ... fi.~ . 

szlagier", "HypersuperszlagieJ' 
. "Nadstlperszlagiei"·, "MiljqnO\' 
Imszt - miljon statystów - znir!:· 
niewaŹDe _. niezrównany - krój,'! . 
i:ki _. boski - 100-prccentowy 
<Totychzzas niew;JziallY - epot;: 
wy - cud ś\)1iata - erotyka -
przepych - namiętność - o-~ · 

- tryumf sezonu - vkhl"ia"! 
Przebyliśmy .1ednak i 10. Cz!n · 

wiek je"t silniejsvJ od konia. 
cierpliwszy ta!<że_ Teraz już ch\' 
ba napewllo zaczl1ą WYŚ":ietIać filu 
na który zakupiliśmy bilety. Tal. 
ludzie myślą. Ale lud2'ie się często 
mylą. Wiadomo. 

Teraz dopiero trzeba obejrzeć 
,iedną dłuższą, lub dwie krótsze 
krót/wmetrażówki etnograficzno· 
propagandowe. 

"Nasze morze .lest l1<ljkraśniejsze 
o zacllOdzic słońca, ldedy sztor:n 
illzie na b"zegi prastare] ziemicy lia 
~zuhskie.i" - słychać fistułkowaiy 
głos jaldegoś Elt!nt~r.!ha stołeczneg'> 
- i na eluanie uka:>:u!ą się 7an:.!, 
zanc, ślamaz'ullc, migotlh -e r :tln 

wykon:!! e krajoJJrazki z l -:d m~r7.a 
Potem głos spe,lkcra zt:r' I~'c ci!!'t. 
nie, obrazki rc,zlev,'['!ą się w chy­
botliwej, m~t.le.l mazi - kQt]iec. 

Czasem trzeba Fzetrzymać ,ie 7· 

Cze pochód llldnc~ci 10~\'ic!dei. rui 
ny zamlm w Cwrszt"lI!ie, z' Ó;o'H' 

Iw mieni z Iwmi~'lioł()m:j,r v: Kielp.,! 
l{jem, taniec zbć}r'c!d, ć1Vicz('\.ia 
PJ'zyspo'iobienia wo'&i(Owe~o w J(,-,. 

li:.' lowłokacl1, poświęcenie kl.?ąlw 
w Grajdolku Jt.b w., st?we bydła 
rngatego w Kulikowie. 

Wte-dy dopiero... Dopiero ... :tedy 
,.puszczają" oczckh"any, ullł'agllio. 
lly i POi.<;d<lIIY film. \Vł:-fciwy mu 
!~<;t .1e{b~k Z1'~W~TCZ'lj kr '{ki. 

Tak się prz:,;ua.\lllnicj ,~yda.ie 
rrzy pOt' wlHwiu z lem, ('o 2'0 110· 
1,rzcdzaro 

W, Raort. 
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